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olacy tym dotkliwie żałowali 
E aż Śmierci Zygmunta I. żenie 
| 


, jefzcze nie widzieli w Kra- 


RN iego Synie, coby mogło. u- 
fprawiedliwić owe wczefie wybranie 
jgo do korony. Ten bowiem wycho- 
wany od Matki, którago miała ża nie- 
| 'akieś bożyfzcze , y fama iedna jak 
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wyniesle, tak jednowładnie (a) wfzy= 
ftkim rządzić chciała, długo marniał 
(by w fzkodliwych piefzczotach. A- 
ni furowości nie używano ina karanie 
go za złe poftępki, ani, pochwały na 


, pobudzenie go do fprawowania fię 


chwalebnego. Peciągająca uroda, y 
one powaby piękności wdziecińftwie 
obojey płci pofpolite, były w nim miafto 
wfzelkiey dofkonałości. .Nie przyzna= 
wano mu inney przywary oprocz tey, 
ktoraby fię nie mogła zgodzić z wdzię- 
kami. W tym jefzce!niefzczęfliwfzy, 
że go tyłko uczono pychy y przewro- 
tności, y niemiał przed oczyma in- 
nych, przykładow oprocz owych które 
jak niewinność jego fkazić, tak pod- 
dłych żdań nauczyćmogły. 

Senat y Stan Rycerlki (a) prożno 
ufiłowali wyrwać go jako iedyną na- 
dzieię fwoją z tych rąk w których żo- 
Cawał. Król (b) ledwie tego doka- 

zał, 


[a] Vit. Petr. Kmita pag, 1órz TOIT. 

(%) JOANN. DEMETR.. SOLIKOWSKI 
Arch. Ieopol. in fun. Signism, Aug. Ora- 
tio: im calce GROMERI edit. 1589 pag 


708 : : 
C) SFAN. ORZECHOWSKI Annal, pag. 
1487 


48 : i 
(6) KOJAŁOWICZ Mifi. Lithv. pag. 40o 


+ 


POLSKIEY XIEGA XIX. 3 
zał, gdy jnź Królewicz miał lat fied- 
'mnaście. Oddał.go w dozor (c) Pio- 
'trowi z Bnina Opalińfkiemu Kafztela- 
mowi Gnieznieńtkiemu ‘człowiekowi 
zafzczyconemu cnotą y wyfokim uro- 
dzeniem, jakoteż włfławionemu mie 
naio pofelftw 'odprawionych doRży= 
mu, Carogrodu, Wiednia, y wieluina 
mych Dworow. ‘Gay już ftanął na 
maywyżizym ftopniu wziętości, wfzy- 
fey Panowie Koronni sofądzili go za 
mayzdolnieyfzego do wyrycia naumy- 
dle Augufta «cnot godnych Tronu y 
wrażeffia "mu onych bez pobłażania 
mamiętnościom y'bez rozjątrzenia ich 
ofreminaakami. 

Chociaż pilnie fię przykładał Qpa- 
Mńfki do chwalebnego wypełnienia po- 
wiumości {wego urzędu, ‘chociaż fam 
Król ufilnie żądzom jego pomagał, 
nic jednak niemógło pofkromić wy- 
miofłego umyfłu Augufta, z przyro- 

AD dze- 


(e) ORZECHOWSKA ubi Jup, SIM. OKOL- 
SKI Orb. Pol. Tom. TI. pag. x62 163 
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'On "umierając bezdzietny zapifaf tefta- " 


mentem 100000 Zygmuntowi Augufto- 
Wi, dając przez to dowod y ścilłego ku, 
niemu przywiązania, y wdzięczności 
Zygmuntowi I, który go wielce powa- 
Žal. dbid, 
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4 
dzenia brzydzącego fię przymułże» 
niem, y nazbyt wczesnie przyzwy* 
czajonego poznawać fwoją wielkość. 
Wkrótcefię wyłamał zjarzma fobie 


niemiłego.  Ogłofzony Çd) w mło= 
dziuchaym wieku Xiążęciem Łitew- 
fkim nie mogł znieść, aby mu kto po: 
wianość przed oczy przekładał, Prze» 
toż nic nie pomogło że powierzając Mu 
część Pańftwa, miano nadzieję, iż fię 
powoli miał fpofobić do poznawania 
interefow w fzczegulności y nabywa= 
nia talentow potrzebnych do rządze= 
nia (wego czafu całym Króleftwem. 
Pojowfzy (e) jednak zażonę El. 
żbietę Córkę Ferdynanda Króla Rzym- 
fkiego zdałfię być nieco ftateczniey- 
fzym y karnieyfzym, bojaźń obraże= 
nia tey Xiężny, w którey nie mniey 
cnotę jako y, wrodzone wdzięki wiel- 
te fzacował, hamowała w nim namie- 
tnos 


[d] NEVGEB. Ëf. Pol. pag. zag ORZE- 
CHOWSKI pag. i481: KOJAŁOWICZ 
401 

[e] Zd.p. 403, ORZECHOWSKI. loc. cit. 
NEVGEBAVER 559 HENEL. gb HEN- 
NENFELD Anual. Siles. 407 SIMON 
SCHARD de vit €F obit. Sigism. Augs 
in vol. rev, Pol, Alex. Guagnin. Tom, TIA 


pag. 713 


POLSKIEY XIĘGA XIX. 5 
tności. Lecz po jeyrychłym zeyściu 
na wyuzdańfze niż przedtym (f) pu- 
Ścił fię popędli wości młodego wieka. 
Biefiady obracał w zbytek, naymniey- 
fze rozrywki w haniebną rofpuftę. 
Tak nieftateczny w przyjazniach jako 
y w miłości przeftając kochać, fkoro 
przeftano mu fię podobać, tym tyłko 
oświadczał fwoją przychylność, ktò- 
rzy chwalili jego rozwiązłości. Bale; 
(ay Komedye, gry, biefiady, wfzy- 
ftkie te zabawy życia prożniackiego, 
których rzadko używając mogłby po» 
kazać fwoją wfpaniałość , lub'pokrze- 
pić fiły popracach, poczytywał fobie 
za powinność naywiękfzey wagi: po- 
więdziałbyś, że dia tego czekał Ko- 
tony, aby jey Świetność zaćmił ro- 
fpuftnemi obyczajami. 

Właśnie pod ow czas dała fię wi- 
dzieć na jego Dworze młoda (b) wdo- 
A 3, wa 


[/] PASTORIUS ab HIRTEMBERG For. 
Pol; pag. 209 NEVGEB. 570 KOJAŁOÓ»= 
WICZ 404: ORZECHOWSKI pag.: 148F 
Fit. Kmitę pug.: 1675, i 

fa]: Zd. ibid. / 

[0] Nazywała fię Barbara. Była za Stani- 
fawem Gafztołdem Wojewodą Trockim.. 
Ibid, NEVGEB, 570 ORZECHÓW. pag. 
1482 SARNICKI póg. 1212 
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wa: Córka. Jerzego (c) Radziwiłła: 
Kafztelana Wileńfkiego. maiąca. dość: 
rozumu, ćwiczenia, przyjemnego wy-- 
rażenia w mowie, y oney wefołey po-. 
ftaci, którawynika z niechybney che- 
ci przymileńia fię. Jesli mamy dać 
wiarę Dziejopifom owego: wieku, nie: 
tak {zła zarozumem , jako. raczey za 
fkłonnościami,, które. nieprzekonanie: 
wiodły ją do miłości. 

Jak tyko przybyła do Wilna, wnet: 
obrotiła na fie oczy Królewica.. Czy- 
li żejuż dawniey myfliła: o pozyfka- 
niu jego ferca,, czyli też że nie mogła 
gowidzieć bez powzięcia kuniemu 
miłości... dałafię: porufzyć pierwfzym: | 
jego przychylnym oświadczeniom,. 


Astorym. dla tego tylko. wftręt: uczyni- 


ła, aby go do nowych: pociągnęła. 
Idąc: (dy za nauką. biegłey. Matki ,, 
która pilne oko: miała najey poftępki, 
obawiała fię, aby Auguft nie: oftygł 
w przychylności ku niey, gdyby wfzel-- 
ką nalazł fnadność wjey nafyceniu. 
Chciwość wyniefienia ftała jey za dow- 
cip! ale pokazując po fobie Że nic nie 
pragnęła, w pożytek fobie obracała 
iamą 
[e] SIM. STAROWOLSKI. Sarmat. Bellat.. 
TÓ9' 170: 


[adj Fat. Kmitæ pags 1625 


ŻYWE 
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fma nawet odmowę; Królewic fy- 
chło zrozumiał, że nie mogł inaczey 
być ufzczęfliwionym ażby ją razem z 
foba widział. na Tronie. 

Zatym zawarto (e) małżeńfki zwią- 
zek, ale fię to ftało bez zezwolenia 
Króla y Senatu bez żadnych świad- 
kow, bez innego. warunku oprocz fło- 
wa. Króleyica y mnieymaney woli 
wdowy , która fię fpodziewała zabiec 
fwoją biegłością zwyczaynemu nie- 
fmakowi nafyconey miłości. 

Sekret, ktorego wyciągał ten zwią» 
zek, ftwierdził go. Widywającfię 2 

A4: 0- 


fe] Id. pag. 1626 Od owego czatu zamy- 
fali, Radziwiłłowie  fprawić domowi 
fwojemn pawagę , któraby umnieyfzyła 
rożnicę: między: nimi a. Tropem, któ- 
rego nie jako,łtali fie: uczeftnikami. KO- 
JAŁOWICZ Hift. Litlw. pag: 405. Już 
Mikołay Radziwiłł: Wojewodą Wileńfki 
i otrzymał był od Cefarza. Maximiiliana L 
tytuł Xiążęcia. 8. P:R. na coRzeczpofpo- 


lita ofobliwfzym. przywilejem zezwoliła 


w Roku 1518,. Zd. p. 3744 Lecz coflużyło 
jedney tylko ofobie,, to. do całego domu 
rozfzerzonojeftod Karola V.poząmążpoy- 

— £ciu Barbary , y oraz Ołyka, Nieśwież, 
Dubinki, Birże fą podniefione na Xie- 
twa.. Id. pas. 405 415 [CHRIS TORE 
HARTKNOCH de Rep. Pol, Libr. IR 
pag. 5ó5 ; 
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fobą:z więkfzym mufe, przywyklino- 
wi małżonkowie do widywania fię z 
więkfzym ukonteotowaniema ; a co jeft 
rzadka w małżeńitwach: nawet nay- 
pomyflniey iprężonych, paflya była, 
im powodem do wzajemnego. fzącun= 
ku, a fzacunek odmienił ją w.ftate- 
czna: przyjażń. | 


Oboje czekali pory do:.wyjawieniate- 
go związku niepodając fię w niebefpie- 
czeńftwo zerwania. go. smierć Królą tę: 
im podała. Auguft (a) kazawfzy ikryć 
fie Kuryerowi wiadomośćo niey. do no. 
fzącemu, ogłofił fwole ożenienie mie- 
niac, iż: wolał ściągnąć na fię gniew: 
Qycowfki, niż. dłtużey. ubliżąć honor 
row w innych fwęy małżońce. . Wfka- 
zał wnet (0) do Wojewodow/Litew- 
fkich y przednieyfzych Urzędnikow: 
Nadwornych, aby przybywali, na u- 
znanie jey za Królowę. Z przedmie-. 
Ścia. Wileńfkiego, przyprowadzono. ją. 
niby wtryumfie do. Pałacu Królew- 
fkiego. We trzy dni potym kazał fię: 
ukazać Kuryerowi,. jakby dopioro pod: 
ow czas z podrozy przybywał. y 

Y=. 


Ta] Vit. Petr: Kmitæ pag. s627 
[6] KOJAŁOWICZ Hifi. Lithv: pag. 408: 


aa 
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Wyjechał (c): wraz Auguft do Kra- ZY. 
kowa gdzie fię miał odprawować po- emunt 
grzeb. Zygmunta I. Zaftał tam Królowę Aucusz 
Matkę, Królewny (woje Sioftry. Mar- Roku 
grabię (d) Brandeburfkiego, Pofłow "548: 
od Cefarza y od Ferdyaanda. Krola 
Rzymfkiego. Y wfzyftkith Panow Ko- 
tonnych, którzy go. tam czekali nie 
imniey potrwożeni jego fię ożenieniem, 
jako y Śmiercią tego Króla, który ich 
na te mieyfce zgromadzał. 2549 

Po zakończonych (Çe) obrzędach 
_ pogrzebowych nowy Król Qf). naka- 
zał Seym w Piotrkowie, pod czas 
którego dały fie flyfzeć głosne (zemra- 
nia Senatu y Rycerftwa. Wzięto boa 
wiem (g) na rozważanie, czyby nie 
należało ożenienia fię Królewikiego 

A5, bez 


[c] STAN. ORZECHOWSKI Annal. p.1483 

[d] Zd. pag. 1484. 

[e]: Nazajutrz po pogrzebie we Srzodę dał 

Auguft obiad z męfem, co wielce Z gor- 
fzyło Polakow, którzy od początku wias. 
ry Chrześciańfkiey w- kraj fwoim dzień: 
ten pościli. Od tego czafu zle trzymać 

zaczęli o Religii Króla, gorzey podo- 
bno, niż gdyby był wykroczył prze-. 
ciwko pobożności w'czym iftotniey fzym.. 
ld. pag. 1485 NEVGEBAV. 570 

[f] Zd. ibid. ORZECHOWSKI pag. 1486 

Is] ld. pag. x487. 
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bez wiadomości Rzeczypofpolitey za=- 
wartego uznać zanieważne. » Ponie=. 
„ waż Ch) Pańftwo nafze, mowili 
„ Poflowie , potrzebuje związkow 
A małżeńfkich. fobie pożytecznych 3 
, powinni Królowie w nie wchodzić 
za jego wiadomością. Więcodichby 
flepey namiętnosci zawifło , łączyć 
fię z Dworami nieprzyjaznemi nafze=. 
z Domami podłemi y 

Cóż widziemy tuw 


mu fześciu:,. 
nikczemnem!. 

, tym związku? Jakich: zniego poży= 
tkow może fię fpodziewać Rzecz= 
pofpolita £. Jaką; pomoc; co za do- 
„ bra, co za. ratunek może. jey przy” 

, nieść Córka y wdowa: poddanego» 
, którey choćby też nayznakomit(ze 
-, było urodzenie , daleko jednak jeft | 
, niżfze: od tego. fopnia,. na którym: 
- ftanąć zamyfliła, y na ktorym ma 
nadzieję: utrzymać fię bez nafzych | 
głofow £ 
Falak mowili wfzyfcy Pofłowie y Se- 
natorowie, wyjąwfzy Gi) Samuela 
Maciejowfkiego Ck). Bifkupa Krakow- 
fkie- 


If] Td. pag. 1488: 
[i] Id. pag. 1490 NEVGEB. 571 Vii. Kmi- 


tæ pag. 162 
[el Byt on z domu Ciotek, OKOLSKI Toms 


4, pag. T14 
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fkiego Kanclerza, y Jana CD. Tarnow» 
fkiego-Kafzteľana Krakowfkiego Wiel- 
kiego Hetmana. Koronnego, z kto- 
tych pietwfzy. (a) póciłebiał Królowi 
w: nadziei. pomnożenia. dochodow , 
które: nie wyftarezały mu. nazbytki; 
drugi zaś maiąc głowe: nabita: (b) 
failzywym niejakiegoś Aftrologa prze- 


powiedzeniem wrożącego mu Koronę,, 


ufiłował utrzymać Krola.przy uporze, 
wnofząc iż ztąd naftąpić: mogło jego z 
Tronu. złożenie.. 

Cały Seym. wzrufzony: domagał fię 
aby fię fam:Król. przyłożył: do rozprzę- 
żenia. fwego małżeńftwaa.myflił: oin- 
nym,, któreby fię: lepiey z godnością 


Tronu yafzczęfliwieniem. poddanych. 


zgadzało. 


Krol (c); na. to odpowiedział, że: 


Rzeczpofpolita: która. połegała. na obo- 
wiązkach znią zawartych, nie: mo- 
głabyfię: na nich. gruntować, gdyby 
zerwał związek uczyniony z Królową; 


Że mąż: zdrayca y niewerny wyzna: 


czał= 


fff Zdomu Leliwa. Td. Tom. II.. pag.6869. 
Ja] Vit. Petr. Kmitoe pag. 1627 
[o] Tbid, 
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czałby im Króla wiarołomnego. ,, Po- 


ra powinna była 
barziey je rozjątrzyła. 


zwolciemi, prawi, abym pokazał, 
że cnota którey fami po mnie żąda- 
cie, niejeft we mnie fałfzywa. Ze 
kocham Rzeczpoípolitą- nie chcę 
narufzać jey władzy, żem wfzedłw 
fluby z żoną, umrzeć wolę, niż jey 
omylićnadzieje. jeflflm złamał wa- 
fze prawa, jeflim narufzył wafze. 
przywileje, przywracam im moc 
wyznając żem przeciw nim wykro- 


czył, y podaję wam fpofob, któ- 


rym możecie fię wrócić do tychże 
praw, profząc was, abyście ze- 
zwolili namoje małżeńftwo. Nie 
bądzcie mu przeciwni, gdyż go 
rozprządź nie możecie. Jak nie u~. 


_czynicie żadnego ufzczerbku moje». 
"mu honorowi y utrzymacie furową. 


wolność, którą fię chlubicie. 

Ta rozfądna y fkromna mówą, któ. 
ufpokoić umyfy, 
Mikołay CdJ 


Dzierzgowfki Arcy-Bifkup Gnieznień- 
iki w fwoim głofie mówił, (e) żefię: 
nic bazziey nie przeciwiło wolnemu: 


[d] Z domu Taftrzębiec. 


Kros 


OKOLSKI: Orb.. 
Bol. Tom. l; pag. 323 


[e] ORZECHOWSKI Annal: pag. 1489. 
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narodowi nad zdania wyrażone od Kró- 
ła; że ten Monarcha w famych począ+ 
tkach fwego panowania chciał wpro- 
wadzić iedynowładztwo tym niebe= 
fpiecznieyfze, Że je ufiłował pokryć 
wiernym dotrzymaniem przyfięgi y 
pożytkiem całego narodu: że ponies 
waż przeftąpił prawa Rzeczypofpok- 
tey,przynaymniey nie powinien był wy» 
mufzać naniey pochwalenia takowey 
wzgardy; y- że należało jak nayrys 
chley podcinać te niepodległości łato+ 
rofli aby fię głębiey nie w korzeniały w 
Pańftwie. ; 
Co daley,mówił wcale fię nie zgadzało 
ź charakterem Bifkupim. ,. Niemo- 
żna, (f ) jegofą flowa, uznawać tam 
małżenńftwa, gdzie go w calenie 
mafz ; leczc hoćby też grzech był od- 
ftąpić prawey żony, niemafż ża- 
dnego znas, któryby dla dobra oy- 
cżzyzny nie przyjął jego cząftki na 
„, fwoje fumnienie. 

Dziadufki (a) Bifkup Przemyfifki 
pokazał (b) że zdanie jego nie było 
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TAL ła. ibid. | 
[a] Herbu jelita. OKOLSKI Tom. 1. pag- 


349 
[6]. On mówił, iż chociażby to małżeńftwo 
waż 
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zdrowfze od Prymas, y że naow czas 
nie więcey miano względu w Polfzcze 
nazwiązki małżenikie, jako y teraz, 
kiedy łatwość rozwodow taką górę 
wzięła, że fię te zdają fzczegulnie 
polegać na ftateczności «małżonkow, 

na interefach familii iub-na bojazni. 
Cożkołwiekbądź., po wielumowach 
ktore fpofobnieyfze były do rozjątrze- 
nia niż donakłonienia Króla, przyftą- 
piono do 'proźb mayuniżeńfzych. 
W fzyfcy Senatorowie (Cc) donog jego 
upadłfzy, profili o zezwolenie na To- 
zwod, y żebyprzez chwalebne nad fa- 
mym fobą zwycięftwouczynił to dobro= 
wolnie co koniecznie uczynićby mufiał 
dla dobraoyczyzny „, Widziano, (d) 
„ Tzekł do niego Kafztelan Poznaniki 
,„, Imieniem «całego Seymu, widzia- 
no jakośmy zaczafow Jagiełły pra- 
dziada twojego: pifimood Tronu po- 
dane à nafzym fwobodom przeciw= 
me 


"39 
"33 


97 


"ważne było, należało jednak onego od- 
ftąpić: Przypomnimy, mówił, włafne 
Eurypida zdanie: jeżeli trzeba fkrufzyć 
fprawiedliwość , to,naybarziey gdzie => 
dzie o panowanie.  STANISL, 'ORZE- 
CHOWSKE Annal ut fupra, 

dc] Td. pag. 1492. ł 

Jaj dd. 2bid. 
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„ nenafzablachrozniefli. Niech Bog 
+, nie dopufzcza; abyśmy teraz tego 
» oftatniego fpofobu mieli użyć. -Sa- 
„, me. proźby przekładamy,od nich cze- 
,„„ kając pożądanego fkutku Żżądz na- 
„, fzych. 

A gdy to wfzyftkonaymnieyfzey od- 
miany na umyfle Królewfkim nie mogło 
fprawić, Piotr (e) Kmita 'Wojewo- 
da Krakowfki człowiek wjelce wzięty 
CAY u Rzeczypofpolitey głos (e) za- 
brał; lecz Król niecierpliwością y 
gniewem zapalony przerwał muy 
milczeć kązał. W.tym gdy wfzyfcy 
Pofłowje y Senatorowie na Seym zgro- 
mmadżeni z podźiwieniem wzajemnie 
na fię pogłądają, a zaden znich nie 
bojaznią jaką lecz zbyteczną żałością 
przerażonyuftnie fmie otworzyć, nay- 
imłodfzy ż Senatorow (1) Rafał Le- 
fzczyńiki Wojewoda Brzeiki wftawfzy, 
zfmiałością, którą wfzędzieby mia- 
no za zbrodnie, a w jedney Polfzce 
ieft cnotą, obrócił fie do Króla y pytał, 
czy zapomniał nad jakim ludem miał 

To- 


[e] Herbu Srzeniawa.  ʻOKOŁSKI Tom.. 
III. pag. 133. Pit, Petr. Kmitæ p.167. 

[f] Zd. pag. 1600. . 

[s] ORZECHOWSKI anal. pag. 1493- 

lh] Idem ibidem. SĘ. 
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Zx- fobie powierzone rządy., Polacy (I) | 


AGEB ER „„ prawi, jelteśmy , a Polacy ; ieli | 
Roku » Ich nie znafz, iako zachwałę fobie | 
r549.  „ Mają czcić Królow, którzy (zannią 1 


prawa, tak poniżać wyniofłość tych ii 
Monatchow; co o nienie ftoią, Patrz, 
abyś łamiąc twoją przyfięgę ynam | 
nalzey nieprzywrócił, Ociectwoy 
fluchał nafżych rad; potrafiemy W 
to, że y ty będziefz fzedł za zda- 
niem Rzeczypofpolitey, w ktorey 
podobno nie wiefz, że iefteś tylko 
pierwfzym obywatelem. | 
Pofłowie. z całym Senatem pochwa= | 
lili tak fzlachetną fmiałość, Krół nas | 
wet fam (a) niefmiejąc przyganiać, 
mufiał ją zafzczycić fwoim głofem, 
a odtego cżafu fkromniey y umiarko= | 
waniey woczach fię Senatufprawować | 

Prawdziwy cel takowego fię opie- 
rania był ptzywieść Augulta do zło: 
żenia Korony, czyli że Panowie po | 
więkfzey części niezdolnym. go fądzili | 
do jey nofzenia, czyli też żefię nie 
mało między niem! zńaydowało podo- 
bnych do Tarńowikiego, którzy fię du» 
mnie doniey pięli; jaż otwarcie mo- | 
wios | 


[2] Ibidem. 
[a] Thbidems 
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R wiońo o bezkrólewia, y prawie za- 
| myflano je ogłofić. 


Zy 


GMUNTE 


Król pizenikizwizy ten zamyft by- Ausus? 


naymniey nie pókazał po fobie gniewu, 
Żebarziey naniego, niż nażonę bito. 


Wolał bowiem Cb) z nią żyć beż Kró- 
leftwa, niż ją, utraciwizy panować. 
Owfzem twierdzą, że (c) gdyby Bi- 


fkup Krakowfki nie był mu odradził, 
na tymże Seymie złożyłby był Koronę, 


| a wyniofł fię do Litwy powtornie ją 


| od Polfki oddzierająć. 


- Baczńiey niż Senat y Polławie póz 
ftępowała Królowa Bona Matka Aù 


 gulta; wfzyftkieć wprawdzie, (a) 


natężała fprężyny nató, aby małżeń- 
ftwo Syna 'uznano za niewazhe: ale nie 
chciała, aby go złożono z Tronu, fpo- 


dziewając fię od niego w przyfzły czas 


wfzelkiey dla fiebie e jey też 
podobno obroty tofprawiły, że zanie: 


chano myllić o odebraniu miutządow, 


a ponieważ widziano upórczywfzego 
niż dotychczas wuftrzymaniu żony; 
przeftano na okrefleniu Królewfkiey 
władzy. 

Ja- 


[2] STANIS. [ORZECHOWSKI pag, 1493 
[c] Zd. ibidem. 
[d4] KOJAŁOWICZ Hifi. Lithv. pag: 409: 
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Jakoż wfamey rzeczy chciano go ` 


wprawić (e] wniejakąś niewolę pod 
opieką Pofiow Seym  fkłądających, 
Temu zamyfłowi wnet wynaleziono 


pokrywkę. Przypomniano bowiem ' 
warunki, pod któremi nowemu Kro»; 


lowii dano Pańftwo, mieniąc, że (am: 
Że jego Ociecpoftanowił, aby nie pier: 
więy Synowi oddano rządy, ażby 
przyłączył do Rzeczypofpołitey oder: 
wane od niey Prowincye. Zkąd u 
pominali go, aby wypełnił te obowią: 
zkj, a tym czafem pokiby fię w nich 


nie uiścił, mniemali, że im fłużyło : 


prawo do używania powierzoney mu 
władzy nad podanemi. Ale to było 
ująć, mu fpofob do powtornego jey 


odebrania, ponieważ bez takowey . 


władzy nie mogł nawet odzyfkać dobr, 


za ktorych pomocą mogłby fobie na nią , 


zafłużyć, 

Co Tarnowiki [f] znaczną ubie- 
gających fię do Tronu liczbą odrażony 
od nadziei nań wfitąpienia, żywo 
wfzyftkim przed oczy ftawił, ukazu: 
jąc przeciwność między uznaniem za 


Kro- 


fe] STAN. ORZECHOWSKI ubi fupra 
NEVGEBAVER. Hif Pol. pag: 571 

L/T Id. ibidem. STAN. ORZECHOWSKI 

Anal, pag. TĄ94 


Z WARÓE FZ 
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Króla, y odebraniem mu władzy. 


Zy= 


Wyraził nieuchronne niefzczęfliwości munt 
dla Rzeczypofpolitey, gdyby w niey EE 


tyle było Panow, ile Rządcow. Mò- 
wil, że rzęcz, którey fię od Króla 


doimagano, wyciągała okoliczności 


lub da że chwalebne jego zamyfły nice 
by nie ważyły, fkoroby niepomyflnie 
pofźły, y żechcieć, aby powinne mü 
pofiulzeńftwo zawifło odprzypadku, 
którego niemiał w fwojey mocy, było 
to uznawać zamiewaźne obranie już 


mogących z famego czafu wyniknąć, 


uczynione, y żartować z wierności | 


mu przyfiężoney. 
Ta mówa jednemu fię tylko [a] 


podobała Krółowi, który nabrawfzy 
nowych fił z rofpaczy, dopominał fiè 


o prawa fobie należące z więkfzą nje- 
rownie źwawością , niżfię pierWiey 
dała widzieć wowych, co jefmielizą 
niefinfzne uznawać. Jedne futowe 
otrząfnienie fię mogło potłumić pod. 
danych zawziętość, którey fię oba- 
wiać, lub jey pochlebiać, toż famo 
było, cojey pozwalać gorówać, nie 
trwać onią był to jedyny Śrzodek na 
jey zatłumienie. 


B2 - Zkąd 


la] ld, pag. 1495. 
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Zkąd mimo ufiłowania (2) Piotra 
Kmity, który dowodami dość pozorne: 
mi chciał z gruntu wywrócić madre- 
wagi Tarnowfkiego , fmiało y grożnie 
Auguft fię oświadczył, że dla zabieże- 
nia zamiefzaniom w krótce mającym 
wyniknąć w Pańftwie, chciał fpra- 
wować rządy według . oboftrzenia 
praw przepifuiących je, że darmo fię 
fpodziewano, aby miał być fpiącym na 
Tronie, albo poproftu. zapatrować fię 
tylko na Rzeczpofpolitą y czekać, 
pokiby obaliła jego fundamenta, że 
miał utrzymywać aż do śmierci po- 
ruczone fobie nad nią panowanie, że 
je wziął od Opatrzności, jako też y 
od wolnych głofow narodu, że Bog 
go wybierając wkładał oraz nań obo: 
wiązki, których bez fprzeciwienia fię 
zawziętym mniemaniom fwego ludu 
nie mogł wykonać; iednym fłowem, 
Że chciał królować, a tak krolować, 
aby im pokazał, jak maią być pofłu- 
fzni iako fwey głowie, jesliby nie 
chcieli jako porządnie złożone człon: 


'ki razem fie z nim przykładać do 


fławy, którey chciał nabywać, y do 
dobra, którego zamyslał ich czynić 
uczeftnikami. 

. Bez 


[b] ldem ibidem 


erur 
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Bez odwłoki nawet [c] kazał wo- 
źnemu ogłofić początek Trybunału, 
ktory pod ow czas fami Królowie fą- 
dzili. Senatorowie z Pofłami [a] 
zgrzytali od gniewu; Niektórzy fię 
odezwali ; ale Krol pełnym urazy 
fpoyrzeniem przytłumił oftatnie fiły 
rozpafaney wolności. 

Gdy naftąpił dzień do zafiadania, 
przybył. Król z Senatorami y Pofłami. 
Piotr Kmita według. powinności fwo- 
jey niofł przed nim Marfzałkowfką la- 
fkę; a fkoro wfzyfcy zafiedli, Według 


zwyczaju nakazawizy, aby fi fię ucifzo- - 


no, obrocił fe do Króla, y z ufzano- 
waniem nazbyt wytwornym, lecz nie- 
fzczerym, profit, abyi mu pozwolono 
oddalić fię od tych to fądow , które 
miał zanieważne. y przeciw prawu, 
ponieważ nie były ftwierdzoneod Rze- 
czypofpolitey. Złożył (a] wnet la- 
ike, y fkłoniwfzy fię Królowi wyfzedł 
z pośrzod zgromadzenia. 

Ten fmutny przykład: ożywił zu- 
chwałość w wielu miernych umyfłach, 
które bojaźń zaczynała, w powinności 
utrzymywać. Senatorowie [0].z Po- 
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TARGA T ulis 

[d] Id. pag. 1496: 

[a] Zd. ibid. NEVGEBAVER: pag. 575 
[6] Ibidem. 
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fłamt źuchwalfi na pozor od Kmity 
fpiefzno wyfzh. ywyiechali tegoż dnia 
z Piotrkowa, nieczekaiąc końca Seya 
mu, którego czas jefzcze fię ciągnął, 
y o którego zerwaniu zaden z nich nie 
mysli. Przy Królu żoftał tylko Bi 
fkup. Krakowiki, y Tarnowfki, Wielki 
Hetman, z któremi fądził fprawy pry= 
watne tak fbokoynie, jak gdyby po- 
budzony przytomścią. Sepatorow y 
Stanu Rycerfkiego, podawał imdo 
pochwalenia fwoie fprawiedliwe de; 
kreta. 


Naywiękfzey wagi rzecz była, zar 
biedz, aby; fię bunty nie fzerzyły po 
Króleftwie, gdyż te za doniefieniem 
Pofłow powracaiących. dofwych, Wo- 


jewodztw , mogły fię tak zmocnić, że 


ich niepodobnoby było ani łagodnością 
ani mocą wftrzymać. To pobudziło 
[e] Augufta do bezodwłocznego Wy- 
dania Uniwerfałow , w których. wyja: 
wjaiąc mysli wielu Panow; co dla, te: 
go chcieli zamiefzać Qyczyznę, aby 
przyczynili fobie potęgi, przywodził na 
pamięć wfzyftkie pokrywki, których 

ú 


[c] Td.pag. 572 STANISL: ORZECHOW. 
Amal. ubi fupra. PASTOR- ab HIR; 
TENBERG. Hor. Pol, pag, 210 
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używali znierzaiąc do krefu niefłufz- 
nych fwoich zamyłłow. 

„ Darmo, tak mowił Król w Uni- 
„ werfałach, ufiłowali ie kryć pod 
„ pozorem wielkiey gorliwości o mo- 
„ je interefa, o honor moiey Korony, 
„ o dobro Króleftwa; nie żywiey ich 
„ dotykało'moie poięcie żony, iako, 
„ mię bolały owe przymowki, które 
„ ato ważyli fię miczynić. Zona 
„ z tanu Rycerfkiego czy możefz hań- 
„ bić Tron, który tak iet wmocy 
„ tegoż Rycerftwa co goinnym daie, 
„iż fame bez żadney przefzkody 
„ może fię on ftarać. Odrażeńr moig 
„ ftałością mufieli wydać wizyftke 
„ Miegodziwość fwoich obrotow. Od- 
„.bierali mi władzę 'w ten czas nawet, 
„ kiedy mię za Pana (wego uznawali. 
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» Królem mię ñazywaigąc chcieli na, 


„. Moim mieyfcu Kkrólować. 
Mówił daley udaiącfię do wizy» 
ftkich członkow. Króleftwa, y profił 
ich, aby ofądzili,, czy iemu, czy też 
garftce buntownikow  woleliby być 
pofłufzni.. Stawił: im przed: oczy u- 
czynioną przyfięgo, oświadczając ty* 
lefwoiey ufności: w ich: ftatkn, ile im 
przyrzekał wzgledow: fwoich na wole 
ność: y. Oyczyznę.. s 
DeC BA 5 Te 
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Te Uniwarfały nie.wiele. wfkurały. 
po Prowincyach, ow [zem barziey roz, 
iatrzyły fpiknionych. Trzeba b; ło, 
aby narod ukorzony jaką niepomysi inod 
ścią poznał nieľzcześcia wynikaiące z 
rozruchow kłocących go; a tak do- 
znaiąc trudności, w rządzeniu famym, 
fobą , nie wątpił żadną miarą, że mu, 
należało złączyć fię zfw roig głową. 


Tatarowie dali mu tę poż; "teczną | 
"naukę, dowiedziawfzyfię bowi em, [al 


że oftatni Seym zatrudujony' niezgoda». 
mi nie obmy slił pomnożenia woyfka,ani 
żywności, umyslili wtargnąć do Polki, 
Wkrótce dali fię. widzieć na granicach 
czerwoney Rusi, gdźie znalezii plon: 
ne tylko, ufitowania. niektórych, okoli- 
cznych Panow, którzy że im niedo- 

puścili daley fię pomykać, przez to 
ET y zajadłość w nich więk: 
fzą, wzniecili. 

Konftanty Xiąże. Wiśniowiecki u: 
fzedłlzy przed niemi zamknął fię był: 
z żoną y garftką paddanych, w zamku 
fwoim _ Peredimirfkim. Tatarowie 
przymufli go do poddania fię , lecz ża- 


dnego Artykułu umowy nie dotrzy- 


ma: 


>< 


[a] STAN. ORZECHOWSKI. Annal. p. 
"41500 NEVGEBAV. Hift. Pol. pag. 574 


I PP 4 9 RY Z „A Pm RY mę Pm 


"A, e 


pddż 2 FAB 


A ee A; e 


| 


POŁSKIEY XIĘGA XIX. 25 
mali. Skoro bówiem wobozieich fta- 


Zy- 


nął, wnet go okowali. Los Xiężny amunt 
iefzcze. był. okropnieyfzy. _ Złoto: RE 


które przy fobje miała dla uięcia ich 
przez podarunki, zapaliło W nichchci: 
Wość, y nie ochroniło jey od ich ro- 
pufy. = 

` Tarnowiki, [b]; znayduiacy fię pod 
ow czas w Sandomirzu, zebrawfzy co 
mogł Szlachty , żołnierzy y poddanych 
zwłafnych y przyracioł fwoich dobr, 
chociaż fam był podefzłego wieku, y 
Woyfko te dość: widział fabe, iednak ie 


wyprowadził przeciw niepryiacielowi, 


z którym zfzedłfzy fię. na Podolu pod 
Tarńopolem. niezwłocząc bitwę wy- 
dał. Powiodło, mu fię. nad nadzieię. 
Jesli Tatarow. na głowę nie po- 


fazil, to, ptzynaymniey mie, dopue 


Ścił im braćfie głębiey , y tak jch zmie- 
fzał,_że fię nie ważyli dłażey bawić 
wkbraiu, który zamyslali powoli rabo- 
wać. SR 

Chociaż: nielzczęścia, od których 
ten obrotny Hetman ochronił Oyczy- 


 znę, były wielkie, długo jednak 'pa- 


mięć zaprzątniona była owemi, co 
fię nie dawno czuć dały, a przypi- 
: B5 fy- 


[6] STANISL. ORZECHOWSKI p. 150x 
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fywano ie famemu Królowi, iakoby 
on tylko ieden był fprawcą rozruchow, 
które nie pozwoliły obmyslić befpie- 
czeńftwa dla Rzeczypofpolitey. 

Pełne zamielzania głofy fc] wnet 
fię. wfzczęły po wfzyftkich Prowincy- 
ach, dopralzano fię o powtorny Seym, 
niebacząć że ten barziey mogł po- 
mnożyć niż ufpoRoić rofterki. Auguft 
przeniknął [d] w tym miebefpieczeń: 
ftwo, y niewprzodnań zezwolił [e] aż 
poznatże fię Prymas gotował do na- 
znaczenia go fwoią powagą. 

Wizyftko. tam znamionowało pow 
fzechny bunt. Pamiętano 0 Uniw er 
fałach , w których fię Królżalił na nie- 
zgody oftatniego Seymu, y nie wat: 
piono, że tychże liftow okolnych W 
ktorych choć pcd polityką ukryta wy 
dawała fię iednak namiętność , miano 
użyć na przydanie wagi obwinieniom 
już wfżczętym przeciw Auguftowt, 
y które teraz chciano wznowić. 

Wfzakże Prymas [a] zaczął fwe 

zda- 
(c] Id. pag: 1502 
(d] Id. ibid. €?` pag: T50r ' 
(ej Id: pap. 1502 NEVGEBAV. Hift. Poh 
pag: 
ta] 


8. 574 

Td. ibid. STAN. ORZECHOWSKI An 
nal. pag: 1503. PASTOR ab HIRTEMB. 
Plor: Pol. pag. 2x2. 
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zdanie w Senacie od gwałtownego 
powfłania przeciw rzeczonym Uni- 
werfałom , mowiąc do. [5] Króla, że 
fię nie fpodźiewanóo, aby: zaniedba* 
wizy odwrocenia niefzczęfliwości od 


' narodu, miał go lżyć pilmem iuż rozgło= 


fzonym po wfzyftkich. pogranicznych 
Dworach, żeroftropność y łafkawość 
powinne były być jiedynym orężem 
przeciw mądrey zaciętości Senatorow 
y Pollow, że obowiązany byłjak nay- 
prędzey pczywrocić im wziętą fławę, y 
oświadczyć im tyle fzacunku y przy- 
chylności, ile godni byli, względow w 
tym wfzyftkim,, co fię ściągało do rzą- 
dow Kroleftwa.. 

Wielec Królowi należało natym., 
aby dowiodł fprawiedliwość fwoich U- 
niwerfałow, lecz: rozumiał, iżby fię 
poniżył, gdyby ie chciał utrzymać. 


Owfzem fic obawiał więkfzey wrzawy , 


niż pierwiey wznieconąbyła. Zaczym 
fzczęfdiwy w obrotach wynalazł fpo- 
fob do przytłumienia wfzyltkiego ie- 
dnym. zamachem, nawet przymowek 
nayufzczypliwfzych, które mu goto- 
wano. 
Pokazał, że mu fię podobała gy 
; ! y 


[6] STANISL. ORZECHOWSKI. ubi fiprs. 
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liwość Prymafa, który pociagnął był 


na fwoia itronę wfzyftkie głofy. Przye 
dał, że 'Pańftwa, któremu dobrze 
chciał użyć z pożytkiem {wego ludu, 
nigdyby niepowzięło dawgieyfzey o- 
kazałości, iesliby on fam nie pracował 
fpolnie z poddanemi około przywroce- 
nia dawnych uftaw. Między wielą 
fc] temito uftawami, które. naybar: 


żiey należało mu, wfkrzefić, y inne- 


mi, ktòre wznowić było, niebefpie- 


czno, uczynił wzmiankę o owey, co, 


zabraniała mieć razem kilka dofto: 
ieńftw, y dzierżeć wiele [d] Sta» 
'roftw.. 


[e] KOJAŁOWICZ: Fit: Lithv. pag. 4.14, 
STAN. ORZECHOWSKI Annal. pag., 


1507 NEVGEBAV, /z/. Pol. pag. 572 
Jä] Staroftwa nieróznią fię oddobr, które 
* indziey nazywają Gubernacyami, Mem. 
pour fervir. au'Dtroit, publ. de Pol, traduit 
gde LENGNICH par FORMEY: $. XIL 
pag. 72. CROMER. qe fitu Pot. €F gente 
Polona. pag. 5og Edit. Colon, Agrip. 
Anno 1599. fkładają część: dobr, które 
niegdyś należały do Królow Polfkich, y 
których: Królowie. dobrowolnie. uftąpili 
Szlachcie na nakłady wojenne. CHRI- 


STOPH. HARTKNOCH de Repuć.. Pol. i 


Libr. II. Cap. IX. pag. 875, Królowie 
zachowali tylko fobie prawo dawania 
ptzywilejow, y włożyli na każde Sta- 
Tor 


w 


sree SLD r. 


wa ©O e6*t 


Erwe 
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roftw.  Stawił przed oczy, [4] że 


nie- 


roftwo podatek, który wynofi czwartą 
część dochodow, która fię ztąd nazywa 
kwarta, Te pieniądze idą na pewną 
kwotę jazdy nazwaney Żołnierz kwar- 
ciany , ktorych uftanowiono na ftrzeże- 
nie granic Podolikich od Tatarow. Oboz 
ich był zawfze naylepfzą fzkołą dla Pol- 
fkiey młodzi, która fię chciała uczyć 
Rycerfkiey fztuki. PAUL. PIASECKI. 
Chron. p. 52 Mem. de Lengni/ch. $ LILL 
Libr; TII. pag, 226 227: ALB.. KOJA- 
ŁOWICZ Hift. Lithú. pag. 488 , CHRI- 
STOPH. HARTKNOCH., Zior. II. Cap, 
VIII, pag. 837. €5 fegq. Dochody Sta- 
roltw, zktórych jedne fą fądowe, dru- 


'gie nię fądowe, niejednakowe fą. W 


pierwfzych nazwanych pó łacinie Pre- 
fefiuroe Caftrenfes, Staroftowie fądy ma- 
ią w fwoich Powiatach: Zd. Libr, LI 
Cap. II, pag. 549 542. Mem. de LEN- 
GNISCH. $. XIE pag. 73. Ale niemo- 
gą ogulnie wfzyltkich fpraw  fądzić. 
HARTKNOCH Libr: IE Cap. PIL. pag. 
725 Es feqq. CROMER. de fit. EF gent. 
Pol. pag. 517. Oprocz Staroftw rachuią 
ię jefzcze między dobrami Krółewfkiemi 
Dzierżawy, Które fą mnieylze od Sta- 
toftw., y nie zawierają w fobie miaft ani 


Zamkow, ale fię fkładają zjedney lub, 


dwóch wiolek.  LENGNISCH. ubi fipra 
‘Cido których należą, zowiąfię Dzie- 
rzawcami ; lecz wielu za dyzhorior fobie 

ma- 
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niezliczona liczba Szlachty ludzi gó 
dnych y uczciwych fmutne dni pędzie 
ła w chudobney gniufhości, gdy tym 
czalem Panowie, ladzie dumni y bar- 
ziey fzkodliwi niż pożyteczni zabierali 


wizyftkie dobra y urzędy, obracaiąć . 


ie napognębienie innych przez Wy- 
niofłą zuchwałość, y przywłalzczenie 
fobie wfzyftkicii przywileiow wolności. 

Ta mowa, którą obrotna polityka 
niby nie chcąć wfzczęła. ten fkutek 
fprawiła, ktorego fie Król poniey (po* 


dzievał. - Nie mała liczba zgroma: | 
dzonych na Seym uczuła w fobie żywą 


chęć 


mają trzymać je pod tym tytułem, zkąd 
czyniąc dofyć ich wyniofłości, pofpoli= 
cie tym dobrom dają Imie Staroftw. Za 
pag- 72 CROMER de ftu Pot. 65-genie 
Pol. pag. 510 Pod tytułem dobr Królew= 
fkich jefzcze fię zawierają Woytowfwa. 
Te pofpolicie fa mnieyfze od Staroftw y 
Dzierżaw , chociaż niektóre f3 intratniey> 


fze niż Dzierżawy LENGNISCH. $. X TII. 


pag. 787 HARTKNOCH. Libr. Il. Cap. 
Il. pag. 409. Wfzyftkie te dobra, któ- 
rych'Król nie może zabierać ha fiebie; 
nazywająfię u Polakow, . Panis bene 
mevitorum , y tymtylko powinne fię do- 
ftawać , którzy dobrze flużą Oyczyznie. 
LENGNIŚCH. pag. 72 


(a) KOJAŁOWICZ. ‘Hift: Lithw. pag. 414 


| 


j 
4 


| 


] 
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chęć do zabiegania: honorow, a któ- 
rzy naymniey zaflużeni byli u Rzeczy- 
pofpolitey „ myslili (obie, że fię mogli 
ftarać, o wfzyftkie doRojeńftwa, do 
których fię pierwiey nie śmieliodzy- 


| wać. Zkąd Źwawie profili Augufta, 


aby przywrocił wipomnione od fiebie 
prawo, 

Byłaby zaifte Polika fzczęsliwfza, 
gdyby dobr y urzędow równie podzie- 
lonych nie przywłafzczano fobie wzię= 
tością y zakiegami.  Pofiugi publi- 

» czne miałyby z famych fiebie nadgro- 
dę; a cnota wróciłaby fię do fwego 
prawa, to jeft do pofiadania łafki y 
godności „uftańowionych fzczegulnie 
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Roku 

1550, 


dla niey, Ale ten.zamyfł, który nigdy na ' 


. Świecie nie miał mieyfca, podał tylko 


Auguft dla rozdzielenia Seymu, y 
odwrocenta Panow , od przedfięwzię- 
cia, które mieli 6 ukroceniu mu wła» 

dzy, lub o złożeniu go z Tronu. 
Poftrzegł wnet fakcyą, przychylną 
fwoim interefom, y gotową do pow- 
fłania przeciw owym, co ie mieli za 
przeciwne dobru powfzechnemu. Ta 
tknięta do żywego fzemraniem Pa- 
now jawnie im pokazała wfzyftkieo- 
broty zgromadzenia roziątrzonego, 
nie mogąc pogrozkami do tego ich 
przy” 


RUG» 


ZY. 
GMUNT 
AUGUST 
- Roku 
1550- 


32 5 HISTORYI 
przywieść, aby nanią wzgla sd mielk 


Przywyfławianiu Krola coraz fię adzy- 
wały ftrafzliwe złorzeczenia przeciw 


wielości urzędów. Nie trz ba było 
więcey na ukorzeniewyni ofłości prze 
dniey fzych Panow narodu , którzy 


więc (b) ubiegaiącfię dopozyfkania 
łafki w Augufta przy wrócili mü ulętą 
władzę, przyrzekli winne ulzanowa 
nie Krółowy, y fami fie doprafzali 

aby nie zwłoczonoiey Korońaci yL 
Pierwfzy. tak fzczesliwy dowod po: 
lityki ukazał zdolność Augufta. Po: 
znańo wnet, że biegły wtozeznawa 
niu fkłońności, w dogadz aniu gúftom, 
w rządzeniu namiętności fwego ludu; 
mogł nim władnąć według upodoba: 
nia, byleby przy ftałości ootab 
do wykonania zamyfłów, ftrzegł fię 
fkwapliwości, którey to ledney wady 
trzeba mu fie było obawiać od przy: 
todzęney uimyfłu gorącości, yod zby: 
tecznego fię zafadzania na obrotach 
fwego dowćjpu. Te fię nayjaśniej 
widzieć dały, kiedy pizełamawizy y 
ukorzywízy Panow przez Pofłow, 
tychże nakłonił, aby żadney daley nić 
czynili wzimiańki o podzieleniu urzę: 
dow; 


(6) idèm ibidem 
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dow, a to'od nich otrzymawfzy, u- 


by- 


miał Panow powściągać uftawiczną ‘amunt 


bojaźnią, aby aż Pofłowie z pier- Aucust 


wfzym fe nie'odeżwali zathy "tem. 


Roku 


Po zakończonym Seytnie Król Ta] 1550 


bez zwłoki wyznaczył dżień na Koro= 
nacyą Krółowy. Piotr Kmita Fb] 


navpierwfzy ptzybył. Prymas (© 
lam odprawił tę ceremonią, na którey 
wfzyfcy fię Panowie znaydowali, o- 
procz Jana Tęczyńfkiego (d) Woie- 
LoL Sandomir(kiego s y Jędrzeią 
£) Gorki Kafztelana Poznańfkiego. 
i dway Senatorowie nie tak w przed: 
Ra ftali, iako'raczey uporczy= 
wi żalili fię na podłość fwych kolegow 
hazywając: ich przeftępcami; ; a ponies 
waż wiedzieli, Że trzymsć 2 zdraya 
cami lub im pobłażać, ieft to w famey 
izeczy być zdraycą, nieprzeftatnie 
przyganiali owym, którzy iie Śmieli 
wich ślady wftępować. 
Prze: 
(a) Tá pag. 415 
% a: ORZECHOWSKI. Anal. pags 


513 
Co) ld, pag. x514 NEVGEB. Hift: Pol. p 
576 


(a) "STAN. ORZECHOWSKI. pag. 1513 
(e) Id. pag. 1534 


Tom, P>) [2 
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Przeciwienie fię tak. żwawe fpra« 


amunr Wowało, że Auguft iaśniey poznał 
AvGausr fzacunek powolności  oświądczońy 


Roku 
1550 


fobie od. wfzyftkich innych człon: 
kow Króleftwa.  Zkąd (f) niepo- 
rownanie fię ciefzył patrząc nanie od- 
daiące ufzanowanie Królowey, a mia- 
nowicie, kiedy uyrzał, iako' Matka 
Ce) iego pociągniona ich przykładem 


` przyfzedłfzy do nigy profiła oprzyiaźń | 


z mnieyfzym mufem, niż fię fpodzie- 
wano po dumnym iey umysle. Dofyć 
było Bonie na ufprawiedliwienie fiebie 
oświadczyć zal fwoy, że iey tak dłu- 
go y uporczywie odmawiała należyte: 
goufzanowania. Wyznąła mile, że 
jesli Królowa przekładała chciwą żą: 
dzę Króolewfkiey godności nad niektó: 
re cnoty, miała jednak w fobie wfzy* 
ftkie, które Tron zafzczycaią. Te 
wyobrażenie miała już o niey cała Pol- 
ika.  Uznawano w niey zacność tym 
gruntownieyfzą, że nie była nabyta. 
Zprzyrodzenia dobroczynna y fkrom- 
na, wten czas tylko pamiętała o (wo: 
im wywyżfzeniu, kiedy fzło o świad: 
czenie łafk, nadgroda zaś którey ztąd 

cze: 


Cf) Td. pag. 15t2 
(g) Idem ibidem. 
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czekała, nie inna była oprócz ukon- 
tentowania; które w fobje czuła z ta- 
kowego świadczenia. 


Poftępki tak wfpaniałe codzień fię 
ftawały pożytecznieyfze Królowi. Das 
wały mu bowiem poznawać, że hoy» 
ność im fię daley rozlewa, tym wię- 
cey ufzanowania fprawuje,y że do 
tego jeft nayprzednieyizą z powinno= 


“Sci Królewikich. : Auguft pożytko= 


wał ztych nauk; ale te tak: krotko 
trwały , że go nie mogły zupełnie prze- 
konać o obowiążku , który nafię przy= 
jal wfzyftkich ufzczęfliwiać, © Królo+ 
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wa (4) umarła w pułroka po fwojey . 


Ge ko- 


() Td. pag. 1514. KOJAŁOWICZ. Hift, 
Litlw. pag, 415. NE VGEBAVER. - Hift; 
Pol. pag. 578 Pogłolka była, Że fkryc 
nieprzyjaciele domu Radziwiłłowfkiego 
otruli tę Królowę przez pewnego: Do- 
Ktora Włocha. Ale rozumni nie mogli 
wierzyć tey potwarzy. . Królowa umar- 
ła od raka, któremu żadne lekarftwa nie 
niepomagały. STAN. ORZECHOWSKI. 
loco cit. €5 pag. 1532 Ale nie wielu jeft 
Panow, którychby śmierć niefpodzie- 
wana nie była powodem do takowego 
podeyrzenia: a ludzie po wielkiey czę- 
ści tak fą uloženi, Że nayfkłonnieyfi fa 
do wierzenia temu, conaywięcey wfo- 
bie zawiera złości y oczernienia. 


RE EAE a a 
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koronacyi, zoftawuiąc Polakow nie» 
zmiernie ztąd ftrapionych, Że dobto: 
dzieyftw jey nie mogli zapomnieć, ani 
krzywdy, którą fami fobie czynili, 
pozbawiając ją tak długim przeciwie- 
niem fię jey zamążpoysciu, tey wła: 
dzy, którey nie używała, tylko na 
ziednanie fobie u wfzyftkich miłości, 

Chociaz w wielkich żalach poniey 
zoftawał (a) Auguft, te fię jednak 
mniey wnim wydawały, niż w pode 
danych. Pańftwo nowego pótrzebo* 
wało pieczołowania. Auguft mufiał 
fię go iąć. y fżukać pociechy, w pra- 
cowitych powinnościach Tronu. Lekate 
ftwo to niezawodne; lecz właściwe 
iedynie Wielkim Monarchom, którzy 
też jedni tylko fą; co odważają fię go 
używać. 

Nauki Lutra już zagęfzczone (b) 
w Koronie wprowadziły innych nie 
mało błędow, Jak woda, co zbrzegow 
wylała tyle fobieczyni drog, ile bys| 
ftrością fwoją może znaleść fpadzi: | 
ftych mieyfc, tak kacerftwo nie znas | 
jąc granic przepifanych od mądrych | 
rzą“. 


(a) KOJAŁOWICZ zbidem. 


(0) ANDRZ. WENGERC. Hift. Ecclesi 
Slavon, Libr, I Cap. XIII. pag. 74 
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rządow , podzieliło fię naróżne fekty, - zy. 
według namiętności lub interefiowych emunt 
ludzi, cofię nim dali uwieść. AUGUST 
| Już rachowano w narodzie (c) w pei 
| równey prawie liczbie Zwinglianow, 5” 
Kalwinow, Melanchtoniańow, y one 
oftatki Hufiytow, którzy mieniąć fię 
być Qycami tychto oftatnich nieprzy- 
jacioł wiary, za (zczęścieby fobie po- 
| czytali, gdyby który (d) chciał nau- 
kę ich przyjąć. 
Senatorowie po więkfzey części (e) 
c3 ro- 
[9 1d. pag. 75 
4 GD Te przyjęcie ftalo fię na powfzechnym 
| Synodzie, pierwfzym z owych, któ- 
re Proteftanci fkładali w Polfzcze. 
) Ten zjazd był w Kofiminie blifko Kalifza 
Roku r555. y trwał od 24 Sierpnia aż: 
| do 2 Września. Wyznanie wiary Huf- 
i fytow zwanych pod ow czasBracia Cze- 
fcy, la. Cap, PPL. pag. 29 30 ich ob- 
ł rządki, Karność, pieśni, y wfzyftkie 
| Ra na nim przyjętó, y od awego cza- 
| u Kalwini olfcy poczytali tych- daw- 
| mych Kącerzow za jedne zgromadze- 
| nie y jeden Kościoł z fobą. Td. Cap. 
ALTI. pag. 76 77 Kalwin uwiadomiony 
winfzował tey jedności Polakom w liście 
umyslnie pifanym do Staniffawa Kraniń- 
ikiego. Ibidem. JOANN: CAINVINVS. 
Epifi. pag. 106 edit. Amftelod, 1667 
(e) PAUL, PIASEC. Chron. pag. 48 AN- 
DR. WENGERSC. Hif. Ecci Slav. pag 
8O gr 
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rozumiejąc, że Kościoł z gruntu był 


 uk;nie mało Xięży,(f )y famych nawet 
Bi 


wzrufzony , jodftąpili dawnych jego na- 
ja 


CF) Ztey liczby byli JanKosminy Waw- 
rzyniec Praśnicki Kaznodzieje Królewfcy 
ld. Libr. To Cap. XF. pag- 524. €5 Libr, 
AT. Copi XIII. pag. 212 Libr: III. Cap. 
XLII. pag. 381.382 Vid: STAN. SAR- 
NICKI. de/fcrip. Poł. aduewbd. Gorka. m. 
1900. ' Hift Reformat. Pol- SFAN, LU- 
BIENIEC: Libr. I. Cap. V-pag. 16 21 
Francifzek. Lizymanini z wyfpy Korcyry 
Spowiednik Królowy: Bony. /d. pag. 18 
36 37 Auguft, u którego miał wielkie 


zachowanie, chetnie go. ffuchał rozma- 


wiającego o wierze Kalwińfkiey. Chcąc 
ją gtuntowniey: poznać „ pofłał Lizyma- 
niniego, do Szwaycarow „ aby mu przy= 
wiozł opifanie jey w fzczegulności jak 
naydofkonalfze. . Ale niemały: czas dat- 
mo. czekał tego pofłanca, który zupeł- 
nie wyrzekłfzy fie wiary fwoich przod 
kow,  ofiadł w Genewie y ożenił fię. 
Libr. 1. Cap. XV, pag. 124 126 121 Fide 
pracip. Relig. Evang. im Pol. fata Frider. 
Kautz. p. 30 31r Hift. Reform. Pol, STAN. 
LUBIENIEC. Lib. 1I. Cap. Lip- 4o € feqq. 
Rachowano jefzcze między temi Xiężą a 

oftatami Adama Dyrewickiego Kanonika 
Krak owfkiego WENGERSC. p. 124 Stani- 
fława Lutomirfkiego HerbuJaftrzębiec. O- 
KOLSKI. orb. Poli Tom. 1. p, 324 który 20% 
ftal Superintendentem wfzyftkich ać 

al 
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Bifkupow Ca) którzy powinni byliie ` 


Ć4 utrzy* 


Kalwińfkich w małey' Polfzcze WEN- 
GIERŚC. Libr. III. Cap. XV pag. 412 
y nie mało innych, których byłoby dłu- 
go v niepotrzebnie wyliczać. ld, Dibr. 
l. Cap. XV f.pag. 149 €5 Libr. III. Gog. 
XV. pag» 425 SIM. STAROVOL: Pot. 
feript. pag. 143. STAN. ORZECHOW= 
Annual. pag. 1518 PAUL. PIASEC. Chron: 
Pag. 49. Nayznacznieyfzy był Jan Pałki 
Herbu Korab. -OKOLSKI. Orb. Pot, Tom. 
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I. p. 414. Naprzod był Probofzczem Ka- ' 


pituły Gmieznieńfkiey y Łęczyckiey, 
w'krótce potym nominowany - na Bifku- 
pftwoWefpryńfkie w niżfzych Weęgrach, 


którego nie przyjął, jako teży Kujaw- ` 


fkiego , które. mu ofiarował. Zygmunt 
perwfzy..  Puściwfzy fię do cudzych 
` krajow zoftał. Minifrem FEmbdeńfkim w 
zachodniey Fryzyi , gdzie przebywfzyj lat 
dziefięć udał fię do Anglii przyzwany od 
Króla Edwarda, któremu go Kramner Ar- 


cybiłkup» Kantuaryilki zalecił. Ten Król . 


uczynił go. naywyżźlzym: dozorcą Zboru 
Londyńfkiego założonego dla Kalwinow 
zagranicznych» Pośmierci Edwarda Ła- 
dki błąkał fię: przez .niejak czas z Żoną y 
dziećmi,. zle przyjęty. w Danii y Saxonii, 
nieco przemiefzkawizy. we;wfchodniey 
Fryzyi puścił fię do Frankfortu nadMenem, 
apo dwudzjeftuleciech niebytności umy= 
slit wrocić fie y zakończyć Życie w fwo- 
im kraju. Vide Epift. CALVINI pag. 
120 UTENCHOV. Calvino. gdzie Prey" 

ów 
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utrzymywać przynaymniey dla intere- / 


fu, 


dował na wielu-zjazdach, y we trzy. le 
cie umarł, o- WENGERSCĆ. Libr. LIL 
Cap. XV. pag. 409, Pracip. Relig. E- 
yang. fata pag. 81. EF feqq. Fifi. Refor, 
Pol, LUBIENIEC. Libr. £. Cap. V. pag. 
ró. €$ Libr. II. Cap. IV, pag. 64. O- 
bacz jego lift do Króla. Aquguita, 28. Gu! 
dnia, 1556. Ibid. pag. 79. Zyl wwiel- 
kiey- przyjaźni: z Erafhfem, jakofię po- 
kazuje zliftow., które ten. mądryj czło» 
wiek doniego. piłał ERASM., Roterod. 
Epift. Libor. XKL. Eptjt. ag. 204, 
Londini ró42 €F L XAT Ep.. 13) 
pag. 829. €F Epift. 74 pag. 894, Czy- 
tay. też lift do Królowy Nawarikiey 240, 
AX. Ep. 11.p. 970 Inny lift do Jana Egna- 
cego. Lib. X VIL Ep. 10p,779 y teftament 
Erafina położony w zebraniujego liftow.. 


Ga) Niektórych tylkowyliczę. Tytelmam 


Biiknap Cheimińfki, a potym Warmińlki 
zdięty uprzeymą miłością ku Erazmowi, 
przyjoł wfzyltki jego zdania, PAUL, PIA- 
SECKI - pag. 49, Chrom Jan. Droz 
jowiki Bifkup Kujawfki umierając oświad 
czył fię Że przenolił zdania Kalwińfkie nade 
Katolickie WENGERSC. Libr. I.. Cap. 
XIII. pag. 79:PIASBCKR. ubi fupr. Jaz 
kub Uchańlki także Bifkup Kujawfki, ^ 
potym Arcybifkup. Gnieznieńlki częfto 
pifywał do Kalwina., Epift. GALV. pag.. 
igo UTENHOV. Calvino. y złosliwie: 
mowił o.Papieżu. Wfzyftkie fify łożył 
na przefzkodzenie, aby -Zbor Trydentiki 
nie był przyjęty w. Polfzcze. o, 

pr. 


( 
( 


| 
| 
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| fa, oczewiście potępiali je rofpuftnym Zy- 
Życiem. Powielu (b) gwałtownych münt 
Wrzawach przeciw bezzeńftwu, któ. Auausr- 
te tylevich trapiło, de go bez zgor- Roku 
(zenia nie mogli gwałcić, pobrali ġo- "55% 
dy (c) w oczach. Rzeczypofpolitey. 

c =, Seya 


loco citato WENGERSC. -pag.8o. Vide 
UTENHOV.. £p. ad Calv. 24. 67an. 1559 
Hifl. Reform. Poł. Libr. 1. Cap: V. p.20 
Leonard Bifkup. Kamieniecki. publicznie. 
chwalił,pifma Lutra. WENGERSC. ibid. 
Pac Bjfkup Kijowfki jawnie przyjął błędy 
tego kacermiftrza. ld. pag, 81. À 
0.) Ld. p, o NEVGEBAV. Hiji. Pol. pag, 


358. 

(6) Ztych:liczby, był Qrzechowiki: Kano- 
nik Przemysliki, Autor Kronik, które. 
tu fię częfto cytują.. Ten pojął zą żonę: 
zZnacznegą domu, Pannę, nazwaną Ma= 
gdalenąChełmfka, famże pifze o (woim o- 5 
źenienin. Annal.. pag, L509 I5IŻ I522 

` Mówią, że Papież za naleganiem Samue-. 
la, Maciejewfkiego Rifkupa Krakowikięgo, 
pozwolił mu mięć Żonę. Co podobno, 
było powodem, Że fię po niejakim. cza- 
fie wrocil- do Kościołą, PIASEGKI.: 
«Annal pag. 5o SIMON STAROWOL. 
Jeript. Pol. pag: 139 WENGERSC. Lib.. 
l Cap. XLI. pag. go. Można czytać: 
W tym oftatnim Kronikarzu o podobnych. 
małżeńftwach, Libr. L. Cap. XLII. pag. 

| 209 Hif. Reform. Pol. Libr. 1. Cav. V. 
| zag.34, €5 Libr LI. Cap. IV. Pag. 
ZA 
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Seymy zaś (d) rozpierały fię z po- 
zoftałemi Bifkupami Katolickiemi o 
pra.» 


62 Diwniey wfzyfcy Kanonicy y Xięża 
byli żonaci w Polfzcze. Tenzłyzwy* 
czay trwał aż do Roku 1195 STAŃ. 
SARNIC. Amal. Pol. Libr. VI. Cap. XV. 
pag. 1079 Hifl. Eccl, Słavon. Libr. I 
Cap. H pag. 12. 

(d) Prawda Że niektórzyjz Bifkupow zbyte- 
cznie rożciągali fwoją władzę. Kurofwan- 
cy Kujawfki kazał Żywo fpalić pewnego 
Międza imieniem Adama, że dał komunią 
ofobom świeckim pod dwiema» ofobami, 
WENGERSC.. £żór. 1. Cap. VTL pag 
wą. €5 Libr. II. Cap., XIII. pag. 206 
Pewną Damę imieniem. Katarzynę, Żonę 
Melchiora Zalaffowfkiego” także. Żywo 
fpalono zrofkazu Piotra Gamrata Bitkupa 
Kirakowfkiego, Że nie wyznawała. ifto- 
tney obecności Chryftufowey: w Eucha- 
vyftyi. Td pag, 207 Hifl. Reform: Poh 
Libr, I. Cap. 17 Innych znakomitego 
urodzenia Polakow wyklińano, y dobra 
im y urzędy odebrawfzy  na'wygnanie 
fkażywano.- Tak. uczynił Dziaduiki Bie 
fkup Przemyfki *' zpewnym' $tadnickim. 
STAN, ORZECHOWSKI. pag. (1528 
WENGERSC.. zby. II, Cup. X JIL pag: 
211. 0ftroroga y Łacińfkiego także fka 
zał Dzierzgowfki Arcypifkup. Gnienień- 
dki. Jd. ibid. €? ORZECHOV. pag. 1531 
"Toż uczynił Andrzey Zebrzydowiki Bi- 
fkup Krakowfki z Kruphą Przecławikim 
ld. 1530 WENGERSŚC. uóż /upr. Sk 
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prawo do ukrocenia tak iianiebneyro-  Zy- 
ipufty. GMUNF. 
Co fię dało widzieć na. Seymie AvGvsr 
Piotrkowfkim naznaczonym od Króla Roku 
dla zabieżenia niefzczęściom grożą “99% 
cym Pańftwu. Duch nowych kacer- 
kw na nim fięsokazał z famych po» 
czątkow ztą zuchwałością y nieprzy= 
ftoynością, żełatwo było przewidzieć 
toztuchy ztąd naftępuiące. Rafał Le- 
fzczyńńki (a). który nieco pizedtym 
złożył był Wojewodztwo. Brzefkie, 
aby wolniey mogł iść za nauką kącer- 
(ką, naypierwfzy śmiele (%) ją wy- 
zna 
PIASEC. Chron.: pag 50 Hifi. Reform 
TOR, Cap. V. pop: 22 -€p Waść 
» Lap. LL. pags 5O Vide pag, LU- 
GEB. Pf. Pol. Żibr. WILL. w 579 


580 ` i ; í 
(a) WENGERSC. Lib. & Cap. XV. pag. 


c, A 
(b) Ten nowey fie- naukinapił w Goldbergu | 
w Sląfku pod Walentynem Trocendorfem 
Melanchtonianem.. fd. ibid. Stryi jego Ra- 
fal -z Bifkupftwa. Przemyslfkiego prze- 
niofifzy fie na Płockie, pobudzał gorli- 
l wość. Xiążęcia Mazowieckiego przeciw 
nowym błędom. Ten godny Prałat, 
który: w powfzechnych niefzczęsliiwo- 
ściach zdawał fie zawczafu upatrywać 
niefzczęście fwojey familii, widział a 
(8 


ŻY 
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znał w obecności wfżyftkich Pofłów. 
W Kościele nawet (c) dokąd fię na- 
przod według zwyczaju byli zefżli, 
pokazał nieufzanowanie, którego fama 
przyzwoitość niepowinnaby mubyła 
dopuścić, te zaś że pochodziło z har- 
domyslności, tym barziey gouciefzy* 
ło, że zanimwnet pofzli wfzyfcy o- 
wi, których przykładem fwoim chciał 
pobudzić. 

/ Tenże uprofzony: od Pofłow, aby 
ich zdania wyraził na Seymie, zbił 
mowę, którą Kanclerz (d) Ociefki 

miał , 


łowania fwoje bezpożytku, w tym dość 
fzczęsliwy, Że pokiżył, Żaden: z jego 
domu nieodftąpił wiary, STAN. EU- 
BIENSKI. vzt. €? ferv. Epifc. Ploc: pags 
370 MIKOE, ZALACHOWSKEŁ jur, 
Pol. Regn. Tom. I. pag- 43, 44 

fe] Rafat Lefzczyńíki. podczas: Mfży fpie- 
waney, która fie według zwyczaju od- 
prawiije w dzień zaczęcia Seymu, ftal 
w Kościele z głową nakrytą tak Że go: nie 
można było namowić, aby przynaymniey 
miał wzgląd na obecność Króla, które- 
mu zdawałfię wyrządwać nieufzanowa* 
nie tą dumna chlubą z błędow świeżo od | 
fiebie przyjętych. STAN. ORZECHOW*= 
SKI. Annal Libr. V, pag: 1538 "€5 pag: 


1548: 
(d) Ociefki byt. herbu Jaftrzębiec:. OKOL- 
SKI. Tom. I. pag. 325 


ANSNES zał JAY. KURZA. dr EA! = 


WIN 


POLSKIEY XIĘGA XIX. 43 
miał imientom Królewikim, chcąc po- 
(iągnąć narod do woyny przeciw ka- 
terzom. To cofię w Węgrach działo, 
zdawało fię wyciągać, aby żadnego 
daley nanich nie miano względu, al- 
bo przżynaymniey myslono o obwas 
fowaniu fię ptzeciw ich zamachom. 

„ Jan Zapolay w uftawiczńym na Tro- 
nie Węgierfkirn zoftawał niepokoju. 
Ferdynand (2) Auftryak Król Czefki 
bezprzeftannie oń fpor wiodąc wpra- 
wil go w fimutną potrzebę (f) wee 
zwania Turkow napomoć, z któremi 


 przybywfży Soliman odebrał Budzin 


Q) dobyty przedtym od Auftryaka, 
a pofzedłfzy za nim wpogoń, ob- 
legł Stolicę Anftryi. W ten czas uy- 
tzano Turkow pierwfzy raz pod Wie- 
dniem, w którym (a) chociaż było 

20000, 


(2) NEVGEB. Hifi, Pol. Libr VII. pag. 
520 PETR. de REVA, Rer. Hungar. 


Centur. VI. pag. 69° 

[f] Id. pag. 70 PAUL, PIASEC. Chrom 
pag. 43 NEVGEB. ubi Jupr. € p. sat. 

(gl d. pag. 523 PETR. de REWA. pag. 
ZI. L7 Othom. pärle Pre CANTIMIR. 
Tom. IT. pag. Żot. 

(a) Td. pag. 304. Obacz fzczegulności tego 
BIEGA w NEVGEBAWBRZE. H 
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Pol. pag. 524 które trwalo 23,'dni, R. 
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20006 porządnego woyfka, iednak zo: 
ftawał w niebefpieczeńftwie przyjęcia 
jarzma od Sultana, „który go iwolą 
ofobą trzymał w oblężeniu. 

Tym czafem dway Królowie oba: 
dway uciemiężeni od tyrana fzukają- 
cego zyfku z'ich niezgod, fzczerze 
fię zfobą (b) pojednawfzy, złączyli 
wizyltkie fiły przeciw nieprzyjacielo: 
wi. Przez co barzieydziką chciwość 
rozżarzyli w Solimanie. Łatwo mu 
było zawojować (c) Węgry, ponie- 
waż były podzielone między dwóch 
Krolow. 

Zapolay umierając Cd) zoftawił ie: 

dne: 


1529 PETR. de REWA. Rer, Hungar 
pag. 72 Sami Turcy wyznają, że Soli 
man tam utracił 4oooo ludzi, y że tł 
ftrata, która Żadney mu nieprzyniofła 
pomyslności, pobudziła go do włożenia 
na naftępcow barzo jadowitego przeklę- 
<twa;, jesliby fię kiedy przeciw jego za- 
kazowi odważyli ' na nowe tego mialy 
oblężenie.  Zkąd temuto złorzeczeniu 
przypifują klęfkę odniefioną pod Wie- 
dniem, róg3 Hift. Othom. parle Pr. 
CANTIMIR. Tom. 11. pag. 385 386. 

[6] PETR. de REWA. Rer: Hungar. pog: 
75 PAUL. PIASEC, Chrom pag. 44. 

[e] NEVGEB. Hift. Pol. pag 545 PETR: 
de REWA. p. 77» 

fd] Id. ibid, 
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dnego tylko Syna w dziecinnym wieku, 
któremu Niemcy (2) chcąc wydrzeć 
Koronę gdy wznawiają nięprzyjaciel- 
ftwa, Turcy Cf} pod pozorem u- 
trzymania go powracają do Węgier, 
wypędzaią Ferdynanda, odbierają 
wlzyftkie Fortece od niego opanowa- 
ne, podbiiają fobie Prowincye, któ- 
rych Król Jan mufiał mu był uftąpić. 


' Bezfkutecznie Karol V. Cefarz (g) 


złożywfzy Seym w Spirze a potym w 
Wormacyi ufiłował pociągnąć Stany 
Niemieckie dodania pofiłkow Królo- 


wi (wemu; Bratu; Soliman tym cza- 


fem wziął (Ch) miafta: Gran, Tatę, 
Białogrod, Wyfzgrod, y wtargnął z 
zwoyfkiem do Auftryi. 

Czas wyciągał, aby Polacy poka- 
zali, że ich dotykały niefzczęsliwo- 
ści Krslewica jefzcze w kołebce leżą- 
ccgo, y krzywdy poczynione Kròlo- 
wy jego Matce, którey S 

; by 


[e] p. 78 NEVGEB. p. 550 . PAUL. PIA- 
RC: laco cit. 


„TĘ d.p. 45 NEVGEB. p. 552 554. PE- 


TRUS de REWA. p.78 79 Hif. Othom, 


" parde Py. CANTIMIR. Tom. II. p.323 


325 
(g) PETR. de REWA. pag. 80 | 
(4) Id. p, 82 NEVGEB. p. 560, € feqq 
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był [i] obrońca, co fie zanią waymo” i 


wał, niż nieprzyjaciel, co jey tak nie 
fprawiedliwie dofkwierał. Była to 
Ck) rodzona Sioftra Augufta, oproc 


tego fam interes powinien był poci 


gnąć Seym do dania jey pomocy. 
Kanclerz. z rofkazu Królewfkiego 
przełożył Polom, żę Królowa We 
gier(ka aż doowego czafu była wyda: 
na na to wfzyftko co tylko gwałtowne 
fie do Korony wdzierunie mog o jej 
wyrządzić nayokrutnieyfzego, yna o 
wo wfzyftko co z drugiey firony ty: 
rańftwo mogło jey zadać nayokro 
preyargo Powiedział im (1) © 
było w famey rzeczy, że fię na ofta: 
tek uciekła dp fwojey Qyczyzny; J 
pytał, czyby w niey powinna była zò 
ftawać na niejakim wygnaniu, Nie 
zamilczał y. tego, że Temezwat (2) 
naye 


(i1>STAN. ORZECHOWSKI. Antal, Lib 
1V.p.x536 PETR.deREWA.79 KOJA: 
ŁOWICZ. Hifi. Litkhv. p. 421 NEVG. 555 

(4) Td. p. 547. PIASEC, Chrom. p. 44 Pha 
TRUS de REWA. k 47 

CL) Id, p: 86. PIASEC. p. 4z _ NEVGEB: 
Hift. "Bol | p. 584 STAN. ÓRZECHOW:* 
SKI. Annal. p. 1537 1550 „KOJAŁO: 
WICZ. Hift. Lithu. pag, 4 

(a) Hifi. Othom. par le Be *CANTIMIR: 


Ton | 
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ga maymocnieyl(za Forteca Węgierfka: Zy 
e. sWwieżo fię doftała Solimanowi, Że ańunè 
to tenże Sułtan przewyżfzając wlzyftkie AuGust 
a lty Cefarftwa albo je obałał bez poty. Roku 
3 dek, albo je'mifzczył bojem pomys|- 135% 
nym. 
e  „ Amożemyż, prawi, mńierhać, że, 
e b gotowy ha wfżelką zuchwałość, y 
a » frafzńieyfzy przez pomyslhość, 
je „ Któta'mu fłuży, niż przez nieroz- 
j » myslną potywczość, nie pomysli 
o » Wkrótce o pódbicii nas? Czy nie 
j „ Widziemyż (5) cotie ftało z Woje- 
6 » Wodą Wołofkirh , który nie dawno 
ad przyjąwizy jego jarzmo, wyraził, 
m „ Ze tak rzekę, tym poprzedzeniem 
j> fiły 'nafze 2  Rozcjągnąwfzy fi fię, z 
ga » Woyfkiem pocałey Rusi opanował 
je » Bracław, y beż żadnego odporu da= 
) » ley fi fię bierze. Trzebaż mu dopus 
p » ścić walnieyfzych dzieł, aby wikrzeż 
y fiłfnafze męftwó? 
W Chociaż potrzeba wyciągała, aby 
i fię * 
M Toin. LI p. 330 NEVGEB.p. 586 PIA- 
SEC. Chron. p.46 PETR. de REWA. 
pl Centar, Ki pag. 87 
va (6) STAN: ORZECHOWSKI. Amt Lib, 
J dr. p. 1533 6 Lib, V. p. 1538, NEV= n i 
B. p. 578 579 


T | Tem. K D a 
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fię narod jął do broni przynaymniey dla 
dania odporu Wołochom, y wrażenia 
bojażni Turkom, żaden przecie z Po- 
flow nawet Katolikow nie przyjął tey 
rady, ażby fię pierwiey zgodzono na 
ukroćenie zbyteczney potęgi Bifku: 
pom, do których z przyczyny kacer 
ftwa, nienależało ftanowić co o ży: 
ciu lub fławie obywatelow. 

Podobno izba Pofelfka. te mysli 
wzięła przed fię z ułożenia Rafała Le- 
fzczyńikiego, jednego z naygorli: 
wfzych obrońcow* partyi Proteftant: 
fkiey, który dla tego iak fię dorozu: 
miewano, złożył wprzod Senatoryą, 
aby wyfławił fobie nieiakiś Tron W 
pośrzod Pofłow ciefzących fię , że go 


widzieli między f(obą bez żadney ro: 


Znicy. -Nic nie mafz mniey podeyrza« 
nego, nad żacność ogołoconą ze wfzy* 
ftkich tytułow, które ią znaczą lub 
każą fię przynaymniey domniemywać 
gdzie iey niemafz. Lefzczyńśki nie 
pokazuiąc po fobie ani prożney chel- 
pliwości, ani fałfzywey fktomności, 
barziey niż kiedy iaśniał biegłością 


rozumu, okazałością zdań y wipar| 


niałością męftwa. > 
Zaden od niego niebył zdolnieyfzy 
do mowienia imieniem Pofłow.. Mia- 
"no 
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no go bowiem za pierwizego mowcę  Zs- 
fwego wieku. Wfzedłlzy doizby Se-~ amuwr$ 
narorfkiey wyraził jak go wzrufzały Auavsr 
niefzczęsliwości opowiedziane od O- Roku 
ciefkiego: lecz ftawił przed ozy żłe "59% 
daleko natarczywfze, któremu piet- 

Wiey zabiegać należało.  Mowił, że nie 
zagranicznych  nieptzyjacioł naybar- 

żiey (c) trzeba fię było lękać, po- 

nieważ ftrafznieysi fię znaydowali w 

mym Pańftwie, o których potłu- 

mieniu należało fkutecznie myslić. 
Namienił potym ogulnie o owych gniu- 

Inych pochlebcach, którzy żle użya 

wając łafk Królewfkich dobro powfze- 


chne do włafnych pożytkow naciągali. 


Dowodził, że nicniebyło niefprawie- 
dliwfzego nad ich zdania, nić wiaroło= 
mnieyfzego nad ich dumę, nic okro- 
pnieyfzego nad ich okrucieńftwo. 
Twierdził, że do tego przyfzło, ib 
taychwalebnieylze uftawy wolności 
mieli tylko za niejakieś wyobrażenia 
fiarożytnych prawodawcow, fwoią 
żaś włafną wolę, którą umieli iztu- 
cznie wmawiać w Króla, poczytywali 

za żywe niejakieś y tchnące prawa. 
Między temi narodu biczami poli- 
D2 czył 


le] STAN. ORZECHOWSKI. Annal. Lib. 
V. pag. 1539. 
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czył Bifkupów, mianując ich wyfa 
Źnie, y w zadumienie wprawując nić 


mniey AO I przymowek;,. które' 


im dawał, jako śmiałością wyrazów; 
których owe używał, uttzy» 
jc, źe wywyżfzeni godnym uro: 
dzeniem, zabiegami y faworem pofia* 
dali bez żaćnych zafługtę godność,któ: 
rey naygodnieyfzym jeft kto fię od niey 
wymawia. - Stawił przed oczy y to, 


'że żyjąc wrozwiązłości y z zgorfze: 


niem drugich, używali zbytkującey 
dumy dla : ziednania czci fwojemu u 
rzędowi y pokory. » Przezich, prawi; 
4 ofpałość y złe przykłady Religia jef 
nadwatlona; cześć Bofka w gorfzć 
odmieniona, czyftość wiary zabo- 
bonami, z których niepodobna ją 
należycie poznawać, fkażona ztąd 
w ohydzie mąią wfzyftkich owych, 
którzy fię udawfzy do pierwfzych 
wiekow Kościoła, zaczęli z nich 
czerpać y do fkutku przywodzićje- 
„ goułtawy. . Ztąd owe wygnania, 
owe miężoboyftwa,owe zaboje przez 
„ ludzi najętych, ztąd owe prawo ży» 
cia y śmierci, ktore zuchwale fo- 
~ bie pfzywłafzczają nad wolnemi o- 
e bywatelami, którzy tym chyba ich 
„ obrazili, że wftręt w fobie canja 

o 


i 
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od takich przewodnikow, nie chcą 
z niemi pofpołu błądzić. ,, 


Zy- 


GMUNT 


„ Tak więc, mowił deley, miafto. Avausr 


jednego Pana, którego fobie Recz- 
pofpo!ita obrała fpodziewaiąc ię po 
nim ufzczęfliwienia fiebie gruntow- 
nego, powftało :z pośrzodku: niey 
barzo wiele Panow, którzy godzą 
najeyże upadek. jęfzczeż mogli= 
byśmy im darować, gdyby dekre- 
ta, ksóre jako wielówładni wydają, 


były ukaraniem wyftępkow, a nie 


raczey karą cnoty, albo-co imiedno 
iet, narzędziem zemity. n 

„ Takajeft, mowiłkończąc, dobroć 
Króla, że fię nie mogę jey nie dzi- 


wować teraz nawet kiedy fkutkom. 
jey przyganiać mufzę, władza jego. 


chwieje fię w rękach pochlebcow 
fekodliwfzy ch nieprzyjacioł od Fur- 
kow y. Wołochow. Chcą nas do 
oręża zagrzać przeciw tym to naro- 
dom, «w ten czas kiedy wnafzym 
włalnym należy nam-fię firzedź. 


, przeciw: więkizym niefzczęfliwo- 
ściom , niż owe, któremi nam gro- 


żą rzeczone narody. jesli żaden z. 


, dasjakó każdy gorliwy o honor Oy- 


, czyzny niechce jey podawać na 0- 


tatę. fwoim namiętnościom , iesli. 


8.2: | wizy- 
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wfzyfcy, ile nas jeft, ufiłulemy tas 
kiemi być, jakiemi być powinni: 
śmy, żaden fąfiad nie ieft nam ftra- 
,„ f(zny. Cnota wfzyftko zaftępuje, 
a ztych Żołnierzy, -ile nas jeń, 
może uczynić tylęż walecznych wo: 
s» jJownikow: 4, | 
Obreciwfzy,fię potym do Krala pro: 
fit, aby wybaczył mowie obywatela, 
który dla dowodnieyfzego ufzanowa: 
pia mu winnego, przeitąpił podobno 
granice pożwolonego fobie fzczezego 
mysli wyrażenia. „ Bądź, mowił do 
Króla, nafzym Panem, ale ;,panuy 
oraz y nad famym foba, Mafz wfzy: 
fkie przymioty do mądrego. nami 
władania, niepożyczayże obiaśnie: 
nia od cudzego rozfądku, nie flu 
„ chay tylko praw nafzych, a bacznie 
„ fẹ rządz według nich w fprawowa: 
„ niu władzy , którąci dały, My zaś 
s gotowi ieftęśmy dg niey fię ftofować 
„, wpoflufzeńitwie, którego po nas 
„ wyciągaią. ;, 
Mowa tak żwawa y Śmiała mufiała 
fię bez wątpienia Poflom podobać. 
A chociaż przeplatana była dowodami 
wyznaczającemi zbyteczne przywią: 
zanie donowey nauki, jednak row- 
nieią y Senat pochwalił. Zw awość 
ftron 


2 


39 


99 


s» 


39 
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fron iet nayżywfza w początkach. 


Zy- 


Do tego Lefzczyńfki tak był otwarcie emunt 


zdania, o,którego przełożenie nie był 
profzon LAK 

Jan Tarnowfki Kafztelan Krakowfki 
uznając za flufzne y rozumne. pobu- 
dxi przeciw zbyteczney Bifkupow wła» 
dzy przywiedzione, naftawał, aby im 
tę wcaleodębrano. Domagałiię (a) 
o pokazanie fobie prawa, któreby im 
pozwalało zapozywać obywatelów do 
iwego fądu,, y Ikazywać ich na śmierć 
lub infamią.. 

TA chociażby „ mowił, w dekre- 
„ tach Papiefkich, lub innych mogli fię 


/» takowe znaleść uftawy , czybyśmy 


„powinni przyimować je w Pańftwie, 
„ które nigdy innych nie miało, oproer 
„ tych, co fame fobie poftanowiła? 

s Więc Bifkupi chcieliby. coś nad Kró- 
„ low, któtym niewólno famym ie- 
„. dnym. ftanowić:praw nawet pożyte- 
» cznych. Myżto w wolności urodze- 
„ niyfamemunieiakoś niepodlegli Tro- 
» Nowi, mamy podlegać tey władzy, co 
„ chce gotować nad "Tronem, czyliź 
łe "B4 „Rzecze 


[a] Supłem. ad ORYCHOW. Annal es- 


authent. manujfcript. defcripta 


-czym był, że nie mogt utaić w fercu Auausr 


Roku 
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Rzeczpofpolita w fwoich. włafnych, 


poddanych mieć Panow potężniey- 
fzych od Królow, y wielowładniey- 
fzych nawet od famey fiebie?:,, 


„ Ale, mowił dałey, niech. nicht. 


nie r rozumie, że tak mowiąc chcę 
wfpierać kacerftwo, y otwierać mu 
drogę do niekarności. Niech nafi 
Prałaci powftaią przeciw jego. naw 
kom; lecz niech używają oręża fo 


bie przyzwoitego, to jeft dobrego | 


przykładu y. przekonywania: a jefli 
na tey broni będzie mało, niech na 
pomoc wezwą hafzey. ~ Obawiają 
fię znać, aby politowanie (nie fkru- 
fzyło iey wnafzych 1ękach, niech 
więc.-pofpoiu. znami jey używałąż 
niech, jesli wolno, zapomni, że ła» 


 fkajwości y pokoju obowiązek, któ- 


ry nafię przyjęli, zabrania im ma- 
zać ręce krwią Winowaycow; niech 
ich fądzą z nami; zgadzamy fię na 
to, abyśmy nie mogli ich karać bez 
Bifkupow , przez,.coim bynaymniey 
nie uymiemy władzy ; oni. też 


ńie będą mogli fądzić ich bez nas, 


codla nich tym pomyslnieyfzą bę- 
dzie, że nie fami jedni będą odpo* 


wiadać, jesliby chciano od fada fig | 


odwołać, ,. 
Tar: 


POLSKIEY XIĘGA XIX. 37 
Tarnowfki tak miał w pamięci inte- zę 
refa fwego narodu, że nie mogł tak amunm. 
rychło zaniechać materyinaywięk(zey Avavsr 
podobno wagi ze wfzyftkich, owych, Roku 
w których fie kiedy naradzano od os, 755%: 
wego czafu, iak mufię naypierwize w 
Rzeczpofpolitey doftało mieyfce. Nie 
chcę wyliczać wfzyftkich, jey. fzcze+ 
gulności. Obrącał. częfta mowę do. 
Bifkupow, iuż wady ich ochylając, 
już nawet-y grożąc. Na. Koniec nar. 
kłonił. [4]. na fwoią ftronę cały Ses, 
nat, który dobrze znał gorliwość (c). 
jego ku Qyczyznie; y czegoż nie mo- 
że prawda , kiedy ufność otwiera jey- 

ferca, do których. fzuka, weyścia? 
Czekano zatym zdania Krolewikię=. 
go, y nieiwątpiono żŻefię te miało, 
zgadzać zobradami Senatu y Pollow, 
lecz Król: [a]: wątpliwy między dwie- 
ma ftronami. prawie ' rownie mocnemi, 
długo niedawał: odpowiedzi, y nie, 
przerwał: milczenia, tylko dla tego, 
aby je nakłonił dougody, iaka być. 
DZ. mo- 


[6] STAN: ORZECHÓW. Aunal. Lib. Vx 
pag. 1543, NEVGEBAV. Hifl. Poł, Liba 
VIII. pag. 583. 

[e] STAN, ORZECHOWŚLI. pag. 1539, 


1540. | 
[a] Ld. pag. 1549. >a 


VA y= 


-~ GMUNT 


AvGusr 


Roku 
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mogła, abo tym czafem, co fie żwys 
czaynie zdarza, albo fięf fkargi jednych 

zakończyły przywy knieniem do zno- 
fzenia, albo zaciętość drugich uftała 


przez wftyd, ktory ściągały na nich 


nieñulznė fie domagania. W rzeczy 
zaś. famey Auguft chciałbył zezwolić 
na żądze Pollow; lec? fie obawiał za- 
biegow y obrotow Bilkupich, bywa 
zaś barzo częfto, że: Monarchowie 
nawet więcey czynią dla tych, któ- 
tych fię boją, niż. dła owych, których, 
poważają. 

Między: temi to Prałatami (0) nay- 
barziey godzóno na Jana Dziadufkiego 
Bifkupa Przemyfkiego.  Byłbrto jeden 
zowych ogniftych ludzi, którzy po- 
czytując fobie popę | za odwa=' 

gę rozumieją, żehańbią (woy urząd, 


kiedy fię na nim nie ftawią nieugłatka- 


nemi, a tak częftokroć tą [urową nid- 
czytością pokrywają fzczupłość fwoich 
przymiotow, lub fzpetność wyftęp- 
kow. Dziadufki miał fobie za chwałę 
ic] być pofirachem czyli raczey ty- 
ranem kacerzow ,,y podobno niena- 

iść ku nim całym j jego byla zafzczy» 


e. 
Ten 
[0] Zd. pag: 1541 NEVGEB. ubi fupra, 
[c] ASTAN. ORZECHOWSKI. „dunać pag, 
1509. 


/ 


Na 


POLSKIEY XIĘGA XIX. 59 


Ten wydany iuż naufzczypki Sena- 
torow, y więkfzey części famych że Bi- 
fkupow, ktorzy krwawą jego gorliwość 
poczytywali za naymocnieyfzą podńic= 
tę niezgody Pollow, jefzcze fię naraził 
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Roku 
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naprawne przesladowanie pewnego 


Kapłana, (d) który iawnie był pojął 
żonę, Tego bowiem [e] chociaż mu- 
fiał z Kapłańftwa złożyć, wykląć y 
wywołać, uczynił to wfzyftko, Cf) 
nie zachowawizy. potrzebnych, obrzę- 
dow fądowych. Orzechowfki, tak fię 
zwał ow Kapłan, wiedząc o fporach 
zalzłych (gJ naSeymie, pomnożył 
je wrzafkliwym fkarg fwoich przekła- 
daniem, a odwoływaniem fie do praw 
( Rzeczypofpolitey przywiodł Bifku- 
pow do przykrego zedwóch rzeczy 
obrania, ze mufteli albo chociaż wca- 
le winnego. uwolnić, albo czekać, po- 
pokiby fkafowano. ich fąd jako prze- 
"ciwny uftawom y zwyczajom, Pań- 
fwa. 


Już 


[d]. Obacz na katcie 4x tego 'Fomu. w nos. 

_ ie pod literą [c] i 

[e] STAN. ORZECHOWSKI, Annah. pags 
1525: ; l 

[/] Idem ibidem. 

[g] Idem. pag. 1541. 
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Już przychodziło do.żebrania głofow. 
oboyga Izb.,  lecż tych Bifkupi oba- 
wiaiąc fię przeciwnych f(woim żą- 
dzom; woleli fami znieść dekret Dzia 
dufkiego„niż (A) dopuścić, aby Seym 
znifzczył ich władzę, Tak beż wfty- 
du, owfzem y bez przyczyny uwła- 
czając. karności Kościelney, y pfując 
włafnemi rękami powagę, którą fo- 
bie przypifywali, y którey odkazy- 
wali fię bronić nąwet z niebefpieczeń- 
ftwem życia, przywzocili Xiędzażo- 
nategó do.wfzyftkich powinności Ka- 


płańfkich, wymogłfzy nanim [a] wy. 


znanie wiary przeciwne, naukom, ka- 
cerfkim, y obowiązawfzy go, aby fie 
udał do Rzymu); y. tam fię ftarało po- 


twierdzenie tego rozgrzefzenia, albo,’ 


ò zerwanie zawartego związku, jesli- 
by fię Papieżowi zdało go rozwiązać: 

Taka była fłabość czyli nikczemność 
w Bifkupńch, Prożna bojaźń przy- 
wiodła ich do przefiępftwa w okoli- 


'Czności , w którey w ofod poftąpili bys. 


li według uftaw fobie przepilanych. 
Nie baczyli bowiem, że częftokroć 
chwa- 

[x] Zd. pag, 1545. 
ja] Id. tbid. NEVGEB. Hifi. Pol. pag. 576 
578 580 583 584. Vide /upplem. ad O- 
RICHOV. Annal ex authent, tmanu/er. 


Ber, 


y 
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chwalebna jef podlegać fałfzywym 
obwiajeniom. Przy więkfzey ftałości 

odwadze mogliby utrzymać prawo, 
które po fobie mieli w fądzeniu Orzes 
chowfkiego; a wymawiając Sanatowi 
niefprawiedliwe mniemanie z nieja- 
kimsi tryumfem dokazać, że alboby 


Wwniepamięć puścił, alboby podobno , 


y pociiwalił inne ftrafznieyfze dekre- 
ta, w których bez bejaźni przeftąpili 
_ granice fwojey władzy. , 
Cożkolwiek bądź, fałfzywa polityż 
ka nie tak im dobrze wyfzła, jak fo- 
bie tufzyli. : Ztąd bowiem Senat: ftał 
fie nieużytfzym.  Ztąd też Jędrzey 
Zabrzydowśki Bifkup Krakowfki wzią- 
wfzy głos pytał Króla, czyby nie wi- 
dział, że cokolwiek fię działo, pro- 
ito biło przeciw dawney Religii Pań- 
ftwa, y przeciw, Tronowi, który fię 
` nie mogł bez niey utrzymać. „ Nje 
„ (b) nafzym, Nayiaśnieyfzy Panie, 
„ mewił do niego, łądom, nie'na- 
»fzym wadom, nie nafzym. nawet 
"a wyftępkom, jesli fię w nas: jakie 
» Zznaydują, trzeba przypilać te pos 
» Wfzechne powftanie, które ufiłuje) 


6h » poniżyć nafz charakter, . Chcą nas 


» W nienawiść podać, aby znifzczyli 
| s Re- 
[6] STAN: ORZECHOWS: Annal p. 1546 
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„ Religią, którey jefteśmy dozorca: 
„ mi; a kiedy ią raz zatłumią w ja- 
„ kieyże czei będzie Tron, którego 
„ona naygruntownieyfzą jeft podpo- 
2 rą ? ETA ; 
Profit potym Króla, aby obrocił o- 
czy nafąfiedzkie Pańftwa, z których 
można było dochódzić, jak kacer- 
ftwo jeft ftrafzne, kiedy nie hamują 
jego zapędow. Stawił Niemcy zas 
gęlzczone (0) tyfiącztemi wymyslo- 
nemi naukami, okropne przytym fku- 
tki wypływaiące zfałfzywego oświe- 
cenia, za którego powodem je przy: 
ięto.  „ Od owych, niefzczęsliwych 
„ czafow czy widać że tam jaką tąmę 
„ rowięzłości? wydzieranie y okru- 
„ cieńftwa nie panuiąż tam podimie- 
„ niem wolności? Miąfta y Prowiń: 
» cye od ftron przeciwnych z gruntu 
» fa wywtocone: familie rozdwojo- 
» ne: zadawane trucizny y zaboie fą 
„ tam owocem gorliwości y pobos 
» ności. „. Stawił przed oczy Karola 
V. bezprzeftannie woiującego z na- 
siadowcami nowych nauk, a chociaż 
przy mężnym fercu y obfzerney bież 
głości, jednak niezupełne tylko prze- 
CIW= 


[e]. Id. page 1458. 
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tiwko nim w potyczkach  ódnofzące- 
go pomyslności.  Wipomniał ow fmu- 
tny Edykt. Znterim, który na nim wy- 
mufili, y dla tego tylko go przyięli, 
aby mogli więcey mieć czafu dozmo- 
cnieniajlię przeciw iego zamachom. 
Mowił o odwołaniu fię tylko buntow- 
nikow przeciw uftawom Seymu Spi- 
reńfkiego., Nie zapomniał o flawnym 
związkujSmaikaldzkim, ani Co iefzcze 
świeżey fię.ftało, o umowie Pafaw- 
fkiey, którą Cefarz przyiąwfzy to, co 
fię im podobało nazwać wolnością E- 
wangeliczną , obowiązał fię policzyć 
ich między Sćdziow Kamery- Cefar- 
fkiey, y uftąpić dzierżawy dobr Ko- 
ścielnych 'nieflufznie zabranych. 

„ Owoż , Naziaśnieyfzy Panie, mo- 
» Wit daley Zabrzydow(ki zawfze moe 
„ wę obracaiąc do Króla, owoż co 
„ kacerftwo może! Niepodległość ieft 


» lego Religia: nię mniey biie prze-. 


» ciw Bifkupom, których powagi by- 
| » naymniey fle nie boi, iako przeciw 
|. „ Monarchom, których władzy cier- 
„.pieć mie może. Do ciebie więc 
» Krolu, y oraz donas należy obalać 
» lego zamyfły. My. wipieramy p a] 

Qe 


[e] 4. pag. x547 
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Religią, która fama fiebie utrzyma? 
ale ktoż tufzyć może, Że władzą 
twoia zoftanie w fwoley iftocię, ie- 
sli nam bronić jey nie dopuściłz. 
jeden interes has łączy, ktorych 
jedenże duch ożywia. Day nam 
Chrżeścian pofłulznych, albo pv- 
zwoł, abyśmy ich pofłufzeńftwa 
nauczylis a My ziednamy ci fug 
gorliwych, y poddanych, którzy 
fie ftarać będą 6 przyczynienie, ieże» 
lito być może, okazałości twoiemu 
 DANOWaMu. »» > | 

Ta mówa daleko obfzernieyfza, niż 
by ią całą można tu położyć, zawie: 
rala wiele innych. pobudek maiey ci 


LL) 
39 


b 


wprawdzie mocnych, takich iednak 


że przywiedzłone -z wólnością wy* 
bierania, y użyte: z rofiropnością 
jedne drugie celówały, a wfzyftkić 
razem zdawały fie zmierzać kú na- 
kłonieniu do brzywroceńia Bifkupom 
prawa przywłafzczonego na karanie 
Kacerzów. 
= Mało im Król nie potwierdził uzy- 
"wania tego prawa, y byłby to niepo- 
chybnie uczynił, gdyby mu niektó 
rzy Miniftrowie nie przełożyli, że da= 
leko niebefpieczniey było przyczynić 
im władzy, niż ią dawnieyfzemi gra 
nica: 
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nicami okresloną zachówać. Mowio- 


nomu ; Że prawdziwą iego podporą, . GMUNT 


Zi 


była Rzeczpofpolita, która przy wol- Auvausr 


ności nawet fwoiey 6 nic bardziey nie 
trwała, jakoo dobro y hońorfwychKro- 
łów, ponieważ pofpolicie wołała poma- 
gać im ufługą, niż fię przymilać,y podać 
unich w niełafkę nieidąć tylko za 
ich interefem, niż pozyfkiwać przy- 
chyłność zafypialąc ich fzczęścia y 
flawy, Profzóno go, aby uważył, 
że rady zgromadzenia tak czci godne- 
go przynaymniey. dla, fwoiey« niepo- 
fzlakowaney _wierńości powinneby 
przodkować przed radą Bifkupow, 
których racye omamieniem tylko były 
nie mogącym ufprawiedliwić ich do 
magania. RR ED AR 

`| Te nowe uwagi cofnęły Augufta; 
który w famey „rzeczy z przenikaiącą 
żałością uważał, że Bifkupi, poniży- 
wfży fiebie przez naganne obyczaje; 
nie mogli innaczey uczyć tylko groź- 
bą, ani poprawować, tylko śmiercią 


y wywołaniem. Do tego [0] tenże 


Krol 


[Ż) Cz stay life Melanktona. Hif. Rem 
ytay 


form. Pot. STANISL. LUBIENIEC, 
Litr 
Tom. V. "E 


Roku 
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Zy-  Krbliuż prawie był przyiął nańki roz- 
GMUNT <fiane 'od kacerzow po Króleftwie. Po- 
AuGusT d 

Roku 9: 
1552; 


Libr. II. Cap. IV. pag. g1i: €? Epift. 
"CALVIN. Spiteko Jordan a Kakliczyn 
'Caftell. Sandec. pag. 99 €9 Ep. NICOL. 
RADZIWIŁŁ Duc. in Ołyka Pal. Filnem. 
ibid. €? Ep. UTENH. CALVIN. pag. 
120 £9 Epift. CALVIN. Szgism. „dług. 
pag. 85 5 104. Fide LUBIENIEC, Hifi 
Reform. Pol. Libr. Il. Cap. II. pag. 33 
' E? 44 Auguft tak lubił nowe nauki, że 
bronił w Litwie wfzyftkich owych, któ- 
rzy je przyjmowali, y odbierał 'dobra 
Xięży y Kościołom.  Kalwih dedyko= 
« wał mu fwoy wykład liftu S. Pawła do 
Zydów y Luter Biblią od fiebie wy- 
drókowaną, Jeden exemplarz tey Biblii 
znaydowałfię w Klafztorze XX. Jezui- 
tow  Wilenfkieh. "aż poki nie naftąpiła, 
woyra za Jana Kazimierza za Szwedami 
y Mofkalami, W ten czas bowiem gdy ` 
rzeczonego Klafztoru Bibliotekę przenie- 
fiono do kióleweń, ta Xiążka z wielą 
innemi zginęła. O czym świadczą dzie= 
jeKlafztorne. Czytay IGNAC. NARA= 
MOWSKIEGO. Fac. Rer, Sarmat. Libr. | 
I. pag. 270 © AT. erud, desanno 1727 
menfe Nov. pag. 487 E præcip. Relig. 
Evang. in Pol. fata. pag. 20 num, 2. Na- 
ramowiki mowi, że Roku 1576 niebyło 
na Zmuydzi tylko fześciu Xięży, y le- 
dwie tyfiączna cząftka Katolikow w ca- 
łey Litwie. Fac. Rer, Sarmat. p. 282 
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dobno też zamysłał [a] upatrzywfzy Zy- 
czas jawnie ie wyznać; lecz bardziey cmunm 
niż kiedy obawiał fie Bifknpow, któ: Auausr 
rzy z Prymafem y wfzyftkiemi człon- Roku 
kami iefzcze z Kościołem złączonemi _ 155%- 
fkładali potęgę, ftrafzną famemu Sena- 
towi, który pobudzał Króla, aby o 
nich nie trwał. 

Oftrożnieyfży czy boiaźliwfzy niż 
przyrodzenieiego żywe y fmiałe znieść 
inogło, Auguft nie idąc za nowemi 
wymyfłami zapomniał czego po nim 
Wyciągała obrona, którą był winien 
fwemu ludowi. Długo fię dożadney 
ftrony nie fkłaniaiąc, iedynie dla u- 
patrzenia wolnego czafu. aby albo Bi- 
ikupow nakłonił do powinności, albo 
zaciętość ich uczynił znośnieyfzą Se- 
. Matowi y Pofłom, poddał na koniec 
Wfzyftkich kacerzow pod fad Bifku- 
pow, którzy iak fię zdumiewali, że 
fię ich ważył utrzymywać, tak by- 
naymniey fię niegruntowali -na decy- 
Zyi, która mogła bardziey pomnożyć , 
ir znieść wrzawę w Rzeczypofpoli- 
ey, ; 
Ta bowiem maiączwyczay tyle fiu- 

E2 chać 


[a] Ilufir. viror. Epifi. ad cale. DŁUG. 
Pag, 1666 1667 1793. 
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zy. chać Królow, ile iey interśfa dopu- 
emunt fzezały. im fię nie opierać, mało fię 
AvGvsT „nie fprzeciwiła tey Augufta uftawie. 
Roku | Lecz pomiarkowanie, że fię lepiey 


155% przydać mie mogło do obalenia zby- 
teczney władzy nadanńey Bifkupom, 
iako fame jey używanie, Jakoż o- 
firości ich nieuważnteyfzey, niż do 
tych czas była; nicht nawet ż obłu: 
dnikow. nie chciał cierpieć.  Urażeni 
ich przegrożkami, a bardziey rożiątrze* 
ni nieludzkością, niż przerażeni po: 
_ftrachem kar Polacy po więkfzey czę- 
ści przyięli nowe nauki; a wzajemnie 
mnoftwem:fwym trwóżąc, do tego 
przywiedli (5) Bifkupow; że mufieli 
znofić , a nawet nikczemnie nie mieć 
za złe niefzczęfliwości wptowadzo: 
nych nielitościwą zawziętością fwoiey : 
gorliwości: 
Zbyteczne karty zwyczaynie fie koń- 
czą buntem, którego daley karać nies 
podobna, a takowy bunt nie mniey ieft 
ikutkiem niepofłufzeńftwa w podda: 
nych, jako więkfzey nadfłufzność furo: | 
wości w tych co niemi rządzą. Zkąd 
Bifkupi famym fiebie przypifywać mu- 
fieli 
[b] STAN. ORZECHOWSKI. Annali pag: 
1550 NEVGEB. pag. 584 PASTOR. ab 
HIRTENBERG. Flor. Polon: pag: 215 
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fieli liczne odftępftwa Polakow wiary 
fię' wyrzekaiących. Darmó wołali 
powtornie o pomoć do Augufta za» 
trudnionego pod ow czas (c) około 
pofkromienia Gidanfzczanow , którzy 
fię zamyslali wybić z pod jego pano- 
wania. 

Od niejakiego czafu kacerftwo iuż 
było gorę wzięło we Gdańfku, które- 
go obywatele obawiając fię, aby gro- 
żna wynioflość Prałatow nie poftępo- 
wała z niemi tak,. jak fię obchodziła 
zinnemi częściami Króleftwa, umy- 
slili (a) poddać fię Cefarzowi, któ- 
typrzyrzekli zoftawić Stany Prote- 
ftantfkie przy zupełney wolności fums 
mnienia, 

Jedna tylko obecność Królewfka 
mogła utrzymać te miafto w pofłu- 
fzeńftwie , z którego fię chciało wyła- 
mać. _Otworzonoć Bramy (0): Kró- 
lowi, ale z taką nieufhością, jakiey 
y fam używał, kiedy wieżdzaiąc wziął 
z fobą liczny poczet  zbroynych 

E 3 © dlu- 


[c] Idem, ibidem E (pag. 214 NEVGEB, 
loco citato. 


[a] Idem ibidem. ORZECHOWSKI. Annah. 
pag. 1552 ża 
KA ldem ibidem. 
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ludzi. Straże poftawiano [c] po u- 
licach co dwadzieścia krokow, y war- 
ty [d] po dzwonicach z rófkazem, 
aby za naymnieyfzym znakiembito na 
gwałt. dla oftrzeżenia  Miefzczan że 
czas do broni.  Magiftrat famą przy- 
zwoitością pociągniony do oświad- 
czenia Królowi poddańftwa, uczynił 
to zówą nieprzyftoyną oziębłością, 
która fię prawie zawfze łączy zpo- 
wtnnością poniewolną. 

Nigdy fie Auguft nie znavdował w 
okolicznościach tak niepomyslnych. 
Widział fię bowiem przymufzonym 
do pokrycia fwey bojaźni, do poikro« 
mienia gniewu, a oświadczenia ciet- 
pliwości z łafkawością tam gdzie po- 
trzeba wyciągała, aby użył mocy, 
owfzem y grozney władzy. Ale nie 
tufzył fobie, aby nie poczytano mu 
zanikczemność, co w famey rzeczy 
było fłabością ił; widział też como- 
Że fwawola zbuntowanego ludu, fko: 
ro zna, Że nie Śmieją wftrzymywać 
jego zuchwałości. Naybardziey zaś 
obawiał fię porywczey żywości Pola- 

kow, 
[c] Ibid. NEVGEB. Hifl. Pol. pag. 585 

STAN. ORZECHOWSKI, Annal. p. 1553 
[d] Td. ibid. NEVGEB, loca citat. JOAN. 

LEON. Hift. Prufs. pag. 439 
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kow, z których fię konwoy fkładał; ci 


Zy- 


bowiem nawykłfzy nie czynićrożnicy cmunt 
między nie rozfądkiem y męftwem, Auausr 


tym famym częftokroć tak niezdolni 
byli do ftałego wytrzymania niebefpie- 
cznych razow, iako. dorozumnego y 
bacznego ich fię uchronienia, 


Niebefpieczeńftwo, w którym zos : 


ftawał Auguft, przymioty iego, na ja- 
śnią wydało; przyzwoita bowiem jeft 
niebefpieczeńltwom odkrywać jakim 
kto icit w fercu. Poznał Król, że 
prawdziwe męftwo ieft, tak fię po- 
kazać, iak czas y okoliczności każą s 


a takie rozumu męftwo manieyci. 


wprawdzie okazałe, lecz chwalebniey= 
fze od odwagi ferca, umiał Król wra- 
zić fwoim Polakom, y dać im do tẹ- 
go pierwfzy przykład. 


Jedyna jego przeciw Gdańfzczanom 


broń była łafkawe uięcie ukazujące 
ferca otworzyftość, y pociągaiące do 
ufności. _ Przełożywfzy imbowiem, 
[e] że żadnego innego pożytku nie 
powinniby przekładać nad ten, iż by- 
li uczeftnikami wfzyftkich przywile- 
iow, fłużących Polakom, którzy ich 
mieli za przyjacioł, owfzem za Bra- 

i E4 cią, 


(e) STAN. ORZECHOWSKI, „anal. pag: | 


1552 1553 


Roku ; 
1552 


Za- 
GMUNT 
AqGusr 
" Roku 


1552., 


3533.. 


za. FHSTORYTF 
cią, pytał, czyby przy, tey wolności, 
niepodleganiu, y. prawie famowła- 
dności nadmiaftem, przyftało im iść 
w poddańftwo Cefarza. Nie ftwiet- 
dził (woją powagą, ani pochwalił od- 
miany Religii, lecz dał im poznać, żę 
fię rożniąc. w zdaniu od Króla (wego 
Qyca, mniemał, iż przymufzenie nie, 
może namowić do prawdy, o. którą 
fam rozum maiący zupełną moc nadluy 
dzkim fercem nie zdoła przekonać. 
Takowe uwagi złączone z żywym 
wyrażeniem, y oną wfpaniałą pofta- 
cią, która każe fię domyslać, %0 
Panowie maia częftokroć więcey to 
zumu y biegłości nad innych, wiele 
dokazały w obywatelach wcale zabić. 
raiącychfię do buntow. Uznali. bo: 
wiem, (a) że władza, którą uad nier 
mi miała Rzeczpofpolita, nie tak by- 
ła nielakąś mocą, iako raczey poży: , 


'teczną, obroną. Przyięli więc upo: 


mnienia Augufta. za tyleż dowodow | 
przychylności, rofkazy załafki, a 0 
trzymane odpufzczenie winy za obo: 
wiązek nieprzeftanney mu wierności. | 
Tak mądrym umiarkowaniem Król 
odebrał broń Miefzczanom buntują: 
cym fię, których naymnieylzy pozor 
> "Qz 


Ga) Idem pag: 155% A 


Í 


j 


POLSKIEY XIĘGA XIX. 7 
ọRrosci byłby przywiodł do, nayżu- 
chwalfzych zbrodni. Uciefzeni tą jego 
obrotnością w utrzymaniu fwey wła- 


| dzy nawęt przez zaniedbane. iey uży- 


wanie Polacy za fzczęsliwych fię u- 
znali, że takiego mieli Króla, y na- 


+ legali nań, -aby. myslił o nafiępcy, 


któryby dziedzicząc ‘łego cnoty go- 
dzien był (wego czafu zafiadać na ie- 
goź Tronie, _ Zkąd radzili mu, (0) 


aby: pojal Sioftrę pierwfzey żony Ka- 


tarzynę Auftryaczkę, wdowę Franci- 
fzka Gonzagi Xiążęcią Mantuańfkie- 
go. Po otrzymanym pozwoleniu od: 
Papieża, Arcy-Xiąże Ferdynand dał 
rofkaz Janowi kl Oppensdorfowi Szla- 
chcicowi [d]. Sląfkiemu, aby odpro= 


| wadził rzeczóną Xiężnę do Krakowa, 


gdzie wefele odprawiono z owemi o- 
krzykami y radością, którychby iako, 
żywo nleoświadczano, gdyby podo- 
bno przewidziano przyfzły tozwod y 
woynę, w którą okoliczności czalow 
wkrótce miały narod. wprawić. 
E5 * XIĘ- 
(b) NEVGEB. Hift. Pol. pag. 589. KO- 
JAŁÓW. Hift. Lithv.pag. 423 STAN. 
SARNIC. Annal: Pol. ; Libr. VII. Cap. 
XI. pag. 1213 PASTOR. ab HIRTEN= 
BERG. For. Pol. Lib. III. Cap. IV. p.313; 
[c] HENELE ab HENNENFELD, Annal, 
` Stlef, p, 416 [d] Idem, pag, 4087 
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1553. 
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XIEGA XX. 
Od Roku 1553. aż do 1572: 


E 

ŻĘ 

| J Ean (a) Bazylewicz panował 

ANNĘ pod ow czas w Mofkwie,wy: 
46 łamawfzy fię na koniec z jar- 

zma, które Tatarowie (b) Kazańlcyy 

Aftrachańfcy byli włożyli na jego pod- 

danych aż doowych czafow mniey wy- 

polerowanych owfzem dzikfzych od 


tychże grubianow. Ten nadęty wo: `- 


jennemi dziełami zamyslał o podbiciu 
Inflant; kłoło go bowiem woczy, że 
rzeczony kray, o którego zawojowa» 
nie (c) darmo fię kwili iego, przod- 


ko- | 


(a) NEWGEB. Fiif. Pol; pag. 590 

(b) Obacz v Tonie II. tey Hikoryi Dij- 
„fart. de Coron. Rep. ad calc., CHRIST, 
HARTKNOCH. pag: 21. 

(c) ALEX. GUAGNIN. Rer, Pol. Tom. Il, 
pag. 158 3 


POLSKIEY XIĘGA XX, 75 
kowie, rrzymał część jego Pańftwa, 


Zy- 


Przymierze pięćdziefiącletnie mię- cmunt 
dzy tą Prowincyą y Mofkwą nieco Aucusr 


przedtym fię zakończyło; a ponie- 
waź (d) lIrflantczykowie winni je 
byli fłabości Carow, którzy na nie 
zezwolili, y dia tego tylko trwało, że 
| inni-Carowie nie mogli go zerwać, na- 
wykłfzy niczego fię nie obawiać, nic 
nie czynili, przez cóby Mofkalow 
przywiedli albo do onego zachowania, 
albo doodnowienia po wyiściu cząfu. 
A tak rzeczone przymierze na to fię 
tylko przydało, że ich wprawiło w 

gniufną ofpałość. Całe Pańftwo było 
: bez obrony, w więkfzym zoftającnie- 
befpieczeńftwie odowego czafu, kie- 
dy fię zaczęło nieobawiać niefpodzie- 
wanego wtargnienia, niż było przed 
otrzymaną obietnicą, żenie miano wię- 
cey nanie nacierać. 

Gwilhelma (e) Arcy-Bifkupa Ry- 
fkiego, y Gwilhelma Hermana Bifku- 


pa Derpfkiego tknął do żywego błąd' 


popełniony od Kommendorow Rząd- 
cow Prowincyi, że. nie pożytkowali 
2 (pokoyności Carow, abyfię na ża- 

` wize 


. (d) Id. Tom. tT. pag. 685 
| (2) NEVGEB. ubi fupra. 


Roku 


1553° 


ZŻY- 
MUNT 
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1553: 


1554. 
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wfze zafłoniliodichnajazdow. Z gto: 
madzili więc Sżlachtę bez pozwole= 
nia Wielkiego Miftrza Henryka de 
Galen dla podefzłych -lat niezdolne- 
go do rządow , który jednak fam tylko 
miał prawo do jey zwoływania, por 
nieważ (f) odowegoczafu, iak Ale 
bert Xiąże Prufki Kommendor Zako: 
nu Krzyżackiego odmienił wiarę, wiel 
cy Miftrzowie lpflanticy zoftali Wol 
władcami całego kraju. 

Dway mianowani Prałaci [g] ura 
dźiii wyprawić Pofłow do Bazylewi: 
cza, y podać mu powtorne poprze. 


ftanie nieprzyiaźni. Przyzwolił nato 


Car, ale pod warunkiem, aby ln- 
flantczykowie płacili nieznosne poda: 
tki, któreby tyle wynofiły, ile zupeł= 
ne całego krain uitąpienie. 


Potrzebowali filney pomiocy dla włos | 


żenia podobney danini na nieprzyjacie. 
la, który omamiony pomyslnością prze- 
ciw Tatarom,mniemał że fię zamachom 
iego nic nie miało oprzeć. Udali fię 
więc doSzwecyi, gdzie panował, pod. 


OW | 
(f) ALEX. GUAGNIN. Rer. Pol; Tom. IL. 


pag. 145 Początek tey famowładności 

jeft od Roku 1513 JOAN. LEON. Hifi. 

Pruj]. pag, 348 HARTKNOCH. de Rep, 

Pot. Libr. 1. Cap =K IT: pag, 173 © 
[g] NEVGEB. Hifi. Pol. pag. 590, 
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| 6W czas Guftaw I. który uwolniwfzy 


Zy- 


Oyczyżnę oduciemiężenia Duńfkiegó, amunt 
fama: walecznością wftąpił na Tron e 


fwych przodkow. Ten Kro: fa] wypra- 
wil Flotę na morze, która wyfadziła 
nalad w Wiburgu Stolicy Karelit Fin- 
landfikiey woyfka mające rofkaz,: aby 
ciągnęły do Ingryi y zaczęły ią podbiiać 
przez dobycie Noteborga. 

Forteca ta wcale byłą nieobronna» 
aleotaczały ią zewfząd bagna bronią- 


ce przyftępu. ' Niedoftępnateż była y> 


Artyleryi, która podobno jedna tylko 
mogłaby ją przymufić do poddania fię. 
Chociaż Szwedzi wielce -byli dofko« 


nali w wojennym doświadczeniu, nic 


jednak nie mogli przeciw oftrożnym 
Mofkałom, którzy też bacznie popu- 


; ftofzyłi wfzyftkie okoliczne pola dla 


odebrania im fpofobu do dłużfzey ży= 
Wności. i 

_ Uwiadomiony òo niepomyslney wy- 
prawie Guftaw każał bez odwioki 


wracać fię woyfku do Finlandyi; zkąd” 


koro wyfzło, wnet tamże Mofkale ź 
mieczem y ogniem wefzli. . Aleci nie 


tak (prawni iako zaiufzeni nie doby- 


lić żadney Fortecy, lecz wfzędzie zo- 
itas 


(a) ld. pag. 59i 


oku 
1554 


AŻ 


GMUNT 
ÄUGUST 


Roku 
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ftawili znaki fwoiey: zapalczywości, 
dokąd tylko rubując zafiągnąć mogli. 
Nie wątpili bowiem, że kray nie maią- 
cy oprocz zwyczaynych  ofad, y ry- 
chley zrabowany, niż mogł pomy: 
slić, że fię to ftać mogło, fam miał 
dobrowolnie poyść pod panowanie 
Cara. _Zkąd nalegali nań, aby fię 
poddał; y b;łby to uczynił, gdyby 
Król Szwedzki nie mogąc żadney dać 
pomocy , a obawiając fię aby go nie 


utracił, nie wyprawił był fpiefzno | 


Pofłow do Nowogrodu profząc Bazy- 
lewicza o pokoy. 

Do poftępku tak fię niezgadzające: 
go zjego wyniofłością pociągnęła go 
zdrada (b) Infłantczykow , którzy o- 
biecawfzy rzucić fię do oręża w ten 
czas, kiedy onmiał w inną ftronę o- 
brocić fiły nieprzyjacielfkie, zoftaliw 
dawney nieczułości, owfzem fię ftarali 
o przyjaźń Carfką. 


Woyna domowa wkrotce potym 
wfzczęta ukarała ich za wiarołom- | 


ftwo. Arcybifkup: Ryfki (c) Sie- 


ftrzan | 


CO) Idem. ibidem, 3 
(c) Tbid. € pag. 594 JOAN. LEON. Hift 


Pruj]. Libr. VII. pag. 440 PASTOR ab 
HIRTENB. Flor. Pol. pag. 216 HART- 
` KNOCH. de Rep; Pol. pag. 174. 
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ftrzan Augufta wziąwfzy fobie za Ko- 
adjutora zdomu Brandeburfkiego, z 
którego (d) yfam był, oburzył na 
fię wfzyftkie Stany Pańftwa, Tako- 
we bowiem wybranie (2) przeciwi- 
ło fię uftawom zgromadzenia miane- 
go w Wołmarze, na którym umowio- 
no, aby bez wyrażnego ich zezwole- 
nia żaden, nawet ani fam Wielki Miftrz 
nie przypufzczał zagranicznych Pa- 
now do jakiego urzędu w Pańftwie. 
__ Zkąd tym fię bardziey urażono, że 
i: Arcybifkup złamał tę uftawę, którą 
_ mypierwfzy był przyjął. Podobnoby 
iednak nie był przeciw niey wykró= 
czył, gdyby go Cefarz z Królem Duń- 
kim y Polikim nie byli do tego po= 
ciagugli owym namawiania fpofobem, 
tóry Panowie kiedy chcą, umieją 
_ potrafić, aby był pożyteczny tym, 
których im (ię podoba zalecić. 
Podanym inu od nich dotego po- 
Wodem, którego chętniey fię jął niż 
 ufiłowano, aby go mile przyjął, był 


Zy- 
GMUNT 
AnGusr 
Roku 


1556. 


Krzyfztof Xiąże Mekielburfki. Wie- - 


le natym należało Arcybiikupowi, aby 
- go 
(d) Był Bratem nowego Xiążęcia Pruskie» 
go Alberta. Id. ibid, 
(e) NEVGEB. ubi fupra.. 


ZY 
GMUNT 


AUGUST 


„ Roku 
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go utrzymał; y byłby przez TOŻNE ©% 
broty dokazał (wego, gdyby Gwil- 
helm Furftemberg nominowany wkrot- 
ce potym Koadjútorem Wielkiego 
Mifirza, nie był im zabiegł Twoją 
wziętością. > 

Skryta fńieńawiść podżegała go 
przeciw Arcybifkupowi;przykro mu bo- 
wiem było widzieć gó ña do tojeń ftwie, 
© które darmo fie. (a)  ftarał Gafpat 
Munfter Generat Kawaleryi, naydaw: 
nieyfzy zKomeńdorów, a zatym fam 
jeden, ktory podług zwyczaju powi: 
nien był naftąpić naurząd Wielkomi: 
frzowfki. 

Dwie krony powitały między ln 
flańtczykami, którzy po więkfzej 
części ciefzylifię patrząc na podże 

anie tozruchow, fbodżziewaiąc fię 2 
nich iakich dla fiebie pożytkow. Gwil- 
helm (b) y Arcybifkup jęli fię do 

) pro» 
Ca) Td. pag- sog; HARTKNOCH. de Rep 

Pol. Libr. l. Cap. KILTI. pag. 175, ,. 
(by Niektórzy: Kronikarze twierdzili, Że 

Furftemberg przyjąwfzy Luterfkie błędy» 


jako y nie mało ianych Krzyżaków 


chciał opanować dobra. Kościelne, któ: 
rego zdzierftwom, Że fię fprzeciwił AF 
cybifkup, przez to jedno pociągnął jego 
ku fobie niechęć. KOJAŁOWICZ. Hi 
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broni, niemniey jąpoczytujączafpo- Zy- 
lob do zakończenia  fwoich fporow, emunt ` 
lako za pogodną porę do rafycenia Aa: 
Wzaiemniey zemfty. Widzieć było, a 
| jako ta górę brała przez dobre powo- >" 
dzenia, a nawet y przez niepomysl- 
hości oboyga ftron, aż poki na ofta- 
tek Arcybifkup (c) w Kokenhauzie 
oblężony y do poddania fię przymu- 
dzohy nie doftał fię Furftembergowi 
Wniewolę , y nie był wzięty w kay= 
dany z Xiążęciem Mekielburfkim, któż 
ty był powodem dotey woyny. 

Fut. 


/ Litlu. pag. 429 JOANN, LEON. Hifi 
|  Pruji  pag. 440 Ci Hiftotycy pas 
k dobno nie wiedzieli, że Arcybiłkup przy= 
A kladem Brata (wego Alberta, fkłaniał fie 
a| üo odmiany Religii, lub teź podobna już 
j ją był odmieni! PAUL. PIASEC. pags 

58 y Ze ponieważ: trzey, Bifkitpi jefzcze 
+. Katolicy, ALEX. GUAGNIN. Aer. Pol 
; dom, III. pag. 705 złączyli fię z Fur- 
p fiernbergiem na toczenie woyny przeciw 
Atcybifkupowi, ta miufiała z inney przy= 

tzyny pochodzić, nie z pobudek Religii: 
| ALEX. GUAGNIN. Rer. Poł, Tom, IÍ 
pag: i63 


p (2) Id, Tom. III. pag. giy NEVGEB. 
0 © JOAN LEON; loso. citat. | 


Ho Tom U, F 


Zy- 
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Furftembetg tak fię obchodził 2 të 


emune mito Cd) dwoma więźniami jakfię 


AuGusr 
Roku. 
1556. 


fpodziewali pozwyciężcy okrutnym 
przez bojaźliwość, y który mniemał 
Że nie mogł inaczey fzczęścia fwego 


ugtuntować chyba ódbierając im Ży: ; 


cie pod ciężarem niewoli. Ztąd za 
był naywinnieyfzy, że nie dotrźyma 


(4) punktow ugody, któremi obiecał 


mieć ńa nich wizelkie względy , któ 
rych godńość y urodzenie ich wycią; 
To też naybardziey tozgniewał 
Augufta, który dowiedziawfzy fię „0 
niepomyslności Sieftrzana, CS) wnet 
wyprawił jednego z poufałych do Ko- 


adjutóra Wielkiego Miftrza, aby goly 


wolnił. Poftępek ten zoftał, bez po- 
Żytku. Wyfłanego bowiem zabitow 
drodze, bez wątpieńia z naprawyj 
rofkazu Furftemberga, który fię obæ 
wiaiąc gniewu Królewfkiego, rożu 
miat, że potyby od niego był beśpie: 
cznym, pokiby chyttze udawał, iż fie 
niepoczuwa do żadnych niee 

Je 


(d) ALEX. GUAGNIN. ubi fupra € To 
IL. pag. t64- KOJAŁOÓW. Mifi. Libii 
pag: 430 

(e) 1d. ibid. 

CF) 1d. ibid. 
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dliwości, przez ktoreby nań zafłużył, 
„ Poznał wkrótce czego fię powinien 
był lękać od fąfiada tak potężnego. 
W;flał do niego Auguft (a) Bifkupa 
Zmuydzkiego, który fie uchtońiwizy 


wizelkich zafadzek doniófł mu, że z 
, tym przybył, aby uwolnił Arcybifku- 


p 


pa, jesliby nie chciał ściągnąć nafię 


| Wfżyftkie fiły Polfkie. Boiaźń polpo- 


licie feft podziałem fłabych; lecz řza- 
dkó w przod za nią idą, aż doznają nież 
izczęścia, które im grozi, potym zaś 
ikoro go doznały, teyżefię wnet pod- 
dają nie miaiąc żadnego fpofobu dò 
Wybrnieńia, Takiego był ułożenia 
Murftemberg. Stały y niewcześnie 
pierzchliwy gardził zuchwale pogtoź: 
kami (>) Augufta, y nie wprzod iè 
poczytał zafttafzne, aż ikutkiem faz 
mym dòżñàt ; nea iosta 

„ Zoftawatò tylko Wykonać je. Seym 
(6) Watfzawiki pochwalił przedfięż 


wziętą woynę zinilantami.Spiefzno fpi- 


lywano woyfkó: Xiąże Çd) Prufki źłąz 
Fa "w uczył 


(e) ALEX. GDAGNIN. Rer, Pol. Tom. Il. 


II, pag, tó4 ©, Tom. IIL pag. 7IĄ 


W) Td. foto citat. 


(9 NEVGEB, Hif. Pol. pagi 593 
(A) du, ibid, 4 PoS: 597 
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czył fwoie: Xiążęta (e ) Słuccy nayzna- 
cznievsi w Litwie dali 4000 fwoich lu- 
dzi. W krótkim czafie (f) zebrała Pol- 
{fka 100000 woyfka,maiąc przy tym Ar- 
tyleryą fpofobną do dobywania For. 
tec, któreby fie chciały opierać. 


Nad tym woyfkiem fam Auguft chciał. 


rządy objąć, ale mu zbywało na do- 
świadczeniu, które częftokroć więcej 
wojownikow tworzy niż męftwo; prze- 
toż wybrał „Hetmanow  nayzdolniey- 
izych, którzyby mu pomagali (woją 
roftropnością; a ponieważ y fam do: 
fyć miał światła dopoznawania y fzaco: 
wania ich rady, rozumnieużywał do: 
brey otuchy y męftwa w okoliczno: 


ściach tak nagłych, które bez popta . 


wy rozftrzygają los oręża. 
Naywięcev polegał na iednym z 
Hletmanow, Mikołaju (g) Radziwille 
A Xig: 
(2) KOJAŁOW. Hift. Litlu: pag. 432 Ki 
© de ALEX; GUAGNIN. Rer. Pol. Tom. LL 


Pag. 07: 

CI) z, ibid. ALEX. GUAGNIN. Tom. I. 

"pag. 164 NEVGĘB: ubi fupra. SARNIC. 
Amal. Pol. Libr: PII. pag. 1219 

(g) KOJAŁOWICZ. Hift. Lithv. pag. 432 
Był to Mikałay IV. Syn Jana Racziwiih 
Kafztelana Trockiego. |Był Wojewotą 
Wileńfkim, oraz Wielkim Hetmanem, y 
Kanclerzem Litewfkim. SIM. STARO: 

WOLSKI. Sarmat, Bellat.- page 172 


a PP NI by zh a PA p kozi oh tb o tm ro KA 
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Xiązęciu Ołyckim. Temu kazał zle- 
tkim woyfkiem jak naygłębiey brać a 


fię w Inflanty, nie wątpiąc, że nie- Auausr 


przyjacielfkie poftępki miały ienakło- 


nić do poddaniafię. Pierwfze plądro- 1556. 
wania (4) przymufiły Furftemberga, 


który po śmierci Wielkiego Miftrza 
Ci) był Samowładcą całego Pańftwa, 
do wyiścia w pole Derptiki,: Rewel- 
ki y Habfelfki Bifkupi C4) uzbroi- 
wizy fwoich poddanych rufzyli fię ra 
Polfkie podjazdy, rozumiejąc fie dóść 
zdolnemi do ich porażenia. Ośm (©) 
tyfięcy Niemcow, y tyleż prawie În- 
ilantczykow fkładały różne części 
Woyfka zgromadzonego na danie im 


' odporu. 


Te ciągnęły z dobrą otuchą, poki 
ię niedowiedziały, że Król lzedł za 
Radziwiłłem ż-fiłami “tak wyżfzemi, 
że fię raczey obawiał, aby żadney nie 
nalazł, niż na jaką natrafił tamę w 
nabyciu flawy. Nie śmiano nań cze. 

F3 kać: 


(h) ALEX. GUAGNIN. Rer. Pol. Tom. 11 


pag. 16 


| C) NEVGEB. pag. 598 


(6) ALEX. GUAGNIN. ubi fupra. 


(4) KOJAŁOWICZ. loco citat. ALEK 
GUAGNIN. Pag. 165 c= 
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kać Bifkupi naypierwsi uiechali, Res 


m. fztą też umknęła z owym pofpiechem, 
~ który bardziey mogł pomnożyć, niż 


oddalić trwogę. 

Przerażony tą klęfką Wielki Miftrz 
byłby. zwątpił o, całości fwego ludu 
gdyby. nie mniemał , że ią mogł utrzy: 
mać przez negocyacye, nie znając te- 
go, że takowy fpofob, ocalenia, wten 
eżas tylko jeft pożyteczny, kiedy przez 
wzajemne odwetowanie można doka 
zać, aby goprzyięto, lub, kiedy- ofta: 
tnich fił dobyciem można fię bez nie: 
go obeyść. Zkąd darmo, (a) wyll 
do Augufta profić o, pokoy za, wda 
niem, fie. Miftrza Cefarfkiego będącego 
przy nim. Takowy. poftępęk ponie: 
waż był nowym. dowodem fit iego fla: 
bości, wielce fię dziwowano, Że przy: 
mufzony do przyjęcia, od; zwycięźcy 
prawa, chciał roztrząfać, pod iakie: 
miby warunkami mogł na nie zezwolić. 

Naypierwfzą (0) podano. mu kon- 
dycyą, aby. twoją ofobą przeprolił 
Króla, ynieinaczey fię przed nim fta: 
wił, tylko razem 2 Arcybifkupem, 
którego cliciano uczynić jednym z% 

z : ~ dzioW 


(a), KOJAŁOWICZ. Hifk Lithv. pag. 43 
(4) Td. ibid. NEVGEB, ubi fupra. 


een m ig pri om l zim lii=jis=l zgi" 
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dziow jego lofu. Wprawiony wtę 


haniebną rofpącz, która nieśmie amunt). 
poczynać, ponieważ na nic fięwięcey AUGUST 


nie przydaje, oprocz na przyczynienie . 
wizczętey trwogi, Hurftemberg uwol- 
nił Arcybifkapa, a fkłoniwfzy fię do 
prolzenia o darowanie winy tym przy- 
krzeyfzego, żefię go nie fpodziewał 
otrzymać, puścił fię znim‘ do obozu 


| Polikiego, gdzie mimo względow, 


ktore miano na iego godność, tyle 


odniofł zniewag, ile oświadczano u= 


fzanowania Arcybifkupowi. 


Naydotkliwfze (c) zaś uczuł u- 
martwienie, kiedy przyfzło do podpi- 
fania Traktatu, którym fiebie z całym 
Pańftwem mufiał poddać pod pano- 
wanie Polakow.  Obowiązali fię więc 
wfzyfcy Inflantczykowie do broni prze- 
ciw Carom, iesliby kiedy na nich u- 
derzyć, lub do Litwy chcieli wtargnąć. 
Obiecali w żadne nie wchodzić przy- 
mierzę z Mofkwą bez zniefienia fię z 

E4 Pola- 


(c) KOJAŁOWICZ. p. 433 STAN. SAR- 
NICKI. Annal. Pol, Libr. PII. Cap. XI 


Pag. 1219 

ALEX. GUAGNIN. Tom. 1I. pag, 165 
€ Tom. III. pag. 714 NEVGEB: lose 
citats : 


Zy 


oku 


„1556 
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Polakami. Zezwolili (d)naprzywto» 
cenie Arcybifkupa do wfzyftkich praw, 
na nagrodzenie mufzkod, y uźnanie 
Xiążęcia Mekielburfkiego za Koadiur 
tora, bez żadnego względu na uftawę 
Wolmarfką, która go iako | zagranie 
cznego wyłączała od wfzelkiego w ich 
Prowincyi urzędu. 

Nie było żadney pomyslnieyfzey| 


wyprawy. Auguft z przyrodzenia u| 


nikaiący wojenaych niepokojow , roze] 
fzerzył fwoią potęgę nic nie utrach, 
wfzy fpokoyności. Zwycięftwa “łego 
bynaymniey nie kofztowały rozlania | 
krwi poddanych, y kray nawet pod: 
bity ledwieby czuł przygotowania, 
ktore czyniono hajego zawoiowanie, 
gdyby nie był przymufzony (a) do 
wrocenia wfzyftkich wojennych ko- 


fztow. To wyiąwfzy, Inflantczyko: 


Wie w więklzymi zgaydowali fię poko- 
iu niż do tych czas, yo to fię fzcze- 
gulnie ftarali, aby fię uprzeymie łą: 
czyli z Polfką , jako między wfzyftkie» 
mi Potencyami nayZdolniey(zą do za 
fłonienia ich od orężą Bazylewicza, 

| | któr 


Cd) PASTOR. ab HIRTENBERG. Fot 
Pol. Libr, III, Cap. PII. pag. 217 


(a) KOJAŁOWICZ. pag. 433 


aa SN, p za 
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który nieprzeftannie zdawał fię my». 


sljić o podbicju 'tego kraiu. 

Auguft chcąc mu pokazać (0) iak 
ich miał fzacować, wyprawił dwoch 
Pofłow, Bazylego Tyfzkiewicza Wo- 
jewedę Podlafkiego ,sy Mikołaja Por 
fzufzwinfkiego Marfzałka Litewfkie- 
go, aby mu doniesli, że ponieważ In- 
flanty fie poddały Rzeczypofpolitey, 
interes, honor, powinność y wfzyftko 
obowiązywało Augufta do bronienia 
ich przeciw każdemu, ktoby fię im 
ftawił nieprzyjacielem. 

Chociaż fkwapliwie fpiefzyli Pofło- 
Wie boiac fie, aby woyłka, które ścią» 
gał Bazylewicz [c] niby na Szwedow, 


nie uderzyły niefpodziewanie na In“ 


flanty, nie ftanęli jednak tak” w cze- 
śnie, aby przelożeniem fwoim mogli 
odwrocić niefzczęście, którego fię 
ipodziewali.  Woyfka (d) Cartkie- 
go było 120006 a według niektorych 
Dziejopifow (e) 300000: Daleko go 
mniey trzęba było na zawojowanie 


Zy- 
GMUNT 
AuGusr 

Roku 
1558, 
15590: 


"kra: - 


(b) Idem ibidem. 

(©) Ibidem, 

(d) Ibidem linea uie, 

(6) NEVGEBAVKR.' Mif. Pol. p.498 A- 
LEX. GUAGNIN. 
Pag. 693 704 715 


Rer, Pol, Tom, Le, 
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kraju, w którym unikając podwyże 
fzenia podatkow nie zoftawiono Ża” 
dnego Regimentu Polikiego, y dla 
teyże przyczyny (f) nie zoftał ani 
jeden ż żołnierzy zaciągnionych na ie- 
go obronę, : = 

Powiat Cg), Felińfki w Eftonii nay- 
pierwiey zrabowano. Miafto Ch) Derpt 
z przyległościami [1] przez niejaki czas 
dając odpor nakoniec fię poddało. Bir 
fkupa [4] któty.w nim miał rządy wzję: 
to, y z całym Duchowieńftwem zapro: 
wadzono do Mofkwy. Furftemberga [| 
także fchwytano, y nie wiemy czy dłu: 
go iśczał, w kaydanach, czy też gwal 
towną, śmiercią życie żakończył. 

Mofkalenaywiękfzą chrapkę mieliną 
Niemcow. (m), ofiadłych w Inflantach. 


E> 
(f) Tdi eod: Tom. p. 688: 689, | 
(g) KOJAŁÓW;, Fifi. Lethy.. pag.. 434 
GH) Td. ibid. NEVGEB, Hif. Pol. pag. 590 
ALEX. GUAGNIN. Rer. Pol. Tom, Mh. 
pag. 693 
(1) ld. eod. Tom. pag. 706, €- feqqe. 
[4] ld. pag. 711. KÓJAŁÓW: ubi fupró 
[/] Idem ibidem. ALEX. GUAGN. Tom. IL 
pag. 166 PAST. ab, HIRTENBERG. Flor, 
Pol. pag. 2x7 NEVGEB. Hift. Pol. pag: 
,. -603 PAUL. PIASEC. Chron. pag, 58 Dij- 
fert, de Caron. Rep, ad Calc. HARTKN 
pag. 21 : 
im] Ta nienawiść ku, Niemceóm pochodz 
4 
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Jednym poucinali ręce innym wfzyftkie zy. 
Członki, poki nie zamęczyli ich Katow- emuxx 
nią, którey fame przedłużenie mogło Avavsr 
nafycić ich okrucieńftwo. Widziećbyło Roku 
powfzechnie poMtaftach nie mało oa 1539.. 
wych członkow, które, krwią fie fas 
cząc y iefzcze drgaiąc zdawały fię 
wzywać: mścicielow, a obywatele za- 
frafzeni nieśmieli nawet oczu nanie 
obracać, boby im poczytano za zbro» 
dnia, gdyby fię. ważyli ie. opłakiwać. 
Niemki , darmo fię. kryły od tych o- 
krutnikow, którzy pourzynawfzy im 

5 5. Noa 


ła zzwyciołtwa, Które. Wielki Miftrz 
Walter de Pietenberg odnioft Roku 1500 
nad, Mofkalami, których chociaż było 
Looooo, jednak ich Krzyżacy. na głowę 
porazili nie mając więcey. nad 7000 Ja- 
zdy.Niemieckiey. Ta klęfka, Cara na ow: 
czas. panującego tak przeraziła; Że. Ze-. 
zwólił na pięćdziefiątletnie, o którym 
mowiliśmy, przymierze, y razem profi, 
aby. mu przyflano jednegoj z.owych Niem- 
cow, których, woyfko jego nazywało 
żęlaznemi żołnierzami.  Pofłak mu je- 
dnego Plettenberg, który przybywizy. - 
zoftał wfzyftkich przednieyfzych Panow 
Rofyifkich za, Rofkazem Carfkim zgroma- 
dzonych do oglądania go. , Car. dziwo- 
wał fię zręczności owego jezdza W:do- 
kazywaniu  fztuk Koniem y Wło» 
z: CZNIĄ+ ) 


HISTORYT 
nofy y piersi, odfyłali "do domow, 
gdzie mufiały patrzyć jako zabijano 
wfzyftkie ich dzieci nie mające jefzcze 


„ dziefięciu lat, a zabierano inne dla 


przefłania Tatarom miafto należące- 
go im żołdu. 
Nie mniey okropny los Inflantczy: 


kow. Ponofili bowiem to wfzyftko, | 


cokolwiek naywyuzdańfza rofpufta po- 
dać może naydzikfzego y nayzajadli- 
wfzego.  Łupieftwa, (a) palenia, 
zaboie, wieczną niewolę mieli w zy- 


fku ci nawet, którzy fię podda wali | 


bez odporu. Włelkiego Marizałka [b] 
ztrzema Komendorami zaprowadzo- 
mo do Mofkwy y~ publicznie knato- 
wanych ścięto, jakby ' do odebrania 
im życia nie dofyć było na poniefio- 

ney 


cznią. Oświadczył mu fwoje ukonten= 
towanie, mowi pewny Hiftoryk, mru- 
cząc nakfztałt niedźwiedzia; tym fpofo- 
bem, według niego, zwyczaynie Mo- 
fkale dawali znaki podziwienia. Są przy* 
padki, których pamiątka zawfze trwa W 
narodzie. ludzie zelaźni jefzcze byli 
ftralzni Mofkalom owego czafu, © któ- 
rym tu mowiemy. Nauczyli fię potym 
ichfię nie lękać. ALEX. GUAGN. ker 

" Pol. Tom. III. pag. 682 685 686 

fa Idem. pag. 696 700 

b| NEVGEB: Hifl. Pol. pag. 602 
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ney. hańbie , po którey odebraniu ża. 
dna miarą Żyć nie mogli. 

Augufta: de żywego dolegały te 
wizyftkie niefzczęsliwości, lecz Po- 
lacy (c) niechcieli w nie fe wdawać 
boiąc fię zadzierać z Bażylewiczem. 
Zkąd niektórzy Inflantczykowie [d] 
udali fię do Fryderyka II. Króla Duń= 
Ikiego profząc go o pofiłki.  Ociecies 
go Fryderyk III. kupił był nieco 
przedtym wyfpę Oefel należącą do 
Eftonii; ponieważ zaś podzielił był 
Xięftwo Hollztyńfkie między trzech 
fwoich Synow, a Fryderyk chciał 
nabyć dwie części tegoż podziału, 
ieden z Królewicow nazwany Magnus 
uftąpił mu fwojey cześci, a obrał fo- 
bie rzeczoną wyfpę Inflantfką, Wy- 
prawiono go więc. do Infant dla u- 
czynienia zadofyć żadzom ludu 'do- 
prafzaiącego fię o Woyfko u nowego 
Króla. “Ale coż mogł ku utrzymaniu 
lego dokazać Królewiec, któty nie ma. 
jąc pieniędzy ni żołnierza, nie przy- 
niofi zfobą nic oprocz chciwości po- 
mnożenia doftatkow przez pożytki, 

ktò- 


[e] KOJAŁOW. Hif. Littw. Pag. 425 

[d] NEVGERB. ubi fupra. Regni Pot, JUS 
Publ. NICOL, CHWALKOWSKI Libr. 
IV. Cap, IX, p. 5IÓ 517 
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ktore obiecywał fobie zuczyniońey 
żamiańy. j ; | 
Obywatele (e) Rewelfcy przezot: 
nieysi, uciekli fię do Eryka Króla 
Szwedzkiego, który niedawno był 
maftąpił po Qycu Guftawie, teù obie. 
cał im pomoc tym chętniey, że zofta- 
wizy Panem ich Miafta y całego Xię: 
ftwa Harnlanfkiego, którego te było 
Stolicą; mogł zafłaniać fwoie Pańftwa 
od Polfkich y Roffyifkich wycieczek, 
Jedeń tytko Arcybifkup Ryfki wier- 
ńy fwóim obowiązkom nie Wątpiłó 
otrzymaniu pofiłkow od Augufta y 
Polakow,y fiufzńie fię ich mogł fpodzić: 
wać. Też ufność wraził Gótardówi 
Ketierowi niedawno obranemu Wiel: 
kiemu Miftrzówi na mieyfce Furftem: 
berga, który nie mogąc cierpieć pó: 
tęgi Mofkalow, nie miłym na-to po- 
glądał okiem, Że dzierżąc już więk- 
{za połowę iego Pańftwa, gotowali lę 
jefzcze do podbicia niefzczęsliwych 
oftatkow. | 2 
Umysliwfzy wfzyftkich  fpofobów 
użyć ù Senatu Polfkiegó; za rzecz 
š po | 


Ce) NEVGEB. p. 603 PASTOR. ab HIR; | 
TENB. Flor. Pol. p.217 HARTKNOGH 
de Rep. Pol. Libr: I p. 176 i 
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potrzebną ofądził (a) Ketler' puścić 


Zy- 


fię do Krakowa. Nie fchodziłomuna emunt 
dowcipie, męftwie, wdziękach, po- Auausr 


wadze, y ońey wyifnowie, która złą- 
cCżzona z wyrażeniem umyfłu rządzo>+ 
nego rozumem daleko ieft mocnieyfza 
y żywfza nad wymowę od fztuki y 
nauk pochodzącą. Nie zbywało inu 
na żadnych przymiotach potrzebnych 
do dokazania (wego, te iedńak wfzy= 
ftkie nic muniepomogły. — = 
Zńalażł bowiem w Auguście łaika* 
wego y litującego fię Pana lecz Króla 
bez władzy; wPanach zaś Koton= 
nych prawie tyleż Wielowładcow; ź 


których każdy mając równą władzę w 


a nierówne objaśnienia, obierali po- 
ipolicie co było gorlzego, a čo iefzcze 
fzkodliwfza, nayczęśćiey nic tie brali 
przed fię.  Darmó (6%) im pizypo- 
minal Traktat z Inflantami, 


Poznał wkrotce; że każda powin- 


ność nie miła wolnemu Pzńftwau, bun- 


tuje go, y że wiarołomftwa, które- 


miby fię Monarcha "nie chciał kałać, 
tym mu fmniey kofztują, że ikładając 
ie ta więkfzą liczbę głofow, którego 
dò tegó ptzyniewoliłyj, rozumie; 

iż 


| (a) KOJAŁOWICZ. Hifi. Litho, p. 435 


Ch) Idem ibidem. 
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godne: 


Urażony Auguft, źe fie nie mogł | 


w mysli: Wielkiego Miftrza ftawić; 
tylko jako niepożyteczna głowa Sena: 
tu, który nieprzyiął  iego rofkazow; 
y rady nawet nie uftuchał, więcey 


fię fpodziewał względow y pofłufzeń: | 
ftwa w Panach y pofpolftwie Litew: | 


fkim. Naznaczył (c) więcSeymw 
Walsie, który licznieyfzy był nad 


inne przefzłe. . Zaczął go Cd) odma | 


dania, Szlachcie w fzyftkich których 
pragnęła przywilejiow. a potey pie 
wfże$ łafce , o którą gdyby fię ufilnie 
dloprafzano, mogłaby fig zdawać by jÉ 
fkutkiem: uczynności lub ; powinności; 
naftąpiło wiele innych, któte że w 
przedzały żądze, iedney tylko przy: 
pifywano ie wfpaniałości, 

Ketler (e) dopiero ftawił fię m 
Seymie w znączney liczbie Pofłow 
fwego Pańftwa..  Pofępna ttofkliwość 
na ich fię twarzach wydawała, y nicht 
fię temu nie dziwował. Niepewność 
bowiem pomyslności, ktęrey czekamy; 

fpra* 


(c) Ibidem. 
(d) Idem pag: 436 


Cey Idem ibidem 


iż wolnym jeft. od hańby , którey tą | 
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fprawuie zwyczaynia 
koyności, niż przeciwność którą po- 
nofiemy. Król widżąc, że przyto- 
mność ich nakłaniała ku nim Pofłow 
Litewfkich, nie chciał innego tłuma- 
cza do wyrażenia ich zdania oprocz 
famego fiebie. Nietak fkutecznie nie 
namawia, jako głos Pana dobroczyn- 
nego, Wdzięczność wnet zupełnie 
ferca pociągnęła do politowania. Po- 
ftanowiono uwolnić Inflanty od jarzma 
pognębicielow, Uznano nawet za 
rzecz wielkiey wagi dać im pomoc, 
ponieważ były jedyną tamą , która- 
by mogła zafłonić Litwę od najażdow» 
Carlkich. 

Wielki Miftrz naypierwiey fię do- 
pralzał o nowy Traktat; ale go nie 
mogł otrzymać tylko pod warunkami 
wcale uciąźliwemi. Poddaj (a) po» 
wtórnie całe Pańftwo Królowi Pol. 
fkiemu uftępując mu nie mało Fortec 
dla pewności obietnic. Umowiono 
iednak, aby po fkończoney z Mofka- 
lem woynie wolno było Inflantczykom 
odebrać też Fortece zapłaciwfzy Kram 
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więcey niefpo- 


ras | lewi 500000 złotych Litewikich ; jes 


Slie 


- | (a) Ibidem. 
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sliby zaś (5) fzczęście im pofłóżyło 
do zawarcia pokoju bez pofiłkow Pol- 
fkich, aby fię dotychże wrocili bez 
Żadney płaty, Król zfwoiey ftrony 
fię obowiązał utrzymywać wfzyftkie 
prawa, zwyczaie y ptzywileie Mialt 
y krain fobie poddanego. Przytzekł 
nie wkładać żadnych podatkow. 0: 
bowiązał fię zafłaniaćich włafnym ko- | 
fztem, złączyć wóyfko ŁLitewikie z| 
Inflantfkim, y fowno między te dwa | 
narody dzielić, cobykolwiek zobogol: | 
nie zawojowały w Mofkwie. 

Po podpifanym Traktacie (c) ber 
odwłoki kazano Janowi Chodkiewi: 
czowi y Jerzemu Zenowiczowi pio: 
wadzić ofady doFortec wziętych w 
zakład. Tegoż prawie (d) czali 
Mikołay Radziwiłł wyiechał do Rygi 
z'tytułem Rządcy dałych Infłant. Nay- 
pierwfze ftaranie obrocił na żważenie 
fil tego kraju. Znalazł wnim woyłko 
niemufztrowne y przyzwyczajone do 
rachowania nieprzyiaciela. _ Widział 
pofty wfzyftkie otwarte, Miafta po 
więkfzey części bez obrony, obywa: 

te- 
(b) Idem pag. 437 | 
(c) Idem pag- 438 | 
(d) NEVGEB. Hift. Pol. pag.603 KO- 
JAŁOWICZ. Hift. Łaćhu. p. 447 
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| telow wątpliwych y zatrwożonych, 
| fkarb na koniec wycieńczońy. 
W tym Aralztiym nieporządku nie: Aucusr 


podobna było, aby fama Litwa mogła 
obronić ktay dość rozległy, y dać 
odpor razem Mofkalom; Szwedom; 
y Duńczykom; z których każdy ufiło- 


*| Wał utrzymać nabyte w nim dzierża. 


wy, a po zobopolnych oczęściiiiż 0- 
devwane fpotach. opanować wfzyftko 
co do zawolówania zoftawdło. 

` Poznał rychło Radziwiłł, żetrzeba 
było koniecznie pociągnąć 'Polikę do 
Traktatu świeżo zawattego.- Uznał 
toż famo y Król; zkąd w nadzieję; 
że pfzykładem Wielkiego Xięftwa Li- 
tewfkiego Rzeczpofpolita miałafię jąć 
do broni, zawarto nowy. "Ttaktat, 
gdzie üa | >nieć dała fig widzieć poli- 
tyka lugiifta, który pod pozórem 
wipańiałości timylłu zamyślał o pódz 
biciu Inflant daleko  niecliybnieg niż 

alkale: 

| Zawierało fie wtym Traktacie, że 
Inflanty (e) ogłofzońio wbrzod hoł- 


| dem Kororinym; a potym Litewfkira 
| Miały jedne fkładać Pańftwo z Poliką; 
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(6) Idim ibidah, TEA gey sj ws 60) 


Zy- 


GMUNT 


I5Ór: 


Zy- 
GMUNT 
AUGUST 
Roku 
T50L 


I00 v- HISTORYI 


że (f) Wielki Mifrz .Gotard Ketler, 
którego byłaby „niech walebna a podo- 
bna y trudna wcale wyzuć , miał dzie- 
rżeć Kurlandyą y Semigalią ze wfzy- 
ftkiemi Powiatami leżącemi między 
Litwą y Dzwiną, że ie miał nawet 
dzierżeć pod tytułem Xiążęcia, ale 


zobowiązkiem oddawania hołdu Ko- | 
ronie ze wfzyftkiemi naftępcami wie: | 


cznemi czafy. 
Wyyrtażono mianowicie co miało wła- 
Ściwie należeć do Polfki. Pulzczono 


zaś Gotardowi [a] Eftonią, dobra | 


Bi(kupftwa Derpfkiego, Rygę, y co- 
kolwiek za Dzwiną do Wielkiego Mi- 
ftrza należało , lub należeć powinno 
było, 

Potych Artykułach tak ułożonych, 
że mogły bez pochyby wzniecać woy- 
ny, których y teraz nawet tleią ie- 
fzczę ifkierki mogące je- kiedy rozża- 
rzyć, naftąpiło -wiele innych umow 
Traktątu Wileńfkiego, który zarzecz 
potrzebną fądzono wfpomnieć. Do- 
dana (0) do niego, że Auguft miał 


fię 


Ëf) Idem p. 448 PAUL, PIASEC. Chron: | 


p: 60 Differt. de Curon. Republ.ajd Calc. 

FHARTKNOCH, pag. ż2 
(a) KOJAŁOWICZ. Hif. Lithu. p.449 
(6%) Idem p. 448, NEVG. KIE Pot. p. 604 
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_ fię ftarać, aby Stany Niemieckie, któ- 
rym Inflanty były niegdyś poddane, 
przyjęły te ułożenia: że miał także 
utrzymywać fc] Wyznanie Aufzbur- 
fkie już przyjęte, y pozwolić každe- 
mu obywatelowi apellować od fądow 
Magiftratow zwyczaynych do wyzna- 
czonego Rządcy, a odniego do:Ko- 
ronnego Seymu; ale że fądy miały fię 
fkładać z ludzi urodzonych y ofiadłych 
W kraiu: że podczas Woyny Fortece 
| mogły być powierzone bez rożnicy 
tym, którychby fądzono za nayzdol- 
| nieyfzych doich obrony; ale pod czas 
pokoju nie innym Komendantom' o- 
procz Inflantczykow. A 
Po przyjęciu Td] y podpifaniu te- 
goto Traktatu w Zamkn Ryfkim, Ke- 
| tler uroczyście fie zrzekł wfzelkiego 
` prawa do naywyżfzey władzy, które 
_. lłużyło Wielkim Mifirzom iego przod- 
kom. Oddał Radziwiłłowi fwoy krzyż, 
pieczęć Zakonń, y klucze od Miafta 
| y Zamku, a wnet prawie imieniem 
Królewikim ogłofzony Dziedzicznym 
G3 Kig- 


A E) EOJAŁOWICZ doed erati i Do] 

` | (d) Jdem, pag.-449 NEVGEB. Hifk Pols 
- kag. 606 PASTOR, ab HIKTENB.. Hor. 
„Poł. pag. 218 HARTKNOCH. dz Rep. 

f | Poh Libr, I, Cap, VIII. Pag, 175 
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Xiążęciem Kurlandyiy Semigalii odę: 
brał przylięgę od Szlachty tego to os 
wego Xięftwa, 

Zbyteczna powolność tego, W. Mi- 
ftrzą W wyząwaniu , fiebie. : z doftoień: 
ftwą y dobr do niego przyłączonych, 
ukrywała pod pozorem niefzczęsliwey 
POWOD; „przyczyny interęfu wielce 
zkodliwe iegó fławie.. Ketler iako yi 
przodek. jego y. wiele Komendorow | 
tegoż Zakonu, odmienił był wiata 
urodzenie zaś jego chociaż wcale wy: 
fokie gdy mu nie mogło ziednać owej. 
bezmierney. wżiętości, która w podo: 
bney okazyi utrzymała Wielkiego Mi: 
ftrza Prufkiego ,. umyslił rozdzielić 
Pańftwo, ktorego nie mogł fobie przy: 
włafzczyć , owizem którego mała 
nie utracił, Kurlandya zdała mu fię g0- 
dna takowey ofiary; że zaś zezwolił, 
aby ią trzymał pod tytułem hołdow: 
nika Koronnego, dla tego to uczynił, 
aby niezawodniey. pociągnął, Rzecze 
pofpolitą: do bronienia, fiebie przeciw 
Potencyom pogranicznym, o, których 
nie wątpił, że na wydarcie mu oney | 
wiżyftkie fiły miały wywrzeć. 

Ten nowy Xiąże zafzczycałfię po' | 
mysinym fkutkiem fwoich obrotow, | 
gdy tym czafem Król winfzował SĄ 
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Że go fzczęsliwie użył do (wych zamy- 


flow. Auguftnie byłzdrowfzychmy- amunt 
sli od wielu innych Panow. : Nie in- Auausr 


fzy bowiem cel w tym fobie zakładał, 
oprocz rożfzerzenia Pańftwa, iakby 
flawa iego, żawifła odobfzernieyfzey 
lub fzczupleyfzey rozległości panowa- 
nia. Nie baczył zaś, że zdobycze 
kraiow jakfą łatwe yzwyczaynieyfze 
tyranom niż dobrym Monarchom, tak 
nienie mogę ftanowić otych, którzy 
ztąd (zukają zafzczytu.  Owfzem 
wkrótce poznał, że chociaż rozpo- 


firzenił granice Króleftwa i iednak go- 


nie ufpokóił, ani ufzczęsliwił. 


Król Szwedzki naypierwfzy nie mo-, 


gac znieść, że mu fię Inflanty doftały, 
umyslił orężem go z onych wyzuć. 


Takowe bowiem nabycie poczytywał 


za nięflufzne przywłafzczenie, nieu- 
ważając, że y fam żadnego nie miał 
prawa do ich, opanowania. W praw- 
dzieć mogł niemi, fwoje zafłonić Pro- 
wincye, Auguft też nieużył ich ku 
fwemu pożytkowi, tylko, z podobney 
przyczyny przyzwoitości; lecz po 
proftu ie fzczegulnie przyiął jako 
ten, którego lamiż Inflantczykowie 

wezwali na pomoc y obronę. 
Król Szwedzki o to fię naybardziey 
G4 gnie- 
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gniewał, że Brat jego [a] Jan Xiąże 
Finlandfki , który wkrótce potym 
pojął za żonę Królewnę Katarzynę 
Sioftrę Króla Polfkiego, temuż poży- 


SPE ZAW 


ezył był 120000  Talarow bitych, | 
wziąwfzy od niego w zaftaw niektórę 


Miafta inflantfkie, przez co znacznie 
fobie przyczynił fił dość iuż ftrafznych 
dla złączeniafię z Domem Jagclloń- 
fkim. Eryk był to Król podeyrzliwy 


y dziki nie wiedzący czego fię jąć, a | 


bardziey nieuwaźny niż zuchwały 
zawfze fię prawie tego chwycił, co 
mniey było przyzwoito iego interefom, 
awcalefię przeciwiło dobru podda 
nych. 

Zkąd nie wypowiedziawfzy woyny 
Polakom, wfkazał (b) do Rządcy 
Rewelikiego, aby znienacka opano- 
wał Miafto Parnawę nad morzem Bal- 
tyckim y Zamek (c) Wittenftein w 
Jenwerlandzie. Tegóż prawie czaíu 
kazawfzy obledz. abo Stolicę Finlan- 
dyi przymufił Brata do poddania fię, 

y 


(a) Idem pag. 176 NEVGEB. Hiji. Pol. 
pag. 607 
(b) Ibidem. 


(c) ALEX. GUAGNIN. Rev. Pol. Tom IX 


Pag. a55 ' 
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y wziąwfzy (d) go w kaydany, opa » 


nował wfżyftkie Fortece, których mu 


-Auguft był uftąpił. 


Po tych firatach tym dotkliwfzych 
Polakom, że nie były przewidziane, 
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naftąpiło wiele innych, których żefię © 


mniey fpodziewali, jefzcze ich ży= 
wiey bolały.  Xiąże Mekielburfki [e] 
uwolniony przez nich zrąk Futrftem- 
berga, y przywrocony przeciw woli 
Inflantczykow na Stolicę Arcybifkup« 
ftwa Ryfkiego, która była iednym ce- 
lem y metą jego zabiegow, „poftrzegł- 
fzy, że fię Szwedzi zmacniali win- 
ilantach, wnet wyjechał do Sztokol. 
mu, ftarającfię w małżeńfki związek 
o Królewnę Elżbietę Sioftrę Eryka, 
obiecuiąc wlać nań Dziedzictwo fwo= 


„ ich dobr mimo Polakow, od których 


ie wtrzymał, y którym iednym zte- 
80 powodu. pofłufzeńftwo był winien. 

Te odpadnienie dowodzące, żenie- 
wdzięczny zawfze zupełnie jeft nie- 
wdzięcznym , y że wdzięczność, nie 
zawfze Panowie mają za naypierwfzą 
cnotę. było przyczyną, że Auguft 
pilne mający oko na zamyfły Szwe= 


a dzkie, ' 


[d] NEVGEB. Hif! Pol, p.6r0 PAULUS 
PIASEC. Chron. pag.ix 
[e] NEVGEB, pag. 608 
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dzkie, zmócnił ofady. po, Miaftach, 
których rozumieli fię już być panami, 
owfzem pomnożył woyfko; dla ode= 
brania dwóch Fortec świeżo opano: 
wanych. 
Oftrożność: ta tym pomyslniey mu 
wyfzła, im ią za niepotrzebnieyfzą fą- 
dził. _ Wftrzymała bowiem Szwedow, 


y śmiałość odebrała Mofkalom, któ. | 


rzy oftatnim fii dobiciem obiecywali 


'fobie zupełne Inflant zawojowanie, 


Po trofzę y niby nieumyślnie ściągnie: 
ni (a), fkładali już woyfko więcey nad 
200000. ludzi. A chociaż przyzwy- 
czajeni niefpodziewać.fię wygraney. 
chyba: z złączonego mnoftwa fzerę- 
gow, fądzili iednak, że. wtym razie 


należało powinna chwałę przypifać 
męftwu, y przełożyć te: nad więkfzość 


liczby.” 
Nie.umieiącinaczey fzącować wale- 


czności, tylko, według miary bojaźni, 


którey ich nabawiała, nie śmieli wtar- 


gnąć doowey części Eftonii, którą 


unofząc fie pochlebną nadzieją tufzy- 
li fobie , że mogli przyłączyć do tey 
co już frzymali, a udawfzyfię be- 


ipiecznieyfzą drogą `“ puścili fię ku ( 


Litwie, gdzie nie było oprocz ofad 


nies | 


[a] KOJAŁOWICZ. Hifl. Lithw. p. 455 
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nieodbicie potrzebnych na obronę kra- 
ju  odniefpodziewanych  zamachow. 
Wojewodztwo Połockie (b) droga 
przypłaciłó zbytecznego befpieczeń. 
ftwa, w ktorym zoftawał Auguft nie 


fpodziewaiąc fię takowego napadnie- 


nia, który jednak wnet wfkazał do 
Radziwiłła Wielkiego Hetmana Li- 
tewikiego, aby uderzył nanieprzyja- 
ciela niedaląc mu czafu do rozpa- 
trzenia fię. 

Opiefzałość Szlachty (c) w fia: 
dania na koń nie zgadzało fie z ufil- 
nym ftaraniem , które czynił Radzi- 


wiłł około wyprowadzenia jey prze- 


ciw. Mofkalom. W prowadziwfzy bo- 
wiem wezwyczay , aby jey jako o ła- 
ike profzono o pomoc, którą famey 
fobie dla włafnego dobra dać była po- 
winna, długo fię ociągała naradzając 
fię, czy miała wyniść w pole. Me- 
żnieysi lub bacznieysi jęlifię do orę- 

ża z poddanemi;, lecz z małey ich licz- 
by wnofić było nie tak ratunek, ja- 
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Roku 3 
1563, 


1564. 


ko raczey niefzczęsliwość dla Qyczy- 


, 20y. 


Zrofkązu Hetmana [d] ściągnęli 


wizy- 


[b] Ta. ibid. NEVGEB. Hift. Pol. pag: 608 
a KOJAŁOWICZ, ubi fupra. , 
d] Idem ibidem. 


ZY- 
| GMUNT 
AuGausr 
Roku 
1564. 


108 HISTORYT 


wfzyfcy do Minfka. Ale z Litwy by- 
ło tylko 2000. z Koronny zaś ochotni- 
ka 1500. Ledwie wyftarczył czas na 


ich zlaftrowanie. Wyfzedł więc z , 


niemi, y. tak nagle fpiefzył w ciągnie- 
niu, że rozumiałbyś, iż mu fchodzi- 
ło tylko na okazyi do wygraney. 
Mofkale już byli opafali Połock z 
Zamkami, tak fię z mocniwfzy, że nie 
mogł [a] na nich ani w okopach na- 
trzeć, ani ich ztamtąd rugować dla 
wydania bitwy. : Ufzykowawfzy prze- 
to woyfko, y na pozor ścilnąwfzy 
przednie fzetęgi dla umnieyfzenia go 
w ich oczach , rozumiał, «że nadęci tą 
jego fzczupłością fił fami mieli wy- 
zwać do potyczki; ale bojaźń ufadzi» 
wfzy fię niedopuścić mu nabycia fzu- 
kaney fławy, woyfko.iega w ich oczach 
pomnażała. = Znał dobrze Mofkalow, 
a mnoftwo ich bynaymniey go nie 
trwożyło.- Nie mogąc zatym wywa- 
bić ich zobozu, ani fię donich prze- 
brać przez okopy, które poczynili dla 


: ochranienia fię od wfzelkiego naiazdu, 


czekał ażby na odpartych od miey- 
fkiey ofady, y przymufzonych do o- 
twarcia tamy, mogł fzczęsliwie ude- 
czyć. 

Do- 


ta] Id. pag. 456 
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Dowoyna' [b] Wojewoda Połocki 
miał rządy nad woyfkiem w Mieście. 
Nicht mie wątpił o iego męftwie; 
lecz te podobne: było “do nierozu- 
mney  nietrwoźliwości' żołnierza , 
którego potrzeba nauczyła rzemiefła 
odwagi. Ten -chociaż miał pod fo- 
bą dość biegłych Oficerow, pie był 
iednak ztąd fzľzczesliwfzy. = Gardził 
bowiem ich «radą zafadzając fie za- 


wlze na fwoim oświeceniu. Chcieć 
go w czym objaśnić toż famo było co 
urazić. Ponieważ zaś byłow nim o- 
wa śmiechu godna wyniofłość, któ. 
ra rozumieiąco fobie zewfzyftko u- 
mie, çhce wfzyftkiego innych uczyć, 
trzeba było u niego oney używać zmy- 
sloney fkromności, któraby dogadzając 
iego żądzom udawała, że nic nie umie. 
Takowy Generał był w famev rzeczy 
famorufzną nieiakąś fztuką uzbrojc ʻa; 
co.fię narażał 'na niebefpieczeńftwa 
nie znaiącich, y który dla tego podo- 
bno nie.chciał ich poznawać, aby nie 
miał przyczyny ich fię lękać, 

Jan [c] Hlebowicz ieden z Oficerow 
pod jego rządem , y jeden ź naygor= 
liwfzych o dobro żołnierfkiey fłużby 

i - od- 
[6] Idem ibidenn 
[c] Tdem ibidem, 
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odważył. fię pońiżyć tę: Wojewody 
wyniofłość chcąc wnim umiackować 
męftwo: Człowiek ten, któtego pa- 
mięć Kroniki Polfkie "nam podały; 
był rózumńy , fzczery, waleczny bez 
chluby, y rownie mężny w zamyśle 
mniey fławnym, lećz nieuchronnyiń; 
jako y w dziełach mniey częftokióć 
niebefpiecznych, ale okazalfzych z po: 
chwał, które za fobą 'ciągną. 
Rychło poznał, że trudno było ü. 
miarkować slepą: porywczość właści: 
wą Dowoynie. Przywara ta była mu 


przytódzona. a zatyin niepodobnado | 


uleczenia, « Wfzyftkie uwagi Hlebo: 
wicza. były. niepoźżyteczne, owfzem 
fzkodliwe;Miaftu, © którego, całość 
tak fię frafował.  Miafto: tego- coby 


miały wzbudzić pilność w. Woiewóć | 
dzie, dö gniewu go pobudziły zkąd 


chcac brzyhdymniey ufprawiedliwić 
potywczą Twoje ñieřoftropność; zio 
wu za nią pofzedł. 

Zuchwalizy, Czyli ĉo podobno toż 
fatńo iet, nietiważnieylzy niż pier: 
wiev; Dowoyna fd] umyslit wygnać 
z Miafta 20060 chłopów, co z okolic 
byli fię dóniego fkupili, y któtzy mö- 
gliby pomyslnie na Mofkalow WE 

dać: 
(a). Ibidem: 


POLSKIEY XIĘGA XX. 'rr 
dać. Ten zamyfł pociągnął za fobą 
nowe uwagi. Hiebowicz fam fię po- 
deymował prowadzić na nieprzyiacie=, 
la owe kupy pożytecznych obywate- 
low. Zdawało mufię, co było w fa- 
mey rzeczy, iż pońieważ nędza, do 
którey byli przywiedzeni, czyniła im 
śmierć nieftrafzńą, owfzem podobno 
pożądańą, hamysliliby fię nią pogar- 
dzić. 

Ztą mądrą radą toż fię ftało co yz 
pierwfzą. Chłopftwo mufiało mfzego 
fobie fzukać fchtomieniaż asco dzi- 
wnieyfza, Wojewoda [a] kazał ze- 
wfżąd podpalić Miafto. Nie maiąc 
nadziei dalfzegofię utrzymania, po- 
ftanowił ie znifzczyć. Wziął bowiem 
przed fię wynieść fię do dwóch Zam» 
kow, które Miafto zalłaniały, gdzie 
fożumiał, źe miał być befpieczniey- 
fzy. przećiw 1atarczywościom Mo- 
fkiewfkim, nie bacząc, : że łatwiey- 
fzą im drogę przez to otwierał ku tym- 
że Zamkor, którym do tych czas fa- 
me Miafto było zafłoną. 

Jakoż zbliżyli ię do niego Mofkale 
tym (piefzniey , że wiele imna tym za- 
leżało, aby ochronili zoftawione fo- 
bie Miafto, które wkrótce w perzynę 

a EN poyść 
(a] Ibid. E pag. 457 
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'poyść miało. Widzieć było, iako fa- 


mi ratowali dodając ferca ftrwożonym 
obywatelom, y pracuiąc wefpoł z nie- 
mi z równąż ufilnością około ugafze- 
nia pożaru. 

W tym. ftrafzliwym zamiefzaniu; 
które mogłoby im podać porę do za- 
boiu yrabunkow., fan Bazylewicz da- 
wałrofkazy. Sam tylko pożytek mogł 
na jaki czas ułagodzić w nim dzikość, 
Wziąwfzy z fobą chłopów; których 
przyiął do woyfka, y którzy. (6) za- 


wdzięczaiąc tę łafkę ukazali mu zbo. 


ża zakopane: w przyległych polach, 
przykladem. © Hllebowicza poczytał 
ich za tyluż żołnierzy, których zem- 
fta zapalała aby fię zanim udali. Po- 
łoczanie też niekontenci z Polakow, 
uznali go zafwego ofwobodzźiciela, y 


przyimuiąc na'fię też jarzmo, które 
nofili Mofkale, ofiarowali fię popierać 


zwyciężkie lego zdobycze przez po- 
kazanie mu nałacniey(fzego ipofobu do 
dobycia dwtch Zamkow pozoftałych, 
Dopiero (c) poznął Dowoyna, że 
naywiękfzym mu  nieprzyiacielem, 
którego fię powinien był lękać od po~ 
czątkow oblężenia, było uporne wiel- 
kje 

16] Ibidem. 
Je] Tbidem. 
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kie o fobie mniemanie. Przypomniał Zy- 
fobie rady Hlebowicza, y uzrał jeza GMUNT 
flufzne , ale już czas minął, którego: a> 


by mogł ich pożytecznie użyć, Qpa» 
fany zewlząd, y wciafne od Mofka- 
low wzięty kluby [d]. nie mogąc dłu- 
źey chwalebnego dawać odporu, ufi- 
łował przynaymniey przy ftoyną otrzy 
mać ugodę. Zezwolono na wfzyftkó 
prawie co podał; ale Carowi (e) mi- 
ie było wiarołomitwo, ani fię obawiał 
hańby ztąd wybikaiącey. Opanowa» 
wizy dwa (j) Zamki, wziął w kay- 
dany Wojewodę z Żoną, dziećmi, y 
wizyftkiemi żołnieřzami , potzytająć 
fobie zanowy dowod męftwa ,fmutny 
ftań tych to niewolników, którzy 
wprawieni wrowny los bez żadnego 
względu na godność lub urodzenie, 
tym byli niefzczęsliwfi, że fię nawet 
nie mogli żalić na fwoią nędzę, boby 
„ich winiono, że nama zajłużyli 
Wzrulzony okropnym ich ftańeń 
gorliwy .o honor Ovczyzńy Radziwiłł 
umyslił odebrać Mofkalom Miafto y 


Zams. 


[d] NEVGEB. X Poł Pag. 608 ALEX; 
_ GUAGNIN, Rer. Pot. Tom. TI. b. 85 
i KOJAŁOWICZ. Hin, Lithu, pag, 458. 


f] 1d. ibid. GUAGNIN, Rer, Pol loco ciłx 


T OM, | 17 H 
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Zamki'świeżo podbite, przy których 
obiecywali fobie dłużey fię utrzymy» | 
wać. Ten Hetman nawet pod czas p0- 
czyykn nie prożnował. Zmocnił (a) bo- 
wiem woyfko pofiłkami; amysląc nie- 
przeftannie, że fię mogł na wizyftko 
ważyć „przeciw takiemu nieprzyjacie- 
lowi, jakim był Car, obległ Połock. 
Y byłby go bez pochyby odzyfkał, 
gdyby po daremnym ufiłowaniu łożo: 
nym na odebranie go bez fzturmu, 
mogłbył (b) fprowadzić-z Wilna po: 
trzebną Artyleryą , którey dla wfzczę: 
tego tam powietrza nie można mu by: 
ło pofłać. 

Niepomyslności tego Fletmana, W 
którym Litwa pokładała całą nadzie- 
ię, bardziey martwiły Króla, niżftra- 
ta Połocka y całego Wojewodztwa, 
które nie mając pomocy nie mogło fię 
oprzeć Mofkalom. Załofny przypadek 
około tegoż prawie czafu przyczynił 
umartwienia Auguftowi. To jeft 
śmierć [e] Gwilhelma Arcybiikupa 
Ryfkiego, któremu Polacy winni byli 
panowanie fwoje nad Tnflantami. Ten 


zawfze ftały w wierności poprzyfiężo* 
neys 


fa] KOJAŁOWICZ. "Heft. Lithu. p.458 
[b] Idem ibidem. 


[c] NEVGEB. Hifi Poh p. 609 
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ney, nigdy fię nie dał porufzyć prze- 
gtoźkom nieprzyiacielfkim. 
Zalę, których. był godzien, tym 
żywiey dotykały, że Xiąże, Mekiel- 
burfki tey fzczegulnie wyglądał pory 
do wynurzenia (wey niewdzięczności. 
Ufiyfzawfzy o, chorobie Arcybifkupa 
(d) wnet z Sztokolmu z kilką pułka- 
mi Szwedow przybył do objęcia no- 
wych dobr. Nie odwiedził (e) Ar- 
cybifkupa , który jefzcze pod iego przy» 
bycie żyjąc byłby mu wyrzucił na o: 
czy wiarołomność; nie pokazał nas 
wet żalu przy jego Śmierci.  Dofyć 
było na niego, że ztąd nieoświadczył 
radości. A 
Ponieważ zaś mało go ważyli Ín- 
ilantczykowie, a jefzcze mniey Szwe= 
dzi, trzymano powfzechnie, że go- 
dność, którą obiąwfzy zaczął już był 
prawować, wkrótce miała wakować. 
Zaboy (f) który prawie wnet popet- 
nit, przebiiaiąc (zpadą Oficera (g) 
Polfkiego u fwego Stołw, y zbrania- 
nie fię oddania hołdu winnego Koro- 
nie, pociągnęły Xiążęcia Kurlandfkie« 
| H 2 ; go 
[d] Idem ibidem. 
|e | ifem pag. 620 
|ð] /dem ibidem. 
ls] Ten Oficer nazywał fie Stanifław Wa~ 
fowicki Ibidem, 
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go uczynionego od Augufta: Wice» 
Królem (ń) całych Inflant, do wzię- 


(i) do Rawy, gdzie przez lat pięć 
Ck) trzymano go pod ścifłą firażą. 
Więzienie tego Xiążęcia wftrzyma: 
ło po więkfzey części lnflańtczykow, 
ktorych obiecywał iobie pociągnąć na 
ftronę Szwedzką. Anguft kazał do- 
bra (D iego zabrać na fkarb , a wkrót: 
ce potym Dyecezyą Ryfką obrocił w 
Xięftwo za zezwoleniem (amych Ka. 
nonikow Katedralnych, których wca 
le zniofł, puściwfzy im niektóre do: 
bra z władzą rządzenia niemi według 
upodobania. ` 
Te rozpoftrzenienie potęgi nie mniey 
Szwedow jako Mofkalow rozjątrzyło. 
Gdy pierwfi (a) werbuią żołnierza 


"drudzy (b) ftoiąc w gotowości wcho* 


dzą 


4) Idem ibidem. EF pag: Ó04 

4] PAU. PIASEC. Chron.p. tr. PASTOR 
ab HIRTENB. Mor. Poł. p. 219 

[4] STAN, SARNIC. Annal. Pot. Lib, VIL 
Cap- XI. pag. T222. 

(1) NEVGEB. Hifi. Pol. pag. 6rò KOJA- 
ŁOWICZ. Hift- Liiv. pag. 475 

(a) NEVGEB. Hift. Pol: pag. 613 

(6) Id. p. 611 ALEX.-GUAGNIN. Ker. 

Pol. Tom. I. p. 130 KOJAŁÓW. Hif. 

Łiiv. pag. 365 


dzą do Litwy rozdziełiwfzy fię nadwie 
części, z których iedna była pod Ge- 
nerałem Szuyfkim, druga pod Pio“ 
trem Serebrnym.  Pierwfzemu kaza- 
no przeprawiwfzyfię przez Dzwinę 
ciągnąć ku Witebfkowi. Drugi idąc 
bd Smoleńfka zrofkazem aby pufto- 
fzył cokolwiek było nad Dnieprem, 
brał fię ku Iwieńcowi, gdzie fię te dwa 
woyfka miały złączyć, a potym fię 
tozściągnąć po Woiewodztwie Wileń- 
kim, które Car zżamyslał podbić. 
Skoro Szuyfki (c) ftauął na równi- 
nie pod Czafnikami Cd) blifko rzeki 
Uły, wnet Radziwiłł, który fpiego- 
wał iego obroty, y chciał ubiedź 
złączenie fię z Serebrnym, poczytał tę 
porę zapomyslną do uderzenia nań, 
Miał [e] zfobą 4000. wybernego woy- 
ika, którego mu wkrótce przybyło od 
wielu Panow , jako tood Sangufzkow, 
Koreckich, Sapiehow, Zenowiczaw, 
y niemało innych, których wzięcie 
Połocka ocuciło , na koniec z fzkodii- 
wego letargu.  Fałfzywa wytwofność 
wolności, czyli niewiem jakaś ofty= 
głość męftwa aż nadto zwyczayna lu= 
SOS ONŻ dziom 
(e) Id. p.466 SARNIC. Anual. Pol.p.122x 
Cd) GUAGNIN. Rer. Pol. Tom. IR pP 84 


(e) KOJAŁÓW, ibi fupya. 
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dziom naybitnieyfzym nie dopufzczałą 
Litwie wyniść przeciw Mofkałom,. 
lecz naoftatek czując w fobie orze- 
źwione ferce ,. pragnęli dać tego dowo: 
dy, któreby naprawiły hańbę ztąd za- 
ciągnianą. 

Pełni pałaiącey ochoty y nadziei 
Cf) przyciągnęli pod nieprzyjaciela 
26. Styczniagodziną przed zachodem 
fłońca. Z trwogi Szuyfkiego pomiar- 
kowali jak wielkiey wagł owa była po- 
ra. Nie bawiąc fię więcnaradzaniem 
fie ezy trzeba było” bitwę wydać. 
wprzod ią ułożyli, nim pomyslili o po: 
trzebię, Dwadzieścia tyfięcy ($) 
Mofkalaw zabito lub raniono , między 
któremi fam Szuyfki poległ,  Niedo- 
bitkowie rózprofzeni tyle znalezli (b) 
niebefpieczeńftwa po przyległych po- 
lach, ile było na mieyfcu bitwy. Nie 
wiele ich od chłopitwa uciekaiąc prze- 
prawili fię przez Dzwinę, niektòrzy W 
nagłym iey przebywaniu ponil 

INA: 


Cf) Idem Ibidem. 


„(8) Ibidem. Vide STAN. SARNIC. Armat 


loco citat: PASTOR. ab HIRTENBEK 
Flor. Pol pag. 219 


(4) NEVGEB. Hifi. Pol. pag. II. 
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Jy 

A kiewiczowi, który miał rządy nad emunt- 

e.  zbieranym  woyfkiem, przypifano Auausr 

o ławę tey chwalebney potyczki, któ- Roku 
ta tym żwawfza była, że ledwie wy- 1564. 


ftarczał czas na iey zaczęcie; aleteż 
mic nie było przyzwoitfzego Litwinom 
(M nad one oftatnich fit dobycie, które 
A mniey wyciągało ociągania fię niż po- 
fpiechu, a podobno nawet więcey nie- 
LE _ przezorności niż uwagi y namyslania. 
oa Zoftawało jefzcze uderzyć na Sere- 
M. brnego ftojącego obozem pod Orfzą. 
6. Ale niebyło podobieńftwa, aby miał 
W czekać na woyfko, które Świeżo po- 
0) znało  flabość fit jego narodu fpofob, 
ZJ którym fię dowiedział oklęfce Szuy- 
fkiego pomogł wiele do odebrania mu 
i) wfzelkiey nadziei o pomyslności. 
kj Filon Kmita (a) Starofta Orfzań- 
ie i uwiadomiony od Radziwiłłao wy- 
e graney, bezodwłoki napifał o niey do 
W ' Komendanta Dąbrowickiego (b) przez 
umyslnego, któremu zlecił, aby ni- 
M by nie chcąc wpadł w ręce, któremu 
H4 z pod- 


di (a) KOJAŁOW. Zif. Litv. pag. 467 SIM. 
R STAROWOLSKI Sarmat. Bellat. pag. 
k> ZOO: 


(6) GUAGNIN.. Rer. Pot. Tom. II, p. 2% 
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zpodjazdow nieprzyiacielfkich. Poa 
fianiec ow fprawnieyfzy jad mniema: 
nie łatwo do tego. upatrzył okazyą, 
takdalece, żetylko miano w podey: 
rzeniu oftatnią jege niebaczność wjey 
fię chronieniu.. Tak przeięto lifty, 
w których wygrana Litewfka obfzei 
niey niż wrzeczy byłą opifana. Do- 
chodzono nawet z nich, że fpiefzno 
y jak mogło być nayfkryciey woyfko 
Łitewfkie ciągnęło chcąc nagle napaść 
na Serebrnego, ynie zoftawić mu żá: 
Chego fpofobu do ratowania fię po klę: 
ce; 

Nie wątpiąc o zamiefzaniu, które 
te lifty miały fprawić w onym woyfku, 
w którym, że tak rzekę, po fukni tylko 
y broni znać było Żołnierza, Kmita, 
(c) przyłączył kilkachorągwi do pułk 
ków Jerzego, (d) Oftyka Wojewo» 
dy Mścifławfkiego y zafadził fię w le. 
fe zalłaniającym. z boku oboz Mo» 
fkiewiki. Gdzie ftanąwfzy (e). wnet 
uyrzał wychodzących bez: żadnego por 
rządku. Ani Oficerowie ich nie wftrzy* 
mywali, ani bojaźń. nie pozwalała im 

03: 
(+) KOJAŁÓW. ubi fupra 
[d] SIM. OKOLSKI Orb. Pol: Tom. TIL, 


AS. 


Dee cy 
[e] KOJAŁOÓW, Hifi, ‘Litvu, pag. 468; 
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awet widzieć niebefpieczeńftwa, w 


Zya 


które fię podawali -jednifię oddru- emunt 
gich oddzielaiąc poftrzeżono ich prze- Aucust 


cie kupiących fię pościefzkach bardzo 
wątfkich, gdzie fię [podziewali znaleść 
fchronienie, przetoż o niefię ubiegali 
zniejakąś odwagą, która iefzcze dos 
wodniey ukazywała ich małość ferca. 

Toż Kmita rózfadziwfzy żołnierzy 


po rożnych fzlakach , jak gdyby to by.. 


ła ona przednia ftraż, o którey zbli- 


Żaniu fię w liftach donofił, uciekając 


cym trwogi przyczynił, y tym żwa. 
wiey nanich natarł , że fię obawiał, 
aby wkrótce potym drogo nie przy- 
płacił odporu, który mu iefzcze. dać 
mogli. 

Te harce (f) tyle czafu wzięły, 


ile potrzebówało korzyftanie, z na- 


glego zachwycenia Mofkalow. Ry- 
chłoby mogli poznać fztukę, która 
ich mamiła, Pozwolono im uciekać, 
owfzem goręcey im tego życzono, niż 
fami pragnęli; ale (a) oboz cały za- 
brano. Należiono w nim niemało wos 
zow naładowanych żywnością fześć 
tyfięcy kiryfiow , tyleż fzpad y flint, 

u5 Nic 


Lf] Idem ibidem. 
Laj Ibid, NEVGEB, Hif. Pol, pagó 
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Nic nie omiefzkał Bazylewicz co fię 
do opanowania Litwy ściągało, chcąc 
przez jey zawoiowaniełatwiey wżiąć | 
to wfzyftko, co do wydarcia zoftawa: 
ło w Inflantach. Trzynaście tyfięcy 
woyfka (b) wyprawił ku Jezierzy- 
fzczu pod Generałem Tołkmakiem dla 
ułatwienia przeyścia dwóm drugim 
Generałom. do Wojewodztwa Wileń- 
fkiego ,, gdzie mieli rofkaz łączyć fię. 
Toikmak byłby bez pochyby dobył 
Jezierzyfzcza, gdyby Stanifław (0) 
Pac Starofta Witebfki zaniechał nań 
uderzyć. Miał tylko 2000. letkiego 
woyfka, ale zwycięftwa Radziwiłla 
y Kmity tak Litwinom męftwo za- 
grzewały, żefię prawiezbytecznemu, 
zuchwalftwu równało, y podobno 
przez to.famo byli niezwyciężonemi, 
że tak o fobie trzymali. 

Chociaż Pac nie wątpił, że fię ten 
zamyfł miał dobrze powieść, jednak 
Çd) wykonanie iego zlecił Janowi | 

Snie- 
[b] Id. ibid. KOJAŁOW. Hifl. Litv. pag 

469 ALEX. GUAGNIN. Ker. Pol. Tom 

f. pag. TZE ZA 
fe] SIM. STAROWOLSKI, Sarmat, Bellat. 
pag. 181 SARNIC. Annal. Pol. p.122% 
PASTOR. ab HIRTENB, Flor. Pol. pag. 


220 
i (d) KOJAŁOW. ubi fupra. 


POLSKIEY XIĘGA XX. reg 


Snieporodowi, iednemu z nayfpraw- 
nieyfzych Oficyeliftow w całym Wo- 
jewództwie. Za zafzczyt fobie poczy* 
tał, że go wybrał, a jefzcze za więk- 
fzy, że z nim razem pofzedł. Bitwa 
długo była wątpliwa; ale namienić o 
tych co ją wydali, albo podobno le- 
piey o tych co ją przyięli, ieft toż ła- 
mo, co los jey wprzod opowiedzieć, 
Pięć tyfięcy Mofkalow legło trupem, 

inni w rozlypkę pofzli. Lecz (e) Q- 
zierzyfzcze. naczas tylko uwolniono. 
Tołkmak zebrawfzyrozprofzonych nie- 
dobitkoaw y z dowiedziawizy fię, że 
Snieporod z woyfkiem odfzedł do Wi- 
tebfka, wnet fie. nazad wrócił, a za- 
ftawfzy oblężonyci. w dumnym befpie- 
czeńftwie, bez nowego ia do 


poddania fię przymufił. 


Tę niefpodziewaną ftratę wkrótce 
nadgrodzono (f) dobyciem Pocza- 
powa, iednego z naybogatiżych Miaft 
w Siewierzu. Filon Kmita wtargnął 
do tego Xięftwa.  Woyfka mu przy- 


było; lecz on ie ztey tylko miary nie 


przeftawał fzacować, że pokładało u- 


pe w fwoim fzczęściu. 


(e) Idem ibidem, 
Cf) Ibidem. 


Jedyne ie- 
go 


v eGD 
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7y- go ułożenie było rańować y pfuć, 
munt - Spuftofzono więc @) Krafnopył ze 
Aucusr Wfzyftkiemi przyległościami, y Po- 
Roku  czapowa nato tylko dobyto, aby zra» 
1505: bowany w popioł obrocona. 
Tak znaczne pomyslności powinne 
były zaftrafzyć Króla Szwedzkiego. 
Lecz on przeciwnie mysląc że Augu- 
fta przywiedzionego. do użycia wfzy= 
ftkich fił przeciw Carowi, łatwo mogł 
pokonać w Inflantach, gdzie ledwie 
dofyć zoftawił był woyfka do ich ftrże- 
ki ženia, tamże wfzedł (f) że 6000. 
RANE ludzi, rozumiejąc, że dofyć tyle było 
Il na ich zawojowanie. Wziąwfzy Re- 
HI wel śmiało.ciągnął ku podbiciu refzty 
| Eftonii. Alego wftrzymał (a) w Ki- 
HA ryempowie Mikołay Talwofz (b) Ka- 
(A fztelan Zmudzki, który (c): go zbi- 
wizy, a 4000. wziąwfzy w niewolę 
fam fie dziwował, Że chociaż dofyć 
miał ludzi do ich zabrania, mało ie- 
dnak było do ich ftrzeżenia y prowa- 
dzenia. 

Tak 

(g) Ibidem. > 
o > 22 Sapmat. Bellat. 


(a) "KOJAŁOWICZ. Hif. Lithv, p.470 
SARNIC. Anual. Pol. pag, 1222 

(O) Był herbu Łabędź. OKOLSKI. Orb, 
Pol. Tom. I. pag. 13 À 

(e) KOJAŁOWICZ logo, cit, 
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Tak Szwedzi chociaż wcale “bitni 
hauczyli ñe fzacówać Polakow, . Fe- 
goż fię jęli y Mofkale, Profili [dj bo. 
wiem o pokoy, a tym czafem o po» 
przeftanie woyny. Waco Auguft tym 
chętniey zezwolił, że układał zamyfł, 
któregoby nie mogł wykonać w wojen= 
nych zamiefzaniach. /Zamyfł ten da- 
leko był śmielfzy niż wfzyftkie inne 
ściągające fię doubefpieczenia Rze 
czypofpolitey; ale różny od nich nie 
tylko mu nie miał przyczynić fławy, 
ale jefzcze miał oczernić jego imie. 

O mierziwfzy fobie Królową żonę, a 
równie fię wftydząt, że fię w niey pier- 
wiey zakochał, jako y o tofię frafu- 
jąc, że mufiał po fobie pokazywać, 
jakoby ją iefzcze kochał, umyslił z nią 
fię rozwieść, y fłużył [e] Seymw Lu: 
blinie-dia naradzenia ile z Senatem o 

fpofobach takowego rozwodu. 
| Pozotno'do tego przyczyny przywo= 
dził niepłodność (f) Królowy, (p) 
kazirodztwo, którego mienił fię być 

wia» 
(a) Idem ibidem EF pag. 473 
(e) NEVGEB. Hifl Poł, mig. 6r3 
(FD dd. ibid. Trzeba jednak wiedzieć, Że 
ten Król nie miał dzieci y z innych Żor. 
PASTOR. ab HIRTENB. Flor. Pol pag. 
221, ś 


(E) KOJAŁOWICZ. pag. 436 
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winnym, ponieważ mu byłą Bratoówą. 
Udawał, (4) że dyfpenfa Rzymika 
mie mogła w nim ufpokoić gryzoty 
fumnienia; a tak w teñ czas nawet, 
kiedy żadnych prawie nie miał wzglę- 
dow na Dwor Rzymfki, którego jatz: 
mo przykre mu było; pokazywał po 
fobie, lakobyswięcey. niż tenże Dwor, 
fzacował jego uftawyś y chciał go por 
ciągnąć do zerwania związku, o któ: 
rego pochwalenie ` pjerwiey ufilnie 
fie ftarał z ufzczerbkiem tychże uftaw, 

“Prawdziwą do tego poftępku po: 
budką była fkłonność , którey nawet 
pokonanie nie ief? chwalebne, takief 
przeciwna myslom ferca uimiejące: 
gofie (zacocować. Udawfzy fię [il 
za podłą y nieftałą miłością, a bar- 
dziey do takowych zapałow powabie: 
rożlicznością niż wyborem, ża 
ch wzgłędow ani przywiązania nie 
viadcza Kròlowys a;chociaż już W 
latach był, które nie mogły WY: 
| awiać jego namiętności , jednak im 
bez braku cugle pufzczał. 

Do tey nieforemney przyczyny przy 
lawat Auguft drugą którey także nić 
chciał jawnie przywieść. To ie 

i 4% 


ad 


(hy dema ibidem 
(m lóidem. 


ATRAPY 14, 0 R. ZO PEPZNTYE MIEEJDYTA PŁ 
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Maxymilian IT. panujący pod ow czas 
Celarz (k) wzbraniał fię wdać fię za 
nim do Filipa Il. Króla Hifzpańfkie- 
go. Ten (I) razem będąc Krolem 
Neapolitańfkim opanował nieco przed- 
tym Nięftwo Barfkie w Apulii, y nie 
chciał uznawać prawa, ktore do tego 
Dziedzictwa miał Auguft po zefzłey 
wteyże Prowincyi (a) fwojey Matce, 
którey fam Filip nigdy nie przefzka- 


 dzał do rzeczoney dzierżawy. Ta 


niefprawiedliwość, jako też zjedno- 
cze- 


[4] NEVGEB. Hil. Pol. ubi fupra. 

[/] 7d. pag: 6or Królowa Bona nie wiem 
dla jakiego dziwaćtwa, które wyzna- 
cząło, że (wych dzieci niekochała, z 

' Polikifie wyniofła. NEVGEB. p. 592. 
593 do Króleftwa Neapolitańfkiego, gdzie 
dzierżała Xięftwo Bartkie. które na nią 
dziedzićtwem fpadlo po Oycu , wniefio- 
ne do jey domu w pofagu od Matki Iza- 
beli Aragońfkiev.  Rzeczone Xięftwo 
Teftamentem zapifała była Auguftowi, 
ale przed śmiercią utraciwfzy już zmy- 
fly, innym Teftamentem legowała je 
Królowi Hifzpańlkiemu, zoftawując tyl- 
ko Synowi y Córkom fume 3896. czer- 
wonych złotych, które dochodziły z ro- 
Źnych dobr kupionych od niey za 430600. 
czerwonych złotych. PAUL, PIASEC. 
Chron. pag, 282 


„laj NEVGEB. p. 6or KOJAŁOWICZ. p. 


430 SARNIC, Annal: Poł, p. rara 
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czenie Mysli y porozńmienia, ktàřê 
Król Polfki widział w familii Au 
ftryackiey, y które zdawało, mu fię 


wynikać ziedneyże żądzy wzmoże: 


nia fię przez niefłufzne wydzierania; 
uczyniło mu tzeczony dom -nienawi: 
fny, przeroż nieodwłocznie ufiłował 
zwalić na żonę [mutne fkutki (wego 
gniewu, którym nie mogł żafiągnąć 
aż do Cefarza Prata Krójowy; a je: 
fzcze bardziey do Króla Hifzpańfkie: 
go Brata iey Stryjecznego. 

Swieży przykład Henryka VIII, Króla 
Angielfkiego, ktory w podobnym przy: 
padkn do Auguft owego dokazał, żel 
znano za nieważne małżeńftwo z Ka: 
tartzyną Aragonką wdową zmarłego 
Brata, nie czynił wprawdzie Królowi 
Polikiemu nadziei, aby Rzym zezwolił 
na rozwod , o którym zamyslał ; alega 
uczył, iak nie miał trwać o iego w tym 
pówolność którą zamach władzy mogł 
mu fprawić w (woimże Panftwie. i 

Wfzyftko bowiem w nim zdawało fig 
fptzyiać  rzeczonemu żamachowi 
Rzeczpofpolita z niemałą liczbą ow ych 
co fię od dawnego czafu wyrzekli byli 
wiary, ledwiefię iuż trzymała gio 
wy Kościoła, y ani zagraniczni, ani? 
by ona fama fię niedziwowała odmia* 

nig. 
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nie, która tu daleko fnadnieyfza była, 
niż z początkow w Anglii, gdzie u- 
dającfię za nowemi naukami ledwie 
le znańo,”a Krół fAm „ który je nay- 
pierwfzy przyiął, wprzod ie gorliwie 
zbijał. » 
Chociaż jednak wfzelka-w Polfzcze 
była gototwość do dokończenia od- 
fzczepieńftwa iuż w fetcach ułożone- 
80, nie chciał Auguft brać go fobiena 
pomoc; czyli że fie obrotow Rzym- 


fkich bardziey obawiał niż klątwy; 


czyli że nie ufał ftateczności podda- 
nych maiey śmiałych od Angilkow, 
y gotowych dla iednego utrzymania 
wolności do powrotu do Kościoła, 
fkoroby chetał ich przymulzać do trzy- 
mania (ię bledow kacerfkich. 

Zkąd chociaż złóżony Seym chwas 
lił rozwod Królewfki, jednak fię zna- 
lazi (b) ieden człowiek, to left Jakub 
Uchańfki Prymas, co fię temu fprze- 
ciwit Ale MikołayWoliki Bifkup 
Kujawiki zdanie iego nazwał wyftę- 
pkiem obrażającym Maieftaż; wfzy- 
fey zaś inni przypilawfzy je śmiechu 
godney proftocie, olądzili, żę o nie 

ta- 


(6) NEVGEB. Ef, Poh pag, 613 


Tom: V- I 
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raczey nie trwać, niż fię urażać na» 
leżało. Tak małżeńftwo nie iuż po: 
czytywano w Polfzcze za iarzmó po- 
święcone od Religii, ale raczey za 
profty związek przyzwoitości y poli- 
tyki. i 
Mimo tych fałfzywych zdań Auguft 
nie mogłfię odważyć ani fię żalić na 
odmowienie S. Stolicy, ani wodzem fię 
uczynić buntu przeciw niey. Mądryy 
rozważny nawet w niefprawiedliwó: 
ściach, więcey oświadczał Dworowi 
Rzymfkiemu względow niż do tyci 
czas; a nie chcąc go, urażać zacięto: 
Śćią, którąby potępił y ukarał, gdy: 
by iey nie mogł poprawić, przeftał 
[a] na odefłaniu żony do Cefarza wy: 
znaczywfzy jey dochod przyzwoity 
godności, na któtey zoftawała. 
Zale Królowy tym były dotkliwize, 
Żę kochała Augufta, a iefzcze podo- 
bno bardziey lubiła Tron, który, mu: 
fiała opuścić. lecz nad Królem nie: 
zmierniey' obolewać trzeba było. Nie 
mogąc bowiem przewieść na fobie, 
aby nie fzacował Królowy, a mufząc 
w miej 


(a) Td, p. 632 KOJAŁÓW. Hif. Lithu 
Pag. 476 SARNIC. Annal. Pol, p. 1213 
PAST. ab HIRTENBER Flor Pok, p. 221 


w niey fzukać przywar dla ukrycia 
fwych niefzczęsliwości, z umartwie- 
niem widział Świat cały przekonany 
o jey ńiewinności, a Celarza myslą- 
Cego o, pomfzczeniu fię obelgi wyrzą- 
dzońey fwemu domowi —/. z: 
 Pietwfze jego (5) ułożenie było 
żalić fię o to na Seymie Spireńfkim y 
pociągnąć wfzyftkie Stany Niemieckie 
do uczeftnictwa fwey niechęci. Ale 
pom Fryderyk Elektot Brandebur= 
ki, któremu potrzeba każała utrzy- 
imywać pokóy w fąfiedżtwie, ftawił 
mü przedoczy, że fię powinien był 
obawiać odmowy od Seymu iżko nó- 
wey obelgi, y tadził, aby fię raczey 
ftarał u niego o pofiłki na uchtonienie 
Węgier od wtargnienia Tutkow, któż 
zy fię (cJ gotowaļi do wyprawy na 
tenktay od dziefięciu lats 
„Te uwagi tym były fprawiedliwfze, 
że Soliman wyjechawizy iuż z Stam= 
bułu ciągnął zftrafzliwym woyftiem 
ku oblężeniu Żygetu (d) iedney z 
[2 i iiay= 


19] NEVGEB. Hifi. Poł pag. 632 

[e] Hit. de I Empire Othom, par le Pe. 
CANTIMIR. Tor, IT. Liv, LIT. p. 338 

id] /d. ibid) HENNELI ab HENNENFEK, 
Amal. Silèfs. p. 446. NEVGEB. Hift: 
Pol. pág, 6230 
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naymocnieyfzych Fortec w niżfzych 
Węgrach.  Maxymilian mufząc fpie- 
fzyć ku iey obronie zaniechał mścić 
fię krzywdy uczynioney Sieftrze. 
Auguft zaś ciefząc fię pokojem bez 
wątpienia od fiebie  przeyrzanym, í 


mamyslił użyć go ku dobru (wego Kró- 


leftwa. Ponieważ więc ftarania czy- 
nione.w Rzymie co do rozwodu nie 
wzięły fkutku, , małżeńftwo zaś ta- 
kowe (e) choćby dłużey trwało, nie 
czyniło mu żadney nadziei potomftwa, 
któreby przynaymniey mogło Dzie- 
dziczyć Litwę, którą poczytywał za 
włafzczyznę fwego domu, fzczerze 
fie ufadził przyłączyć ią. do Polfki tym 
fpofobem , aby fie. napotym nigdy sd 


niey nie mogła oddzielić. 


Te ziednoczenie (a) nie raż 
przedfięwziętey nie raz y do fku- 
tku przywiedzione, nigdy fię nie 
ftało zupełnie. Obywatele Litewfcy 
y fami ich Xiążęta prawie zawfze.przy* 
niewoleni do zezwolenia na nie, zd: 
wize fobie zachowywali śrzodki do 
jego zerwania. W famey rzeczy [b] 

nie 


[e] PASTOR. ab HIRTENB. Flor. Pok 
PAD. 221 


li 


[a] KOJAŁOWICZ. Hifi, Lithu, pag. 4i 


-[6] Idėm pag. 488 
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niełatwo było w jedne Pańftwo fkleić 
dwa narody, które jako graniczące 
uftawicznie z foba zadzierały , y któ- 
tenicwyżey (c) nie fzacując nad fwe 
obyczaje y zwyczaje, nietylko chcia- 
ły je zachować, gdyby do jedności 
przylzło, ałe też dokazać, aby ie 
przyjęto; iakby honor ich zależał na 
chętney powolności owego zedwóch 
narodow, któryby nie miał wftrętu 
przełożyć cudze obyczaje nad włafne. 
Okoliczności czafu nową trudność 
zarzucały zamyfłowi Augufta. Senat 
[d] Litewfki pamiętał, że mimo Tra- 
ktat, którym fię Polacy byli obowią- 
zali do broni za Inflautami nigdy im 
nie chcieli dać pomocy ; on też nie my- 
slit z niemi fię dzielić pożytkami tey 
zdobyczy, do którey fie nie przyłoży= 
li nawet dla interefu, dla którego po- 
winni byli wfpierać fławę tego Xię- 
ftwa, a przynaymniey pomyslność 
jego oręża. 
„To gmysli było (e) Anguftowi, że 
Mikołay Radziwiłł iużnieżył. Strata 
tak wielkiego człowieka tyle go bo» 
łała, ile Panowie mogą żałować, 
s=13 | któ: 
c] Idem- pag. i 
Eb Tom eNA * 
g £) NEVGEB, Hifl. Pol,-pag. 616 
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którego zpoddanych. Lecz ponies 
waz był naygorliwfzym Oyczyftey wol 
ności obrońcą, y oraz naymocńiey= 
fzym władzy Królewikiey filarem; 
trudne tytuły do ziednoczenia w ie- 
dney. ofobie bez pomiefzania, zawfze 
fie ftarał 6 zerwanie związku, który 
mu fię z zdawał bardziey w niewolę poa 
dawać, niż wiązać Litwę do Korony, 
Partyzanci utraciwfzy jego. pomóc ' 
łatwo fię poddali namowom Augulta, 
któryim bezprzeftannię C/D ukązy: 
wał, że ponieważ fie uwikłali w tru: 
dne ze Szwecyą y Mofkwą woyny, na: 
leżało im bardziey niż przedtym zmo: 
cnić tę jedność, któraże dotąd była 
im niepożyteczna, ztąd: pochodziło; 
ženie dopufzczali, abyfię zupełnie 
fkleiła. Potrzeba częftokroć oświe: 
cą rozum; a nayczęściey ftoi za To: 
zúm tym nawet, którzyby fię nim 
powinni rządzić. Pobudka od Augu- 
{ta użyta pociągnęła nie mało Panow , 
wkrótcę też y pofpolfitwo , które je- 
fzcze fię rzadziey poddaie beż powabu 
jakiego pożytku, doprafzało fię o wy: 
znaczenie Pofłow. dla zakończenia je: 
dności Kięftwą z Koroną. 
Wy- 


(/) HARTKNOCH. de Rep. Pol, Libr. Į 
| Cap, IM, Pag. 197 
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Wybrano ich (g) na Seymie Brze- 


Zy- 


kim, y kazano jachać do. Lublina -emunt 
gdzie Polacy leymowali. Tam przy- Auausr 


bywfzy (h) przełożyli im śmiało, 
lecz fkromnie przyczyny, które: za- 
wfze mieli żalić fię na Polikę, ponie- 
waż ta od panowania Jagiełła nieina- 
czey fię donich zdawała wiązać tylko 
jako pfzczoły, którę poty fię trzyma- 
lą kwiatow , poki nie wyciągną co im 
jeft potrzebnego. - Przydali jednak, 
Że puściwfzy w niepamięć przefzłe 
rzeczy przypifując le fzczegalnie fwe- 
mu niefzczęściu, tym ftalfzey y rze- 


'telnieyfzey przyiazni fię fpodziewali, 


żenie mnieyfzey wagi rzecz była dla 
Polakow, iako y dla nichże famych 
ią utrzymywać. 

Mowa ich tchnęła proftofzczerą po- 
ufałością. Ale że niedufamy nawet 
uniżaniom fie tych,którycheśmy zdra- 


dzili, Polacy: (a) ani przyjęli aniod- 


rzucili żądz Litwinow , a żadną nie u- 
wodząc ich nadzieją, rozumieli że 
dofyć było, zoftawić im niepew- 
ność iakąś ciefzącą. Było to zaifte 


TZ ma- ` 
(g)- ld. ibid, KOJAŁOWICZ. Zif. Lithv. 


PIS 472 
(h) ldem. pag: 472 
(a) Idem ibidem. 


Roku 
1566, 


Zya 
GMUNT 
AUGUST 

Roku 

1566. 


136 HISTORYI 


Dość © 


mało po uczynionym wftępie dotey 
fprawy, która wyciągała: wizelkich 
wzgledow przynaymniey z ftrony prà- 
cy nato łożoney, a nawety zftrony 
rzetelności. 

Z tąd pofzło , że Litwa [b] umysliia 
przyłączyć Inflanty dofwego Xięfiwa 
jako fwoim orężem zawojowane, V 


któremi fił fobie przyczyniałąc takby, 


fie. zmocniła, że mogłaby fię obeyść 
bez pomocy, o którą daremnie nale- 
gali a Rzeczypofpolitey. 

Ziechawfzy fię więc do Grodna ogle 
fili (c) żeTnflanty donich famych na: 
leżały, y napotym nie miały nalęże 
tylko, do Xiążęcia, któregoby praw: 
nie obranorudzielnym Xiążęciem Li 
tewfkim; że miano zoftawić Xiążę: 
ciu Kurladfkiemu cokolwiek było z tej 
ftrony Dzwiny ; ale cokolwiek leżał 
ztamtey ftrony, miało fkładać Pro: 
wincyą należącą do Litwy; że Szlach- 
ta Inflantfka, y ci którychby z po: 


między nich wyniefiono na Senatoryą, ' 


w niczym fię nie mieli różnić od Szla: 
chty y Senatorow Litewfkich, że go 
dności, przywileje, prawo głofow, 
nakoniec wiy ako nawet y moneta 


mia. 
(6) Idem, pagiązg 


(c) R pag. 48a 


FAx 


A p A „A 
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miały być zobopolne oboygu nato" 
dom, y że doltojeńftwa, urzędy y 
honory tey nowey Prowincyi miały 
jedynie należeć do Wielkiego Xiążę- 
cia iednak pod warunkiem, aby je 
rozdawał urodzonym“ tylko w kraju, 
a przynaymniey Litwinom, którzy u- 
miejąc Niemiecki język, jeden pra- 
wie w tey okolicy wużywaniu, łatwo- 
by.fię mogli mieścić między: tamże 
wychowanemi. 

„Potych Artykułach raftapiły inne 
ściągalącefię do porządku kraiu; čo 
wizyftko Intlantczykowie przyiawfzy, 
wnet Archiwa fwe do Wilna odwieść, 
[d] kazali, y złożyli jewrękach Kan- 
clerza Litewfkiego. 

Nic nie mogło bardziey | pobudzić 
zawiściu Polakach ; tey jednak wybu- 
chnąć nie pęzwoliła Śmierć (e) Al- 


berta Xiążęcia Prufkiego,- który ie~- 


dnego tylko zoftawił Syna w piętna- 


ftym roku. Trzeba fię było obawiać, 
' aby Cefarz korzyftając z fłabego do- 


Świadczenia tego to Xiążęcia, niepo- 


, Qiągnął go przez pochlebne nięcie lub 


15 prze- 


(d) Idem. pagi 481 482 
(e) NEVGEB. Hif. Pol. pag. 625 JOAN. 
LEON, Hii Prufi Libr. VIL = 445: 


Ź 


mą 
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,przegrożkido poddania fobie Pańftwa, 


Pamiętano bowiem, że Cf) Karol V. 
poczytuiąc'ie niby za lenność Cefar. 
ftwa, przeciwiłfię Traktatowi, kto- 
rym Albert uznawał fiebie za hołdow- 
nika (Królowi y Rzeczypofpolitey Pol- 
fkiey, Owfzemna tegoż Xiążęcia [a] 


włożono wielką banicyą Rzefzy Nie- ` 


imieckiey; że zaś dano «mu pokoy, 


'winien to był ofobliwemu ułożeniu Ka. 
rola V. który przyimującnafię razem | 
wielką liczbę fpraw . wfzyftko gorąco | 


zaczynał, a nicnie kończył, czy przez 
fiabość fit, czy przez nięftatek. 
Należało Polakom, pilne mieć oko 
na poftępki Dworu Wiedeńfkiego. Ale 
ta oftroźność była daremna,  Maxy- 
milian niemyslił o Prufach; nowy zaś 
Xiąże Albert Fryderyk fam przybył da 
Lublina po inweftyturę na té Xięftwo. 
Wziął ią [b] pod czas Seymu z rąk 


Zy- 
CF) Idem. pag, 426, ; 
(a) ldem ibidem. j 


COC Król dał mu chorągiew. białą z Orłem. 


czarnym mającym, weśtzódku te dwieli- 
tery. S. A. y razem mówił do niego te 
fiowa: Nos Sigismundus Augufłus Rex 
annuentes veftris E veftrorum fubditorum 
precibus: tradimus €5 cóncedimus: Tiy- 
[ritati tug , pront parenti tuo Iiluftri fimo 
tradimus, tm feuderadum terras, cwitates, 


op- 


y 


POLSKIEY XIĘGA XX. 139 


«| Zygmunta Anugufta, obiecawfzy mu Zy- 
wieczną wierność, y;pofłufzeńftWo ja- emunt 


ko AuGausr 
| Roku 


f y 
; oppida, EF. arces iu Prufia, © ad eas 1569. 
Jiluftritatem tuam invefiimus per hujus yez 
«ill traditionem , ac tnfłituimus gratia €? 
benignitate nofira; gua lilufiritatem tuang 
uti nepotem. nofirum carijjimum omple. 


} fimur , fporomusq; quod ejus benefilen= 
< tig nofirz €5 memor Es grata, fidelifgs 
1. Tufiritas. tua fit futura. Przylięga, któ- 
„|  rąpotym w rękach Augufta wykonał 
; nowy Xiążę, była taka, jaką tu kładę. 


Ego Albertus Fridericus Marchio Brande- 
burgenfis in Prufia Stetinenfis, Pomerania, 


| Slavorum Caffubior. Dux, Princeps Rugiæs, 
4 EF Burggravius Norimbergenjis , promit- 
i to. €39 juro, quod Serenijimo Principi ac 
i Domino, Domino, Sigismundo Augufio 


Regi Polonia imiftifmo, Magno Duci 
Lithwanie , Rufiæg; ac omnium terrarnm, 


i Prufiæ Domino €3 Heredi, ficut meo na- 
= > turali horeditarieg; Domino €F ejus Sa- 


cræ Majeftatis hæredibus €5 fuccejjoribus 
Regibus €5 Regno Paloniœ ero fidelis €3 
objegutns., ejujq; ; Majcftatis.ac horedum, 
& totius Regni Polonie bonum procu- 
rabo, € dummum pracavebo, ac omne id 
facium, quod ad fidelem_vaffailum feuda- 
"lemq; pertinet: ita me Deus adjuvet, EF 
hoc Santum Dei Evangelium., Po zakon- 
czoney przyfiędze Król wziąwfzy pa- 
lafz obofieczny z rąk, Jędrzeja Zborow- 
fkiego Miecznika Koronnego, potrzykroć 
; " przy= 


Zy- 
GMUNT 
AUGUST 
Roku 


1569: 


ko prawemu y Dziedzicznemu Panu! 
fwemu. 

Po zakończoney tey ceremonii, bez 
odwłoki Auguft wziąwfzy przed fię 
mysl o nieodwołanym Litwy do Pol- 
fki przyłączeniu, dowodniey niż 
przedtym ftawił przed oczy Rzeczy: 
pofpolitęy krzywdę, którą famą fobie 
czyniła nie chcąc upornie w jedne fię 


HISTORYI | 


Pańftwo łączyć z Xięftwem. Zwat | 
pił wprawdzie .w początkach o po: | 


myslności (wego zamyfłu.  Wftyd boa | 

wiem wynikaiący z odftąpier(ia fWe= 

go nie dopufzczął Polakom ną to ze- 
ZWA: 


przypafywał Xiążęciu do boku, a. nako- 
niec zawięgł” mu złoty łańcuch na fzyina. 
znak doftojeńftwa Kawalerfkiego. - Co- 
kolwiek. fię działo pod czas tey ceremo- 
nii, wfzyftko to opifał Alexander Gwa- 
gnin, kłórego tegoż dnia Auguft przyjął 
do Stanu Rycerfkiego y uczynił Kawale- 
rem. ker, Poł, Tom. II. pag. 132 € feqq: 
Na oftatek przywileje nadane Xiążęciu 
Albertowi y jego. paddanym potwierdzo* 
no. na tym Seymie. Król pozwolił trzy: 
mać fieę Wyznania Aufzpurfkięgo w ca- 
łych Prufach, y zniofł zwyczayne ape- 
lacye od fpraw tego kraju do Trybunału 
Koronnego. NEVGEB. Mifi. Poł. p,625 
PASTOR ab HIRTENB. Fior. Poł. pag. 


a22. JOAN. LEON. Hift. Prujj. Lin | 


VII, pag. 447 


Ta i E M aa AAEE 
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IĄt 


| zwalać; lecz gniew o to, że widzieli 


f 


Litwę panuiącą nad Inflantami, fpra- 
wił, iż tak gorąco fobie życzyli: tego 
ziednoczenia, iako y fam Auguft pra- 
gnat. ; 

Lecz Litwini pamiętając, że fię 
pierwiey bezfkutecznie o toż doprafza> 
li, teraz nie chcieli fię podpifywać, 
Więkfza połowa, a tonayprzedniey- 
fi z nich nie śmieiącoczewiście fię wy- 
dać znierzetelnością w tym pierwlzym 
wftępie, fpiefzno wyiechałi z Lublina 
nie pożegnawizy nawet Króla, na 
którego żądzę równie fię bali zezwo- 
lić, iako yim odmowić. Inni zaś 
wfzyfcy fprawnićyfi w zabieganiu łafki 
Królewfkiey, między któremi prym 
trzymali (5) Kiąże Konftanty Oftro- 
rog Wojewoda Kijowfki, y Xiąże,A. 
lexander Czartoryfki Woiewoda Wo- 
łyńtki fkłonili fe do iego chęci, zwła- 
fzcza uyrzawizy, że (c) znacznieyfi 
lnflantczykowie, których kryjomo 


„wezwano, na Seym, ponowili hołd 


Krò- 


(a) KOJAŁOWICZ. Hif. Lithv. 
NEVGEB. Hif. Pol. pag. 625 

(b) KOJALOW: uti fupra. 

(6) Id. p. 489 Rega. Pol. ajus Publ NI- 
COL. CHWAŁKOWSKI. Libr. I Gap. 
IX. p. 513 © feqq. ż 
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Królowi uzńaiąć w nim tytnł tylko Któż 
la Polfkiego. 

Tym famym tufząc fobie o niezawó: 
dnym przyftąpieniuowych, co z Sey: 
mu odjechali, kazał Auguft pifać Des 
kret nowego ziednoczenia, jakie dó 
terażnieyfzych czafow ttwa między 


‘Polika y Litwą. Umowiono w nit; 


aby obadwa Pańftwa równie hależa: 
ły do obierania Królow, y aby nicht 
inny optocz tychże Królow porządnić 
naftępuiących nie mogł być ogłofzańj 
Xiążęciem Litewikim. Dla grunto: 
wnieyfzego fitwierdzenia. tey jednost 
Auguft (d) zrzekł fię (woim włafnym, 
y dzieci twoich, iesliby je kiedy. miał 
imieniem, prawa fpływaiącego na fiè 
bie od przodków do tego Xięftwa, y 
zezwolił nato, aby ie ha potyim nie 
miańó za Dziedzieętwó jego dómii. 
Tak [e] ten Król wypełnił na konieć 
obietnice Władyfława V. (wego Pia: 
dziada, ktore bezfkuteczhie potwiet: 
dził Kazimierz 1V. Dziad, az 

AlE 


Cà) Id. Cap. IV. pag. 477 ; 
(e) HARTKNOCH. de Rep. Pol: Libr. 1 


Cap. IX. p. 198 Czytay Diploma tey u” 


hii w Konftytucyach. J ANA JANUZÓW= 
SK. Libre VII. part. l. € Conjiiti 
THEOD: ZAWACKI part, VE 


l> sir e am m Ru 22 


== 


81 


Alexander Stryiowie, a na oftatek y 
Ociec jego Zygmunt I. 


Do zupełnego ufpokoienia Pańftwa żę 


zoftawałó mu jefzcze zawrzeć grun- 
towny pokoy z Carem. Naten koniec 
wyprawił do niego Poflow (f) obra- 


nych z Litwy y Korony dla pokazania, 


że fprawy dwóch narodow: iuż były 
niertozdzielne. Z Polfki byli (g) jan 
Kratofzyn Wojewoda Inowrocławfki z 
Rafałem Lefzczyńfkim Staroftą Radze- 
iewikim, z Litwy Mikołay Talwofz 
Kafztelan Mińfki, y Jędrzey Charyta- 
nowicz Sekrętarz Królewiki, Pifarz 
Licewfki, SE 

Chociaż (A) ci Polłowie wfzelkiey 
używali. oftrożności w niewyciąganin 
od Cara coby fię nie zgadzało z jego 
pożytkiem , nie mogli jednak 2 
nim zawtzeć oprócz pizymierza na 
czas. Car, ktotyfię pierwiey z tym 
odezwał, profił o nie do pięciu lat. Po 


wielu fprzeczkach z fitony Polakow 

nie 
(f) KOJAŁÓW. Aiñ. Litho. pag. 490 
dem ibidem. NEVGEB. lift, Pol, pag; 
8 


(o) 


- [M KÓJAŁOÓW: Hif Liiv. p.491 Id. p. 
b 


492 GUAGNIN. Rer: Poł, Tóm, l. pag: 
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nie chcących dłużey pozwolić jak ma | 


ieden rok, ułożohonalattrzy: przez 
ktore obie Potencye miały dzierżeć coa 
kolwiek było od nich zawojowanego. 
Nie było żadney nadziej, aby Ba- 
zylewicz nienarufzenie zachował przy- 
mierze. -Ten Car y jego poddani nie 
utracili z grubości pierw(zych'czafow 
oprocz jedney wołnóści poftępowania, 
która fama tylko mogła.wymawiać dzi- 
kość ich obyczajów. “Ta fię naybar 
dziey wydała w pofiępku Cara z Polła: 
mi.  Urażony ich wfpaniałością, któ: 
rą podobną pokazywali tylko dla ue 
czynienia mu honoru, poczytał ją za 
obelgę. _ Obrażony mianowicie [a] 
ftrojem y dzielnością tich koni, wziął 
przed fię dziwaczną mysl. / Gdy bo- 
wiem nadętość nie pozwałała mu o 
nieprofić, a grubiańftwo pomyślić, 
że owi Miniftrowie za zafzczytby fos 
bie poćzytali ofiarować mu ie w poda= 
runku, gdyby mogli byli pierwiey po- 
rozumieć jegożądze, kazał one ko* 
nie pałafzami na fztuki porąbać. * 
Ten jeden póftępek mogłby był zet= 
wać pakoy do czalu umowiony, gdy- 
by Auguft niebaczył, żepokrycie ti- 
[as 


(a). NEVGEB. Hifl. Poł, ubi fupra. 


SUD Coo" YJ 


1 | 
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w s Catas PĆ >» EATE 


razy częftokroć pożytecznieyfze ieft, 
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Zy- 


niż wywarcie fit, y że Król kochaią-' emunt | 
cy poddanych bardziey fie powinien Aucusz 


ftarać o ich ufzczęsliwienie niż wpro- 
wadzenie w zatargi, które nic fię nie 
ściągaią . do ich chwały, a mogłyby 
fzkodzić pokojowi. 

Wierny w fwych obowiązkach Król 
Poliki nie oświadczył Bażylewiczowi 
żadnego znaku utazy chcąc go fwoim 


' przykładem pociągnąć dofzanowania 


Traktatow; [5] lecz wkrótce fiędowie- 
dział, że na cofię Cat nie odważył 
fam przez fię , to przedfięwziął przez 
Kiążęcia. Holfztyńikiego, którego u» 
czynił Królem Inflantfkim dawfzy'mu 
iwego woyfka 25000. dlapomocy w 
podbiianiu tefzty tego kraju. 
-Magnus nic dotychczas nie mając 
oprocz iedney wyfpy Oezel, powziął 
naypochlebnieyfze nadzieje; ale wię» 
tey w nim było chciwości tozpoftrze. 
nieńia Pańftwa, miż męftwa, Obległ, 
fzy [c] Rewel trafił na broniącego 
tey Fortecy doświadczonego Szweda, 
EA ;któw 
Co) Idem. p.629 PASTOR. ab HIRTENB, 
, Hor. Pol. pag, 223 x 
(c) Jbidem. 
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który że fię zdawał co raz nowych | 


nabierać fił ziego ftrat, przymufił go 
w połroka do fzukania fobie innych 
Fortec fnadnieyfżych do dobycia. Mo- 
fkale lepiey fię mogli popifać rabo- 
waniem pol opufzczonych, niż żwa* 
wym boiem fię potkać z woyfkiem po- 
rządnym. 

Niebacząć podobno, Że przez jê- 
dne tylko długie doświadczenie mogli 
tego nabyć, czego im nie doftawało 


zprzyrodzenia co do przemyfłow y | 


fprawności, bez odwłoki. jęli fię 
zamyfłu nayprzyzwoitfzego fwoiey fla- 
bości. Rzucili fię [d] bowiem po- 
wtornie na Finlandyą, wktórey nie 
nalazłfzy oprocz chłopów bezbron- 
nych, poczynili nayokropnieyfze ra- 
bunki. Y podobnoby poty ie kofczy* 
li, pokiby mogli befpiecznie puftofzyć; 
ale podobneż plądrowania poczy* 
nione od Tatarow Krymfkich kazały 
im powracać do fwego kraiu. Ci o: 
panowawfzy iuż (e) więkfzą część 
Mofkwy, mieli wotować okolice Ki 
taygorodu, y już fię gotowali na tę 
"zdobycz. i 

e 


(d) NEVGEB. Hifl. Pol. pag, 
(e) Id. ibid, KOJAŁOWICZ. 
pag. 493 
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>. Te podobno wtargnienie. zapaliło 
złość Cara przeciw nie mało podda- 


fym, a mianowicie przeciw niewol- Avavsz 


nikom, których woyfka jego co raz 
więcey naprowadzały- z Inflant y Fi- 
łandyi. Tychkazał (a) zgromadzić 
blifko moftu nad Neglińią umyslnie po- 
ftawionego, gdzie kazawfzy, aby jeden ` 
fzedł pojedynćżo za drugim; każdego 
bił w głowę drągiem okutym, a po- 
tym kazał zpychać w tżekę.  Nazą- 
bawie tak okrutney y haniebney cały 
dzień ftrawił. ; ; 
-.Uciechę; którą ztąd czuł, przeł: 
wały (0) mu okropne złorzeczenia 
gromady młodych dziewek; które zel- 
żone ziego rofkazu.y: wjegoż oczach; 
a bardziey thnięte tą fromotą, niż 
karą; którą: wkrótce miały: -ponieść, 
odważyły fię  przynżymniey.. wytzu= 
cić mu-ha oczy bezecne okiucieńftwo: 
Ztądteżrodzayich śmierci (c) było- 
krutnieylzy.  Przywiążanych bowiem 
-do palow. ©fmagano„» paznogcie ina 
pozdzierano, języki pourzynaho, y 
Ka na 


GAĆ (a) NEVGEB: ubi fipřa:. . 


CE) Idem ibid. PASTOR ab HIRTENBER. 
Flor, Pol. pag. 224 ze 
(5) Idem. pag, 225 
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na rożny zatknięte wolnym "ogniem 
pieczono. 


Ac Meczarnie owych poddanych, któ. 


tych Wwińił o wtargnienie Tatarow, nie 
mniey były okropne. Kazał: bowiem 
Cd) poftawić ośmnaście fzubienic na 
nayobfzernieyfzym placu w Mieście 
Mofkwie. Na te ftrafziwego wido- 


wilka mieyfce wyprowadzono trzyfta 


Szlachty. _ Nayznacnieyfzy między 
niemi był (e) Michałowicz Wifkowaty 
Wielki Kanclerz, jeden (f) z nay- 
poczciwfzych y podobno naywiernieym 
fzych w całym Carftwie ludzi, Dar: 
mo fię-oświadzał (g) z fwoją < nie- 
winnością; Car umyslił mu życiewy: 
drzeć. Obiefzony (^) za nogi na je» 
dney'z onych fżubienic nie wiedział co 


go zakara czekała; w tym Bazyle= . 


wicz kazał fwoim' dworzanom, aby 
mu byli oprawcami. Jeden z nichur- 
znął mu nożem ucho; drugi tożiū- 
czynił; trzeci _.oberznął. mu « wargi. 
Każdy znich cilnąłfię'do oświadcze- 

f z s. SĘ pna 


Cd) NEVGEB. Hif. Pol. pag- 631: GUA- 
GNIN. Rer. Poh Tom ll. hag. 287 -* 
(e). dem. -pag. 289; 


"C1) Idem. pag. 282 


(g) Idem. pag: 2900 
{ h) ldęm. pag. 295 


nia pofłufzeńftwa, y używał niela» 
kieyfi zręczności wtym, aby jaknay- 
mniey odcinał zowego ciała już ob- 
ciętego, a todla przedłużenia mu mę- 
kica 

Ta iednak prędzey fię nad mniema- 
nie Carfkie zakończyła; ale (1). część 
ciała, którey wftyd powinien był przes 
puścić, y. którą utraciwfzy Kanclerz, 
wnet życie fkończył , niefłychaną ka- 
rę ściągnęła na owego, co ią uciął. 
Bazylewicz (4) zapamiętałe rozju: 
zony kazał mu ją bez odwłoki zrzeć w 
woich oczach, jesliby nie chciał po- 
dobney podlegać karze. Jeden tylko 
był taki Monarcha, tentonowy Fala- 
Tyś, eo mogł taki wydać Dekret, je» 
den też tylko był człowiek, czyli ra» 


|- czey mniey toś odczłowieka, tak dzi» 


ki, co go mogł bez wzdrygnienia fię 
wypełnić. Nie ufzła” (I) -zapalczy- 
wości Carfkiey y Kanclerzowa, a po- 
defzłym tylko fwoim latom winna by- 
ła wyjęcie od kary zadaney Còrkom 
ley, które okrutnik wydał na zefro- 
mocenie żołnierzom, 
k3 
(2) Idem. ibidem. 


(£) NEVGEB. Hif, Pal. , 63r 
(D Idem ibidem, e "ER 
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Michała (a) Funichowa- Podfkat= 
biego zato jedno na śmierć fkazał Car; 
że był przyjacielem Wifkowatego. 
Zawiefzonemu na (zubienicy kazałlać | 
na przemiany od głowy aż do nog 
wiadro wody wpołzmarzłey , a wiadro 
wrzącey nowy fpofob męczarni, który, 
mordował oprawcow, nie mogąc na- 
fycić okrucieńftwa bezecnego ich Pa- 
na. Na refztę tracono (b) wfży- 
ftkich fkazanych na Śmierć, a prze: 
dnieyfi Panowie pomagali ucinać gło: | 
wy, którychby Car nie mogł pościnać 
za cały dzień. 

Rabunki, które Tatarowie czynili 
po Prowincyach , nic mu nie pozwoliły 
wizczynać przeciw Polakom. Auguft 
więc jedynie mysli! o fpokoynym za- 
kończeniu dni fwoich. _ W Polfzcze 
panowało pod ow czas ` (©) powie- 
trze, którego unikając wyiechał Z 
Warfzawy, gdzie'Seym miał być żło- 

Żony, ale go niepodobna było odpra- 
wować. Przybywfzy (d) do Kny. 
> fzy: 
(ay Id. ibid. ALEX. GUAGNIN. Tom, I 

pag: 202 
p Idem. pag. 293 
[c NEVGEB. Zł. Pol. pag. 640 ` 
[d] ANDR. CELLAR. Regni Pol. Defcript: 
pag, 60x 


r A O "BW W WM LAKO JA SFP, PA 


<= 


b 


fzyna wnet uczuł w fobie fłabość, któ- 
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Zy- 


ra długo fie. opierając wfzelkim lekar- cmune 
ftwom naoftatek (2). w grob gowpra- Auausr 


wiła: 


Młode lata nic nieobiecywały wiel. 


kiego potym Królu; lecz -z przyro- 
dzenia był wnim grunt dobry; cnotyą 
zaś rychley lub poźniey fię zmagają 
według miary ćwiczenia, które fię to- 
ży na ich wydofkonalenie. Ale fkoro 
wyfzedł z pod wychowania fkażonego, 
wnet fie pokazał Auguft godnym Tro- 
nu fobie przeznaczonego. 


Wftąpiwfzy nań naypierwiey ufito- * 


wał pozyfkać fobie miłość ludu; ale 
onę miłość, któraby fię gruntowała na 
poważaniu, a nic nie zaniedbał, przez 
coby mogł nanią zarobić. Poważny 
Cf) bez przykrości, lituiący fię bez 
podłości, hoyny bez rozrzutności nay- 
bardziey pociągał do kochania fiebie 
przez onę grzeczność, która niemniey 

K4 po: 
[e] KOJAŁOWICZ. Hifi. Litlw. pag.405 * 


NEVGEB. ubi fupra: PASTOR ab 
BIRTENB.. Flor. Poł. pag. 228 229 


SARNIC. Annal. Pol. p. 1222 HENNEL . 
ab HENNENFELD. Annal: Siles. p. 430 


' GUAGNIN. Rer, Pol. Tom. I pag.135 


[f] NEVGEB. Hif. Pol. pag: 640 STAN. ` 


ORZECHOWSKI. Annal, Lib. L.p. 1482 


Roku’ 


I571: 


Zy- 


G6MUNT 


JAucusr 
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pochodzi z fubtelności rozumu; jakó 
z dobroci fereca , y która'nic nie mając 
w fobie wymufzonego, nie może poni- 
żać Panow, owfzem więcey im częfto- 


kroć fprawuie pofzanowania niż fame | 


cnoty. « Nienawidząę pochlebftwa od- 
rzucał je jako urazę.  Wfzyftkie in- 
ne wyftępki kładł wliczbie niefzczę- 


sliwości. Innych o nie gromił fwemi | 


przykładami, albo Kiedy je mufiał flo: 
wy poprawować, tak ciemno wyrażał, 
eo mowił, iż więcey fie trzeba było 


domyslać. Kochano go nawet wteń, 


czas, kiedy fię obawiano, 

Chodząc około ufzczęsliwienia (we: 
go ludu umiał fztukę niejakiegoś fie- 
bie rozmnożenia, aby mu ufłużył 
Chociaż dowcipu był wcale przenika: 
jącego, mniey jednak podczas obrad 
iaśniał niezawodnością zdania, niż 
fprawnością 'wrażania go drugim. 
Wiedział, że błąd chwalebny ieft, 
kiedy prowadzi do prawdy. Ztąd. 
podobno pochodziło po części (a) o0- 
neociąganie fię w interefach, o które 
mu przyganiano  jy imie.Krola iutrzey- 
fzego, które mu dawano. Co wnim 
było fkutkiem a. „ to przy” 

pily- 
[a] KOJAŁOW. Fifi, Litw. p.95, SAR. 
Aal. pag. EQ, 


Tm 2 GIE RAETIA | 


pifywano ociężałości umyfłu. -Lecz 
nadgradzał fzybkim wykonaniem za- 
myfłow czas łożony na ich wydofko- 
nałenie. Zadne niebefpieczeńftwonie 
trwożyło go podczas woyny.  Witen 
czas iednak polegał naoney |madrey 
y porządney odwadze, która pocho- 
dżąc z umyfłu fpokoynego y famym 
fobą władnącego umie fię naftawić, 
lub fijeco fpuscić według potrzeby, a 


nie mniey za chwalebną rzecz poczy- 


tuje unikać okazyi do potyczki, kie- 
dy nie idzie o wygraną, iako zniey 
korzyftać, lub fię na nią narazić, kie- 
dy,wfzyftko trzebą łożyć, aby nie 
przegrać, 

Mając wrodzoną zdolność do nauk, 
długo fię w nich nie ćwiczył. Nicu- 
mieiętność poczytywal fobie za wła- 
fzczyznę Panowie owych| czafow, 


fkłonność jednak przemogła w nim te' 


Śmiechu godne omamienie, a poftę- 
pek iego w wyzwolonych. fztukach 
tak był fzybki iak pierwiey opiefzały. 
Ale tęż umiał nadto; a nie mając fil 
potemu, aby wftrzymał zapęd rozumu 
tam, gdzie trzeba było wątpić, ważył 
fię (6) umieć to, czego fie mu nie 
należało uczyć, ż 

Eg Os 
[6] KOJAŁOÓW. ibid. PAST, ab HIRTEN. 
For, Pol, pag, 229 
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Omamiony-nowemi naukami nies 
rofitropnie otworzył im zupełny przy- 
ftęp do Tronu, ale nikogo nie przymu- 
fzał do przytęcia (woich zdań “w. tey 
mierze, y nie chciał być przywodcą do 
odfzczepieńftwa; a tak ofobliwym tra- 
funkiem był oraz Katolikiem y Prote- 
ftantem, czyli raczey nie będąc ni 
tym ni' drugim fzczęsliwie zachował 


Pańftwo odpożaru, który całą Euro- | 


pę był ogarnął. 
Nie byłby podobno tak oboiętnym 
w Religii, gdyby nieupatrywał jakie= 


go pożytku w niedobrym iey pozna= | 


waniu. Przywiązanie do rofkofzy by- 
ła wnim jedna namiętność, ktòrey 
nie mogł pokonać. 'Chwytał fię iey bez 
braku y wyboru, a częftokroć z fa- 
mego nałogu. To fzczęście , że ta- 
kowa fkłonność nie wzięła gory nad 
jego powinnościąmi, a przygany, 
które mu w tey mierze hiftorya daje; 
fą dowodem iego zacńości. Ci tylk 
ko na nie zarabiają, o których po- 


4omne wieki ftoją y których niepo- 


wianeby inaczey znać, iak fźczegul- 
nie z okazałości przymiotow. 


XIĘ- 
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J Èg | 

|. P jgo bezdzietnym zeyściu Au- 
a rne gufta, fłufznie fię [a] oba- 
ANA wiano, aby Wielkie Xie- 


ftwo Litewikie dawna włafzczyzńa 


domu Jagiellońfkiego nie odefzło kie- 
dy ód Korony. Wiele Polakom na 
tym zależało, aby dom, któryie był 
przyłączył, wiekował na Tronie. Ale 
ten niefzczęsliwie uftał po ośmdzie- 
fiat y fześciu latach panowania, ana- 
rod (b) maiący zwyczay nie obierać 
Krolow tylko z familii famychże Kró- 
low, mufiał fzukać fobie Pana po 

dwo- 


[a] Hiftorya Seymow Polfkich. p.7. Af- 
fielod. 4607 > Š 

[b] ANDR. MAXIM. FREDRO. Gefi Pop. 
Pol. pag. 23 Danti/. 1652 


Bezkró= 
lewiee, 


Roku 
1572» 


Bezkró- 
lewie. 
Roku 

1572. 


156 HISTORYI 


dworach Europeyfkich, które poda- 
wały mu fwoich Xrążąt do rządow. 
Jan II. Krol (r) Szwedzki, któw 
ty niedawno był złożył z Tronu Ery- 
ka (wego Brata, naypierwfzy dópra- 
fzał fię o głofy u Rzeczypofpolitey 
Obiecywał Cd} wrócić jey cokolwiek 
Brat tego niefłufznie był zabrał w In- 
flantach; nie wątpił przytym, że ma: | 
jąć zafobą Sioftrę Augufta, miał o- 
raź nieodbite prawó do Tronu, naktó- 


rym tenże Krolował. 


Bazylewicz także, którego bezto= 
zumna żądza honorow ńie miała gra 
nic, rownie fię (e) rozumiał być go- 
dnym względow od Polakow. Zna: 
iazł Cf) nawet niemało gotowych do 
fprzyiania fwoim chęciom.  Rożne 
Co) pobudki do tego ich pociągały: 
podobieńftwo języka do Mofkiewfkie: 

gos 


le] Miflor, Seym. Polfk. p. 8 PASTOR ab 
HIRTENB. Flor, Pol. Lib. 1V. p. 232 

€d) Mowa o tym cofię działo podczas o- 
bierania Króla Polik.: p. 29 wParyżu 


DAREM 
(e) Idem ibidem. 
(F) REINH. HEIDENST, Rer. Pol p. | 
28 Colum. 2. Francoforti. x672, , FRE- 
DRO. Gefi. Pop. Pol. p. 83 
(g) ld. p. 86 PASTOR ab PIRTENB. 
Flor, Pol, pag. 243 


| UD Hiffotya Seymäw Polk. p. 8: 
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go, pragnienie zawarcia ftałego po- 
kojū, sy nadziela przyłączenia do Ko- 
rony rozległo kraiu, który Mofkwa 
od niey orężem odcięła. Pamiętano, 
Cı) że Auguft. nie fpodziewając fię 
potomftwa, częfto radził: znaczniey- 
fzym Senatorom, aby po nim obrali 
za naftępcę Pana urodzonego y wycho- 
wanego na Połaocy. Tę mysl jego 
tłumaczono jedynie o Bazylewiczu, 
po którym fię fpodziewano odmiany 
laka niegdyś była iw Jagielle; który 
obrany na Króleftwo wnet. fię «wyzuł 
z grubiańftwa, a przyjął; obyczaje y 
wiarę nawet: narodu, do którego rzą- 
dow. był' wezwany. SAGE 
-i Kandydat mnieyci mocny; lecz.zdol- 
nieyfzy ziednał był fobie partyą w Pań- 
ftwie. "To iet (i) Albert. Fryderyk 
Xiąże Prufki, «który. fię. fpodziewał 
pietwfzego mieyfcama Seymie Elekcy- 


inym, y którymieniąc fie być jednym 
z członkow Rzęczypofpolitey , ponie-. 
(WAŻ. jey. był kołdownikiem,; rozumiał, 
żę honor lub też interes óbowiązaćią 


miał do daniafobie Korony. -Ten Xia- 
żetyle miał partyzantow tle było w 
Bay “Kro 


} 24 


CO FREDRO. Gefi: Pop: Pol, p. 43 Mowa’ 


o tym co fię działo pod czas obranią Króla 


8" Polik. p. 29 


í 
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Bezkró- Kfóleftwie hetetykow, Między temi 
'lewie. [a] prym trzymał Jan Firley Woiewo- 
Roku da Krakowfki.- Wielki Marfzałek, 
157% _ Górliwość jego źżdawałafię wynikaćz 
przyjętey Religii , lecz w famey rze- 
Czy za pieniądze była kupiona, ybez 
wątpienia dla tego tylko używał jey 
. za Xiążęciem, żenie miał nowey 0- 

kazyi doteyżezaprzedańia. | ) 
Elektor [0] Safki y Margrabia An: 
fpachfki także fię ftarali o Koronę, 
Lecz tych ywfzyftkich innych konku- 
rentow uprzedził Cefarż. Maxymilim 
II. który [c] odlatfześciu honor naftę: 
pftwa po Auguście “układał dla Syna 
wego Arcy-Xiążęcia Ernefta: Tęfub: - 
"telną Cd) fiegocyacyą zawziął Cefarz `, 
'przeż Opata Cyra Zakoni Cyftercyef: 
śkiego, iednego z Miniftrow bawiących |. 
fię w Krakowie.  Pomyslność nie za: i 
wiodła jego nadziei. Już (e) Wiek 
ka Polfka, Wołyń, y prawie całe Xię- |; 
ftwo Litewfkie zdawały fię być nakło- | 
-nione do iego interefow; a nowi Mis . 

i nk 


. "qr" A OET E EA ZK "UM, „REP A AE i 


(ay Hiftotya Seymow Polfk. p. g. 
(OY Idem ibidem. 154 
(e) Mowa o tym co fię działo &c p.6. 
(d) Td.p. 28 Cyrus był Opatem Swactej 
Wincentego we Wrocławiu. HEIDENS T. 
„i Rer: Pol. Libr. I. p. 12 Col 2. 
(6) Mowa o tym co fię działo Śe, p. 26 - 
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nitrowie przybywali dla pociągnienia 
całego Pańftwa za zdaniem tych Pro- 
wincyl. 

Głową (}) tego Pofelftwa był 


, Gwilhbelm Rozemberg zfamilii Urfy- 


now, człowiek niefpofobny do wielkich 
mysli, y nieobfity w fpofobyy obroty, 
lecz który nie ufiłował pod ofzukiwaią- 
cą powierzchownością kryć mierność 
fwego umyfłu. Obyczaje miłe, poftać 
powabiającą, wefołość fpokoyna wy- 
naczały w nim przymiot prawdy. Pię- 
kność iego dulzy naybardziey fię wy- 
dawała z Szlachetniey fzczerości w 
rozmowach. 


Dodano mu Miniftra ćwiczeńfzego 


wfprawach, aby-go wfpierał fwole- 


mi radami. To jeft (g) Dudyciulza 
ż Horchowiczy rodem z Węgier nay- 
po ooezey familii tegoż kraiu. 
Ten będąc Bifkupem (5) Knińfkim w 
Kroacyi (1) znaydował fię na Zborze 
Trydentfkim, y na nim fłynął tak o- 
: | RE ną 


(f) Hiftorya Seymow Polik, p; ro 16 


Annal. Siles: p.433 Mowa 9 tym. 'cofię 
działo zc. p. 47 3 
(h) Patrz Rowa Arduba w Dykcyon. Geg» 
< graf. de la MARTINIERE. .. 


26 - ©) Hiftorya Seymow Polik. ubi mpra. 
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-(8) fd.p,x1 HENNEL. ab HENNENFELD. ' 
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na żywą wymową, któtanie bierze mos 
cy tyłko od zdania, iako też oną fkłd« 
dnością rozumu , która umie łączyć o- 
ftrożność z Śmiałością, y fkromność 
- zwołnością. Zoftawfzy Bifkupem Pięć: 
Kościelnym dał fię omamić błędom: ka= 


''cerfkim. Więc porzuciwfzy Bifku+ 


pftwo, poiął żonę; bynaymniey je- 


dnak przez to nie utracił łafki u Mas | 


xymiliana, który (£) go wylał do 
Poliki, aby z Rozembergiem praco: 
wał około interefow jego domu. ~ 
Nicht nie mogł zdolney ich utrzys 
imywać pośmierci Augufta. Za ży 
cia iefzcze tego Krola w powtorne 
małżeńftwo był poiął Dame z familii 
Zborowfkich, /"Temałżeńftwo utwiet 
dzało go (a) „w niezmierney wzięto= 
ści, ytym miało mu byćpożyteczniey= 
fze, że Zborowfcy (6) przyjąwízy 
kacerftwo wfzyfcy byli gotowi. do fú- 
żenia Cefarzowi. « Widzeli (c) boš 
wiem, że chociaż fam nie wyznawał noe 
wey nauki, jednak jey nie wywoły: 
wa 
fk] Życie Kardynała Kommandona, Tam 
I. Libr, IV. Cap, XIX, p. 543 
[a] Hiftorya Seymow. p. 12 
[0] Ibidem. 
je] Rejp. € Stat. Imp. Rom. Germ. p.405 
Zycie Kardyn. Kommańdona.  7om./1h 
Libr. ILG p 40 4x 
ġ 4 1 
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wał z fwoich Pańftw , owfzem pozwa. 
lał jey jak' nayrozlegley fzerzyć fię po 
Cefarftwie. 

Maxymilian pilnie fzedł za ułoże. 
niem fwoich przodków. Nie prze- 
ftaiąc ha Czechach y Więgrach fuż do 
fiebie [d) należących, chciał iefzcze 


| opanować Pollkę. Ten zamyfł cho~ 


ciaż wcale Śmiały przyfzedłby był po- 
dobho do fkutku, gdyby mu fzykow 
nie była pomiefzała Francya przez fwo= 
je negocyacye, które jak przeciwne 
były jego 'interefom, tak pożyteczne 
Kzeczypofpolitey, ktorey jedyny był 
cel utrtżymać wolność. 

Pewny (e) Szlachcic Poliki przę- 
zwifkiem Krafocki opowiedział Kato- 
lowi IX. y iego Miniftrom , iakie by» 
ły prawa y fwobody Polfkiego narodu. 
Krafocki był niziołkiem wcale miłym, 
Wizytek wnim fkład ciała był wielce 
Wyborny, ramiona, tęce, y cała poftać 
w dofkonałey mierze. Nie można było 
znim fię widzieć bez korzyści w ten 
czas nawet, kiedy go chciano oglą- 

dać 
[A] Relo. 69 Stat. Imper. EFt. p. 40 
lej Bińoyć Seym ov PSN: A bai 

Kardyn, Kommand. Libr. IV. Cap. FILI, 
| pag. 217 i ; 

dom, V. L 
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dać dla rozrywki iako ofobliwe przy: 
rodzenia dziwowiiko. 


Mile przyięty od Katarzyny de Me- 
dicis, umiał pozyikać uniey łafkę, a 
co jefzcze podobno było trudnieyfza, 
umiał ją utrzymać. Mądrą żywością 
zaftępował niedoftatek doświadcze- 


nia z młodości lat pochodzący. 0- 
brotny y rzefki myslił tylko o ugrun-| 


towaniu (wego fzczęścia, a tym. ry: 
chley y niechybniey ie utwierdził, że 
ledwie fię w nim tyle wydawało roze 
mu, aby mogł znać, że fię go mogł 
kiedy dochrapać. Dofzedłfzy lat po- 
deyrzalfzych umyślił wrócić fię do Oj: 
czyzny y fpokoynie używać nabytego 
mienia.  Auguft jefzcze żył, y nie 
wątpił, że ten gzłowiek ledwie zna: 
jomy w Króleftwie Pollkim, po-to 
przybył, aby ofądził, kto po iego 
śmierci miał być obrany Królemy 
niejakimfi [pofobem przymufił Rzecz- 
pofpolitą do wypłacenia fię łafki któ: 
re odebrał u dworu Karola IX- 


Według Krafockiego nic fię nie mo- 
gło zrownać z świetnością y okazało" 
ścią rzeczonego dworu. Stawił go 


przed oczy iako zbior dobrego guftu; 
grze 


i 
i 
; 
[e] 
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« grzeczności fozumu y umieiętności. + 
i Chwalit - Cf) Religią fzczerość Pera 
y męftwo [g] Karola. ' Wyfła- Roku 
e. wiał Ch) ochotę iego donauk, y pil- 1572. 
a. ne w nich fię ćwiczenie. Mowił Ci) 
a, ' omęfkim fercu z biegłości Katarzyny , 
ią de Medicis -dowodząc, że nietownie 
e- (a) przewyżfżała wfzyftkie trudno- 
0- | Ści (wego doftojeńftwa, wtym tylko 
M. niefzczęsliwa, że mufiała [b] równą 
j- utrzymywać wagę między  ftronami 
że przeciwnemi, y nie dopufzczać im 
u. brać górę nad władzą Królewfką. 
gł. Nayobizerniey zaś mowiłocćnotach 
0. Hentyka Xiążęcia Andegaweńfkiego 
ye Brata Karola» który (c) w fiedmna- 
go tym roku żoftał Geńerałemleytnan= 
ie tem woyfk całego Króleftwa. Nay- 
a- więkfze miał upodobanie w wylicza- 
to niu Rycerfkich dzieł tego Xiążęcia, 
go wygranych od niego potyczek, mia: 
1y howicie Zarnackiey y Monkonturfkiey. 
cz- Przekładał jego mądrość y taką prze- 
tó. Ea . ZOr= 
a Hiftotya Francyi przez DANIELĄ, 


r se ` 
10: i8] Idem. pag. 868 tòri 
Ü Idem. p. 1otr 
o El Idem. p. 632 
g B Idem. Tom, 1, p.256 


P. 257 
zi [e] Idem, Tom. p. p. 368 
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zorność, żenigdy nic nie zoftawował 
przygodom, coby mogło potrzebować 
prawidłaroftropności, przytym iedna- 
nie fobie dobrocią opey uprzeymey 
fere miłosci, do ktorey wyciągania 
godność nie ma praway którą częściej 
iey odmawiaią niż udzielaią. 

Nic tdk nie uwodzi, lako mowa i 
wdzięczności płynąca, Co tylko ma 


w mysli, do tego wfzyftkiego nama: 


wia, bo fie nawet y w zbytku jey ko: 
cha.' ”Rychło Polacy takie wyobraże 
nie powzięli o Francyi, jakie im 
Krafocki wyrażał. Niektórzy nawet, 
zwłałzcza Katolicy widząc Auguftam 
fchyłku życia, pófłanówili nie innego 
fobie po nim obrać ża Króla oprocz 
Xiążęcia Andeweffkiego. Jednych 
pociągało żywe iego męftwo, y chei 
wość fławy, drugich nienawiść kt 
kacerzom , ktorzy byli biczami wizy 
ftkich Pańftw, gdziekolwiek fięutrzy* 
mali. Te mysli codzień górę brały, 
aż nakoniec naftąpił czas, ktorego 
gdy iuż jawniefię mogły'wydać, po- 
wftała w Pańftwie dość mocna partya, 
zktorey Francya wnofiła, że żadna 

inna nie mogła jey wyrownąać. 
Krafocki nie czekając śmierci Au 
gulta oznaymił Katarzynie de Medicis 
a 


ARATE, D ELZNE DR aen > ai 
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atl o przychylności Polakow ku Hentyko- Bèzkrá. 
ać wi. Wiedział. (d) iż zewfzyftkich lewie. 
la- Synow naybardziey go kochała. Tę Roku; 
ej nowinę przyięto. od niegomile, y.za- |1572 
ua częto (e)-myslić o wybraniu Mini- 
ej ftra, któregoby pofłano doPolfki dla 
wfparcia partyi już fkleloney. Tym 
2) czafem (f) rzecz wielkiey wagi by- 
ma ła tyle fzczegulnie natołożyć, ile kto- 
«| ki, których pomieniona partya“ Wy- 
(0: ciągała, mogłyby być miechybne. 
ze Niepotmyslne powodzenie w negocya- 
IM. cyach bardziey częftokroć fzkódzi fa- 
e, wie Pańftwa, niż naywiękfze porażki 
na” poniefione pod czas woyny. * 
80. Toteż (g) było powodem Króło- 
62 wy do wyfłania do Polfki młodego tyl- 
ch ko człowieka, któryby pokazując po 
i fobie, że niemogł-mieć uniey poufa- 
ku łego przyftępu, podobnie do prawdy 
ży udawał, iż tę drogę przedfięwziął 
ży: fzczegulnie dlą przepatrzeniafię lub . ' 
ły, przejazdzki. Jan (4) Montluk Bi- 
80 18 8  adkup 
(d) Tdem, ibidem. ; 
yar (e Mowa otym co fię działo tc. P.1.verf. 
[na ko Idem ibidem. p: 2 va 
g) Ibidem. . KO A 
lu: (4) Był zdawney y.fławney familii -ma- 
jis Jacey początek z Galkonii , Brat Błażeja 
Montluka, który był Marfzałkiem Eran- 
cu~ 


166  ~'HISTORYI 


fkup Waleńcki y Dyecki, którego Ka: 
tarzyma za rzecz potrzebną fądziła po- 
radzić fię, ponieważ (a) dość długo 
niegdyś bawił fię u dworu Augufta, 
pochwalił ten zamyfł, y radził, aby 
go poleciła Janowi [2] Baigais 

M 


eufkim Małgorzata Królowa Nawaclką| 
kazała mu wyftąpić od Dominikanow poj 
uczynioney Profellyi w młodym wieku; 
y pociągnąwfzy go do dworu, uży wała 
go do fprawowania różnych Pofelitw. 
Religia jego była wielce podeyrzama, j 
ferce nawet fkażone. Ożenił fię fkrycie 
z Panną nazwaną Anna Martin, z którćy , 
miał. Syna, o którym będziemy mowil 
w naftępującey nocie, — Burnet, który 
wiedział, że ten Bifkup był Kalwinifą, 
y który daje mu dość znaczne pochwa: 
ly, nieprzeczy jednak, że Życie wcale 
rofpuftne prowadził. - Twierdzi, że chciał 
zgwałcić Córkę: pewnego Pana Irland: 
fkiego , który go był przyjął do fwego 
domu, y Że miał przy fobie nierządnicę 
Angielikę, BURNET, Hift. Part. lh 
Libr. II. p, 128 68 31a Czytay Mif 
des Variali.ipar BOSSUET: Tom. l 
Libr. VII. p. 359 360 Paris. 1688 © 
Sourn, des chof. memor, adven, dur. M 
Regne. de Henri TIL. edit. 1700 Tom.Il 
Part: I. p. 248 


a]. Mowa o tym co fię działo €c. 
[0] Nofił imie Jana de Montluk, pank 
Ba 
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Był to Syn nieprawego łoża iegoż Bi: Bezkró- 
kúpa. bawiącyfię. (6) pod ow czas lewie, 


w Padwie nanaukach. 


Poku 


Zezwolono [d] na Balagniego, y 157% 


wnet mu dano z inftrukcyami. lifty, 
które go zalecały. w podroży iako o- 
wego człowieka, którego Król ko- 
Chał, a ciekawość jak go zaprowa- 
dziłą naprzod do Włoch, tak teraz 
miała go prowadzić do wfzyftkich 
Dworow połnocnych. 

Naypierwiey przybył dodworu [e] 
Arcy-Xiążęcia Ferdynanda rezydują- 
cego pod ow czas w letnim pałacu nie 
daleko od Infpruka. Przyjąłgo ten 
Pan znakomicie; y nic w nim nieupa- 
trzył oprocz niewidaney chęcido oglą- 
dania wfzyftkiego, co według guftu 
Niemieckiego narodu zdawało mu fię 
być naywiękfzym zafzczytem uczci- 
wego. człowieka. 

Chociaż Dwor Wiedeńfki wcale był 
podeyrzliwy y objaśniony , nie mogł 

L4 ie- 

Balagni. Roku 1567. uznano go zapo- 

czciwego łoża. Roku 1581r. Xiąże ď 

Alenfon uczynił go Rządeą: Kameraceń- 

fkim. a Roku 1594. Henryk IV. uczy= 

nił go Marfzałkiem Francufkim. l 
(c) Mowa o tym'co fię działo 69. pag. 2 
(d) Ibidem. 

(e) Ibidem verf 
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iednak infzey mieć mysli o Balagnim, 


który fie. na nim z tymwiękfzą ukazał | 


poufałością , że.miaftotego coby miał 
uprząść fobie poważną poftać, która- 


by mogła go wydać ; ponieważ onie | 


była przyzwoita iegowiekowż;: poka: 


zywał tylko pofobie fwobodne obco: | 


wanie y wefołość. Nie wftrzymywał 
fwoich żywości chyba tyle, ilewycią: 
gała pó nim przyzwoitość na onym 
mieyfcu pełnym. pompy y tefknoty, 
Rozumiałbyś, że fię o-to jedynie fta 


rał, aby umowił w Cefarza y iego | 


Dworzan, żę że wfżyftkich narodow | 
Francuzi iedni tylko byli, których 


przywary mogły fię zgodzić z przy» 
iemnością. 


Prtzybywfzy do Polfki zarzecz po- | 


trzebną fądził utrzymać też fame roz- 


targnieńnie mysli ywefołość, Ten fpo- | 


{fob użył mu do pokazywania po fo+ 


- bie obojętności ku wfzyftkim fakcyom, 


króre fię kleiły w narodzie; a ztąd 
więkfzą brał fpofobność do dochodze: 
nią wfzyftkich przefzkod, . któreby 
możono mu zarzucić, albo do upatro- 
wania nayńiechybnieyfzych fpofobow 
doichuprzą nienia: Uwiedziony Cf) 


Qa 


[/] Idem. pag. 6, 


y dne iako y famego Cefarza. 
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obrotną polityką Opat Cyr opowiadał 
mu wfzyftkie fwoie zamyfły „obiawiał 
wfzyftkie obroty, a widząc, że miał 
przyftęp y poufałość u wielu Panow 
Polfkich y Szlachty, używał go do je- 
dnania u nich głofow na Atcy-Xiążę- 
cia Ernefta. < E 
Miniftrowie łatwo nabieratą ducha 
od fwoich Panow. Opat, który jako y 
Maxymilian iego Pan, nic nie widział 
nad włądzę Rządcy Ceferftwa, śmie- 
le opowiadał cokolwiek tego imieniem 


| czynił, y poczytywał żądze tego Wol- 


nowładcy za rofkazy tak famawła- 
Balagni 
przeciwnie fzedł do {wego celu ma- 
nowcaąmi, któremi prowadziła go Kró- 
lowa rodem zę Włoch, zafięgając ra- 
dy od czafufokazyi, y nigdy fie bar- 
dziey mie obawiał, aby go nie zdra- 
dzono, iako kiedy wcale fię fadził o- 


' fzukać tych, którzy mogli pomiefzać 


iego zamyfły.. ; 
Mogłby był bez wątpienia. pomysł. 


mie kończyć; ale rofkaz tylko miał 


wytozumieć tmyfły, y przygotować 
ieniby niemysiąc o tym naftronę 
Francufką.. Nadzieje nieco ugruntó» 
wane powinne były być: krefem ięgo 

T5 ; Nea 
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negocyacyi.  Wrocił fię więc (a) do 
Paryża. na Gdańfk, gdzie wfiadł wo- 
kręt; a tym czafem (b) Krafocki 
przez Niemcy fpiefzno iechał dla fpra- 
wienia fię z czynionych obrotow; 9 
oznaymienia Katarzynie o potrzebie 
jak nayprędfzega wyfłania Pofłow do | 
Rzeczypofpolitey. r 
Łatwo było pociągnąć Karola IX. 
do dokończenia dzieła tak dobrze za- 
czętego. Sława (c) Xiążęcia An: 
degaweńfkiego zawiść w nim wzniee 
cała. Obawiałfię bowiem, aby Kró: 
lowa, która chciała w nim mieć czło: 
wieka dwotfkiego fobie poddanego, 
nie wfkrzefiła mu w Królewicu Hen- 
ryku, którego bezmiernie kochała, 
ftrafznego przeciwnika ;, albo tez fam 


Henryk myslac o fobie y fwoich Ry- |, 


cerfkich czynach , nie pomyslio pano= 
wania nadFrancyą, nad (wcią Matką. 
Zezwolił przeto na obmyslenie mu 
Korony, którą według mniemania ła: 
two mogł dla niego otrzymać. 


Bi: 
(a) Tbid. verf. © p. 1overf. 
(b) Hiftorya Seymu Polfk. pag, 21 


(c) Id. p-ro Hik. Francyi przez DANIE- 
LA* Tom. V. pag. 869 


PA A m ŻA, M e paan jet ja aż m S 
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Bifkup (d) Waleńfki , na którego pezkra- 


przyjmować Pańftwa. Zbytek do któ- 
rego były przyfzły zamiefzania, któ- 
re dom Gwizyufzow przeciwny fami- 
lit Burbóńfkiey był wzniecił w Pań- 


ftwie, y które-Kalwini y Katolicy od - 


niemałego czafu zmocnieni w zwykłey 
fobie niepodległości, równie na wy- 


Ścigi podżegali, dał iuż był poznać 


Montlukowi, że naywiękfzy pod ow 
czas był honorkryć fię w cieniu życia 
prywatnego. 

- Tę mysl biorąc przed fię, albo przy- 
naymniey nie chcąc dodawać nowych 
obowiązkow do dawnieyfzych, do 
których zerwania nie miał podobno 
fiły, profił, aby go Królowa uwolniła 
odurzędu fobie ofiarowanego, y po- 


* dał (e) jey na fwoie mieyfce dwóch 


ludzi, których talenta uznawano za 
wyżfze od wielu innych pierwfzego 
Gwidona du Fańr Pana de Pibrac 
przednieyfzego Prokuratora Parla- 
mentu Paryfkiego, a drugiego Tra- 
fzona pierwfzego Prezydenta Parla- 
mentu Gracyanopolfkiego. 

| : Ro- 


(d) Mowa o tym co fię działo Ś$c.p. 1 
(e) Ibidem, $ > z. 


~ naypierwiey obrocono oczy , nie chciał lewie. 


Roku 
1572e 
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Rozumian6 Çf) pod ow czas, że 
u takiego narodu, jaki był Poliki, wys 
mowa tylko jedna była potrzebna; że 
ponieważ tam {zło o ziednóczenie głoś 
fow więcey niż ifto tyfięcy Szlachty, 
potrzeba było ludzi biegłych w fztuce 
Imowienia, y raczey zawołanych Kra: 
fomowcow niż obrotnych  fprawcow. 
Ta przynaymniey była mysl Montlu- 
ka, który choć powolnie zezwoliwfzy 


nanalegania Królowy, y famego. [a] | 
Henryka, jedynie ufiłował opatrzyć | 


fię nayfławnieyfzemi, co ich tylkowę 
Francyi było, Mowcami. Udał fię 
[o] więc do Piotra dela-Ramee Króx 
iewikiego Profelora wParyżu, który 
(c) chociaż wcale przesladowany od 
Akademii, a nawet y od Predykan- 
tow CD Religii świeżo przyiętey, 


jednak odpowiedział, [e] że wymos | 


wa jego nie była donajęcia, y żełatwo 
mogli fobie: znaleść ludzi zdolniey- 


{zych 


Cf) Ibidem. 

(a) Ibidem. verf 

(b) THEOPH. BANOS. invit. Petr’ Ram, 
p. 13 Diftion. lift, €- ordq. de BAYLE. 
Tom, IV: pag. 28 6 

c] Idem. pag. 26 27 

dj Tdem. pag. 29 

je] Idem. pag. 28 


aAa „a w A ta A> lam 


rea ho „dj h śm 
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fzych nad niego: do zamydlenia oczu pzzkęć- 
Polakom, dumnym wyliczaniem chot lewie. 
Xiążęcia, którego chcieli im dać za Roku 
Króla. 137% 
“Jozef (f) Skaliger infzegofię "po: 
kazał zdania,  Byłito człowiek uczos 
ny, lecz nadęty, który famby fie był 
podiął, gdyby -go nie uprzedzono. 
Chętnie zezwolił na podroż 2 Bifkus 
pem, który (g) za mowił także fo- 
bie Malloka Radcę Parlamentu Gra- 
^cyonopolikiego; człowieka uczonego, 
który łatwo y dobrze mowił połaci- 
nie, y: W wielu Pofelftwach bywał z 
| Montlukiem. 
Początki tego, o którym mowiemy, 
Pofelftwa, tak były uiepomyslne, że 
znich niepociefznie rokowano. - Bi. 
fkup wyiechał (4) 17. Sierpnia tygo» 
dniem tylko przed $Swiętym Bartło- 
miejem : który to dzień niefiawny jeft 
w Kronikach Francufkich; y który 
chcieliby wymazać tyla łez, ile weń 
* krwi wylano Montluk (£) trzy dni przy- 
. trzy 


ff] Mowaotym cofię działo 65, 
, pag: 20 

(g) “Idem. pag. 14 ver, 
2h.) Idem. pag: Is i 
(2) Ibidem, 

(4) Ibidem, verf 


I 
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trzymany fłabością w Seńdyzyerze do» 
wiedział fię o wfzyftkich obrzydliwo= 
ściach popełnionych w ow dzień 


niefzczęsliwy.  Zkąd obawiał fię, aby ; 


ta nowina nie zamknęła mu przeiazdu 
przez Elektorftwo Ryńfkie. Umyslił 
więc uprzedzić ją, y przeciw radzie 
lekarzow fpiefzno fię puścił w dalfzą 
podroż. ź 


Nie wiedział, lak okropne niebe: | 


jpieczeńftwo czekało go w Lotaryń: 
gii. -Do Werduna przyfzedł tofkaz, 
aby go (4) przy trzymano, Ci © 
nawet, którym to było zlecono, mos 
wili, że go Król kazał zabić, Bifkup 
[m] Werduńtki Mikołay (n) Pfalm, 
którego fumnienie nie lękało fię zbro- 


dni pożyteczney, wyprawił ku mia: | 
fteczku Swiętego Michała jednego ż 
Twoich, Sekretarżow  ż Porucznikiem | 
Rządcy Werduńfkiego y ofadą miej: | 


fką dla wykonańia tego ptzedlięwzię- 
cia» 


(LD) Idem. pag. 16 verf. © pag. iż 
(m) Idem. pag. 15 verko - 
(w) Hiftorya Lotatyńfk. D. CALMETA. 


Tom. T. pag, LXXII. Nancy. 1745 Mie | 


kolay Pfalm był Sufraganem, Kardyna- 
łą Katola Lotaryhikiego, który fobieza* 
ftawiwfzy tytuł Bifkupftwa Werduńfkiće 
go, jemu zdał wfzyftkie rządy. 
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cia.  Montluk o tym przeftrzeżony u- 
czuł w fobie zaymuiące fię, podeyrze- 
nie, które jednak winne Królowi u- 
fzanowanie niepozwalało mu -poczy- 
tać za prawe. Y niepoznał, Że tak 
było w famiey rzeczy, aż w,ten czas, 
kiedy uyrzał oprawcow , y pomiarko- 
wał zich mowy dość zuchwałey, że 
to mufiała być prawda. 

Snać namowy Gwizyufzow, y nie 


| poradziwfzy fię Katarzyny, poczytał 


go Król za ofiarę uciekłą od zaboju 
Kalwinow. Prawda, że wiara iego 
wcale była: wątpliwa, ale choćby y 
nie, iesli nie fprzyjał  Gwizyufzom, 
trzeba go było mieć za Proteftanta, a 


| nie na niego iednego tym fpofobem 


czuwano.-Sam (a) Xiąże Gwizyufz 
uganiał fię pod ow czas ża Hrabią de 
Montgomeri y Widamem de Chartres, 


©, pień wycinając owych, go 2 niemi 


trzymali. 

Jakażkolwiek bądź pobudka uzbro- 
jła przeciw Montlukowi Żołnierzy , 
którzy nań czekali na drodze, a miał 


‘on zaftrafżyć ich nieftrwożonym y fta= 


| łymfercem. Pokazawfzy im (2) lift 


świaa 


'| (a) Hiftorya Francyi przez DANIELA. 


Tom. V. pag. 973 
(%) Mowa otym ce fię działo Ee. pag. 27 


176. ' "HISTORYI 


Bezkró.  ŚWiadeczny y inftrukcye, groził gnies | Ża 
lewie. wem famego Króla od którego moa | lić 
Roku wili, że mieli nato wytaźny rofkaz, | jaz 

| L 


1572.  Naybardziey zaś przeraził ich gnie- 
wem Katarzyny y Xiążęcia Andega- łe 
weńłkiego. Czym do tego ich przy: | Mc 
wiodł, Że zaczęli wątpić czybyto-z | czę 
ich było woli. Tak fzacuiąc famw | leg 
fobie godność Pofła, znalazł fekret | bel 
wrażeniaim względow nanią. Prze» | teg 
ftali (c) więc natym, że go zapro: | bat 
wadzili do Werdunu, y dali pod ścifłą | wi 
ftraż , aż poki dwor nie mogąc daley | prz 
taić tego co fięftało, nie wyprawił fię pni 
Cd) zuchwalftwa owych hultajow, y | ża 
zmyślenie nie obiecał jak nayprędzey | 
głośno fię tego zemścić. by 

| 


Montluk przybywfzy (e) do Straż: | 
burga nie zńalazł Malloka ni Skalige- | 
ra, którzy tam mieli nań czekać, ale | 
wziąwfzy wiadomość o zaboiu Pary: | > 
fkim na zadfię wrócili rozumiejąc, że | (f 
potakim przypadku ani Pofelftwo nie R 
mogło wżiąć fkutku wPolfzcze, ani A 
PLUM 

| = 


, (e) Idem ibidem 6 pag: 18 | 

\ Çd) Czytay lity, które Montluk miał ztey 
okazyi od Króla, Królowy Matki, y od 
Henryka, pilane 5. Września 1572 bid. 
pag. 18 verf. E page I9 verf 

(e) ldem. pag: 20 


paz) 
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:* | żadeń ż Xiążąt Proteftantfkich pozwo- 


Z» 


lić przez fwoje Pańftwa wolnego prze- 
jazdu tym, którzy ie mieli fprawować* 

Te przyczyny bojaźni chociaż wca 
le ftufzne niezmiefzały bynaymniey 


| Montlaka. Znał oafwoje fiły, a co 
częftokroć pożytecznieyfza left, pos 


legał nanich. Nie było żadnego nie- 


| befpieczeńftwa (/) wdrodze, z któ. 
| tegoby obrotnie nie wyfzedł. o Nay- 
| bardziey go mogło zaftrafzyć (g) pos 
| wiettze, które wfzcząwfzy fię nieco 


przed. śmiercią Augulta, tym okro- 
pnieyfze fzkody: czyniło, że nie dano 


| żadnych rofkazow na zabieżenie, as 


by fię daley nie fzyrzyło. ` Miafta z os 
bywatełow już ogołoconejefzcze bar= 


| dziey nifzczały wynofzeniem fie z 


| mich miefzkańcow. = Pola, w które 


Us 


(CF) Ćzytay też 'cómu fię zdarzyło w 
Frankfurcie nad Menem, gdzie Pułkow= 
nikowie Raytarow, którzy pod Grafem 

„Wolradem de Mansfeld przybywfzy-do 

* Francyi jęfifię partyi Admirała de Coligni, 


kazali go wziąć w arefzky chcąc go przyja 


mufić do wypłacenia fobie wfzyftkiego, 


coim, jako mienili, Król był winien, 


Idem. pag. 2o verfi © feqq. 
| (©) Idem. pag. 23 verf. 


dom, Ve. M 


Bezkró- 
„dewie. 
Roku 
1572. 
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uciekali, nie- były: ztąd lńdnievfze, go 
K 


Wiofki nawet. zoftały bez ludzi; d 
zaś; których nędza w nichutrzy mg) 
wała, tak:fię obawiali przyieżdzają: 


. cychcudzoziemcow -lako cudzoziem: 


cy ftafznie fie wyftrzegali zniemi oli 
cowania: i 

Międzyrzecz :Miafto „pograniczne 
PoMkie ufzło powietrza. Montluk ti 
(a); naypierwiey: przybył fzczęsli 
wfzym trefunkiem, - hiż mogł ptzewi: 
dzieć wten'czas, kiedy mu radzom 
(b). w. Lipfku. drogę naSląfki iako 
naykrotfząy nayłacnieylzą. + Mało 0 
widząc:(c) dla ficbie befpieczeńftw 
w.Prowincyi , w którey Cefarz dowie 
dziawfzy fię<po co iechał , każałbygo 
niepóchybnie zatrzymać, umyslił pw) 
ścić fię:przez 'Brandeburg; droga ta 
żadnemu niepodległa niebefpieczeń: 
ftwu przyprowadziła go do Miafta Pol- 
fkiegó "w którym fpokoynie mogł fig 
namysiić, tak miał daley brać fię do 
kraju. 


| Znalazł [d] w Międzyrzeczu pew 


nego, Wice-Komendanta, który dłu: 
(a) Tdom, pag. 25 U2Brf," ' | 
(b) Idem, pag, = 5 
(c) Ibidem verk 


(d) Idem, pag. 26 
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zé gofłużył woyfkowo we'Włofzech, y pezkrd- 
dl który tyle miał wdzięsow y powabow _lewie. 
ay: wobyczajach, iłe otworzyftości y Róku 
ją. poczciwości w poftępkach.. IDowie= 157% 
me - dział fię odniego o fmutnym ftanie, w 
b. którym zoftawała Polika dla wizczę- 
| tych'niezgod dzielących ią natyle pra» 
mt, Wie Rzećzypofpołitych , ile było par 
ij tylo» owu 
sle « Ufłyfzawizy (2) odniego, że Po- 
wi lacy, którzy oddawnych czafów uie 
mo dawali "Tronu tyłko fwoim Krółewi» 
ko com, y przeftawali na tym, Że ich 
w nań ”wynofili głofami zwyczaynego 
wa Seymu, utracili zwyczay obierania. 
ie, Nicht (/) mowił ow Wice-Komen. , 
go dant, nie myslił o tym, co fe ftało, 
uk po śmierci Ludwika Węgiertkiego, 
taj kiedy »obrocono «oczy na Jagiełłę; 
fm) wfzakże w ten czas nie tak fzło o 0- 
ol. branie Króla, iako raczey o /wyzhaa 
fig) czenie męża: Corce Króla: zefzłego. 
do! Tu, (g) prawi, wizyftkie rzeczy fą 
nowe,- zabiegi nawet licznych Xiążąt, 
w+ Którzy dotego czafu mas nieznawlzy 
lu  fperająfię ziobą o rządy nad nami, 
go | M2 Wztus 


(e) FREDRO. Gef. Pop. Pol, pag. 6 HEI- 
|” DENST. Rer. Pol. pag:5 Col 2, 
| Cf) Idem ibidem ' 

(g) Idem. pag:2 Coki. 


Beżkró- 
jewie. 


Roku 
1572: 


HISTORYI l | 
Wzrufzony niefzczęfliwościami Oy: 
czyzny ten cnotliwy obywatel , wfzysj 
ftkieie opowiedział Montlukowi. Wyż] s. 
razil mu,, że Wielki Marfzałek Firley] ER 
poroźniwfzy fię [4] z Prymafem Jaku. pin 
bem Uchańfkim o prawo rządzeniaRze 
cząpofpolitą pódczas Bezkrólewia, po ty, 
ciągnął (i) na fwoijąftronę część Se: „, | 
natu, małą Polfkę, y prawie wfzy: fta 
ftkich Proteftantow innych Woie. pan 
wodztw: że złożywfzy Seym- (h) my 
w Knyfzynie, ważył fię na nim zanie 
ważne uznawać wfzyftkie uftawy, Sej: 
mu zgromadzonego od Prymafa w Ło: 
wiczu, na którym było nie mało Se- 
natorow , y więkfza połowa Szła hty m, 
Wielkopolkiey: ‘że nawet (/) wy- |było 
znaczył Seym Elekcyiny w Byftrzycy [Woj 


tefta 
prze 
ien 
ktòr 


_ blifko Lublina na 13. Pazdziernika; y Kan 


tozefiał (m) - Uniwerfały do Litwy, g,, 
Prus, y całego Króleftwa, także Pln: 
do Dworu Prymafa, któremu donofił, prze 
aby przybywał na mięyfce naznaczone, | odm 
jesli nie chciał na jeden, lub dwa ty: gnel 


g 
(h) Idem. pag. 4 Col. 1. 
(i) dem. aa 5 Col. £ > 
CE) Idem: pag:7 Cola w Mój. 


(0), Idemtbidem. 
(m) ldem. pag.8 Col. 2 


RUSZT (24 
KZ A 


| 


| POLSKIEY XIĘGA XXL. ısr 
godnie zwłoki, którą mu miano [n] pezkró- 


Jy: 
syt] pozwolić pod warunkiem, Że iesliby 
Y| nle ziechał na Seym, miano totłuma- 
ey czyć za przyjęcie na Kròleftwo tego 
We Pana, któregoby na nim obrano. 
e Nietrzeba było więcey Biłkupowi 
04. Waleńckiemu do obawiania fię fmutne- 
> go końca negocyacyi. Widział her- 
* lzta kacerzow myslącego o rządach 
ży Pańftwa, y znał od dawnego czafu u- 
) myfl Uchańfkiego, który fprzyjaiąc Pro- 
DIE teftantom , dla tego tylko podobno był 
e pzeciwny Marfzałkowi, aby uniknął 
07, Nienawiści lub zemfty od Katolikow , 
© których fię fłufznie lękał, 
lt) | Toiednak co fię potym ftało, powinno 
J*|było podźwignąć nadzieje Bifkupa. 
cy | Wojewoda [a] Sandomirfki Zborowtki, 
M Kanclerz [b] Dębińfki, y nie mało 
V» Szlachty, co fię byli podpifali do Sey- 
M mu Knyfzyńfkiego, odrzuciligo iako 
1 przeciwny prawom narodu. Ta (c) 
16, odmiana tak niefpodziewana pocią- 
W» gnęła Prymafa do naznaczenia Seymu 
r M3 al. 


< © 


Ą 


(i) dem, pag.9 Col. 1 
(a) -Idem ibidem. 
(j OKOLSKI Orb. Poł, Tom. 1I, pag. 


( RD] NST. Re. P 
0) E D . Rer, Pol pas. g Coh 2s 
© pag’ 10 Coh 2 Te 


lewie. 


Roku 
1572. 


«e. albo jesliby fię lepiey zdało, w Łom- 
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albo w Warfzawie na 9. Pazdziernika, 


žy, na 27. tegoż miefiąca; a ftrona $P 
Firlejowfka nie mająca prawie żadney 
podpotyý, obiecała [d] ziechać do, P? 
Warfzawy - dla umowienia z Pofłami Ci 
Wielkopolfkiemi dnia y mieyfca m 
Elekcyą. d 
Nie mogł Wielki Marfzałek dalej 
utrzymać powagę fobie przywłafzczo ; 
ną. Jednak Seym naznaczony uie zu 
czął fię dnia ułożonego. Dwóch tyl: fuf; 
ko nań. (e). przybyło Bifkupowj ;. 
dwóch Kafztelanow; którzy niefpó 
dziewanie wezwani do (f) Koła Mim ; 
fta w Woiewodztwie Kalifkim, dokąd * 
Szlachta Wielkopolfka miała fię zie “i 
chać, też mieyfce wyznaczyli Polłom y 
ktorych fię fpodziewali zaftać w Wat |: 
fzawie. obi 
Inny Seym naznaczony prawie te 
goż famego czafu, jakoyow, naktò - * 
ry dawni partyzanci Firleja obiecali 
ziechać, rokował o nowych zatmie 
fzaniach. Tym czafem rzeczeni pa 
tyzanci rzetelnie poftępowali. m 
i 


Cd) Ibidem. 
(e) Idem. pag.1x. Colb T. l] 


CF) GUAGNIN. Rer,-Pol: Tom, I pó 


zde 
zyl: 
a] 
P 
[iar 
sad 
AG 
01M), 
lat 


te 
stò 
call 
nie: 
Jal: 


zy 
by” 
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byli bowiem (g). do Warfzawy na27. Bezkrów 
Pazdziernika. Naypierwiey ufiłowa=' lewie,) 
li pociągnąć do złączenia fię zfobą Roku 
owych, którzy fkładali Seym Wielko’ 1572- 
poliki. -- * Staranię « te było daremne. 

Ci bowiem (i) profili ichże famych, 

aby jechali do Łęczycy, dokąd nie 

dawno przeniefiono Sevm. 

„Tak od śmierci Augufta Polacy nie 


| mając prawani zwyczajow nie mieli 


innego przewodnika, oprocz niepo- 
fiufzeńftwa buntowniczego,: które left 
nayzwyczaynieylzym owocem wolno» 
ści, a kiedy przýkrzywfzy fobie kło- 
tnie „ chcieli przywrócić zgodę temiź 
śrzodkami fie rozdwajałi, które obie- 
tali do jedności. 

W tym iefzcze niefzczęsliwsi, że 
nie mieli Rządcy , któryby umiał ich 
objaśnić fwojemi radami ; salbo doka- 
zać , aby zafimakowali: fobie w-jego 
rządach; któryby udaiąc, że. fzacu- 
ie ich niepodległość , umiał fztucznie 
też im obmierzić, a nie przekładając 
im miłości porządku jako powinności, 
wynalazł fekret teyże im wrażenia 0- 
wyi duchem fakcji, który przez 

M4 Wes 


lg] HEIDENST. ubi fupra. 


nat 


[4] Zdem. 
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wezwyczaienie fądzili fobie za potrze- | 
bny. | 
Te jedynie fpofoby mogły” znieść | 


'kłotnie, a wprowadzić pokoy.; lecz. 


Uchańfki nie tak myslił o ufzczęśli: 
wieniu Oyczyzny, jako o prawie fwo- 
im do jey ządow. Człowiek niepo- 
Żyteczny y razem fzkodliwy nie znał 
inaey polityki oprocz chytrości y za | 
biegow. Bez czci y; wiary ważyłby, 


fię nawfzyftkie zbrodnie, któreby f% 


dził być potrzebne dofwoich intere- 
fow gdyby mu dotego nie przefzka: 
dzała wrodzona bojaźliwość, którą 
bezfkutecznie ufiłował przełamać, 
Ale fkażenie fwoje y nawet pierzchili | 
wość pokrywałnaywiękfzym ze wfzy: | 
ftkich wyftępkow s był bowiem obtu. | 
dnikiem, ale tak, że mu fie to nanic! 
nie przydawało.  Namiętności wyda- 
wały go jemuż famemu. Chociaż był) 
wcale nadety, znał jednak mierność| 
{wego rozumu. Obawiałfię więcpo» 
koiu; pod czasktórego byłby tańfzym. 
Upodobanie miał w zamiefzaniach, 
pod czas których znacznym go tylko 
czyniła nienawiść owych, co mu byli | 
przeciwni, a przygany nawet tych, | 
których pociągnął byłnafwoją ftronę. 


Pizę: 


m „m mw Mig KT „wt Pa el m me 


a3 m leż m Jeg A je m fA tc he 


ORNE Z WA TAD 
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Przetoż (a) tefkliwemu niepoŻy- Bezkró- 


tkowi partykularnych Seymikow win- 
na była Polfkaow zamyfł, który wzię- 


lewie« 


Roku 


ły przed fię,  toieft doprafzać fię a 157%. 


Seym u Rzeczypofpolitey, aby jako 
wyżfzą: moc mająca. od Prymafa' nas 
znaczyła nieodwołany czaś na Elekcyą: 
y fpofob doniey przyftąpienia przepi: 
fała. Prawdziwe Światła zaczynały 
rozpędzać fałfzywe blafki, y pokazy= 


„ waćiak fię So zęciwie za niemi ü= 


dawano. 


Naznaczono ©) nai. Stycznia: 
naftępującego w. Warfzawie “Seym: 


przygotowaniu fłużący, nazwany pos 


tym Seymem konwokacyinym. Dla: 
obwarowania iego powodzenia kaza- 


tio, aby 13. Grudnia Szlachta w każ- 
dym Woiewodztwie złożywfzy Sey- 
miki obrała dwóch Pofiow, którzyby 
mając zupełną moc razem z Pofłami 
innych Prowincyi ftwierdzili rozporzą 
dzenia potrzebne dla uchronienia fię 
przefzłych nieobrządkow. 


Nie miano jefzcze tych [c] mysli, 
kiedy Montluk przybył do Międzyrze-. 
M5 CZA 


Cal ldem. pag. tą Col. E 
[2] ii =s m 


(c] Idem: pag: zz Gol, 2 Mowa otym o! 


fię działo €8c, pag, 26 


Bezktó= 


lewie. 


Roku 
1572r: 


186 050% 'HSTORYT 


czaso Nic on tam nie fyfzał -oprócz 
Seymu złożonego w. Kole, od którego 
był: wiko'o trzydzieści mil. Więc 
umyślił oznaymić mu przez Sekreta= 
rza o rofkazach: Króla fwego Pana, y 
bezodwłocznie pifać do Rzeczypofpoli- 
tey nakłaniaiąc ią na ftronę  Miążęcia 
Andegaweńfkiego. 

Tym czalem brał fię ku-Poznanio= 
wi; nie wiedząc iefzcze gdzieby. po» 
wietrze, o które wcale nie trwał, pos 
zwoliło-mu załeżyć miefzkanie, Przy= 
miufzony donocowania (4d): w lefie, 
ynie mogąc świeżych doftać żywno= 
ści, nie mogłby daley jechać bez po» 
mócy pewnego: Szlachcica przezwi- 
fkiem (e) Saboc*iego „ który uie- 
clia'fzy: do fwego Zamku unikając od 
zarazy, odważył lię gó tamże wpu- 
Śścić. ` 

Chociaż wielkie miał przywiązanie 
do życia, które naymifze nam bywa 
w podobnych iegoutracenia niebefpie- 
czeńftwach, fkoro fię opowiedział jas 
kie miał zlecenie Montluk, wnet mu 
oświadczył wf. ćlkiewzglę dyr Sobocki 
od owego czafu jąwfzy fię (trony Fran- 

cu- 


[d] Ibidem. verf. 


[e]: SIM. OKOLSKI. Orb. Pol. Tom I pe | 


ŁÓ2 


| 
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cufkiey zdał fię zamyfłom iey - wcale Bezkyd- 


fprzyjać. 

Opowiedziawfzy (a) Bifkupowi 
wfzyftkie mieyfca fobie znajome, 
gdzieby za zafzczyt fobie poczytywa- 
no mile gó przyimować, radził mu 
nade wizyfitko, aby fię wftrzymał o 
kilka milod Koła, tak dlaoświadcze» 
nia winnego ufzanowania Polłom, 
którzy (b) nie chcieli podlegać za- 
biegom cudzoziemcow „iako też dia 
różnicy od Pofłow Auftryackich, któ 
rzy [c] żartując zzamyłłow lub boia» 
Źni Rzeczypofpolitey , obieżdżalikray 
na kfztałt Samowładcow , znaydowa- 
li fię na wfzyftkich ziazdach , y polega+ 
jąc (d) naniezgodach od fiebie wznie- 
conych, a iefzcze bardziey (e) na 
rozdanych pieniądzach, zdawali fię 
nie tak profić, iako raczey xofkazy 

wać 


[a] Mowa'o tym cofię działo €c: p. 2f 

[6] FREDRO, Gefł. Pop. Pol. pug:2r 

[c] Mowa otym cofię działo Fc. p+32 34 
verj. FEDRO. pag. 62 Hiftorya Seymo 
Polikich. pag. 23 HEIDENST. Rer Pols 
Kw ra (oł. 2 €F p. 13.004 I 

(d) Idem. pag. 15 Col. 2 i 

(e) Idem, pag. 12 Col. x JOANN, DE« 
METR. SULIK. Rer, Pol, comments: pags 
5 Gedani, 1647. ; S 


lewies 
Roky 
1572: 


e PRSOWNĘĘ mm a FZZ EYE RRSO 


Bezkró- 


lewie. 


Roku 
157% 
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wać Polakom, aby im byli przychył: 
ni. 

Rada Sobockiego była wielce poży- 
teczna Montlukowi, który (f)prze- 
to umysliwfzy rozporządzić twe po» 
ftępki wedle odpowiedzi, którey cze- 
kał od Seymu z koła, ociągając fię 
iecha Odwiedził. (g) w Pyzdrach 


Wielkiego Hetmana: Koronnego, z | 


którym umiał rozmawiać jako Mini- 
fter wpół roztargniony, a wpół pilnie 
fłuchalący, jakby żadnego nie miał 
interelu fłuchać go wten czas nawet, 
kiedy go naygłębiey chciał wyrożus 
mieć.  Dofzedłfzy, że Auftryakom 
byłprzychylny, mówił mu o Xiążęciu 
Andegaweńfkim, a to tak fubtelnie y 
oótworzyście, żejesli go dodania nań 
głofu nie nakłonił, to przynaymniey 
pociągnął do namyslania fie otym; co 
prawie tyleż ważyło, iak gdyby go 

obowiązał do przyrzeczenia. —. 
Skoro ftanął (h) w Lądzie Miafte- 
czku w Wojewodztwie Kalifkim, Se- 
krerarz (i) powróciwfzy z Koła od- 
wiozł 


GA (A otym cofię działo €e; p. 26 
vev/. t 

(g) Idem. pag. 2 

Gal ldem. i a 


(© Idem, pag. 32 
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wiozł mu lift mówiąc, że ponieważ Bezktóż 
powietrze przymnifiło Pofłow dotroz- _lewie. 
jechaniafię, nie mogłgo* oddać Sey. Roku 
mowi. Taprzeciwność nieftrwożyła 157% 
Montluka, Wkrótce fie. dowiedziaz 
| wfzy, że złęczycy, dokąd Pofłowie 
według umowy mieli fie- ziechać, pos 
ftanowili zgromadzić fie CA) w Kae 
fkach, pówtorny: CO: liftenapifał we- 
dług odebranych: nowych inftrukcyi; 
| anapifał go w ten fpofob: 
Wyraziwfzy naprzod to, że Krafo- 
-| cki zjego Sekretarzem maiący złeco- 
ne fobie lifty, mieli przełożyć wfzy: 
ftkie przypadki » które nie dopuściły 
mu wcześniey przybyć do Polfki; prow 
fi aby mu wyrażnie oznaymiono w ja- 
kimby czafie mogł fię ftawić .na Sey- 
mie, ponieważ umyslił nie iechać nań, 
ażby mu raczono pozwolić; Przekłaa 
| daim (a) potym rofkazy, które.go 

przys 


(%) Idem ibidem verfi - SULIKOW. +Com- 
ment. Rer. Pol. p. 44 HEIDENST. Rer, 
Pol, p. 14 Col. x i 

(D Mowa o tym co fię działo €?r. Pag. 32 , 
verf, E] 

Ca) ldem. p. z JOAN; MONTLUC. ad , 
Pot. Ord. Epift. p.4ą E fugq. lufiniani ` 
Pinon, 1574 BEIDENST: Rer, Pot. p. 
15 Coh 2 , 
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ptzyprowadziły doch krain; upew= | 
nia ich y cały narodo fzczerey przyja: 
źni Króla ,Francufkiego, y- podaieim 
jegoż imieniem Brata tego Monarchy, 
Xiążęcia Andegaweńfkiego, iako ie 
dnego z Panow: Europeyfkich nayzdoł- 
nieyfzego do zafzczyceniaFronu, który 
dać w mocy ich iefh | 
Obfżernie potym opifujecnoty Hen. | 
ryka, y dziwnymkunfztem kładzieje | 
zawfze naprzeciwkoczacności Kompe- | 
týtorow; którzy fię ftarali o głofy Rze: 
czypofpolitey:, a na czym im zbywało, 
to żywo ftawi przedroczy. Na ich 
niedoftatku naybardziey gruntuje po: 
chwały fwego Bohatyra; przez tę ró 
żńicę niby nieumyslną chce wmowić 
Pofłow, żenieinnego właściwie po: | 
winno obrać za Króla , oprocz tego co! 
oń im podaie. 
„ Ten (6) Xiąże, pifze do nich» 
nie przywozi wam wiary fałlzywey | 
“y wywołaney, obyczajow y zwy». 
cżajów grubiańfkich, ambicyi bez 
; pranic ytaleńtow. ` Jego Religia jeft 
taż co y wafza, a miłość która ią 
ożywia, nie dopuści mu przynie: 
+, wałać doniey owych, co ją nie 
fzczę: 


(b) Mowa otym co fię działo 6%. p. 38 


| „ mioty: 


POLSKIEY XIĘGA XIX. ror 


„ fzczęsliwie opuścili. W'ródzona na. 


|» wet-(v)*dobroć możewam ręczyć 


„ zaprzyiemność jego obyczajow. U- 
„ rodzony Ww pośrzod: ludzkości do 
„ gruntownych'cnot łączy miłe przy- 


Guft'jego zgadza fie z waż 


„ fzym , a czegoż nie może dokacać 
„ w fercach wfpaniałych zgodność tak 
„miła? Nakoniec ponieważ [d]niema 
„ Wblifkości żadnego Pańftwa, choć 
| „ by nie wiem?iak chciał was fabie 
„ podbić, zkądżeby na towziął fpofoż 
„ by?" Jedyna jego będzie żądza bro- 
„ nić was. "Z wafzemi 'fiłami y waż 
„sfzą kuniemu miłością; zfwoją od: 
|» wagą y wafzym męftwem “na coż 
|» fię nie będzie mogł odważyć ku 


| „ chwale wafzego narodu? 


Montluk wyraził tu Polakom rożnis 
ce, którą interefa ich powinny były 
czynić «między *Xiążęciem Andegas 
weńfkim `y Carem: Pilze*potym że 
(2) ponieważ Francya niema żadnej 
nieprzyjaźni zowemi Pańitwy,* któw 


| tymby nie miły był ich pokoy y-chwas 


ła; żadneby fie nie mogłó'tirażać o to; 


iżby Xiążęcia Aukiegaweńdkjego obra- 


(c) Ibidem. verf. 
(d) Idem. pag. 34 


| 
| * 


(e) ldem. pag, 33 TA > 
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li fobie ża Króla. Przez co wyzna- | 


czał Turkow ,*o których wiedział, że 
byli przeciwni zmocnieniu fię domu 
Auftryackiego y chciął aby: znano, 
że Arcy-Xiąże. Erneft choćby fię uie 
wiem jak kochał w pokoju, iednakby 
nową podniętę dowoyny wprowadził 
do narodu. Daley iefzcze fięga; y 
aby potężniey ofłabił partyą, którą 


dom Auftryacki miał w Pollzcze, | 


twierdzi, że Turcy zączęliby Cf) nie 
chybnie względnie fię z nią obchodzić, 
fkotoby ją obaczyli złączoną z, Fran: 
cyą, owfzem pomagaliby jey bronić, 
gdyby Francya potrzebowała ich otę: 
ża na jey utrzymowanie. © 
Naoftatek: chcąc iuż przeftać fta 


wić Enryka przeciw: Kompetytorom 


zakończyć pfzyrownanie , które beź | 
pochyby byłoby. niemiłe, gdyby nie | 
pochodziło : ód wyćwiczonego pioa: | 


Montluk + fa] 'mowi, że iego Xiąże 


jeft maiętny y zamożńy w dziedziczne || 


dzierżawy. Zdaje fię przenikać 24: 
dze Polakow. - Zkądupewnia, że po» 
nieważ Henryk może fnadno nadgra 
dzać ina za gorliwość. z fwoich wła: 


fnych 


(7) Idem ibidem, 
Ca) Ibidem 63 pag: 34 | 


ARRP 
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fnych dóbr, nie będzie: potrzebował Bezkró. 
urzędońw y doftojeńftw , które onijedni  lewie. 
mogą y powinni brać, ani dochodow Roku 
nawet rólewfkich na zapłatę zapos 157% 
fugi ludziom fwego narodu. > 
Ten lift (b) poczytano za tak mą< 
ryyfkrómny z powodu ufilney żą- 
dzy, którą wnim Bifkup. oświadczał 
chcąc fie przypodobać Pofłom, y ftos 
 fować fię do wfzyftsiego coby mu ra. 
czyli przepifać, że bez zwłoki byli- 
by przed innemi dali Tron Xiążęciu 
« Andegaweńłkiemu, gdyby im wolna 
» było ftanowić o nim bez zezwolenią 
całey Rzeczypofpolitey. Wkrótce [e] 
rachowano więcey dwóch tyfięcy 
' | wfzędzie rozefłanych kopii tego liftu, 
n| a co fie pofpolicie trafia w narodzie 
4) wolnym, każdy fię ofobiście fzczycił 
| dowodami pofzanowania y wzgledow, 
» | któremi obrotna polityka umyslnie go 
£  napełniła. | 
€|! Dowody nietym prędfzą na Seymie 
| po- 
* | [0] DEMETR.SULIK. Comment. Rer, Pot, 
. pag. 5 Mowa o tym cofię działo Ec, 
R| Pag, 35 © verf 
| fe] Zbidem. 
| 


Tom. V. N 
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pomysiność otrzymały, że fię na nim | 
[a] żalono na Pollow Cefarfkich, któ» | 
rzy nieoznaymiw(ży nawet Pry mafo- 
wi o fwym przybyciu do Polfki, roz- 
fiewali w niey duchy fakcyi, a ufiłus 
jąc raczey ofzukać niż pociągnąć zda» 
wali fie więkfzą nadzieję pokładać W 
fwoich przebiegach ,: niż w cnotach 
Arcy-Xiążęcia, którego podawali na 
Króleftwo. - R | 

Nie móżóno znieść , że fię..bojąc, 
aby fię niejakoś nie poniżyli, gdyby 
iedynie ufiłowali wynofić zacność fwe 
go Cefarzowicza, chcieli pełaemi nie: 
nawiści fztukami pozyfkać głofy „kto 
re fama tylko miłość y fzacunek dać | 
mogły. - Mieli [e] zfobą fiedmfet lu | 
dzi, z których: (/) znaczną liczbę 
rozfyłali po Prowincyach dla klejenia 
party. Sami nawet wyieżdżali 4 
mieyfc fobie naznaczonych,y (g) mimo) 
ftaranie, ktore miano w dodaniu dö- 
zorcow Sieftrze zefzłęgo Króla, dla! 
zabieżenia, aby nie ziednała fobie, pat- 


tyi 


[X]: Idem. pag. 34 € verj: HEIDENST. 


[e] Rer. Pol, p. 12 Col,2 

Idem ibidem. Gol. x 
[f] bidem Col. 2 6 pag, iz Cok à 
[a] Idem pag. 8 Cola, $ 


%. ala God A 
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POLSKIE" XIĘGA XXI. *ro5 
ty podyćzas Bezkrólewia, ufilgie (1) gezprś: 


a 


miefzania, które fami podżegali. Mo- 
wiono (i) nawet, że jey podawali 
Atcy.Xiążęcia za męża podwarun- 
kiem, aby wfzyftkę fwoją wziętość 
łożyła na pociągnienie narodu do da- 
nia me Tronu. 

Pomnożyły burzący fię gniew Sey- 
mu przeciw tymto Miniftrom nie daw- 
ho (£) ma granicy przejęte lifty, któ- 
re odkrywały całe ułożenie y poftępk 
ich negócyacyi. Przyjaciele nayfkryt- 
fi byli :w nich wyrażeni; owi zaś, 
których niemogli:przedarować lubo- 
bietnicamj uwieść, byli oczernieni y 
opilani piórem: tym wolnieyfzym, że 
fię nie fpodziewali, aby fię kiedy wy- 
dało. . 

Mianowicie (a) lift pifany do Xią- 
żęcia Bawarfkiego wyrażał ogulnie 
Polakow jako ludzi płochych , żadney 
le rzeczy: ftale nietrzymalących, zd- 
SĘ 0 4N2 wize 


(hy Idem, pag. 12 Col. 2 


Ci) Idem ibidem. €5 pag. 15 Col x 

Ck) Mowa o tym co fię działo ©t. pag,3$ 
HEIDENST. pag. rr Col. 1. €? pag, 14 
Col. | 

(m) Mowa o tym co fie działo €c. ubi fi 
PFA 


gą namawiali, «aby utrzymywała za- ` Jawie, * 
; W1Ee 


Roku 
1572. 
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wfze gótowych do odmienności przez | 


, nieftatek. _ Obwiniano ich naweto | 


grubiańftwo y niecbyczayność. 
Szkałowania tak grube, których 
fałfz ukazowała ' fama złość, pocho- 
dziły po części zoney narodow zawi- 
ści, która chce kłaść rożnicę upa- 
trżoną w ludziach , jakby ich wyftęp- 


` ki nie były też fame wfzędzie, albo | 


jakby wfzędzie nie mieli przynaymniey | 
cnot, któremiby madgradzali przy» 
wary. ; 

Jeden tylko Miniftrom Cefarikim 
zoftawał fpofob, to jeft, wyprzeć fię 
onych liftow; ale je znaleziono w ka- 
łamarżyku (5) OpataCyra, Zatrzy- 
„mano. go w Prufiech 'przebranegó po 
Kawalerfku, a jesli niebył Autorem 
tak nikczemnych liftow, przynaymniey 
można było wnofić, że je niby fobie | 
przyfpófobił, kiedy fię podiął ie roz- 
wozić. Zkąd Pofłowie tednym je tyk | 
ko Auftryakom przypifywali, a pro» | 
fząc je z litem Montluka, zdawali fię 
być nakłonieni nie innego obrać fobie | 
zaPana, oprocz którego on poda- 
wał. 

U- | 


(6) Idem. pig .16 17 Zycie Kardynała | 
Kommandona. Tom. LI. Tibr: IP: page | 
202 HEIDENST. Rer, Pol p, 23 Col 6 


Q 
í 
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Urażeni jednak niefłafzną obelgą po- 
chodzącą y żbytecznych względow na 
Cefarza, ktorego obawialifię w ofo- 
bach Miniftrow obrazić, zarzecz po- 
trzebną fądzili donieść im, .żejawnie 
poznawfzy takowe poftępki nie mogli 
ich daley. pokrywać, y że chociaż 


| grzeczność nie pozwalała im z tey mias 
| ry wynikaiącego wywrzeć gniewu, to 
| Brzynaymniey: dopufzczała wyrazić 


podziwienie. 


Dochodząc z bojaźliwey oftrożnoć 


ści „Hrabi Rozemberga, że nie był 


uczeftnikiem  rzeczonych obelg, do: 


niego fię z fkargami udali. - Złecona 


| więc (c) Adamowi Konarfkiemu Bi-. 
| fkupowi Poznanfkiemu, © Maciejow= 


fkiemn Wojewodzie, y Stanifławowi 


| Słupieckiemu Kafztelanowi Lubelfkie« 


mu, aby ma je przełożyli. 
Ci doniesli mu wfzyftko: wfzezero- 


| Sci nie milcząc nawet o'liftach prze- 
| iętych fkargi (d). naturalnie padły na 


Opata Cyra. Nie wyjęto odnich y 


| Kollegow iego, mianowicie Margra- 


ja | 


bię Goftalda Neapolitańczyka, y Mat- 
N3 =o cing 


a (c) Idem m.rs Col 1 Mowa otym co fig 


ftało 650. pag. 36 
(d) HEIDENST, ubi fupra Col, z 
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cina Gerftmanha (e) Dziekana Kapi- | | 
tuly Wrocławdkiey, ludzi burzliwych | ty 
y gwałtownych, którzy urościli fobie D 


byli w głowie, że hiemogli inaczey F 
pozyfkać umyfły chyba ie wprowadza: R 
iąc w niezgody, -yi którzy oczerniają: i 


cym Polakow. opifaniem podobno u- 

myslili zawczafu przygotować fobie | di 
wymowkę, iesliby fię obroty niepo- | fu 
wiodły, przypifuiąc przywarom na- te 
rodu, co mieli przyczytać fwojey nie* 

fprawności y niedbalftwu. ki 
*Rożemburg dla utrzymania ‘honori 
fvtego *Miniftrowftwa ' nie chciał W 


fzczegulności przyftawać na wfzyftkie i 
obwinienia. ‘Obiecał tylko donieść o | > 
tym Cefarzowi;y uczynił to bez wat: | 8 
pienia zwyczaynąfobie poczeiwością | d 
poniëważ: (a) wkrótce potym Go: | 8 
ftaldowi zCytem kazano wyjechać. | rę 
Gerftmamna tylko zoftawiońo, który | fz 
chociaż przynaymniey na pozoť“ nie | ię 
miat inney funkcyi oprocz przekładać | ; 
' po 4 

sl 


(ay Silofiac Rer: feript Tom, ITI. pag-25 i , 
-Byt nauczycielem Cefatzowicza, y wkrót- zi 
ce zoftał Bifkupem Wtocławfkim, Ibid. | ft 
E&F pag. 22 -£9 Tom. II. pag* 434 445 i] 
(a) HEIDENST. Rer. Pol. p* 15 Col 2 | 
Mowa otym cofię działaG«. p. 36 | 
verj. | 
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| poŁacinie lifty, które Rozemberg pi- pezyrya | 
n | ijwa! do Seymow, zbywało jednak jJewie - 
Dwortowi Wiedeńfkiemu na człowie-. Roku 


y ku| najego mieyfce. -Arcy-Xiąże y: 157% 
. fam Maxymilian profili Polakow, aby 
_ mo darowali wykroczenie pochódzą< 
| ce z zbytecznego przywiązania'do ich 


| domn, y pozwolili mu daley urząd; 


e | , ; i 

| fwoy prawować; pizynaymniey dla 

e | tego , aby mogł nadgrodzić niefzczę-- 

< | śliwe narodu obrażenie więkfzym: 
ku niemu w przyfzły czas ufzanowa- 

g "em. 


w Przełożenia Seymu Kofkowfkiego' 
 niemogły urazić Cefarza, poniewaź 
je uczyniono fpokoynie y niby z'po- 


Š trzebney poufałości. Toco Poflowie 
ią | dodali , przyczyniło im więkfzey Wa< 
gs | gi.” Powiedzieli (b) bowiem, żenie 
(| tęczyli za rozruchami Szlachty obru- 


ry fzoney, która że poczytuje fiebie za 

| ledyny filar Pańftwa , y nigdy nie jeft 
a| trudnieyfza do wftrzymania iako pod 
| czas Bezkrolewia, mogła fama my» 
| slićo zemście fwego honoru. 2) 
z Tezafttafzenie właśniena czas wra- 
bt- | zone, y które mogło porufzyć by nay- 
id. | ftalfze ferce; wiele dokazala w umy- 
> | NĄ sle 


E (6) HEIDENST. wbi /upra, Col. x. 
| 


=D 
© 
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sle Rozemberga.  Zkad na proźbę Po- 
fow, aby fię z .(c) Ciechanowa, gdzie 
d| pod ow czas przebywał,  prze- 
niot (5) do (f) Urzędowa, który | 
mi wyznaczono namiefzkanie, wnet 
wyjechał; a chociaż tego to nieiakie: 
goś arefztu nie poczytywał fobie za | 
powinność; jednak nie pierwiey fię z 
niego uwolnił, -aż Seym, Elekcyiny 
[e] pofłał profząc go, aby zzwyczay: | 
ną okazałością przybył na przełożenie | 
przyczyn (wego Pofelftwa. | 
Nie gmysli było Dudytyufzowite 
miefzkanie , w którym nic prawie nie 
mogł czynić dla interefow {wego Pana, | 
Widział jako tryumfował Montluk, kto: 
ry CD przebywaiąc [i] w Koninie 
według rofkazu Seymu, nowy fobie 
jednał zafzczyt uniżonością, którą z 
| tym 


Cc). Mate miafteczko o dwanaście‘ mil od 
Warizawy. GUAGNIN. Rar, Poł. Tonn 
TT. pagi gr 

(dV HEIDENST. pag, 14 Col. x 

(e) Idzm.:pag. 15 Colz verf | 

(4) Dość duże miafto o fiedm mil od Lu- 
blina.. GUAGNIN. Tom. T}. pag. 27 

(2) HEIDENST. ubi fupra. | 

CY Ibidem. Mowa otym ćofię działo ©. | 
pag. 36 verf. | 

G) Miafto nad Wartą osm mil od Kalifza | 

GUAGNIN. Rer. Pol. Tom, IIx pag, 31 


wę: ba A, Ra NY R, 
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tym więkfzym. oświadczał 'ukonten- 
towaniem, że mu ta warowała nieia- 


_ kimfi fpofobem uniżoność wfzyftkich 


Miniftrow Cefarfkich. Myslił bowiem, 
że będąc pofłufzny temu, czego pó 
nim nie wyciągano tylko, przez. ob- 
chodzenia fię równość, którey  po- 
trzebowała polityka, wprawował Au- 
ftryakow w potrzebę wykonania mimo. 
opierania fię, tego. co umyslono im 
przepifać przez mądrą oftrożność. 
Nie długofię ciefzył z górowania 
nad niemi pozyfkanego. uniżonościa- 
mi ku narodowi, u którego ziedrał 
był fobie fzacunek. Skoro bowiem 


" (a) przyfzła do Poliki nowina o zabo- 


lu popełnionym w dzień Swiętego Bar- 
tłoniieia, wnet fie tak zaczęto brzy- 
dzić imieniem. trancufkim, jak fię 
zdawano je kochać przed tym ftra- 
izliwym przypadkiem, w którym. fię 
dowiedziano, że (b) pięćdziefiąt ty- 
fięcy opywatelow legło trupem, W po- 
koin od famychże obywatelow. - 
Polacy nie wiedząc przyczyn, .któ- 
temi Dwot był pociągniony do rzeczo- 
- MS ne- 
(6) Mowa otym cofię działo €5c. pag* 35 
ver 


(6) feu. des chos memorab. adven. dur. 
le Regne de Henri IL. Tom. ZI, Part. t. 
pag. 250 : 
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nego zaboju, fądzili żtego, co fię fta- 
ło, o urodzonym przymiocie całego 


narodu Francufkiego. Do tego nie | 
żnali ant umyfu Katarzyny de Medicis, | 


która pod ow czas rządziła Francyą, 
ani Karola 1X. którego władzę fobie 
włafzczyła Nie wiedzieli, że Synrzy* 
tak nikczemny , jako Matka wyniofła, 
bardziey był (©) nie ludzkim przez 
ftabość, niż ońabyła okrutna przez 


zęmitę lub hafdość. Z tey miary lu 


dzie po całym świecie mogli być Wwy- 


mowieni, że.fię ważyli przypifywaćj 


obyczaiom Francufkim obrzydliwości 

których fami Francuzi nie poznawali 

jefzcze prawdziwego zrzodła. 
Te racyć , które mogły ich niewin: 


ności bronić, fame przez fię przycho-) 


dziły Montlukówi na mysl, y byłby ich 
bez pochyby użył, gdyby mn nie fzło 
o utrzymanie . honorą Katarzyny Y 
Króla (wego Pana. Nie śmieląc im 
przyganidć, a chcąc od winy uwolnić 
Oyczyznę, za fzecz przyzwoitą fy 
dził korzyftać zzwykłey niepewności 
nowiny, która tylko co fię zaczyna 


fzerzyć, y. która nim rozeznaią prawe | 
d 


[e] Hiftorga Franc. przez DANIELA. Tonn 
V. pag. 1or2 1013 
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de od okoliczności, które namiętńość 
ub wymyft doniey dodaje, zdaje fię 
rownie pozwalać jaki wfzyftko twier- 
dzić, tak wfzyftkiemu przeczyć. 
Zaprzał fię naprzod (a) ftrafznego, 
o którym mowWłońo, krwi rozlania. 
Udawał zmyýslėnie,! že fie fpodziewał, 
iż wkrótce prawdą miała obalić kłąam= 
ftwo mimo wfpieraiącey je mieyfc od- 
ległości. Owfzem na pochwałę Xia: 
zęcia Andegaweńfkiego obrocił, że 
nieprzyjaciele nie mieli innego fpofobu 
do oczernienia iego fławy oprocz o- 
flawienia całey Francyi, która bar- 
dziey fię obawiała go utracić, niż Pol- 
ika pragnęła mieć go ufiebie. Ale 
bojąc fie aby tym famym nie zmocnił 
ofławy, że ufiłowałją zbiiać, przed- 
 fięwziął fluchać o niey z ftałą oboię- 


| tnością wfpaniałego ferca, która umie 


wyftawić cierpliwość przeciw niena- 
Wiści, y fkromność. przeciw pogar- 
dzie, 

Montluk przez nieiaki cząsudawał 
tę ofobę tym fprawniey , że umiał fztu- 
Cznie.w ten czasfię pokazać naylzczer- 

ce fzym> 


| Id Journ. des chos. memor. Ee, ubi [a> 
pra. Czytay de THOU. ‘Tom. Il, Libra 
53 Pag. 842 
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fzym, kiedy, wcale obłudnie poftę: 
wał, a -y wtenczas. nawet poty tyl- 
ko zmyslał niefzczerość poki ley po- 
trzebował naofzukanie tych, których 
chciał uwieść, , Nigdy zbyteczna chy- 
trość. nie odkryła:w nim oney obłudy, 
którą dla intętefa pokązował. 


radno mu iednak było.dlużey prze 

zyć rzeczy tak pewney, jak byłata, 
którą przedfięwziął zbiiać.- Aufrya | 
cy upatrowali wtym dwoy interes, | 
aby ią iak nayrozległey rozgłofić, co 
też fkutkiem tym pomislniey wyko: 
nali,: że dokazawfzy aby Polacy o niey 


nie wątpili, pokazali im, że Montluk, 


dla tego tylko tak grubemi fałfzami 
ich uwodził, „że miarkował wnich 
wcale nieuważną lekkowierność,, 


Ta odmiana {ceny nie zatrwożyła 
Montluka. Odpowiedział bowiem, że 
pomieważ nie miał liftow od fwego 
Dworu, nie mogł na fobie przewieść, 
aby na pówieść niektórych ofob pry- 
watnych nakłonił fię do wierzenia 


przypadkowi, którego okropność dla 
tego podobno pomnażano, aby mniey | 
podobny był do prawdy. Udał) 
jąc. potym, (że już ma o nm) 

; wias | 


wiadomość, rozgłalzał (a) 
proftu jako karę fpifku, którego nie 
można było ugafić, chyba wekrwi'o- 
wych, co go byli uknowali. 

Z uftawicznego ćwiczenia po Dwos 
rach umiał nie zgadzać fię na błędy 
Samowładcow, tylko tak jakocńj fa. 
mi je wyznają pokrywając racyami 


| pozornemi, które je prawie w ćńoty 
przemieniają.  Zkąd  niepóchybnie 


| Wnofił, że porozgłofzeniu tak ókroa 


| pnego. zaboyftwa, 
| [b] Król Francufki 


pod czas którego 
ofławił fiebie go- 
Licym nanie naftawaniem., mufząc 
le fobie przypifać > miał<je: złożyć 


| na fmutną potrzebę uprzedzenia 2mo- 


| 


Mi 


Wy, którey interefa jegowłafne y luda 
lie pozwalały mu daley żnofić. 
Tey fię właśnie rady jat Karol IX. 


 ogłafzaliąc [c] żezamyfł, który mieli 


Proteftanci  Francufcy wydrzeć mu 
Koronę, a dać iĝ Xiążęciu de Conde 
herlztowi y podporze fwego' buntu; 
przywiodł go do użycia oftatnich gwat: 
towności, i 

Ale 


[a] Journ. des chos. memor. adven. dur. 
le Regne de Henri II, Tom. II. Part. I 

Pag. 250 

Hiftorya Franc. przez DANIELA, Tonn 

V. pag. 973 


le] Zdem pagi 973 
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Bezkró-. Ale teprzyczyny» które wedłag do' 
lewie. mniemania Bifkupa Waleńfkiego mia*| zi 
Roku - no przywieść, y które przez ufzano-| al 
1572. wańie lub boiażń. przyjmowano We ro 
Francyi, Polacy odrzucali. « Sądzili te 
[d) bowiem, y fłufznie podobno, że in 
w przypadku fpiknienia „choćby też cz 
nayftrafznieyfzego , należało karać fa C 
mych tylko herfztow, nie zaś kupę fp 
nędznych bardziey niewinnych. niż ty 
winnych, którzy fię pofpolicie wiążą gd 
do fakcyi dla złożenia tylko liczniej: pr 
fzey gromady, trzymają fię iey beż) re 
rozmyfłu, odftępuią bez żalu nanay: po 
mnieyfze ktòre imgrozi niefzczęście ab 
To też była powodem Montlukowi 
‘do utrzymania, że zaboy OW niebył le. 
tak okropny , jak go opifywano. Chwe-| im 
fił mądre uwagi Polakow; a. pokazu ty. 
jąc, że też fame. nie mpgły być nie: tłc 
wiadome przezorności Karola, moj pa 
wił, że [a] ten Monarcha kazał tyk| że 
ko ftracić czterdzieftu Szlachty, któ: dz 
rych mufiano dać naprzykład dla pe 
wftrzymania refzty buntowników. > m) 


m 


fd] Journ. des chos. memor- Epc: ubi fur - 
[à] Thid: Epift. JOAN. MONTLUC, adP%| - 
Ord. pag. 1a | | e] 


N 
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ls) Ta wymowka. więcey ukazywała Bezkré- 
iar zuchwalftwa niż obrotu w Montluku ; tewie. 
lo-| aleten Minifter częftokroć nie czynił Roku 
We rożnicy międzyzuchwalftwem a obro- 1572 
ili tem, podno też fztuka fprawowania 

że interefow. publicznych była pod ow 

64 czas toż famo. co fztuka uwodzenia, 

fa Cożkolwiek bądż. przeftali -Polacy 

pe fpierać fię z tym człowiekiem, w któ- 

niź tym widzielityle fpofobow., że muni- 

łą gdy nanich nie mogło fchodzić, A 

ej. przekonani o niemiłą prawdę, któ» 

84 rey niechciął wyznać, za rzecz nie- 

aye potrzebną ofądzili przymufzać go, 

cie. abysfię na nią zgodził. i 

W  Tymezafem [b) jadowite pafzkwi- 

był łe naFrancyą wfzędzie rozpifywano, 

yaj im obfzernieyfzą. brano wiadomość o 

zw tym co fię ftało w dzień Świętego Bar- 

diel tłomieia. Cokolwiek (c): mysl za- 

palona nienawiścią lub złością, mo- 

| że wynaleśćnayzłosliwfzego, rozwo= 

tò dzono w tychto dziełach y ogłofzono z 

dla pewnością daleko zelżywizą od fa- 

. mych obelg. 
Ta Mia: 


. „| [b] Mowa o tym co fię działo €c. pag.zą 
upi werf. p. 4I verf. E p. 47 FREDRO. Gefi 
Poh Pop. Pol. pag. 6x 


| [e] Mowa o tym co fię działo Sr, pagi 4I 
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Mianowicie ufiłowano podać tę Po- 
tencyą w nienawiść Proteftantom Pol. 


fkim ukazuiąc im, iak fałfzywe były | 


obietnice Bifkupa Waleńckiego, który 


im bezprzeftannie wrażał, że Hen- 


ryk miał łafkawie znofić ich odfzcze- 
pieńftwo, y nie miałich wygubiać, albo 
czego fię iefzcze bardziey lękali, nie 
miał pracować około ich nawracania. 
Stawiono im tego Xiążęcia jako bicz 


na ludzi tegoż gatunku, y jako tyra: | 


na, co nie tak bił na ich błędy, kto- 


tych ie potępiał, owfzem podobno fię 


trzymał, iako raczey na niewinność 
ich obyczajow, któtą poczytywał za 
fubtelną przyganę fwoich wyftępkow. 
- Jakieżkolwiek były one pafzkwile, 


pynaymniey nie zmiefzały Montluka. | 


Owizem wdzięczność nieiakąś o- 
świadczył nieprzyiaciołom, żegowy* 
zywali na potyczkę, w którey prawie 
pewnym był wygraney. Wydał także 
pifma z (woiey ftrony mniemając, że 
(d) bez nagany mogł użyć tego orę* 
Ža naobronę, ktorego używano naie- 
go porażenie. 


Podimieniem (e) pewnego Szlach: | 
c 


ica 


(d) Idem pag. 42 
(e) Idem pag. 4a verf, 
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cica Polfkiego (f) podał fwe odpo- 
wiedzi do druku, Nie śmieiącwypie- 
rać tiẹ zbrodni fwoley Oyczyzny, u- 
ilował ją wymawiać. Wymowajego 


| była taka, że iey tertaznieyfzych dzi: 


wowanoby fię czafow. Szczeroprofta 


_y Szlachetna nie mniey fie wmykała 


do różamow jako y doferc; ale była 
ikromna, y wcale przeciwna wrzafkli- 
wym pilmom  nieptzyjacioł , któ 
tych głafzcząc upokarzał natym prze- 


 ftając, "że ani ich nasladował ani fię 


obawiał, ` SZ 28 
Pewny [a] Polak nazwiłkiem (4) 


 Solikowłki, Sekretarz zefzłego Kro- 


la, człowiek kochniący fię wnaukach 
y ztey przyczyny przychylny Francyi, 
przekładał iego pilma na Oyczyfty ję- 
zyk, aby fię tym fpofobem prędzey 
rózniofły. Jakoż bardzo wiele doka- 
zały wumyfłach, gdyż nie miano w 

po» 


[/ ] Można fądzić, jakie te byty z jednego 
ich dzieła, “które nam zoftało, y które 
pelne jet gniewu y złości. © Znayduje 
üe poliśzie Jana Montluka. Ad Pol. Ord. 
Pag. 29 €. feqq. 

(a) Mowa tym cofię działo €r. pag..4B 


| (6) SIM.OKOLSKI. Orb. Pol. Tom. I. p.65 


łom, W. o 
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podeyrzeniu tey ręki, zktórey wy: 


chodziły, y nie widziano. w nich nic 


oprocz zdania obywatela obiaśnione- 


go, który roztrząfając interefa fwego 
narodu; iednego tylko widział Xiążę- 
cia Andegaweńfkiego, któremuby mo: 
żna było ie powierzyć, jako niepo: 
dległemu według niego żadney naga 
nie. 

Te pifma (c) cofnęły wielu Pola: 
kow, y niemałonawet Ewangelikow. 
Widzieć było (d) od owego czafii 
iako Senatorowie w znaczney liczbie; 
niby trefunkiem przejeżdżający. przeć 
Konin, w famey rzeczy tami: „(2) przy” 
bywali dla zupełnieyfzego wywiedze 
nia fię od Bifkupa Waleńckiego 0.0: 
byczająch y przymiotach. Xiążęca 
Andegaweńfkiego, a mianowicie o 
przyczynach y okolicznościach zabo: 
ju, który im opifywano jako zbytek 
okrucićńftwa y nieluidzkości. 

Nie moglifię oprzeć człowiekowi 
ćwiczonemu w Dworfkich fztukaci, 
który dziwnie powabną grzecznością 
udawał; że fię dla tego im chciał przy- 

mi- 


(c) Mowa o tym co fię działo Esc. pag.47 
CA) Idem pag. 36 verfi © p.37 ac Jeqqe 
(e) Idem pag, 42 verf. 


REEE, e ETE 
E e eo n 


POLSKIEY XIĘGA XXL. żi 
Milić, iż nie mogł na fobie przewieść, 
aby ich hiefzacował., Chwalił ich mi- 
łość ku Qyczyznić, przedfięwzięcie 
hawet, które mieli odftąpić ftrony Hen- 
tyka. "Twierdził; żetę odmianę win- 
hi byli fwojey Cnotie; choroby tego 
Xiążęcia niegódńym. ofądzili fwoich 
głofów.  Życżył, aby w iercuch wizy- 
ftkich Polaków były zdańia tak rozu: 
mie. Upewnił Cf) ich, żey fam nie 
inne miaf mysli; ` nakoniec Wywyż= 


 kzywizy żacność FHentyka, a pońiiżye 


wizy fzkaradę owego dnia hiefzczęź 
sliwego, 6 którym tak Żwawie moz 
Wiono, fżekł, że mu fię zdźWało; iż- 


by poftąpił przeciw fwemu honorowi 


y prawiedliwości, gdyby przywiąza: 
üy do dobra, chwały y Wfzyftkich in- 
terefow Rżeczypofpolitey, nie nakła: 
hiat jey; aby życzyła fobie tego Xią: 
żęcia, któtegó nznawał, Y który řze= 
čzewiście ze wfzyftkich Kompetyto- 
tow do Tronii był nowyiń, którego 
(g) wcale iiie powinna fię była lękać; 
a od którego naywięcey mogła fe [poz 
dziewać | > | 

Nie trzeba było podobno więcej na 


pociąghieńie ümylow gotowych do. 


CWA da: 
[fÀ Idem pag. 43 vef: 


| lg] dem pag: 46 verf 
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4a zdania fię zwłafzcza od owego czafu, 


kiedy przybyli Polacy radzić fię, czy 


fię powinni byli dać nakłonić. Jero- | 


nim Bazińfki (A) Wielki Podfkarbi 
Koronny, który dla podobnego wy- 
wiedzenia fię przylechał był do Bifku* 
pa, chociaż (i) Proteftant, chętnie 
jednak wyznał, żeokrucieńftwó, kto: 
re nieprzyjaciele Francyi fałzywie 
ikładali na Xiążęcia Andegaweńtkie: 


o, poczytuiącie za naymocnieyfzy 


śrzodek do oddalenia go od Tron, 


było jednym z fpofobow naypodley: | 


fzych, których tylko mogli użyć. 
„ Czegoż żądamy (a) wrzeczy; 
rzekł on, jesli nie Króla, któryby nie 
maiąc żadney zatargi z Potencyami 
po granicznemi, iako ich nie mogł za 
gabnąć, tak nas podbić; y któryby 
przełożywfzy mądry pokoy nado- 
kazałość Króleftwa zakłoconego, ża» 
dney nam nie wzniecił woyny, y nie 
„ wziął w fpony nafzych fwobod. Na 
„ końiec niech,prawi,będzie fobie gwal 
„ towny, hieugłafkany, dziki, co nam 
„ dotego? Nie będziemy w nim fzano* 
8 wać, 


39 
P> 
39 
39 
9 
»» 


39 


[x] HEDENST. Rer. Pol.p.i4 Col. 2 


` [i] Mowa o tym co fię działo c. pe 48 


ja] Idem ibidem 
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„ wać, co będziemy mufieli niena- pzzyyz. 


„ widzieć; a przywiedziemy go fa- 
„ mego do fzacowania nas, ponie- 
„ waż zawfze wtym ftanie iefieśmy, 
„ że możemy być ftrafzni. 

Ta mowa filno pokrzepiła nadzieje 
Montluka. Uprzątnęła bowiem nay- 
więkfzą tamę założoną jego negocya- 
cyom, y nauczyła go, jak miał uma- 
eniać owych Polakow , którzy nie i- 


' naczey fobie ftawili Xiążęcia Andega- 


weńlkiego, tylko jako Pana: dzikiego 
y krwi praznącego. Zkąd w mowie, 
którą potym tenże Pofeł miał na Sey- 
mie Elekcyinym, użył (0) tey my- 
sli Wielkiego Podfkarbiego. | Prze- 
konany, że chociaż wcale była ofo- 
bliwa, jednak powinna była wiele do- 
kazać w Rzeczypofpolitey, rzekł, że 
[c] gdyby Henryk kiedy obrany chciał 
rządzić potyrańłku raczey niż po Qy- 
cowfku , ftrafznieyfzeby mu było Szla- 
chetneniepoflufzeńftwo narodu, niż ie- 
go niefprawiedliwe dziwaćtwa narodo- 
wi; a tak famo przez fię upadały wfzy- 
fikie obrzydłiwości, które fałfzywie 
Bt przy- 

[0] Idem ibidem. ; 
(e) Orat. JOAN, MONTLUC. in Ele. no- 
i > apud. Farfwiam habiia. Paris: 


lewie, 
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przypifywano temu Pany, ponieważ, 


daymy, że takimieft iak go opifują 


Polacy jednak nie powinni trwać o je | 


go przywary, ale mieć oczy nadobro, 
którego on im niechybną czynił otue 
chę. : 

Nic nie mogło być. milfzego Polas 
kom, jako ftuchać Miniftra Króla w 
fwoim Pańftwie. Samowładnego tak 
wynofzącęgo ich wolność, Ale Mon: 
tluk nie podczas Seymy tylko Elękcyt: 
nego pożytecznie użył zdanią Baziń: 
fkiego. Dość dawniey przed tym dał 


fię z nim fłyfzeć w. rozmowach y) 


wfzyftkich pilmach, jako. nayfkutes 


fki nie wznowił wfzyftkich kłótni, któ: 
> ge 


[d] HEIDENST. Rev. Pol, pag.x7: Col. 1. 


| FREDRO,  Ge/, Pop. Pot. “pag. 2% 34 


SULIKOWSKI. Comment, Pag. 4 


| te dotychczas; miefzały Pańftwo. Bezkró- 
Przypifywał ie Prymafowi y Senato-. lewie. 
rom, mowiąc do nich zową wolnością, Roku 
która więcey zawierała rozjątrzenia. 1573: 
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niż gorliwości, lecz która aż nadto 
zwyczayna ieft w kraju, w którymby 
przecie rowność władzy powinna Wię= 
cey niż poinnych wyciągać wzaje- 
mnychwzględow. Pofpolicie po Rze- 
czachpofpolitych hardość kryje fię pod 
imieniem śmiałości. Niefądzą tam 
o zafługach obywatelow, tylko wedle 
miary ich odwagi, ani o zdolności ich 


| wymowy, tylko wedle mow popędli- 


wości, 
Marfzałek tym więkfzą po fobie po- 


kazywał śmiałość, ` że ją widział bee 


| fpieczną od kary y zafłonioną przez 


| 
| 
| 
| 
| 


Pollow, od których miał zlecenie wy- 
razić ich zdania. '„, Zgromadziliśmy 
u (a) tu, mowił do Senatorow , opła- 
„, kiwać Śmierć nafzego Króla, y ra-. 
„, zem żalić fie naniefzczęścia Rze- 
„ czypofpolitey:  niefzczęścia tym 
» fzkodliwfze,, że nam nie łatwo ie 
„ poprawić, jako ieft fnadno. innych. 
„ obierać Króolow , kiedy przyidziemy 
„ 0 ich fttatę. 

04 „Siedm 


(a) FREDRO, Gefl. Pop: Pol. pags35 
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„. Siedm Çb). Miefięcy minęło, tak 
Auguft życie zakończył. Przezteń 
czas cościę dobregouczynili dlą Qys 
czyzny? Tu dopioro pierwfzy raz 


„cały fię narod zgromadził, trzebaź | 


było tak długiey zwłoki: na jegozwo: 
„ lanie? Nie mowiemy nico chytrey 
polityce Prymafa, Tak bowiemo 
„ hią nietrwamy, że fię nawet żalić 
»„. Danią nie chcemy. - Niech fię fobie 
» Wraca do podłości ftanu, z które: 


„. gotrafanek gawyprowadził na świa: | 
„ tło.  Przywary, które zawfzegoma | 


„ nią wfkazywały, y teraz gødo niey 


| 


„ ©lągną. Lecz (c) wy Senatoro: | 


» Wie, którzy powinniście być radą 


„. nafzych Królow, czyliż nie powin | 
» miście byli wzbudzić opiefzałość, | 


„ lub pohamować- zapędy tegoto 
» Rządcy, który nad zamiar pierz: 
» chliwy y nad: zamiar oraz zuchwa: 
» ły, nigdy fię nie umiałodważyć, ą 
„.częftokroć aż nadto fię odważał co 
„ do wafzych y nafzych interefow? 
„ Y dlategoż prym macie [d] w 
. narodzie, abyście go. tylko. krafili 
aa 05 


> 
w 


Ki lbidenz. 
c] Tdem. pag. 46 
[d] Toiden g 


To ain 38 gu a 4a <a” M1 R © 
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k n okazałością wafzego-zbytku, a nie p<zpygi 
M „ rączeydlątego, abyście mufłużyli lewie. 
s| „ pożytecznym używaniem władzy Roku 

4) „wam odniego powierzoney?: Te 1523: 

4 s» krzefla na których fiedzicie, y które 

| s nitawicznym były celem wafzych 

y|» zabiegow,fąż tylko właściwie miey- 

0| » icem godności? nie mowiąc wamo 

é| „ pracy, do którey obowiązuje was 

el „ doftoieńftwo, od którego. macie 

"| a prawo. w nich zafiadać? . 

la | „ Snać (e) niewidzicie, żefięna 

a| „ też fame wydajecie niebefpieczeń- 

y| „ twa, naktóre nas narażacie wafzą 

|| „  nieczułością. Bądzcie czym chce» 

4, „ cie Senatorowie , przypomnicie 


, przecie fobie czym my jefteśmy. Sý- 


nami iefteśmy Rzeczypofpolitey ja- 


„ Koy wy, równi wam co do utodze- 
„ mia, nie f(kładamy więc wfzyfcy ra- 
„. zem tylko. jedne familią w jednym 
„ zawartą okręcie; y wy muficie gi» 
\ „ nąć z nami, iesl nas niefżczęsli- 
» Wość pogrąży.  Jedenże interes po- 
„, Ciąga nas do zatłumieniawfzyftkich 
| m partyi wizczętych między nami pod 
5 czas tego Bezkrolewia.  Ucifzmy 
» (J), naoftatek burze, które rozpę- 
05, dzić 


= |g- wę OW w gd S 


| e] Toidzm, 
| Uf} Ibidem pag. 3% 
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„ dzić wnafzey ieftmocy. Nafza tó 


< „ijet przywarą zawfze walczyć `o 


„ wolność , a nigdy fię z niey nie cie» | 
„ fzyć, Bądźmy czym być powinni- | 
„ Śmy, a ziednoczmy fię bez  (g) | 
„, żadney zwłoki,  Otośmy gotowi 
„ przyłożyć fię razem z wami do do. 
» bra Rzęczypofpolitey. Zacznimyż; 
„, a nie mniemaymy, żeśmy dość u: 
„ czynili poki będziemy fię czuli do 
„ tego, żę lefzcze lepiey uczynić mo: | 
„ żemy, | 
Ta mowa, która godnaby była Rzyx 
mianina, gdyby namiętność y chluba 1 
nie poniżały iey przez wymowki niez 
wczefne ynawet niepożyteczne , mało 
nie pomnożyła zamiefzania , które na: 
leżało, ufpokoić. Lecz (a) Senatu: | 
ważnieylzy, czyli nie tak niebaczny. 
iak Pofłowie, przemogł fiebie y pokrył 
gniew , którego nię mogł wywrzeć 
bez niebefpieczeńftwa, a na tym przes 
ftał, że niefzczęsliwości, które flu- 
fznie mu przypilywano ; złożył nanię 
pomyslność czafów. 
ea ©) że ponieważ 
wizye | 


fg] Idem pag. 38 Vide HEIDEST. Ber. | 


Pol, pag. 17 Col. 2, 
[á] FREDRO. pag. 38 
[b] Idem pag. 39. + 


Kame tia: tom a a a N aka O 
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wizyfikie fię na koniec zgromadziły Bezktó- 


dziękować Bogu zate iedność tak nie» 
fpodziewaną; żę żałować utracone- 
go pokoju ieft to godnym go być; ale 
żetrzebą fię było zniego ciefzyć nie 
odkładaiąc daley obrania Króla, który- 
by umiał go utrzymywać nie przymu- 
fzając do kochania go, y zmacniać go 
nieiako Pan, ale jako obywatel.. 

Bez odwłoki zaczęto myslić. około, 
przywrocenią mocy prawom, którą 
prawie były utraciły, y około obwa- 
rowanią fię przeciw fwawoli y zuchwa” 


| łości, które chciałyby podobno góro- 


wać nad radą y przęzornością. Sna- 


| dno było ten zamyfł przywieść do fku- 
| tku,  Fakcye po więkfzey części 


ledwie fię trzymały,  Zborowfcy nie 
ço przedtym odftąpili partyi Cefarza ; 
a Kardynał. Jan Francifzek Komman- 
don Pofeł Papięfki, któryich doniey 
był pyciągnął, oziębley ią utrzymy- 
Wał. Se 


Ten od śmierci Augufta bojąc | c] fię, 
aby heretycy dziwnie mocni w.Pań- 
fwie, nieobrali Krolą z fwojey fekty, 

albo 


[c] Zycie Kardynała Kommand. Tom, ZZ. 
Libr, IV, pag, 168 


| Wojewodztwa, zoftawało tylko por jeyje, 


Roku 
1573: 
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Bezkrć. albo przynaymniey takiego co by fię 01 


lewie. bowiązałiey pobłażać, żądał widzieć | 


Roku 
I573:. 


na Tronie jednego [d] zSynow Ma | 
xymiliana. ; 

Ci kacerze mieli pod'ow czas dwóch 
Wodzow , których poczytywali za lu: 
dzi z Nieba natchniętych , ci jednak 
byli tylko politykami.  Pierwfzy byl | 
(e) Firley Wielki Marfzałek, drugi | 
Piotr Zborowfki Woiewoda Sam 
domirfki, Chciwfigodności, amniey 
dbający o. interes, niżfię w rzeczy 
wydawało, poniechęcili fie byli (f) 
zfobą. Marfzałek (g) podczasofta: 
tniey choroby Króla wziął Woiewo: 
dztwo Krakowfkie, o które fię ftarał 
niby dla Zborowfkiego; zkąd ten nie 
tak podobno urażony tą podłą z 

jana) 


[d] Maxymilian. miał fześciu Synow, któ- | 
tych Cefarzowa wychowała w prawdzie 
wey wierze. Ztego powodu Cefarz jey | 
zlecił Rządy nad dziećmi, podobno nie 
chcąc urążać Filipa II. fwęgo fzwagm» 
któremu Religia jego była wcalę podey* 
rzaną, ldem pag. 18x 182 

[e] Zdem pag. Iyo 

Ef] HEIDENST. Rer, Pol. p.9 Col. 1 & | 

<p 2 Gok- r 

[g] Zycie Kardynała Kommandona. ubi fup» 
HEIDENST. p. 6 Cok 1 Hiftotya Sey“ | 
mow .Polikich. pag- 13. 14 | 


| 
| 


| 
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po 
dy 


| 
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jako raczey prymem, który miał za 
niefłalzny, powziął przeciw, Firle- 


| lowinienawiśćtym żywfzą, Żejeynie 


mogł w fobie utaić. 

Kommandon [a] fądząc ią za pomysl- 
nafwoim zamyfłom ufiłował ią pomna- 
żać fwojemi obrotami. Kazał więc 


| oftrzedz Wojewodę Sandomirfkiego , 


że Firley miewał u fiebie taiemne 


| fchadzki, y chciał fam jeden władnąć 


glofami Proteftantlkiemi.  Dofyć było 
tego na nakłonienie Wojewody do ży» 
czenia fobie Króla Katolika. Więcey 


| bowiem ważąc chęć zemfty, niż ins 


terefa fwojey Religii, obiecał (b) Pos 


| Rowi Papiefkiemu wfzyftkie łożyć fi- 


ły naftronę Arcy-Xiążęcia Auftrya- 
ckiego. 

Ta pomyślność pociągnęła za fobą 
inne, mianowicie w Litwie, uayprze» 
dnieyfze Domy pofzły za przykładem 
Zborowfkiego.  Mikołay Radziwiłł 
Wojewoda Wileńfki, y Jan [c] Chod- 


| kiewicz Wielki Marizałek Litewfki, 


którzy (d) świeżo odftąpili fekty Kal- 
wiń- 


| [a] Zycie Kardynała Komtnandona. pag.171 ` 


10] Idem ibidem. 
[c] Byl herbu Kościefza, SIM. OKOLSKI. 
„ Orb. Pol. Tom, I. pag- 473 


ld] Zycie Kardynała Kommandona p. 179 . 


380 


Bezkró» ` 
lewie. 
Roku 
3573 


Bezktó- 


lewie. 
Roku 
1573: 
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_ wińfkiey ogłofili fię [e] za Cefatzet, 


a totym chętniey; że Śmiertelnie nież 
nawidzieli Cf) Cara Mofkiewfkiego; 
którego nadzieie nie tak były fabo us 
gruntowane, lak pragńieli. 


Ci umowili (g) z Kommiańdóhemń, że 


mieli bez odwłoki Atey- Xiążęcia Erne: 
fta obrać Xiążęciem udźzielnym Litew: 
ikim; y zaciągnąć 246606. woóylka dla 
przymufzenia Polakow, aby go przyjęli 
za Króla, lub dla dania odpóru ; jesliby 
ich faniych chcieli przymułzać do ii 
znania ża Króla, któtegoby fobie 6: 
brali _ Wartowali:(h) tylko, aby Ai 
cy-Xląże nie ńarufżał przywilejów Li 


„tewfkich; aby niedawał godności o: 


prócz. uródzóńym w krai, y aby pó 
wfzećhnie uziany ód całej Rzeczypo 
fpolitey przyłączył do Xięftwa cokol- 
wiek odniego była odcięła. Chcieli 
(i) nawet; aby nówy Król zrzekłfię 
prawa do nomiińówania ña Bifkupftwa 
y przywrócił Kdpitułó dawny żwy- 
czay obićrania. Ten Artykuł bez wat 
pienia podał im Poleł Papiefki; A 


(e) Idem. pag. i82 
Cf) Tbidem.: 

(g) Ideni pàg. 183 
(h) Idem pag. 184 
G) Idem, pag: igg 


=~ PINA p 


STA, | TWE I 


me a he mę pała Ró” ga | dB dame s. pad Pi 
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ty rządząc (k) wedle {wego upodo- Bezkróć 


i bania partya, którey był pierwfzą lewie. 
Ć | głową, nic nieopufzczał, przezcoby Roku 
05 | ją zmocnił przeciw Proteftantom. 1573: 
U* | - Frafowało go; że (D Katolicy, o 

„, | których dobrze fobie tufzył, nietakfię 

zè | brzydzili Heretykami, iak pragnałdla 

< | dobra religii, lub pomyslności fwo- 

Y | ich zamyfłow. -Ci bowiem poczyty= 

i wali tychto kacerzoW za nieiakichfi 

Ç 


z. | Cenforow do żywego wprawdzie poy= 
bý mulacych, lecz pottżebnych na wys 
ftępki Duchowieńftway fkażenie wier» 
~ | tych, którzy gónaśladowali, Niektó- 
ir izynawet (%) mniey dbając o falfzy- 
<F | we nauki łączylifię z niemidla złoże- 
ħia partyj poźytecziey Oyczyzhie, 


* |. Zdrugiey irony- (m) Bilkupi zabó” 
9? | faniawfży fwoich  powinhości lub nie 
ole ufaiąc filom wcale nie tnyślili o intere- 
èli | fach Kościoła, „Pod -poktywką 'ani- 
fi | nienia kłótni” żyli prywatnie W po- 
Ja; | 6 


dłey ofpałości, jedna tylko bojaźń, 
W aby odfzczepieńcy nie odebrali im do» 
> chodów, otzeżwiała W nich nieczua 


ő: łość, 
ij 


| 


(kN Idem pag: 176 
| (6) Idem baz r69 


Bi» 


(m) Ióżdlem, 
(m). ldem pag: iża 


| 
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Bezkrô-  Bifkup [a] Kuiawfki Staniftaw (0) 
S Karnkowfki ieden był, któryby poka: 


Roku 


IIl 


zał prawdziwą gorliwość ku obronie | 
fwojey Religii. Do wrodzonego guftu 
(c) ku cnocie łączył przymioty, któż | 
remiby fnadno mogł do niey namówić. 
Wymowa jego łatwa y razem gorliwa 
była taka, iakiey potrzeba wyciągała 
do władnienia gromadą ludzi zdolniey: 
fzych zawfze dopoymowania niż gło. | 
bokiego myslenia. Do wielkiey fub: 
telności y przeniknienia łączył Szlae 
chetną y objaśnioną otworzyftość; 
do poftaci miłey powolności pomiarkos | 
waney , y do wielu wdziękow w oby: 
czajach przydawał gruntowną pobos 
żność y. poczciwość. , Naywiękfze 
niebefpieczeńftwa nie trwożyły go, a: 
ni żadne przelzkody nie były nad zdol- 
ność jego, 

Ale Karukowfki nie czynił rożnicy 
między chwałą y wyfokim poważa 
niem, które zania idzie, y nietaklię | 
fprawował według fkłonności fwoiey 
do cnoty, jako raczey według mnie* 
mania ludzi, u których fzukał ftymy. 

Nie 


(a) Idem pag. 173 5 

(b) Byt herbu Junofza. OKOLSKI. Orb 
Pol. Tom. I. pag. 361 | 

(E) Zycie Kardynała Koinmandona, p. 173 
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Nie pizeftając na pochwałach, ò któ- Bezktjź 
re wolńo mu było ftarać fię dla wfpat: lewie. 


cia fwey fłabości, wfzyftkich używał 


| fpofobow na pożyfkańie onego wylłas 
| wiania, które gubiły cnotę.. Mając 
fobie ża hańbę, że fię nie wizyftkim 


podobał, nie uważał, że częftokroć 
chwalebna feft nie podobać fie niektów 
rym ofobomi w fzczegulności.  Zkąd 
chciwy pochwał bardziey poniżaiących 


| Miż wynofzących, częftó niemi ćmi 


fwoieobjaśnienia, y iuż [d) pożytee 
czny, już fzkodliwy Religii y Pańftwu, 
bronił lub zaniedbywałoboyga intere- 
fow według miary pizybywaiącegoalbo 
ubywającego dobrego mienia u ludzi. 
“Jednak (2) Karnkowfki: fkłonniey= 


| fzym był doratowania niż fzkodzenia; 


a fptzyjająć Komimandońowi częfto 
miarkował jego prożne zamyfły, dla 
tego jedynie, że mu fẹ chciał 


| przypodobać. Ten (f) Prałat miał 
| zażyłość z Woyciechem (g) Łafkim 
 Wojewodź  Sierackim człowiekiem 


” Tno» 
(d) Idem pag. ty! 
f 7 Sa dim. a 

„Laem pag. 175 ZA Ex 

(g) Bytherbu Korab. OKOLSKI, Orb. Poł 
Tom, I. wag. qtQ 


Tom, V. p 


Roku 
157% 


Bezkró= 
lewie:. 
Roku 


1373> 
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enotliwym, y dla cnoty gorliwym (4). 
o Religią, fławnym Rycerfkiemi dzie- 


łami przeciw Wołochom, y którego | 
jak narod kochał, tak fię po graniczne | 


Pańftwa obawiały y fzacowały. Kom- 


mandon namowił go (i) do zawarcią | 


związku z Bilkupem. 


Ci dway przyrzekii fobie pod przy: | 


fięgą żaofićfię z fobą we wfzyftkich 


poftępkach nieprzyftępować do ża: | 
dney Elekcyi, którąby była przeciw | 
woli iednego znich, y zdawać fie [k] | 


na fąd Polła Papiefkiego we wfzyftkich 


fprzeczkach, któreby ich kiedy mo» | 


gły między fobą porożnić, 
Tak Kommandon układał fkrycie 


potężne srzodki chcąckierować Rzecz: 


pofpolitą wedłag fwego upodobania, 
y pociągnąć iey głofy na Arcy-Xiążę: 
cia Ernefta. Ten zamyfł przyfzedłby 
był do fkatku, gdyby mu Pofłowie 
Auftryacy nie byli przefzkodzili nie- 


dobremiobrótami, które fkoro fię wy- 


dały, wnetfię wfzyfcy obrufzyli prze- 
ciw. Cefarzowi. Pierwfza gorliwość 
jego partyzantow prętko oftygła. 

í i A> 


(A) Zycie Kardynala Kommandona, 7.174 
(i) Idim pag. 175 
(k) Jdem pag, 176 
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Radziwiłłowie (a) z Chodkiewi- 
czami żałowali, Że tyle dla tego Pana 
| czynili.  Zewfząd bowiem wiadomo- 
ści (b) odbierali, że jego Miniftro. 
| Vie otwarcie fię ftarali o głofy u Pra- 
 teftantow, y czyli gniewem czyli za- 
| Wiścią porufzeni umyśslili obrać Kró- 
| lem Xiążęcia Andegaweńikiego. 

Też famemysli (c) wkrótce potym 
wziął przed fię Karnkowfki z Woiewo- 
dą Sieradzkim. 

Ci bowiem nie tylko nie pofzli za 
zdaniem Pofta Rzytmfkiego, ale muie- 
fecze przełożyli, że powinnien fię był 
 zniemi złączyć, iesliby nie chciał, a- 
 bygó:owała partya, ną którey upadek 
0d tak dawnegoczafu godził.  Zbo- 
towicy zupełnie go do tego nakłonili; 
więc ow Pofeł (d) tak gorliwy do 
tych czas za Auftyakami, myslił 
| Eczegulnie 6 przyprowadzeniu do jku- 
| tku zamyfłow Francufkich. | 
| Widząc, że wfzyftkie ob; óty przyfzłe 
iicnie miały.pomodz Arcy-Xiążęciu, 
mianowicie zaś bojąc fię, aby niepo- 
ftrzeżono przywiązania do jedney ftro- 

P 2 ny 
ay Idem pas. 2 9 pag, 2xx 
(b Lido 00% sę st. 
(6) Idem pag. "207 
(d) Idem PG, 240 245 
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Bezkró- NY Wtey okoliczności, w którey Papież | 

lewie, jJakopowf echn, Ocieć nie powinien był | 4 
Poku mieć przed oczyma óprocz pożytków | 

1573: Religii, nakłonił fię do życzenia te- | 

goż Króla, którego myslili obrać Pa. | P" 

howie Koronni jak mu przychylni, tak | 

u Szlachty wzięci. Ta odmiana w | 

pierwfzych głowach odmieniła Stan 

Rzeczypofpolitey. . Ztądteż Seym E- 

łekcyiny był (pokoyńnieyfzy, y jakiś, ia- 

kemgówyżey opifał, Ponieważ fakcyd | 

Cefatfka prawie była uftała, Pofłowie 

nierak rozdwoieni, unikali nowey przys |; 

czyny do niezgody. Pa 

Zaczęto Seym odroztřzafania, czy |33 

fie Elekċya miała odprawować tylko 

przez Poflow, czy teź przez Szlachtę > 

całego Króleftwa., Pofeł (e) Bełzki | Y 

Jan (f) Zamoytki ftawił przed oczy, |, 

Że wkraiu, wktórym prawa ftanowie |°" 

ły zupełną rowność wziętościy mocy, | . 

każdy powinien być uczeftnikiem przy- |% 

wilejow narodu, a mianowicie tego | 

przywileii, który fzacówano nad in- 

ne. Mowił, że ponieważ żaden fię 4] 

mięs | [[% 


m 
— 


fe] HEIDENST. Rer. Pol. Libr, I, pag | * 


22 Col, 2 
[/] SIM. OKOLSKÈ Orb: Pal. Tom, l. te 
330 347 | 
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| chcić, któr;by nie bvłobowiązany do 
| obrony Pańftwa, każdy też znich miał 

prawo uważać, w jakie ręce fkładano, 
| jego rządy.  Przydał, że (g) fna- 
| dnoby fię mogli poftrzedź na uftawach 
Sevmu, w ktorychby Pofłowie niedbas 
li lub niebiegli ubliżyli interefom Oy- 
czyzny; ale niepodobna było popra- 
wić błąd popełnicny w obieraniu Kró= 
la, któryby niebyłgmysli; yżenicnie 

yło przyzwoit(zego Republikantom; 
jako aby wfzyfcy razem wybrali fobie 
Pana, któremu pofłufzeńftwo zamy- 


| miedzy niemi nie znaydował Szla- pezkró- 


lewie. 


Roku 
1573% 


(sali oddawać, choćby też (/) dla 


tego tylko, aby nafiebie famych pos 
tym winę fkładali, jesliby niefzczę- 
sliwym przypadkiem nie dobrego 0- 


Ibrali Króla. ` 


|  Tezdanie (a) pochlebne mnóftwo 
|nie mogło nie wziąć góry. Od tego 
P.3 teź 


|8) FREDRO. Gef.. Pop. Pol, pag. 4x 
| [4] Zdem ibidem, 


[a] Rzeczpofpolita wzięła to potym zanie- 
odmienny zwyczay na wlżyktkichElekeya 
ach.. Każdy Szlachcic ma tam takigłos, 
jaki Senatorowie - y pieri Dignitarze. 
HARTKNOCH. de Rep. Pol, £ibr. II. 

Cap. I, p.193 PIASEC, Chron: pag.527 
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l 
wa Zamoyfkiego, która mu wkrótce 7 
utorowała drogę dońaywyżfzych go- | £ 
dności. Już tylko fzłoo wyznaczenie | 1 
mieyfcanaSeym. Jedni [c] chcieli, 1 
aby był złożony (d) wParczowiew | 1 
Wdztwie Brzefkinn, dokądby Litwa | : 
fnadno mogła ziechać. Inni fię (e)do- | | 
prafzali o też fame mieyfce, gdziefię 
pod ow czas znaydowali. Mlowilibo- | = 
wiem, że Warfzawa była centrem| - 
Króleftwa, y śrzodkiem między Pol | 
fką y Litwą. c RE 
O te miafto bardziey Cf) niż ojm 
ne doprafzano fię z namowy Pofła Pa. 
piefkiego. Ponieważ bowiem leżało 
w Wojewodztwie , do którego błędy 
owych czafow jefzcze nie były zafią: | 
gnęły , y wktórym jednym znaydo- 
wało fię (g). na trzydzieści lub czter: | 
dzieści tyfięcy Szlachty, nie wa | 
om: 


[0] HEIDENST. Rer. Pol. ubi fupra. 

[c] Idem pag, 18 Col. Zycie Kardynała | 
Kommandona. Libr, IV. pag, 228 

(d) ANR. CELLAR. Nov. Pol. Deferiph 
pag: 296 | 

(e) Zycie Kommand. Loc. cit | 

(F) Ibidem. 

(g) Mowa otym cofię działo €5c. pag: 41 

verj. ANDR. CELLAR. Nov, Pol. defcriph | 

PIB. 593 


POLSKIEY. XIĘGA XXI. 


Kommandon, że ci pociągnieni famą pezkró 
l 38: 3 Osy SA zkró* 
zjtęcznością . mieyfca mieli przyje* jewie, 
chać naSeym, y jednałąc fobie pofza- 
nowanie u małey liczby Katolikow in- 
nych Prowincyi, którzyby im mogli 
być. przeciwni, mieli rownie obowią= 
zać Proteftantow do dania głofow na 
Króla, któregoby chcieli obrać, . Na- 
dzieje iego tym fię gruntowniey wipie- 
rały, że ponieważ Heretycy po więk- 
fzey części: rozprofzeni byli po nayod= 
legleyfzych mieyfcach Królęftwa, wno- 
fiłztąd, Ch) żę kofzt y niezręczność 
drogi miała ich odwieść od przybycia 
na przewyżfzenie lub zrównanie glo- 
fow, których prawie był powinień. 
Tak fię ftało., jak żądał.  Umowio- 
ino. (i) aby fie Seym odprawowałbli- 
iko Pragi [4] na rowninie oddzieloney 
| Wifłą od Warfzawy,.y naznaczono 
nań piąty. dzień nafiępującego Kwie- 


tnia.* 


Nie trzeba było więcey nadtakowe 


oftanowienie do pomiefzania fzykow 
Wielkiemu Marfzałkowi, y wfzyftkim 


iemu przychylnym kacerzom. 
P4 


(4) Zycie Kommand. pag. 229 


(i) HEIDENST. Rer. Pol. pag. 22, Col. 2 
SULIKÓW. Comment. Rer. Pol. p.6. 


Ck) ANDR. CELLAR. pag. 598 
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pomiarkował, że Katólicy mieli dać | 
Króla narodowi; żkąd boiącfię, (M) | 
aby ow Król mniey . pobłażający lub | 


przezornieyfzy od Ańgufta nie przys 
wrócił mocy prawom: poftanowionym 
przeciw Heretykom, niemyslił tylko 
o odebranią władzy rzeczonym pra« 
wom, iesliby ich niemoógł znieść ną 
tymże Seymie. 
Q[m|niczym tam bardziey nie mysło- 
mo, iakoo uftawach na zabieżenieniea 
porządkom , które w powfzechnym rus 
fzeniu Szlachty mogłyby zamielzać pos 
koy już przywrtocony. | 
Feretvcy podjęli fie ie układać, 
Chcieli (a) naybardziey one dla fiebie 
Ko otrzymać, które Proteftanci 
iemieccy: wymufili: ale ten żamyfł 


nie mogł przyiść do fkutku bez mą». 


drych obrotow. 
Wynależli (b) naptzod imie Dyfly< 
dentow , pod którym zawierali famych 
fiebie y Kątólikow ; iako, też Syzma: 
tykow. Socynianow, y wfzyftkie ró+ 
dząs 
Ch Zycie Kommandora. Pag. 129 230 
(90) Ibid. HEIDENST. Rer. Pot. p. za Col. 4 
(2) Idem pag. ŻĘ Col, I. 
4) Memoir. pour Hift. dePol. par LEN 
GNISCH, traduit par FORMEY. p. 24 
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| dzaie Religii, które pod ów czas były EAER 
wużywaniu w Pańftwie, y pokazując |lewie. 


pofobię dziwną gorliwość o:dobro po- 


| wfzechne; mowili [e] w Dekrecie, 
"| że ponieważ rożne Artykuły wiary 


| bezprzeftanne wzniecały rozruchy, 
| które mogły fię na koniec, obrócić w 
bunty, wfzyftkie fię Stany Króleftwą 


| obowiązywały y przyrzekały wfzyfcy 


| y każdy z ofobna fwoim y naftępcow 
| imieniem pod poczciwością y fumnie= 
„filemutrzymywać fię wzajemnie w zu- 
| pełney y nienarufzoney wolności wia- 
fy, że ani Katolicy, ani żaden zin- 


nych Dyffydentow nie mieli rozlewać 


krwi dla różności w wierze; że nawet 
 niemieli wzajemnie wiładać na fię ka- 
ty pieniężney , infamii więzienia, ani 


'. | wygnania, żeowfzemprzeciwnie chcąc 


fię zaftonić przeciw wizelkim gwałtom, 
mieli fie łączyć do obrony” przeciw 
każdemu, ktobykolviek pod pozorem 
fekty albo błędow «hciał ich pociągać 
do fądow, iakibylwiek Sąd: przyż 
 Włafzczył fobie prewo do ich zapozye 
wanie, TIN 
|= Ten Artykuł w:ględem Religii wło. 
żono między tyleinnych ściągaiących 

"29 OSW AI 


(e) Idem pag 28 Zycie Kommandon, p; 231 
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fię fzczegulnie doporządku, 0 którea 
go uftanawienie chodziło, że W po= 
czątkach mało conań baczności było: | 
Do tego ułożony [d] był w fłowach 
tak fzczerych y umiarkowanych, źe) 
gdy go rozbierano zdał fię wynikać ż| 
żadzy pokoju, który za iedyny cel | 
miały wizyftkie, uftawy Seymu. Se- 
nat, (e) Pofłowie y- Bifkupi nawet) 
przyjęli go. Nic bowiem w nim hie 
upatrowali.oprocz gruntownych dowo 
dów ludzkości, które có raz bardziey 
mogłyby zmacniać związki jedności, 
Zdawałfię nawet na pozor tak poży: 
teczny Katólikom jako y famym ka 
cerzom; Tak bowiem im iako yod | 
fzczepieńicom wiele natym należało; 
aby przesładovania ani jedni nie 


wzniecali ani drudzy nie ponofilb| | 
- zwłalzcza pod owe czafy, kiedy ofla 


pieni przez uftawiczne odftępftwaKa 
tolicy zoftawali w niebefpieczeńftwie 
uftąpienia tymże viedowiarkotm w licz 
bie y fiłach Kambowfki (f) naypiet 
fzy. podpifał rzeczny Dekret, nie W 
rażaiąc(ię nawet » nazwizko o 
ł dele 
= | 


Cå) Ibidem: ; 
(e) HEIDENTT. Rer. Pol. p.21 Col. 2 | 
(f) ldemibidem. | 


mg pał ga M4 py, M G aM 


AV pa p mg jpeg $ 


dac Aa. kai mię aad, aR 


POLSKIEY XIĘGA XXI. 235 


dentow , które w nim dawano Katoli- 
kom.  Owfzem je ża tym chwalebniey- 


fze dla nich poczytał, żelepiey wyra. ` 


żało przeciwność ich zdań błędów he- 
retyckim, Że nie kładło żadney różni- 
cy między nauką kacerfką y oną któ- 
rey fię Katolicy (bezprzeftannie trzy» 
mali. 

Wfzyfcy flepo poddawali karki pod 
prawo maiące wkrótce znieść oweu- 
ftawy , które Władyfław V. (a) ynie 
mało (b) iego naftępcow fądzili za 
potrzebne na zabieżenie, abyfię nie 
fzerzyły fałfzywe Religie. Jeden tyl- 


| ko Prymias otwarcie do tych czas przy- 
| jaiący Nowakom, przedfięwziął niby 
| z jakiegoś natchnienia fprzeciwić fię 


ich. zamyfłom ; y umyslił potępić ten 


| Dekret, ktory: (c) fam przedtym był 


podał. Nie był to już (dy) ow Rząd- 
ca, który. próżne imie dotąd nofił, 
lub który używał go do wfzczynania 
albo popierania fakcyi, który wielo- 
władnie chciał rządzić Pańftwem, y 
żartował z iego fłabości lub gei 

Qa 


(a) Memoir, pour Hift. de Pol. par: LEN- 
GNISCH. p. 23 

(O) Tdem p. 24. 

(c) Zycie Kommandona. libr. IV. 2-233 

(d) Jdem pag. 234 
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Bozkró- Porufzony zawiścią władzy, czyli po 
lewie, dobno'tknięty gryżieniem fumnienia 


Roku 
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Uchańfki umyslił przywieść Bifkupow 
v. Pofłow do zdrowizych mysli o Reli- 
gii, y pokazać im niębefpieczeńftwo, 
w które wprawowali Rzeczpofpolitą, 
pomykaiąc za zwykłe granice wolność, 
którey miała używać. 

Powiedział (e) w zupełnym zgro: 
madzeniu Senatu , że zniefienie iedno- 
Ści wiary navniechybnieyfzym było 
fpofobem do ofłabienia narodu; że Re 
tigia według upodobania raz przyjęta 
w Pańftwie, a mianowicie w takim ia- 
kie było Polfkie, namnożyłaby ludzi 
burzliwych y buatownikow. 

„ Doiakich, prawi, zbytkow nie 
przychodzi rozwiązłość fkoro wzru- 
fzyła fundamenta wiary 2 Kto mo- 
że fobie tufzyć, że wftrzyma w 
zapędach błędów y narfiiętności, 
które ona ftwierdza, umylły uwie- 
dzione niekarną ciekawością, lub 
hardą niefpokoynością; y którenie 
mając hamulca, któryby ie wftrzy- 
mywał, peświęcają fwoje marze- 
„ nia, wielbią wymyfły, y nazywają 
, Bogiem wlzyftkoto, co im lubo. 

„ Duch 


3) 


37 
33 
3» 
97 
23 
Edd 


39 


~s 


(e) Idem pag. 236 
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Duch zwodzący zawfze dufze w du- 
mę wprawule. Wieleż niekarność, 
jesli ją ftwierdziemy, doda im na~ 
dętości. 

» Więć Cf) wolno będżie, mówił 
daley, Turkom, Poganom, Ateuz 
fzom miefzkać wpośrzod nas; a 
My ich będziemy od tychrczas mieli 
za Braci, przyjaciół, y. obrońców 
nafzych; My ich będziemy powa 
żali iako drugich nas famych? zkądz 
że nam tak niezwyczayny obowią- 
zek? Nieftety! Rzeczpofpolita fię 
rozdwojła, a iedna jey część droa 
giey (ię poddała. Katolicy, któw 
rzy do' tych czas nayprzedniey» 
fzym iey byli zafzczytem, udali fię 
ża Żądzami Heretykow, którzy 
chcą nad niemi panować. Coż nam 
zoftaje, tylko popalić Xięgi, które 
nam dochowały pamiątkę Religii y 
wolności nafzych przodków, Prży: 
kłady, które moglibyśmy z nich 
wyczerpnąć, ftały (ię nam niepoży: 
teczne. Kto fię nie wftydzi tracić 
Wolność y wiatę, nie ieft godzien 
wiedzieć od jakich ludzi ie miał. 


» Ja jednak wiem o tym; a tak do- 


b) brze 


| GO Zbidem, 
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brzewiem, żem gotow (a) racżey 
Życie położyć, niżfię podpifać do 
fzkodliwego Dekretu, ktory świeżo 
Senat z Polłami jednomyslnie ;por 
chwali — Czemuż miemogę dla 


29 


„ .powfzechney dać ptzykładu męitwa, 


wiparcia ziednoczenia y wolności | 


„ zktóregoby naród mogł korzyftaćć | 


„- Czemuż nie mogę umrzeć za moią 
„Wiarę, ża Religią, ża całość, za 
„ honor y.dobro moiey Oyczyzny, y 


„ ofiarować Bogu mdłą fłabość mo= | 


„jego życia, które wkró'ce fame 
„, przez fię fkryjefię w ciemnościach 
„ grobowych. 

Tak mowił ow Rządca Rzeczypo- 
fpolitey , ow człowiek do tych czas nies 
zdolny do utrzymywania walnych ^n- 


terefow , y iak śmiały w łamaniu praw, | 


tak bojazliwy w pociąganiu do ich za- 
chowania. Lecz naoftatek czyli że 
poznał, iż mu godność nie przynofiła 
innego honoru oprócz dobrze. czynić; 
czyli też że zprzyczyn, których nie 


mogę ani powirienem dochodzić, po» | 


krywał co miał, w fumnieniu w ten 
czas nawet, kiedy fię zdawał ufpoka- 
jać 


(a) Id.-p. 237 HEIDENST. Rer. Poł, p 
2x Coh 2 


we N 
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iać jego gryzienie, naypierwfzy odkrył p 


| zamyfły kacerzow, y ile zniego było, 
| nie dopuścił im pożytkow, które fo- 
| bie obiecywali. 


Bifkup ©) Kaiawfki 'z niektóremi 


| innemi, wyjąwfzy Bikupa (c) Rra- 


kowfkiego Frańcilzka (d) Krafińfie- 
go przekonawfzy diebie ukorzyli fię 
prawdzie, nie fądząc o niey. z przy- 
miotow tego, który ją dawał pozna- 
wać, Odwołali fię [e] przeciw De- 
kretowi odfiebie .podpifanemu, nie 
zważając  (f) na’ głośne wrżawy. 
Proteftantow , którzy (g) wlzyftkie 
potym łożyli fiły , aby pomieniony Dee 


imie y teraz zachowuie. 
Mon- 


Ch) Jdem ibidem. 


(0) Idem. 


(d) Był herbu Slepowron. OKOLSKI. Orb; 
Pol. Tom, III, pag. 124 

(c) HEIDENST. Rer, Pol. Loro cit. 

CN Zycie Kommandotia, p. 237 


| C8- Memoir, pour I” Hiftoire (de Pol. par 


LENGNIŚCH, p, 2527 


| (4) -Id. p.24 Zycie Kardyn, Kommandon. 


p238 SARNIC, Anal, Pol, Libr, F. ALL, 
Pag, TARS 


| kret poczytano za [h] Konfederacyą 
 wfzyftkich Stanow Pańftwa; tak bo- 
| wiem nazwali ją. w początkach, a te 
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Montluk z umartwieniem wziął | 
wiadomość o tey Proteftacyi. Zyczył 
bowiem dla interefow fwego Dworu, 
aby fię Proteftancj z Katolikami jedno- 
imyslnie zgadzali. Pierwsi i} smia 
ło mowili, że niemieli czekać, pó- 
kiby tak zniemi poftąpiońo, iak zAd: 
mirałem Kolignim y nieżliczoną licz- | 
ba Fracuzów; ktorych krew okropną 
gorliwością rozlana godna była, aby 
fie jey podobnąż gorliwością zeñ 


fzczonó. Zkąd o żamiefzaniu y bule 


Cie fzczegulńie ńmyslili grożąć orężefi; 
awtey wiżawie nie podobna było 
fpodziewać fię , aby który z nich chciał 
fię fkłońić do obrania Henryka. =" ] 
Tym cżafem Francya żywo fię fta: 
tała, aby pomyślnie wyfzły obroty już | 
łożońe na ten koniec KarólX. (4) nić 
dawno odebrał byłlifty od Bifktipa Wa: 
leńckiego ptzez Dziekana Dyefkiego 
ale przed tyfnto Kuryerem, który mü 
ńaypierwfzy doniofl o ńegocyacyach 
Bifkupa. Karol nie widział co myslić | 
o jego miłcżeniu; à rozuiniejąc, Żć. 
[a] byłgdzie w więzieniu, lub zabity 
przypadkiem podobiym do owego) 
któ: 


(6) Życie Kammandona. p. 232 SR 
CE) Mowa otym cofię działo Ee. p. 39 
(a) Idem E pag, 53 verf 


gł 
ył 
u, 
0» 


| 
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który go był potkał w Lotaryngii, wy- Bezkró3 


flał do Warlzawy [0] Idziego de No- 
ailies Opata Ryffelfkiego dawfzy mu 


| urząd y inftrukcye Montluka. 


Ten nowy Pofeł (c) udał fię na Wez 


| hecyą, dokąd Karol rozumiał, że fię 
zbliżał, kiedy od Dziekaha odebrał li-. 


ity. Wfkazał więc doniego; aby fię 
wrócił; lecz pofłaniec z tymrofkazem 
Wyprawiońy nie dogonił go aż w Pol- 
fzcze; gdzie Montluk (d) umyślił gó 


„zatrzymać. 


Pracuiąc jak tylko mogł nayobró: 
tniey około interelow Króla {wego Pa: 
üa, nie Zapominał ten Prałat o fwoich 


/włafnych interefach. Zkąd wiedząc 


dobrze, że pofługi wfparte jaśniey fię 
Wydaią woczach ludzi biegłych, ży- 
czył fobie mieć świadków, którzyby 
doznając prac y trudów tegoż Mini. 
ftrowftwa, moglidać świadeltwo, że 
wlzyftkiejego pąwinnóści dofkonale 
wypełnił, Człowiek ten innych prze: 
Chodzący rozumem mogł mieć Zawi. 
inych fobie, fam zaś nie był zazdró. 


[0] Tdem. pap. S4. 
tc] Idem ibidem: 
[d] Ibidem. verf 


Tom: £, 


śuy ;, 
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ény; a to tym bardziey, że negocya:| 
cye iego tak już były pomknione, że | 
Żaden inny Minifter nie mogł mu pry- | 
mu wziąć w przyprowadzeniu ich do | 
fkutku, gdyby zaś nie tak wyfzły, jak | 
fię fpodziewał, inny Minifter mufiałby 


być uczeftnikiem iego hańby lub nie- | 


fzczęścia ztąd wynikającego, że fwe: | 
go nie dokazał. 
Ztego powodu (e) profit przez 


Dziekana Dyefkiego wyfłanego od fie- | 


bie do Paryża, aby mu przyfłano Gwi- 
dona Lanfaka Szlachcica Cf) przychyk 
nego Hentykowi, y aby mu dano lift 
kredencyalny , iakim fambył zafzczy: 


cony. Lanfak (g) wkrótce przybył po | 


Opacie de Noailles, który urażony 0 
to, iż mufiał złożyć Pofelftwo, ktò- 
re zamyslał fprawować, iednamu Mon- 
tlukowi winien, był rofkaz wkrótce 
odebrany na wykonywanie powinności 


tego urzędu Co więccy fzacował, niź | 
gdyby mu tylico pozwolono zoftać przy | 


honorze y tytule Pofelfkim. 


Nigdy Miniftrowie iedneyże Monat | 
chii nie poftepowali z fobą z więkfzym 


porozumie waniemfię y zgodą. Po 
fkoń: 


[e] Idem. pag. 39 verf €? 40 
[ f] Idem p: 59 verf 
[g] Idem p. 59. 


jk 
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| Ikończonym Seymie Konwokacyinym 


pilnie pracowali około ufpokojenia 

Proteftantow; któtych gniew co raz 
yen g 

| likom, —  Naybardziey' wzrafzały ich 

| Wieści, które nieprzyiaciele Francyi 


fię Xiąże Andegaweńlki zdał mieć po 
fobie obywatełow Mazowfza, w po- 
śrzod którego odprawiono Seym, za- 
palali wfzyftkie fercanjenawiścią, któ- 
tą (ię fami kuniemuunofiii.  Szkalo- 
wania ichże famych czerniły; ale na 

ięthości maią fwoy włafny interes, 


który wybija z pamięci naymilfze ins 
[ñe interefa. 
| Dwa lifty przyfzły podow czas z 


Niemiec. Jeden (a) był, iak moa 


wiono, ód Kardynała Karola Lotaryń- 
kiego, który (5) pobudzał Montlu. 
ka do kończenia negocyacyi ztą gorlis 
Wością, zktórą zaczął.  Przekładał 
Mu, że pomyslność, którą dotych 
tzas zamyfły fwoje przywodził do 
kutku, powinna była utwierdzać go 
iw nadziei, a nadzieja zachęcać do 
pomnożenia pilności y pracy, Upewa 
Mał go, że Papież gotowym byłdo 
Qà nad. 
(4) Id. p, 57 uevf, 
(6) ld. pesg. 


wfzędzie rozfiewali. Urażenio to, że, 
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nadgrody muzato; że tenże z całym | 


Kościołem gorąco pragnął widzieć 


Xiążęcia Andegaweńfkiego na Tronie | 


Polfkim , mocno fobie tulząc, że ten 


Pan brzydzący fię Proteftantami wfzyć | 
fikich miał użyć fpofobow na ich wys) 
nifzczenie, choćby mu też przylzło | 


ponowić zaboy podobny do owego, 
którego potrzebne oktopności ulpo: 
koiły niedawne rozruchy we Francyii 


Niektórzy (c) Panowie Niemieccy | 


znakomitfi bez wątpienia godnością; 
niż przenikającym rozumem mniema: 


li, że to liit był prawdziwy; a pod- 
dani ich równie zaslepieni, zgadza: | 
lifię z obiaśnieniem y zdaniem fwoich 


Panow. Zkąd wyjeżdżano z tym 
liftem tym niezawodniey, że twief- 


dzono, iakoby z rąk Kardynała, o któż) ial 


rym mowiono Że go pifał, doftał fię 
do rąk każdego z owych, co za naj: 
milfzą rzecz fobie mieli innym go w 
kazywać. 

Drugi lift (d) przypilywano fame: 
mu Królowi Prancufkiemu. Wyraża 
ho wnim, Żżeten Monarcha nigdybj 
nie myslił o Koronie Polikiey dla Xią: 

ŻĘ: 
(s) Tdem ibidem. 
(d) Idem pag. 58 verf. 
(e) Idem pag. 58 © 59: 


| dl. 


fig 
|dn 
| za 
ip: 
| dz 
Ni: 
wi 
| ia! 
|m 

go 
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| J 
yti żẹcia Andepaweńfkiego, gdyby był p 
ieć| przewidział, że Dwor Wiedeńlki miał 
nie | fig onig ftarać dla ArcyXiążęcia Er- 
en | nefła, że z porady fzczegulnie Mon- 
zy: | tluka iał fię poftępkow przeciwnych 
yy: przyjaźni, którą chciał nienarufzenie 
zło zachować z Cefarzem, ale że temu 
go, | Minifirowi wkrótce miano kazać wy- 
po: | jechać, y Że zukarania według miar 
cyl | ry wyftępku zuchwałości wnet miał 
cej | poznać, iak poddany nie powinien o- 
ią, |fzukiwać niewładomości {wego Kró- 
na. |la. í 
od] Fałfze tak grube niemogły zaftra- 
za (zyć Montluka. Poczytał je zaofta- 
ich | tnie przefilenie nądziei iuż  uftają- 
ym cey. Odpifał (e) nanie; ale nie tak 
ét] dla tego, aby im Polacy nie wierzyli, 
tò: iako raczey aby ukorzył owych, co 
fięj fię ważyli je rózfiewać. . Mało im je- 
ay: | dnak nie podziękował jako za pofiugę 
i za te nowe przemyfły, które im ro 

pacz podała. Nic. bowiem niewi- 
ne: | dział przyzwoitfzego do przeświadcze« 
zæ nia o, zacności Xiążęcia Andega- 
by. weńfkiego , zwłafzcza pod czas zbliża= 
ią: iącego fię Seymu, który nakoniec 
żę: miał ofądźić o pomyslności jego ne= 


gocyącyi, 
i Q3 XIĘ- 


f 


ezkrój 
lewież 
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0:2: oko nto aużoogoczoożo 


PE 3e 2 R 


A: AT 
XIEGA XXII, 


Op Roku 1573. AŻ DO ROKU 1574r 


y 


| zlachta (a) zewfząd przybys 
o $> wająca do Warfzawy znala. 
ANNE zła wyznaczone [0] za Wi- 


© _ fąrożneftanowifka, nakto: | 


rych powinna fię była znaydować pod 
czas Elekcyi. Rozdzielono ją na Woie- 


wodztwa, tak że w koło otoczyła rów» | 


ninę [c] pod Pragą, a ledwie fię we 
trzech 


[4] HEIDENST, Rer. Pol. pag, 23, FERE- | 


DRO. Gefi, Pop. Pol, p. 4,2 


[6] Td. p.43 SULIKOW. Rer. Pol Com | 


ment. p, 6 Mowa otym cofię działo 4 
p65 verj. 
re] Seymy Elekcyine odprawują fię teraz Z 
tey ftrony Warfzawy na rozległey rows 
ninie nazwaney Wola od Wiolki tegoż 
imienia. HARTKNOCH. de Rep, Pok 
Libr, IL, Cap. 1. p. 273. : 


Ea E s g * K | 
ŻE 34 w Ń z że i 


2 PRO K BOA 
coolo oeoo niie oloo oe OR OKE | 


03 — 


Sy RWT ZZ WO A ZEE — 
sł ce ` 


A 
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trzech milach pomieścić (3). mogła. Bezkrò- 


| Wfzyfcy (e) bylizbroyno. Zkądgo- lewie. 


towi być fię zdawali dopotyczki, niż Roku 
do odprawowania Seymu. W obozie 1573- 


lich widzieć było niejakieś przyfpofo- 


bienie fię wojenne. Rożumiałbyś, że 
nietak fzło o danie Króleftwa, iako 
o lego podbicie, Po fpokoyności (f) 
tylko, która między niemi panowała, 
dochodzono, żefię zgromadzili nara» 
dẹ walna y fpokoyną; a ow pokoy 
tym był dziwnieyfzy, zwłafzczą w 
czafie niekarania, że mnoftwo pra- 


| wie pofpolicie nayftrafznieyfze bywa, 


kiedy fię nikogo niebo. 

Mieyfce rady Çg) nazwane potym 
(M) Szopa, było wfamym śrzodku 
równiny, gdzie wyftawiono gmach 


| wktorym fig (i) pięć lub fześć PA 


Q4 ig- 
[d] Mowa otym co fiędziało €c, pag. 65.3 


verh 


[I] Zycie Kommand. Libi. IV. Cap. X. 


pag: z43: 

(f] dem. 244 

le] Idem. pag. 66 

(h) Szopa jeft wielki budynek drewniany 
kryty: nafłupach, mający w koło Fofi 
c. ZAŁUSKI. Epifi. Tom. TI pag. 32 
Brunsterga, 1711. HARTKNOCH. de 


|. Rep: Pol. pags 273 
(© Mowa otym cofię działo 69c.4. pags 66. 
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Rad M | 
fięcy ofob mogło zmieścić. Tam fię | 
niech zgromadzać.  Bifkupi, Wole. | 


wodowie, Kafztelanił, wizyfcy Urzę: | 
; yic ę 


dnicy Koromni, na refztę wfzyfcy, 
którychby interes lub ciekawość po- 
glągnęła. 


Seym fię zaczął (£) piątego Kwie: | 


tnia według ułożenia $eymu poprze: 
dzaiącego. Naypierwfzą Q) na nim 
dano Audyencyą -Pofłowi Brandebut 
fkiemu, który dla tego pryra innym 
wziął, że ponieważ miał mowić imie: 
niem Xiążęcia hołdującego Koronie, 
trzymano, iż nic nie miał mowić, 
coby fie nietykało rządow Panftwa, 
W mowie fwoiey ato tylko (m) mó: 


wil, aby Pan jego mogł zafiadaćw | 
Senacie, y należać do Elekcyi jako) 
' szłonek Rzeczyofpolitey. Na ten przy” 
wiley, o który (a) także naftępcy | 


rzeczonego Kijążęcia ufilnie nalegali, 
nie pozwolono z godnym głofem, gdyż 


Polacy, prawo dawania Tronn fiebię | 


C) | 


(kY HEIDENST. Rev. Pol: pag. 23 Col. 2 
C) FREDRO. Geft. Pop. Pol. pag: 43. Mowa 


otymcofię działo Efc. pag'óg verj SU: | 


LIKOW. Rer. Pol. Comment. pag. ő 


Cm) BEIDENST. Rer. Pol. pag. 26 Gol.2 | 
(a) PIASEC. Chron. pag. 529 HARTEN, | 


` de Rep, Pal, Libr. Ti, Cap. l, p. 296297 
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(b) tylkojzachować chcieli, y dla tego Rezkró- 


iednego narufzyli traktaty przelzłe, 
ktore Xiążętom Prufkim. dawały, ną 
Seymie pierwfze mieyfce. 

Potym dano Audyencyą Pofłowi 
Świętey Stolicy , który (0) pokaza» 
wizy Senatowi Hfty: Grzegorza XLII, 
miał (d) wyborną mowę upominaiąc 
Rzeczypofpolitą, aby takiego obrałą 
Króla, któryby naypilniey. myslił o 
interefach Religii, Kommandon tak 
zawfze mowił, że na fwcie zdanie pos 
ciągnął; y nie trzeba lę było temu 
dziwować.  Nieużywidbowiemy-nie 

PS znał 


(b) Xiażęta Kurlandfcy hmociaż Hołdow= 

` nicy Rzeczypofpolitey nie mają głofu na 
Elekcyach. Także y  Królewicowie, 
choćby też zoftawfzy który z nich Bi- 
fkupem lub Wojewoą zaliadał w Sena- 
cie: Szlachta fłużąci Woyfkowo także 
nie należy do Elekcy: Roku róga. Ko- 
zacy darmo fię O tozloprafzali. Powie- 
dziano im bowiem Że ponieważ byli 
proftemi chłopami,tytuł Hołdowńikom 
Koronnych nie mog im dać tego prawa, 
którego nie chciahopozwolić Xiążętom 
mniey podległym tzeczypofpolitey niż 
oni, „PIASEC. Chin. p. 530. HARTK, 
de Rep, Pol. pag. 97. 298» 

(c) HEIDENST. Rer Poł. fl. 24 Col. 1 

(dj. Czytay. część te mowy u EREDRA; 
Gefi, Pop. Pol. p.4, © Jeqq. 


lewie. 
Roka 
1573: 


259 HISTORYI 


Bezkro- mat inn6y wymówy, oprocz wynika» 


lewie. 
Roku 
1573 


jącey ztego corozumiał, którey fam 
rożum nie może naśladować, y któe 
ra nigcyfię nie ubiega zagładkością, 
jeśli tey dowcip nie dodate bez ża- 
dney c tym mysli. + 

Naytardziey w mowie fwoiey bił [e] 
na Koniederacyą, którą Katolicy z 
Proteftartami ' bylifię obowiązali do 
wzajemnego pokoju.  Mowił o heres 
tykach, 4 według niedofkonałego 
mniemania iwego Dworu mając fobić 
zazafzczyt tienawidzieć ich miafto 
tego coby fię niał litować nad niemi. 
nie oświadczył im proftych nawet 
względow, które nie pociągają do fza- 
cunku, ale których jednak polityka, 
przyzwoitość, r podobno Religia wy- 
ciągała pońim iko powinności. 

Zdania iego, a jefzcze: bardziey 
śmiałość w ich yyrażanin obrufzyła 
CJ) Wojewodę śandomirfkiego. Ten 
człowiek cnotliwy lecz grubian, y 
maiący fobie zahńbę nie pokazać fię 
każdey okazyi zuełnie żuchwałym, 
przerwał mu movąc do niego iako 
hardomyslny Senzor, który zinney 

mia: 


[e] HEIDENST. RerPol, p, 24 Col% 
[S] Idem ibidem, 
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miary nie miał racyi pobłażać Dworo- 


wi Rzymfkiemu. -„ Przeftępujelz, 
„prawi, granice (g) władzy fobie 


| , daney, a wdzieralzfię w władzę 


„ przednich Panow Rzeczypofpolitey. 


| „ Pomiarkuy fię z tą ambicyą lub gor- 


„ liwością, Tak taiako y tamta nie 
„ zeydą fię chyba na rozżarzenie nie- 
„ zgod, które chcemy ugafić. Cu- 
„ dzoziemcem iefteś w nafzym kraju: 


.„ do ciebież to należy przyganiać na- 


„ fzym poftępkom? Przeftaiąc nana- 
„ {zey poczciwości niedbamy o twoie 
„ uwagi. Te bowiem fa zbrodnią w 
„ oczach ludu gorliwego ofwoią wol- 
„ NOŚĆ, 

Skoro Zborowfki (a) fkończył te 
ffowa, te wnet mu famemu przerwa- 
no owym fzemraniem, które znamio= 
nuie bunt, y którenie poprzedza go 
tylko bardzo nie wielą czafu,. Wizy- 
fcy Senatorowie Katolicy porwawizy 
fię z krzefeł każali mu milczeć. Szla» 
chta po więkfzey części wfpierała ich 
pokazując urazę natwarzach. Chod- 
kiewicz [b] y Łafki śmielfi wftawfzy 

zkrze- 


` (2) Mowa a tym cofię działo Fc, pag.70 


. Hiftorya Seym, Polik. pag. 24 Zycie 
Kommandon. pag. 247 o 

[a) Idem pag. 248 

[0] Idem ibid, Hit. Seym, Polik. p.25. 


-a 


Bezkró- 
lewie. 
Roku 
1573. 


Bezkró- 
lewie. 
Roku 
1573: 


HISTORY! 


y uiąwfzy ręką (zable pom= 
knęli ię ku Woiewodzie, który fię 
bojąc, aby odporem nie przyczynił za. 
miefzania, zamilkł, y nie wftydził fię 
tego, Że uftąpił. 

Kommendon fam fię zadziwił jego po- 
miarkowaniu, Wiedział bowiem, jako 
nigdy nie trwał o żadne pogrofki; a cho» 
ciaż bardziey fię obawiał jego milcze- 
nia, niż porywczey zuchwałości, fkora 
fię tumult ufpokoił, obroci? do niego 
mowę wte fłowa:,, Wiem, (c) kto jes 


252 
z krzefeł, 


3» 


(c) Zycie Kommandon. p. 249 


ftem, y jakie fa granice moiego Po 
felftwa; ale ty fam czy znafz ie albo 
czy należy do ciebie prawami prze- 
pifywać? Papieża tylko uznaję za 
mego Naywyżfzego Pana, y jemu 
iednemu powinienem dać rachunek 
z'moich poftępkow. Te bezpochy: 
by będą mu miłe, poki będę my- 
Ślił o ulzczęśliwieniu wafzega na- 
rodu, y poki ufilnie będę moim fta- 
raniem  wfpierał ufiłowania po- 
wfzechnego Oyca wfzyftkich. wier- 
nych, który pragnie widzieć wałz. 
narod w tym kwiecie, w. którym za- 
wize zoftawał. Te zdania miałem 
zlecenie przełóżyć moc,- Nieta. 

», CZy” 


PR 
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ZE RS ADET AENEA A R 
» Czyłeś ich fłuchać; ale jeden nieje- pezkrò- 


„ fteś całą Rzecząpofpolitą, a, powi- 
„ nieneś jey tylęfię bać y być pofu- 
„ fzny, ileią Papież kocha; y ile ca- 
„ ły Świat ią fzacuje. 

Wróciwfzy fię bez odwłoki do cią- 
gu fwojey mowy, kończył ią nic nie 
ódmieniając z pozorną fpokoynóścią, 
która bardziey mogła dożniewu po- 
budzić Proteltantow , niż towfzyftko 
co im nienawifiego przypifywał na 
umnieyfzenie potęgi ich fakcyl. Ro» 
ftropna fkromność  bardziey ich za- 
izczyciła , niż Religia. Unikając zas 
miefzania chociaż fię go nię lękali, 
poftanowili; ugafić ogień, któryby 
wkrótce był wzniecił pożar wielce 


= 


| fzkodliwy, a fkłonieyfi do utrzymania 


pokoju niż Katolicy, chętnie albo 


przynaymniey bez odporu przełożyli 
go nadnienawiść y zemftę, 

Pofłowie |1), Aaftryacy, ktorzy 
nazajutrz przybili na Seym znaleźli 
umyfły fpokoynieyfze Rczemberg (e) 
doprafzałfię, aby Piotr Faflardo Fo- 
fet Hifzpańiki mogłfię złączyć zMi- 

nie 


[d] Idem pag. 251 
(e) Id. ibid. Hitt. Seym. Polik. p.26 Mo- 
wa 6 tym co fię działo 65c, p, 64 Ver: 


lewig: 
Rokų 
1572 
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Bezkró- niftrami, z któremi razem przybył, y 
lewie. Zz niemi lub ponich przełożyć zlece: 


Roku 


1573: 


nia, które miał odfwego Króla. - Mo: 


wił, że ponieważ Faffardo miał zale- 
cać/ Rzeczypofpolitey Arcy. Xiążęcia 
Ernefta, przyzwoitość kazała, aby 
łączył (we proźby. żżądzami Cefar- 
fkiemi; że ponieważ interefa Filipa Il 
przyndymniey w tey okoliczności były 
nierozdzielne z interefami Dworu Wie- 
deńfkiego , należało je polnie przekła: 
dać; że teśli ten śrzodek nie mogł dodać 
wagi prożbom, które dway Monar- 
chowie zgodnie czynili, przynay: 
mniey to był fpofob do oświadczenia 
Senatowi - więklzego ufzanowania, 
gdyby ie czyniono z więkfzą okazało- 
ścią y pompą. 

Te racye chociaż dość były popłde 
tne, zmierzały fzczegulnie do dania 
prawa pierwfzego mieyfca Hifzpanii, 
które od kilku łat decydowano (a) na 
ftronę Francyi, teyże bez’ fprzeczki 


nałeżało Montluk rychło poftrzegłlzy ` 


fidło , tak fię żwawie o honor y przod- 

kowanie Króla (wego Pana zaftawił, 

że Falffardo (6) bojącfię, aby munie 
na- 

[a] Idem ibidem, 

1] Zd p.65: Zycie Kommand, p, 252 TA 
ift, 
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| aganiono, że uftąpił prymu Pofiom Bezkró- 
rzeczonego Monarchy, odjechał do lewie. 


Warfzawy nie miawfzy Aadyencyi u 
Senatu. > 
Mowa Rozemberga do Rzeczypo: 


| fpolitey zawierała w fobie porządek, 


właściwe ułożenie, kuńfzt nawet y 
fozfądek, ale nie było w niey mocnych 
dowodow , ani żywości.  Roznm te- 
go Polła zupełnie fię zgadżał z fercem. 
Szczery y prawdomowny dość; miał 
natym, że wyrażał poproftu to cona=, 
turalnie y bez wymyfłow miał w my- 
śli. Zbywało (c) mu też naowym 


 fczęsliwym udaniu rzeczy, które 
| wfpiera talent namowy, y ktore czę- 
| ftokroć bez takowego talentu fameie- 


| łowprzychylnego (2) y fprzymierzo=' 


| 
| 


| 
| 


| 


| 
| 
| 


dne namawia. Dobre imie y cnota 
ftały mu za wymowę, y fprawiły, że 
dóść pilnie fłuchano, 

Powiedziawizy , (d) że Cefarz nie- 
zmiernie ubolewał nad śmiercią Ze- 
fzłego Króla. yuftaniem domu Jagieł- 


Nne- 


Hift. Polit. d’ AMEŁOT DE LA HOUS- 
SAIE. Tom. I p. 77 
(6) Mowa otym co fię działo &c. p.79., 
[d] FREDRO. Gefi. Pop. Pol, p. 5% 
[e] Idem. pag. 53. 
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negó fobie, mowił -fY o prżymið: 
tach Króla, ktorego miańo obierać; y 


zawarł jewedwóch rzeczach: w u= 
przeyme mrn Religii, y w nays 


godnńieyfzym urodzeniu. ` Podał (g) 
p: tym a arcy: Xiążę »Cia Ernefta, y ob- 
fzeroie C i) wywodził domu: a a; 


ckiego dawność, zaciiość y wiel 
twierdząc; że zdrzewa I tak (za: 
cownego mufiały wytaftać latorosle 
dość drogie; że Synowie  Maxymis 
liana nie potrzebowali , aby im ura- 
żano cnoty, ponieważ kążdy znich 
zńaydował ie wfwojey krwi, y że te 
krzewił y fię w nich bez żadnego ćwie 
czenia. j 

Namienił, (£) że Węgrzy nie daw: 
no obrali fobie za Króla Arcy-Xiążę: 
cia Rudólfa, y jet Ç) ponieważ ies 
dyna ferc przychylność była im powo- 


dóm do oddawania mu pofłufzeńitwa; | 


teyże przychylności winni byli obo: 
wiązek wierności, który na fiebie 
| przy“ 


Idem- pagt55: 
Ídem dudabi 
] Ibidem. 
[2] Zóidem, 
[/] PEER, DEREWA, Rer. e Cenia 
VI pag. 95. 


CFO). Tdem, pag, 54. 
le] 
[4] 
[e 
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przyięli. Dodał, że Erneft niemniey Bezkró- 


był zdolny do rządow jako y Rudolf, 


y że wfzelkie inne wywyżfzenie o- 
prócz Tronu niegodne było Cefarzo- 
wicza tak dofkonałego. 

Nic fkromnieyfzego nad pochwały, 
które mu ten Pofeł dawał. Ponieważ bo- 
wiem nie upattował w niłodziuchnym 
wieku Arcy-Xiążęcia, tylko nadzie- 
je wprawdzie powabiaiące , lecz ie- 
fzcze niepewne, y wiedział, że nadto 
wynafzać ieft to-poniżać: pilnie nato 
baczył; aby nicniemowił, coby przy- 
nay mniey niemiało podobieńftwa do 
prawdy”, jesli nie mogło *być niezbi= 
ta prawdą. 

Mowił, (a) że Atcy-Xiąże pofła- 
ny od Cefarza do Hifzpanii nabył o- 
wych wiadomości, których nie mo- 
na wyczerpnąć z famych tylko Xiąg; 
że poznał ludzi w famiych ludziach, y 
nauczył fię: w nich fzacować owe zda; 


‘nia narodow , któte każą na wfzyftko 


fię ważyć aby zaniemi iść, y wfzy- 
ftkiego fię podeymować, abyje utrzy- 
mać, Dodał, że ofobliwfzą fkłonno- 

ścią 


[a] FREDRO. Gef. Pop. Pol. p. z6: 
Tom. V. R 


lewie. 
Roku 


1373: 
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Ścią, którą należało brać za dobry 
zńak, Erneft (b) zawfzefię ćwiczył 
w używaniu języka Czefkiego, któ- 
ry jako y Poliki pochodził zSłowień- 
fkiego. 

Tey pochwały mało co z prawdą fię 
zgadzającey y na pozor nieokazałey | 
umyslnie użył, Cchciał bowiem wra- | 
zić Polakom, że Arcy-Xiąże umiał- 
by fię oftrożnie obchodzić zich wol- 
nością, y mogąć fnadno ichi rozu- 
mieć y z niemi mówić, nie byłby wca* 
le Cudzoziemcem w ich kraiu. 

Nie tu koniec pożytkow od Rożeme 
berga ofiarowanych. Oświadczył fię 
(0) bowiem, że Cefarz z nowym 
Królem Węgierfkim miał ich pofiłko= 
wać pod czas wojen przeciw Tur- 
kom, Tatarom, Mofkalom, y Wo- 
łochom, y dałim poznać. że te po- 
fitki pewnieyfze były od pomocy wfzel- 
kiey inney Potencyi odlegleyfzeyynie . 
mającey zręczności do ich dania. 

Upewnił, fd] że zawdaniem fię | 
Maxymiliana Cefarftwo miało zanie- 


chać leńności Prus y Inflant, które 
Z0e 


To] Idem pag. 57. 
[c] Idem brie, 


(A) tdena ibidem. 


i SEA ORA Rd 
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żoftawały w dzierżawie Rzeczy- Bezkré- 
pofpolitey; że tenże Cefarz miał trzy- lewie. 
mać (e) fto młodzi Polikiey w Niem: Roku 
czech, Francyi, Włofzech, Hifzpas 1573: 
nii, y wfzędzie gdziebyfię tylko mó» 
gli tczyć pożytećznie fłużyć fwemu 
narodowi, y że pokiby (f) „Erneft 
był ua Trotie, Rudolf ńiemiał żadne: 
go cła wkładać na wina, któreby z 
Węgiet wywożono do Poliki: 
en oftatni pożytek, który jak fię 
zdawało, powiniem był więcey doka- 
żać niż wfzyftkie inne, nic nie fptawił. 
W ten czas bowiem jako y teraz Pola- 
ty z drogości ceny fzacowali cokol. 
wiek wytwortość guftu lub tofkofży 
czyniła im potrzebnego; nic fięteżnie 
fpodziewali od tego Dworu, który nie 
maląc zwyczaiu obowiązywać bez os 
bietnic, zawfzefię im zdawał więcey 
obiecywać, niż chciał dottzymać zkąd 
uprzedzeni od Pofłow Franeufkich (g) 
fłachali ich z więkfżym ukontentowae 
niem. ; EPET 
Montlük zaczął mowić. Mowa ie- 
go godna była naypilnieyfzego uważaz 
R2 nia. 


(2) Idem wag. 58.59. < 

(f) Td.p.59.. PideFIRIDENST. Rer. Pol. 
P25. Col.r 662 Hift: Seym.Polfk.p.25, 

(£) Mowao tym cofię działo €c; p: 71 verf. 


(w) Tdentbidem, 
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nia. Więcey fig w niey wydawało 
wimykania fię do fero niż żywności, 
więcey wdziękow niż ozdob. Wfzy- 
ftko w niey pochodziło zoney rozlą- 
dney wymowy, która nie wyftawu- 
jąc na widok rozumu zdaje fię użyć 
tych co fię jey dziwują, Ufiłował (2) 
na pierwizym wftępie pozyfkać fobie 
poufałość 'w Polakow, ftawiąc fiebie 
w ich oczach iako fprawcę, którego 
by fnadniey można uwieść, niż gdy- 
by on miał kogo ofzukać. Powiedział, 
że go miano uznać za nieoftróźniey- 
fzego przez zbyteczną proftofzczerość 
niż przez zbyteczne wybiegi., Przy= 
dał, że nie inaczey miałmowić, tyl- 
ko zową dawną fzczerością Francu- 
(ką, która ftarożytnym była przymio- 
tem iego narodu, y która zapewne 
miała fię podobać temu kraiowi, W 
którym wolność pozwalała śmiało 
wfzyftko myślić ymowić bez ogrodek. 
„ Ztąd wziął pachop do chwalenia 
Rzeczypofpolitey ftawił (5) przed o- 
czy nie mało narodow zoftaiących w 
niewoli u Panow; których fame fobie 

Qa 


(a) Orat. JOAN. MONTLUC. zn Elett. nov: 
Reg. apud Varfav.had. p. 5: 


TZ i 
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obrałys. nie mało- cierpiących rządy pazio 
Jednowładcow , którychby życzylifo+  Jewie. 
bie nigdy mie znać, y rzekł, że. Roku 
Polacy jedni tylko nieodmienni byli w 1573: 
fwoich -rządach że wielowładnieyfi 
odfamych Królow, nigdy fię nie dali 
podbić ani tyranom, którzy maiąc fi- 
| ływrękach mogli pomyślić oznifzcze- 
| miu ich fwobod, ani Królom, którzy 
mniey wprawdzie zuchwałi,: lecztak- 
| że góromyślni mogliby sich wziąć w 
|. kluby okazałością cnot ftrafznieyfzą 

| miejakoś wfpaniałym umyfłom od nay- 

| więkfzych .zamachow * nielprawiedli- 

| wego przywłafzczenia. 

Trudno było nie przymiefzać po- 
chlebftwa do pochwał pochodzących z 
przyzwoitości y potrzeby ; a: ponie- 
waż te, które nam nie fłużą,: fa mil- 
fze, Montluk nieinne wybierał, a na 
to tylko miał baczność, aby ie jak 

maypodobnieyfzemi uczynił doprawdy 
pomnożeniem fzczetey y otworzyftey 
poftaci. Mowił [c] więc, żeziażdy 
Polfkie naobierahie Królow wcale fie 
różniące od Seymow Rzymfkich, ni- 

| gdy niepodlegały przekupieniu, y.że 
| Jednomyślność y zgoda zawfze z.po- 
R3 rza» 


| (6 Idem. pag. 6. 
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Beżkr6. Śtżodkuichoddałały poróżnienia y niee 
lewie, zgodę. Podobno tę pochwałę, któe 


Roku 
157% 


rey mogł zaniechać, przytoczył dlą 
pofiągnienia Rzeczypofpolitey dozae 
fłużenia na nią w okazyi, w którey nie 
miał (d) fpofobow do zakupienia 4 : 
niey głofow, y w którey trzeba jebys 
ło łączyć na Niążęcia o nie fię ftaraią: 


ego. 

Obfzernić (e) potym mowił o zgo- 
dzie. wnofżąc z domyfłu że ta panowas 
łą wewfzyftkich członkach Pańftwa, 
y pokazuiąc fzczęśliwości, których 
fię ztąd mieli fpodziewać, ieśliby pos 
bydzeni jednymże duchem upatrowa- 

li 


Cd) Montluk miał z foba tylko trzy ytonies 
dobre pojazdy,zkąd nie mogł na nich wieść 
oprócz pieniędzy potrzebnych fobie ną 
naklady pod czas Pofelftwa, które miała 
być nie co przydłużfze. Dotegoniebyła 
w Polfzcze Żadnego Kupca, któryby W 
ćwierci roku mogł pożyczyć dziefięć ty= 
fięcy 'Talarow bitych, © Zatym niefłu- 
fznie nań mowiono, że fto tyfięcy Ta- 
larow: rozdal niektórym Panom przychyl= 
nym Fiancyi, Ci którzy tę potwarzby« 
li nań włożyli, fami wkrótce fałfz pozna- 
li. Mowa otym co fię działo €5c. p. 51 


EF feqq, € p. 77. 
(e) Orat. MONTLUG, in Ele, nov, Reg: 
p.z verf: © feqq; 
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li w Królu, o którego obraniu zamy- Bekta 


ślali, przymioty, któreby , pożyte- 
cznym go czyniły narodowi. Naycel.- 
nieyfze według niego były właściwie 
te, które miał im pokazać w Xiążęciu 
Andegaweńfkim. SA 
Mowił [a] więc, żeim trzeba było 
Pana urodzenia znacznego, familii 
flawney, wieku doyrzałego, któryby 
trzymająg na wodzy fwe namiętności 
umiał ie«aczey ubiegać niżeli zwycię- 


| 'żąć; któryby dobrze wyćwiczony w 


fprawach tyle w nich pokazał goruią» 
cego rozfądku, ile rozumu w fzcze- 


| galnościach, tyleroftropności ile fpra- 


KI 


wności, tyle pilności ile łatwości; 
któryby umiał fztukę woienną jako 
Wojownik więcey mogący niż naynie= 


 pomyślnieyfze przypadki, y którybyią 


prowadził wzorem: Wielkiego Króla, 
zawfze gotowy mimo dobrego powo- 
dzenia do zakończenia iey z pożytkiem 
fwego ludu; Pana na koniec zprzyro» 
dzenia przyftępnego y tprzedzaiące= 
go, któryby nie miał w fobie pogar- 
dzającey y grubiańkiey firowości, 
llabey pomocy tozumu mietnego ; któe 
tyby będąc dobroczynnym: ż chęci nie 

RĄ mogł 


(a) Idem p. guh 


lewie, 
Roku 


1573. - 


Bezkrtó- 
lewie, 
Roku 
1573 
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mogł fię nawet niewdzięcznością. od- 
razić:od dobroci, y. któryby maiącfie- 
bie'za pomocnika narodu, jednał fo- 
bie uniego fzacunek wyżfzością obja- 
śnienia, nie domagając fię nad nim in- 
nych rządow oprocz rozumnych. 

Mońtluk pokazał te wizyftkie prze- 
mioty'w 26iążęciu, którego podawał, y 
wyftawił je na widok każdy z,ofobnao- 
fobliwą biegłością, Ta fię (2) naybar- 
dziey wydała w pochwałe włafnego na- 
rodus: Przewidziawfzy że nie łatwo 
to miało do (maku. przypaść Republi 
kantom, którzy idąc za przywarą zwy» 
czayną wlzyftkim marodom mic wyżej 
nie fzacówali nąd famych fiebie, umy- 
ślibich pochwały miefzać z wydławia- 
niem Francuzow , y - porównaniem 
fztucznie młożonym: nic niemowićo 
jednych coby fię nie przydało nawy 
niefienie zacności-drugich. A chociaż 
fłufznością .lub włafną miłością unie- 
fiony położył iaką: różnicę w ozdobić 
Krafomowfkiey, :którey używał, tey 
iednak nie: poftrzeżono ; wfzyftko fię 
zaś podobało co było prawdziwego po 
chwałach:Francyi:" = Podobno teżwi- 
niono: Montluka, że tym fpofobem 
nie doftatecznie ią wychwalił. 


(b) Idem p. 9 €5 feqq. 


Co 


mą Re. hę, r— Mm m. ma m 5 2 
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Co mowił [c] o wyfokimurodzeniu pe>pyś_. 


Xiążęcia Andegaweńfkiego, nie mniey 
óftożności `y fubtelności wyciągało. 
Francuz to był cootym mowił, aw ten 
czas jako y teraz wfzyftkim była wia- 
doma miłość Francużow ku fwoim 
Monarchom, miłość zaifte tak wielka, 
że możnaby rzeć „- że wfzyfcy fa z tey- 
że familii coy Królowie, uważając 
naywiękfze ich wtym: ukontentowa: 
nie, że nie mogą pokazać początku 
wych Monarchow , chyba w nayodle- 


| gleyfzey zawiłłości pierwfzych wie- 


kow. Ale Montluk z takim względem 
y oftrdżnością wyniofł famili: Wale- 
zyul(zow nad nayznacznieyfze Domy 


| Europeyfkie, że ani Polacy, ani Mi= 


niftrowie Dworow zagranicznych nie 
moglifię urażać o prym,. który jey 
pizypifał,  Przywiodł (d) najprży- 
klad Karola V: Cefarza,: który rozu» 
miał, że nie mogłwyżey wynieść.go- 


| dności (wego radu, jakomówiąc, że 


do Matce fzedł.z prześwietnego Domu 

Francufkiego. 
Zdawało fię Montlukowi, że to 
Wiżyftko powinno było pociągnąć Po- 
R5 -o las 


| (e) Idem p. 1a verf. & feqq, 
(d) Idem p,15. $i 


lewie. 


Roku 


. 1573 
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łakow do dania Tronu Henrykowi, | (| 


Mowił [a] jednak daley, że ten Xia. |p 
że gdyby był obrany, wnetby chwa-|y 
lebnie Królował: że wprawdzie Rzecz. 4 
pofpolita pod czas młodości lat mogła» b 
by fama fobą rządzić, ale żejey trzej ` 
ba było Króla, któryby bezodwłocznie| fł 
mogł fie znią razem przyłożyć do do| pi 
bra narodu. di 
" Stawił (b) Xiążęcia Andega ż; 
weńfkiego ćwiczonego od dziecińftwa| zı 
w powinnościach , do których był w) gz 
rodzony, y tak zdolnego do ziednae| ty 
nia fobie miłości u ludu, którym miś ipy 
rządzić , jako do wrażenia bojaźninie o 
przyjaciołom ,. których miał wojować | ch 
Wfpomniał(c) Rycerfkie iegodzie| w 
ła; ale że -męftwo jego było wiado: m 
me, mało coo nim mowił. Podobno! de 
pokazując po fobie , żeniedoftatecznie| ny 
chwalił to co naybardziey fzacowałw, 
tym Xiążęciu, y chciał, aby go miä- fz 
no za takpomiarkowanego w wynafza-| qe 
niu innych przymiotów , które w nim| co 
jefzcze uznawał, y które zamyślił tl 
podobno przełożyć ze por | o 
c 


leba | d; 


(a) Ibidem verf: 
(b) Idem pag. 17. 
(e) Ibidem verf, EÈ p.18.) ' fe 


wi, | 


Mae 
Va: 
CZe 
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ZE | 
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| ehlebftwem niżeli prawdą. « Nie trze- 
ba mu iednak było więcey, tylko ie 
 wyftawić na widok, iak były w fobie, 
|a zaniechać okrafzać to, co powinien 
był fzczegulnie dobrze wyrazić, 
Mowił więc, że Xiąże był urody 
flafzney y powabiającey, w mowie- 
niu wyrążałfię mile, ofiarował każe 
demu przyiaźni, y niby nie chcąc wra- 
żął ufzanowanie ku fobie złączone 
zulnoscią, miał upodobanie w świad- 
czeniu łafk,a to czyniąc rozumiał, że fię 
tylko z powinności wypłacał, nieznał 
prawdziwych rofkofzy innych oprocz 


ie owych, które rozum przyimuje, nie 


chciał inaczey panować tylko cnotli- 
Wie, y wkładać innego iarźma oprocz 


do.) miłości pokoju, na którym jedynym 


| dobru pofpolicie (chodzi ludziom wol- 
| nym; 

Do tych pochwał daleka obfzerniey= 
lżych niż je tukładę, łączyły fie (d) 
dość żwawe odpowiedzi na wfzyfiko 
| co tylko Pofłowie Cefarfcy mowili, 
chcąc obalić zamyfły Francyi, a po 


“| odpowiedziach [e] naftąpiły obietnice 


daleko zbąćznicy(ze od wfzyftkich = 


(d) Ibid, er © pag, 1831 verf,39verf, 
Ve) Idem pag, 23 24 & fogg 


Bezktó- 
lewie, 
Roku 
1573: 


Bezkró- 
lewie. 


Roku. 
: 1573: 
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wych, które. Dwor Wiedeńfki czynił | 
Polakom. j | 
Nic mniey nie kofztuie, iako obietni- 
cetemu,kto fie możepwolnićodichdo- w 
trzymania. Trudno tylko dokazać, aby kę 
były popłatńe; ale w tym talent Montlu- fod 
ka nierównie. był wyżfzy niż Polłow 
Auftryackich, którzy o to fie tylko fta- fa 
rali, aby mogli uwieść Rzeczpofpolitą, p, 
lecz nie mieli zdolności do jey nakło- 
nienia. . CiMiniftrowie byli powodem 
Montlukowi do przyjęcia obowiązkow 
mocnieyfzych niż fię zawierało win: 


, firukcyach jemu danych. Poaciągnio: Se 


ny (f) do przewyżlzenia ich obie- nie 
tnicami, mając przed oczyma potrze- 
by lub żądze Polakow, nie dbał oto, Ar 
iż ichuwodził, byleby mogłich fobie pi 
fkutecznie pozyfkać. 
(Wkrótce poznał, iak wiele do» Pa 
kazywały nadzieje: uczynione Sey: |. 
mowi, któremu (g) nic fię nie przy» „I 
krzyło cokolwiek mowił. łuchano ,, ( 
go aż dokońca w głębokim milczeniu, , ; 
a potym tak miłym fłuchaniu, którefię , | 
nie. 


CF) Hem pag. 24 verf. Vide HEIDENST.| 
Rer. Pol. p.ag © 29 Col.1. FREDRO: (9) 
Geft. Pop. Poł, p. 63 & Jeg, (5) 

(g) Mowa o tymco fię działo c. pag02( 
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|niemogło pomnożyć, y [a] Ktore 
twałó trzy godziny, naftąpiło coś 
jelzcze milfzego:  Pochwalono mo- 
wę (b) tego Pofla okrzykami tym 
mńiey podeyrzahemi, że pochodziły 
‘od mnòftwa -Szlachty trudney do u- 
jęcia , fkłonney do przeciwieńftwa, 
bardziey obraźliwey niż pobłażającey, 


i% bardziey fzczerey niż polityczney. 
lo- 


em Tak wielkie dowody przychylności 
ow Polakow ku Francyi nie odftręczyły 
in. Pollow Elektorfkich od weyścia na 
jio- Seym tak ponfałego, iak gdyby nic 
je- "ie wątpili o pomyślności proźb, któ- 
ze- temieli zlecenie na nim przełożyć zą 
to, Arcy-Xiążęciem Erneftem. „ Kładli 
bie przed oczy dość żywo pożytki dwóch 
(c) Narodow fąfieckich, które łączy 


do. Pan obudwóm fprzyjający. 


ey-  „ Wten czas, mowili, ufności u. 
tuje „ Raig, jnterefaw jedno fię kleją, bo- 
ano, fiłki fa łatwe, jedność fię pomnaża 
niu, „przez handel, a weżwyczajeniefię 
efe „ prawie go w powinność obraca. 
nie 

„ Ina 


GW z 
RO, (2) Mowa o tym cofię działo €c. Pag. 7x. 


(6) Idem ibitlem. 
3:62 (0) FREDRO. Gefi. Pop. Pol, Pag. rj 


Bezkró- 

lewie. 
Roku 
1573- 


270 HISTORYI | 

„ Inaczey fię dziele w fprzymierzee | W 
niu zPotencyami odległemi: ko« ki 
chają fię bez wzajemney znajomos Że 
ści, y zawierają z fobą przyjażń nie | al 
już dla dobra które mogą świadczyć, , ty 
ale raczey dla pożytku, którego fzu- | to 
„ kaią. _Zkąd pieczołowania ich ftos m 
„ fuia fię tylko dobojaźni ajedna dru: | dz 
„ gieyfię niebois. Do tego ponieważ 
ich przyjaźń ieft tylkoiakoa y innych po 
narodow wzaiemńnościąuczynności dz 
w potrzebie, złe górę wptzod bierze, ze 
niż lekarftwo przyidzie; częfto też do 
wcale nie przychodzi dla przefzkod a 
w tymi fię zdarzających, częftokroć Kr 
go odmawiają, bo mogą bez boia (j 
Źni kary odmowićs ilo 
„ Polfka do tych czas fama fiebie ü. do 
trzymywała; lecz fd} czegożby kt 
nie mogła, gdyby Auftryacy, We cz 
 grzy, Czefi, gdyby wfzyftkie Pań. Kr 
ftwa należące do domu Auftryackie« ba 
go, gdyby całe Cefarftwo wdawało zd 
„ fię doiey chwały, y zgodnie po: 
„ minażało iey potęgę? » | 

Mowili, (c). że krew Jagiellońika w 


fpływała na Ernefta; że Cefarzówa |» | 
qe | 


Cd) Idem pag. 78. | 
(8) Idem. ibida: M - 
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ję. | Matka znią razem wlała mu miłość 
coa | ku Rzeczypofpolitey, y że Arcy-Xią- 
ios  żetak miły fam przezfię godzień był, 
nie | aby mu.dano prym nad innemi kompe- 
yć, , tytorami, którzy fię wdzierali dona- 
ju» | todu tylko dla interefu, y zmyślali 
to» , miłość ku niemu dla chytrego wyłu- 
tus dzenia iego głofow. 
jaż  Snać Miniftrowie ci nie tważalł, lub 
jch pokazywali pofobie iakoby niewie- 
ści dzieli, że Królowa Śzwedka Sioftra 
ze, zelzłego Króla mogła przywieść po- 
też dobneż y iefzcze mocnieyfze pobudki 
tod taftronę Króla Jana fwego męża, y 
toć Królewica Zygmunta fwego Syna, Co 
as (f) też Szwecya kązała fwoim Po~ 

llom przełożyć naSeymie. Ci pódali 
et. doobrania albo fzwagra Króla Augufta, 
zby którego długie niepomyślności wyu= 
Ve. Czyły panować, albo Sieftrzana tegoż 
ań. Króla, którego tylko dziecińftwutrze- 
kie: ba było wybaczyć: jedna to była nie- 
jalo zdolność, którąby mu można zarzu- 
po» G6 „ Cidway, mowilioni, iedni tyl- 

„ komogą wiecznie familią Jagiełłow 
ilka » utrzymać przy Tronie, króry ona 
wa |» tak długo y tak godnie ofiadała. 
Mas 

Mo- 


( ) HEIDENST, Rar, Poł. pag,26 Col. r, 


Bezkró 
lewig. 
Roku 


1573 


Bezkró- 
lewię. 
Roku 
1573. 
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Mocno (a) też dowodzili potrzebę, 
aby Polika y 5zwecya jednegoż miały 
Króla, któryby ich fiły mogł złączyć 
przeciw Carowi. Mowili, że Cb) po- 
nieważ Rzeczpofpolita nie miała Flo- 
ty, Król Szwedzki miał dódać Okrę- 
tow dla rugowania go zodnogi Fin- 
landfkiey, a mianowicie zrzeki Nate 
wy, na którey chciał zabronić wfzy- 
fikim innym fpławu oprócz fwoich 
poddanych. i 

Tym racyom (©) naywięcey mocy 
dodawała nierozumna hardość Bazy: 
lewicza , któryby rozumiejąc, iżby fig 1, 
poniżył, gdyby wyprawił Pollow do Ę 
Rzeczypofpolitey, kazał pówiedzieć, | 
żeiey powinność była przez fwoich | 
włalnych (d) Pofłow przyfłać Koro- i 
ne jemu famemu lub iego Synowi. Nie fi 
tylko żadnych pożytkow Polakom nie | 
obiecywał przyrzekając przynaymniey l 
wrócić im wydarte Prowincye, ale fię i 
felzcze domagał, aby (7) mu uftapi- j] 
li Wojewodztwa Kijowfkiego, y €01 


, 


kolwiek trzymali od Dzwiny ażdo | 
gra- | 


p e 


TWORZA TORO e 


(a) Tdem tbidem, | 
(b) Ibidem. i 
A Ibidem Col. 2. a | 
a) Idem pag. 27 Col. 21. © pags 28 Col ze | 
CAY, Idem ibidem. : Ą 
Ki 
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| nawet, aby mu uroczyście przyrzeeli, 
Y | żenie mieli na potym obierać i» rólow 
tylko z iego familii, pokiby jey tawa. 


0. 

Sprawiedliwy (e) gniew ledwie 
pozwolił Seymowi dofluchać tak o- 
| brazliwych propozycyj. Owi co w 
początkach oświadczyli fię byli z przy- 
ch; lnością ku temu Carowi, Wyrze- 
klifie jego party.  Owlzemfię wfty* 
dzili, że fię chcieli poddać tyranowi, 
który nie mając inney cnoty. oprócz 
y- | bez rozumney fzczerości, nie chciał 

| ofzukaniem pozyfkiwać u nich głofow, 
i y ktory nie czyniąc (I) różnicy mię: 
dzy okrucieńftwem y fprawiedliwo- 
+ ścią fpofobnym tylko był” do władnie- 
| nia udem niezdolnym dla nikczemno- 


i | Sci ferca do poznania hańby y cięfzko- 
ue | ści {wey aiewoli. | 

i | _Teuwagi, które jakfię zdaie, po- 
Cil wiñne były nakłonić narod dościfłe- 
pi l go 
o- | | 

dO (Dolbidam |" 

[a= (p) FREDRO. Gefł. Pop. p. 88, Mowao 


| tym co fię działo Efc. w. 68, 
(h) PASTOR ab HIRTENB. For. Poł, Lib. 
III, pag. 243 FREDRO. pag. 87. 


Tom, VP. S 


granic Mofkiewikich. . Wyciągał [f] Bezkró- 


lewie. 
Roku 
1573: 


274 HISTORYI 


go związku, że Szwecyą przynay- 
mniey dla pomfzczenia fię nad Carem 
okrutnych obelg, nie pociągnęły gó 
bynaymniey do zezwolenia na ieyżą- 
dze. Król Jan już był żonaty, aSyn 
jego bardzo młody; Polacy zaś (i) 
chcącfię uwolnić od wyznaczenia do- 
chodow Królewnie Annie Sieftrze Au- 
gufta, o którey mowiono wyżey, ży: 
czyli fobie Króla, któryby będąc wol- 
nym, y wtym wieku iżby ją mogł po- 
jąć razem znią Tron ofiadł. 

Podobno w famey rzeczy nie widzie- 
li oprocz Króla Szwedzkiego, które- 
goby umyfł y zdania naybardziey fię 
zgadzały zich myślami y. poftępkamii. 
Wiadomo . (a) im było, że jak chci- 
wością panowania tak y zemftą unie- 
fiony złożył z Tronu (wego. Brata, y | 
trzymał go w tychże kaydanach, kto: | 
re onbył pierwiey naniego włożył, | 
ale (Z, X to widzieli, że talentami | 
opłacał ten wyftępek, y prawieufpra- 
wiedliwiał go przymiotami. 

Polacy wielce go fobie ważyli, lecz 
odmawiali mu fwoich głofow. Oba 

Wla: 

(i) Idem, vag. 88. | 
(a) PIASEC. Chron, p. 11 PASTOR. w 

HIRTENB. For. Pol. pagsang, | 
(b) FREDRO. Gefi, Pop. Pot. pog, 88. 


ZRT TDI) TT "RETTE 


(3 PPOR FREE GEE F)LADAJRZE BRA 


ak AE LI SL AE" żę N3 (02. q p POPĄZĘZYN A; 
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wialifię (c] bowiem, aby:poiego 0- pezkróś: 


braniu y przybyciu do Polki dłaode=: 
brania polłufzeńftwa, Eryk korzyfta- 
jąc? z iego niebytności, nie uwolnił 
fie z kaydanow , ý- podżegaląc wida- 
wnieyfzych fwoich poddanych: namię- 
tności niedobrze ugafżone nie wznie- 


cit woyny, do któreyby:fię mofiała y: 


Rzeczpofpolita przyłożyć. 


Do „tego pożytki,- ktore: Szwecya 


obiecywała Polakóm nietak.fię' zna- 
czne zdawały. « Mniemali bowiem,że 
famis mogli ukorzyć Bazylewicza, a 


wynieśle fię brzydząc famym flowem. 


kupczenia y handlu, nie poczytywali 
(d)' za tak dalece potrzebną fobie na- 
wigacyą , aby ich miała ,począgnąć do 
fkładania , że tak rzekę, iednego na- 
rodu zeSzwedami, których (e) nie» 
nawidzieli. 

Tak zoftało tylko Seymowi obranie 
między Erneftem y-Xiążęciem Ande- 


gaweńfkim, Xiąże Prufki , Elektor Sa. 
fki y Margrabia Anfpachfki>zaniechali 


żądź: fwoich, iędna tylko partya Pia- 


fta mogłaby zachwiać lub obalić ufi- 


łowania Pofłow.Francufkcihy Auftrya- 
Sare ekich, 

(c) -Tdem ibidem, 

(a) Ibidem: 

(e ) Idem: 


lewics 
Roku 
1573 
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ckich, którzy niefchodząc jefzcze z 
mieyfca zapafków, czekali obiecaney 
fobie zwycięzkiey nadgrody. 

Ani ci Miniftrowie , ani fami Polacy 
nie myślili, aby miała powftać fakcya 
na ftronę patryoty. Jan (f) Tomieki 
Kafztelan Gnieźnieńfki (g) długo ją 
knowawfzy wfkrytości na koniec wy- 
iawił, podobne w nadziei pociągnienia 
narodu do obrania go na Tron: ,, Cze- 
„muż, mowił (A): dofwych kompas 
„ tryotow, mamymniey ufać w gòr- 
„liwości y talentach iednego z po- 
„ Śrzodka nas, niż zdolności Cudzo- 
» ziemca jakiego który tym famym że 
» pragnie nami władnąć , oświadcza 
„ nam“ więcey chęci do panowania, 
„ Niż fkromności, y tym famym je- 
„ fzcze mniey cnot niż przywar. Ktoż 
„ od Polaka może być ćwiczeńfży w 
„` prawdziwych interefach Rzeczypo- 
» fpolitey, brać przed fię więkfze y 
» Tozważnieyfze zamyfły ku jey chwa- 
„ le, popierać je z więkfzą żywością 
» y doświadczeniem, być każdego 


„czas i 


( 2 HEIDENST. Rer. Pol. pag. 28 Col a 
z 


(g) SIM. OKOLSKI. Orb. Pol. Tom. El. 
Pag. 170. 
(h) FREDRO. Gef Pop, Pol, pag. 89. 
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; „* czalu tym czym być powinien, nie- Beżkró- 
zaniedbywać owych okoliczności  lewie. 
krótko nader trwaiących, owych Roki 
chwil jednych, które fię odmienia. 1573 
| „ ią co'narod, które nawet tym fię z 
| „ rąkwyślizgalą, coie naylepiey znać 
powinni, y od którychbardziey za- 
wiił los Pańftw, niż ,od onych -za- 
machow polityki, które biegłość 
' „, wprzod upatruje , lub potym trwo- 
CAN 
Tomicki (a) przywiodł jefzcże po- 
płatnieyfze racye, które chociaż wca- \ 
le były pochlebne narodowi, jednak 
Jan (6) Zamoyfki umyślił ie obalić. 
Stateczny [c] obrońca równości pre- 
fogatyw y preeminencyt, którą tak 
drogo fzacował dla Pańftwa, utrzy- 
mywał, że ta niepozwalała ofadzać 
na Tronie Piafta, „ Znam (£) prawi, 
„ Rzeczpofpolitą y miarkuję, że wol- 
„ ność jey: dłużey trwać nie może tyl- 
„ ko. poty, poki Polaka nie będzie 
„ miała Króla, Jakażby była (e) wy- 
».3 9» nig- 


a| Idem ibidem. l i 
[b] HEIDENST. Rer- Pal: pag.28. Col. 2 
n Hiftor. Seym; Pollki. pag, 28- RE 
k FREDRO. pag. 92. ` 

d] Idem pag: 91. > 

[e]. Idcm pag. 94. 95: PASTOR, ab HIRT, 


Flor, Pol Libr.1/, ab. 230. 


Bezkró- 
lewie. 


Roku 
573: 
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35 


» 


93 


niofłość Braci, Synowcow y krew. 
nych owego, któregobyśmy fobie 


„ obrali? Czyby fię oni odtych czas 


mieli zarównych nam? W jakąby 
ich hardość nie wbijały podłe: po- 
chlebftwa owych, którzy zabiega- 


„ jąc ich łafki, nikczemnieby poczy=' 


tywali ich za wyżfzych od fiebie, 
y -nie fądziliby o ich urodze» 
niu tylko wedle wyżości ftopnia? 
„ Więc widzianoby wfzyftkie go- 


"dności fkupione do domu Króolew- 


fkiego. On jeden ogarnąłby wfzy- 
ftkie dobra; a tetak porywcze mie- 
nia nie tylkoby nie wzbudziły w 
Pańftwie chwalebney zawiści, lecz 
wznieciłyby jefzcze chciwość nay- 
ńiebefpiecznieyfzą © 2e wfzyftkich 


- ńamiętności w tym kraju, w któ. 


tym Żadney znich nie hamują pra: 
wa. Z tym wfzyftkim chociaż tru- 
dne’ (f) jeft wybranie, którego 
mogą fię dobijać ci wfzyfcy, któ- 
rzy wedlug prawa mogą ie czynić, 
y. wktórym ten comabyć obrany 
ieft z liczby owych coobieraią, wy- 
bierzmy za Króla człowieka z na- 
fzego' narodu, zgadzam fie nato; 

„ ależ 


(FC FREDRO. Gef. Pop, Pol, pag,96, 


nRa eror Z ANETA gy Beg 
ze o iou AN NEERA 
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„ ależ C£) przynaymniey „niech tu Bezkró- 
ftmą, którzy fię mniemaią byćgo* -lewie, 
dnemi Korony, niech fami prozą Roku 
nas o głofy, jako uczynili wfzyfcy 1573. 
, zagraniczni Panowie, a potym niech 
uftąpią, y pozwolą nam wyważyć 

{woje cnoty y przywary; potrze: 

„bne ieft takowe roztrząśnienie, y 
podobno tak niemiłe owemu, ktòre- 

„ mu przyfądziemy Tron, iako y każ- 

. demu zowych, którym będziemy 

„ mufieli odmowić go. 

Pofeł Bełfki znał fię na ludziach, 
Wiedział, że choćby też naywyuz- 
dańfza była w nich chciwość dofto- 
jeńftwa, mogą ią przecie utaić, ow- 
izem że ftaranie około iey ukrycia po- 

| czytują zanaypewnieyfzy śrzodek do 
jey ukontentowania. Tak fie ftało, 
jak przewidział. 

Polacy (Ch) o których wiedzianó 
zabiegach , ukryli fię z niemi. Wfty- 
dząc fię zabiegać Korony , do którey 
żaden z nich niewidział w fobie żdot- 

S4 nych 


Cg) Jdem pag: Tor. HEIDENST. -Rer Pol. 
png. 28. Col 2 PASTOR. ah HIRTENB. 
Flor. Pol. pag. 233. Zycie Kommandona 

ea « pag. 201. 

| (h) Idem ibidem E9 pag. 262. HEIDENST. 


ubi fupra, 
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Bezkró- nych zafług, nie chcielifię ogłafzać 


lewie. jey godnemi. Atak duma nië fmieiąc 


Roku  wyniść na widok fama fiebie znifzczy: 
1573: ła; więc zaczęto myślić o wyzna- 
czeniu Kommifiarzow , którzyby do- 
nieśli Seymowi pobudki naymocniey- 
fze do nakłonienia go na ftronę jedne: 
go zedwóch konkurentow , którzy go 


| 
f 
| 
| 
| 


trzymali jefzczę w niepewności wzglę- | 


dem przyfzłego obrania. 

Zftrony (a) Arcy:Xiążęcia wy- 
znaczono Piotra [b] Myfzkowikiego 
Bifkupa Płockiego, Anzelma (c) Ga- 
ftomfkiego Woiewodę Rawfkiego, y 
Stanifława Słupieckiego Kafztelana 
Łubelfkiego. Tych Kommiffarzow 
wybrano z fakcyi Auftryackiey, iako 
nayzdolnieyfzych do utrzymania iey 
interefow ; fprawiedliwość wyciągała, 
aby owych których naznaczano Xią- 
żęciu Andegaweńfkiemu, także wy- 
brano z partyi trzymającey za Fran- 
cyą. Więc (d) wyznaczono Karn- 

kow- 
(a) Idem pag. 29. Col. 1. SULIKOWSKI. 

Comment. Rer. Pol, pag. 9. 

(b) OKOLSKI, Orbi Pol, Tom. I. pag. 323, 
ŁUBIENSKI. Oper. Pofih. pag. 380. 
(cy OKOLŁSKI. Orb. Pol. Tom. II. p. 254. 
(dy HEIDENST. Rer, Pol, p.20. Zycie 
Ao Kommandona, Libr, IP. pak. 
263. i 


niaan T o n aA iA E. TER y 06 hpr she" 
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kowfkiego Bifkupa Kujawfkiego, Ja- Beżkić. 


na Koftkę ' Kafztelana Gdańfkiego, y -dewis 

Chodkiewicza Starofte Zmudzkiego. Roku 
Bifkup Płocki jeden [e] zludzinay- 1573. 

uczeńfzych w narodzie ufiłował (f) 

mową pełną mocnych wyrazow obalić 

zawzięte mniemania przeciw Ernefto« 

wi. Dowodził, żeponieważ tę były 

wrażone złośliwie od jego nieprzyja. 

cioł, nicht ich nie przyjął oprocz gmi: 

nu pofpolitegoowych ludzi, nieumie- 

jętnych, którzy nierozumem, alefię 

rządzą namiętnościami, którzy tyle 

znają ile myślą, y którzy chcąc fię po- 

kazać biegłemi lub potrzebnemi, piet- 

Wiey uczynili, nim zupełnie zrozumieli 

co im zamyślano podać do poięcia. 

Myfzkowfki od nich fie odwołał do 

przezorności wfzyftkich owych, ktò- 


| rzy niedopufzczając fobie zaprzątnąć 


myśli, ani innych nieuwodząc, wol- 
ni ad wfzelkich zabiegow , fzli w fwo- 


| ich zdaniach za rozumem jak za prawi- 


dłem, a jefzcze fię obawiali błędu, kie- 
dy mufieli to ganić, czego rozum nie 


| przyimował. 


| l SS Ten 


| [e] ŁUBIENSKI. Oper; Pofih. pag. 380. 

If] PAST. ab HIRTENB. For, Pol. pag. 
234. & feqq Zycie Kardynała Komman- 
dona. pag. 263. 
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-x - sf Ten. Prałat zakończywfzy pochwa» 
„ ły Arcy-Xiążęcia, pokazał (g) pot- 


tret:iego.:, Widzieć w nim było co- 
kolwiek kunfztowność farb' może do- 


dać wdziękow ; « ale „tak mało fkutku | 


fprawił ow portret,.jako y mowa, któ- 


rą tym fpofobem Bifkup chciał we- | 


fprzeć. : Niektórzy fię nawet urazili, 


że Senator chciał dokazać, aby decy- | 


zya Seymu zawifła fzczegulnie od 


weyrzenia na portret, który wyrażał | 
tylko. kfztałty jałowe, gdzie fzło 1e- | 


dynie o pokazanie gruntownych cnot. 
Szemraniafię wfzczęły , y niewprzod 
ucichły, aż Bifkup Kuiawfki zaczął 
mowić ;za Henrykiem. 

Ten nowy Mowca -iak jasnym- bil 
promieniem onym gruntownym roz- 
fądkiem, który wiąże, niechybnie 
bardziey fię podoba, niż,rozum kiedy 
jeft tylkofam ieden:, Mowił,: że (h) 
inni Kandydaci fzukali Tronu dla fa- 


mych fiebie ; Henryk zaś dla narodu, | 


że Rzeczpofpolita. nie powinna uwa- 
żać, cozaPan bliżfzym iey był fafia- 


dem, ale który mogł iey lepiey bro- 
nić. Stawił ją (a) >zawfze wydaną 
na 


[g] Idem ibidem. Hiftor. Seym. Polik. p. ży 
el PAST.ab HIRTENB. Flor. Poł. p.240* 
[a Idem ibidem ; 
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na zatargi z Turkami, y.pytał, kto- 
by ią zdolniey mogł ochronić odtych 
Barbarzyńcow, czy Xiąże żyiący ź 
niemi w przyiaźni, któryby ich pocią- 
gnął do iey (zacowania, czy też inny 


| laki, który nieprzeftannie walcząc; z 


| temitoniewiernemi codzieńby im da- 


wał pochop ;dooftrzenia na nią zębow. 
Nie przeczył Karnkowfki, że nie 


| zbywało Cefarzowi na licznych. fpofo- 
| bach doufzczęśliwienia Polfki, lecz 


(6) dowodził, żeteż fame mogłyby 
fie mu przydać naiey podbicie. . Po- 


| wiedział, żefię należało lękać lofu 
Węgier y Czech, które dom Auftry-. 


acki wziął w ciafne. kluby pod pozo 
tem utrzymywania ich wolności. 

„ Ponieważ. (c). Xiąże. .Andega- 
„ weńfki, mowił Bifkup, nie może 
„ fię zmocnić: w pośrzod nas,. chyba 
„przez nas famych,: tym pożyte- 
„ 'cznieyfzy nam będzie, żefięgo nie 


| „ będziemy obawiać. Nadzieja, cie- 


» {zenia fię z fzczęścia przyczynia:po- 
v myślności, a; taż famą' nadzieja 


| w fzczęściem ieft, którewfżyfikiein- 
| w ne milfze nam czynia « -X;ieśli : fię 


p D 


[6] Idem paga 24T. 
fe] Idem ibidem: o- 
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„ (d) boiemiy, aby tias Francya nie | czo 
zawiodła” na fwoich obietnicach, | noy 
ktoż nam mie dopulzcza tak ją 0- już 
kreślić, aby nam koniecznieichdó-| zna 
trzymała, ale ktożbyfię znaswa- któ 
p» żył nie dowierzać tey (e) Poten- chę 
cyi, która żadnego niema zyfkuw cya 
ofzukamiwniaś, która może wfzy: . 1 
ftko wypełnić," y -która fie wie lyfi 
łączy znajmi tylko przeziednomyśl- | mac 
ność zdań bełpiecznieyfzych od po- choi 
„trzeby, którey obowiązki poty | And 
„, zwyczaynie trwają, poki fama po- | now 
„ trzeba. © Więc zdaymy fię na żą:| go, 
„ dze Francyi, a -pamiętaymy, Że fięr 
„, nic nie mafz lnadnieyfzego przyla pon 
aib jako wykonać obietnice ,: por fie 
nieważ yto {adzi zarzecz potrze: gorli 
„ big. czego nie obiecała. ła w 
Chociaż Bifkup Kujawfki z]natęże im p 
niem'myślił o tym, aby dobrze powie giey 
dział mowę, uważał iednak wfzyftkich tozf 
twarzy. - Widział w nich (f) welo: trwa 
łość y zezwolenie,  Powielekroć ne Wali 
wet przerwano mu głofnemi okrzykź: fię y 
mi wynikającemi z radości, ` Ko: fzan 
rzyftał on z przychylności fobieświać: dnej 
€Z0* | pora 


ps 


[d] Idem pag. 242. 
e Tdem tbidem, 6 kl: 
f ar SO KomineeRYE p.204 ub 


Hran. miten 


t 
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ie | czoney; akiedy (g) chciał wzbudzić Bezkró: 
h, | nowe ogłofy, przeftawał; yjużtwarz, lewie./ 
0- | już czoło chutką ocierał, wibysdając Rokn 
lo- | znak owym. pochlebnym fzmerom, 1573: 
jar które jak głalkały. jegochlubę, tak y 
n- chęć, którą miał dokazać, aby Fran- 
IW. cya gorę wzięła. 
y- | . Te pomyślne chęci-Seymu zdawa- 
nie | łyfię ukazować pogodną porę do zgro- 
Śl- | madzenia głofow ;.; lecz ani Prymas 
po» | chociaż wcale . przychylny Xiążęciu 
oty | Aadegaweńfkiemu .. ani: żaden ‘z Pa- 
pO- | now iemu przyjaznych nie uważali tes 
żą- go, że ponieważ. mnófiwo: bardziey 
że fięrządzi porywczością niż. ftałym 
ia porulzeniem umyfła, powinni byli iey. 
pór (ię chwycić w zapędzie pierwfzey 
że- gorliwości, którą mowa Bifkupa by- 
la wznieciła. . Zbyteczna ufność była 

że: im powodem do zaniedbania tak dro- 

jie- giey, y tym niech; bniey całą fprawę 

ich tozfirzygającey chwili, im była nie. 

los trwajfza. Nie wprzod poznane jey 

na walność, aż kiedy upłynęła, y kiedy 

kar fię wfzczęło na Seymie- nowe żamie- 

0 fzanie, które nie czyniło prawie ża- 

ad: dney nadziei, abyfię tak pomyślna 

207 pora miała wrócić. 


Pro- 


264: Kl em pag.30. Zycie Kommandona. 
ubi Jupra, 


Bezkró= 
lewie: 
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Proteftanci , którzy zapaleni -od 


Karnkowfkiego, lub famym maoftwem 
pociągnieni chętnieby fię byli zgodzili 


"na obranie Xiążęcia Andegaweńfkie- 


go, uftali w ochocie. Owfzem chcieli 
obalić jego zamyłły, a dla- ukrycia 
fwoich profili (a) Rzeczypofpoliteyo | 
powfzechne zezwólenie ná- Konfede- | 
racyą, od fiebie wymyślona, którą) 
bezprzeftannie mienili być niezbicie 
potrzebną na utrzymanie długiego pos. 
koju między: Religiami znaydującemi | 
fię w Pańftwie. | | 
Gorliwfi na pozór ó dobro powlze+ 
chnie, niż'o interefa fwoiey fekty do- 
magali fie (b) jefzcze, aby popta- 
wiono dawnieyfze prawo, albo ftofu- 
jąc do czafu tektóre mogły być poży: 
teczne; albo kafując wfzyftkie one, 
co fię nie mogly zgodzić z zwyczaja: 
mi, wprowadzonemi. * Mianowicie 
chcieli (c) nowemi nftawami określić 
ściśley niż dotych czas władzę Kro- 
low, tak dlaprzyczynienia fobie więk 
fzey wolności, jako dla oddalenia 
Xiążąt ftarających fię o Koronę. moej 
pe 


[a] Mowa otym co fię działoćc. p.81 
bi Zycię Kommandona. pag..253: 
c]. Idem pag. 254. 
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fpofobem miepodlegleyfi niż przedtym Rezkróć 


y mogący ofadzić patryotę na Tronie, 
fpodziewalifię dać go (d) któremu z 
Panow fwoiey fekty. 

"Ponieważ do' tak powabnego dzie- 
ła zdawało fię być powodem dobro y 
fpokoyność Pańftwa , Senatorowieię- 
lifię 36; owi nawet z pomiędzy nich, 
którzy fię wprzod nie chcieli podpifać 
do Konfederacyt, łub którzy odftąpili 
podpifańey daleko mniey fię przeciwa 
némi tawilis 

Od ówiegó czafu nie myślono o u: 
gruntowania Trońu, ażby'go pierwiey 
pomiżońo, = Rozbierano: (e) dawne 
prawa. ` Niektóre zkracano, inne toy- 
poftrzeniano , niektóre kalowano, a 
po długim roztrząfaniu, które iodda- 
lało Seym od prawdziwego celu, y 
które zmierzało dotego, aby go zer: 
wano, albo niefkutecznym  uczynio: 
no, napifańo Konfłytucyg, którey 
tebyły przednieyfze punkta: aby Kro. 
lowie (f) obrani od narodu nie mo- 
gli naznaczać fobie naftepcow; aby fig 
nie ftarali oich obranie; aby fię nie 
ważyli, nawet poproftu podawać ich 

_Pań- 
[d] Idem ibidem. 


[e] Mowa o tymcofię działo€5c. p. 8r. 
1/] Zycie Kommandona:pag. 253. 


lewie, 
Roku 
1573: 
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Pańftwuz a zatym (a). aby nigdynie 
brali tytułu Dziedzicow Króleftwa ; 
aby fie (b) przy ich boku z naydo» 
wała zawfze fzefnaftu Senatorow dlą 
rady, bez ktorych, zgody aby nie.mo- 
gli ani Pofłow od zagranicznych, Pas 
now przyjmować, ani fwotch do tyeh- 
że wyfyłać; aby nie zaciągali. (c) no: 


wego wovfka, y mie nakazywali |; 


Szlachcie fiadać na koń bez zezwole- 
nia wfzyftkich Stanow Rzeczypofpo- 
litey; aby (d) żadnego Cndzoziem= 
Ga nie przypafzczali do rady narodu, 
y aby im nie dawali urzędow , godno» 
Ści, ani Staroftw. na koniec (e) aby 
fię y żenić, nieimogli bez zezwolenia 
Senatu y Stanu. Rycerfkiego. 

Po podpifaniu tych uftaw „ heretycy 
(7) bez zwłoki podali (wolą Konfede- 
racyą , iakonaywiękfzy ze wizyftkich 
pożytkow , które przynieśli Rzeczy- 
pofpolitey. Między wfzyftkiemi za- 
myfłami ten ich naybardziey obcho- 

dził, 
[a] FREDRO. Geft. Pop. Pol: pag: 80. 
[61] Td, ibid. Mem. de LENGNIŚCH. trad. pat 
FORMEY. pag: 9. 
[e] FREDRO. pag. 81.' 
[d] Idem ibidem. . Mem. de LENGNISCH, 


pag. 127. : 
(e) Id.p.119. FREDRO. ubi fupra, 
[/f) Id, bid. Mem. de LENGNISCH. p. r 
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| dzil. - Zkąd wfzelkiemi fpofobami Bezkró< 
chcieli dokazać, aby go (a) przyjęto: lewie; 
Gorliwość ich chociaż wcalefallzywa Roku 
. | uwiodła jednak Seym, któryfię iuż 1573: 
; | nakłaniał do ich żądz, : 
; Y byłby ie rychło wypełnił, gdyby 
~ | niektórzy Pofłowie przezornieyfi lub 
| | podeyrzliwfi od innych nie poftrzegii, 
, |że poprawa praw wymożona od Pro. 
|teftantow, była ponętą na ukrycie 
| Konfederacyi, aby ią łatwiey przyjęli 
| Katolicy. Ci dozorcy ukazali Seymowi 
|ldło, które mu zaftawiono; ten zaś 
| obrażony. odrzucił Konfederacyą z 
więkfźą wzgardą, niż uczynił byłna= 
tod wten czas, kiedy ją pierwfzy raz 
chciano wprowadzić do Pańftwa. 
Zamylłynawet (5) nayniefprawiedli- 
Wize nie tak pofpolicie dogniewu po» 
budzają, iak fztuki, których UŻYWA 
my doich wykonania. To też podo- 
nó nąymocniey obrufzyło Katolikow 
przeciw  Proteftantom. _ Nie fłychać 
Jednak było między niemi oprocz wo. - 
łania o Religią; lecz owe głofy zmo- 
| ione- zemitą nakłaniały fie prawie 
| do zapalczywości. 
| 


pRR_ m2 WY „AP 


p 


R Ni- 
-_ | la] FREDRO. yag. 82 Mowa otymcojię 
działo Esc. pag. 77. 69 gr. 
16] Idem. Pag. 81, 
Tom. 4% 


Bezktó- 
lewie. 
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Nigdy niebyło Pańftwo tak blifkie 
upadku. Dwie firony prawie równie 
mocne czuwały na wzajemne fwoje | 
obalenie, a tak fię jedna drugiey mie 
jęzały, żenie czyniły żadney nadziei 
zakończeniatwychmiezgod. Ludziena 
wfzyftko gotowi, którzy -za iedno | 
mieli zachwałość ysodwagę, owizem 
ją za cnotę fobie poczytulący {ey Wie- 
dli w obudwóch fakcyach; y zdawało 
fię że rozhukaney ich zawziętości nie 
mogło pofkromić łafkąwe ani gwałtow= 
ne ujęcie. 

Moantluk widząc moment, którego 
miał utrącić wfzyttek zyfk fwoich 
prac, jftrochlał w takowym położeniu, 
które tym mu było mieznośnieyfze, 
że (a) wcale niedawno był wypta- 
wit Jana Choilnyna Sekretarza (wego 
z doniefieniem Karolowi IX. o przy: 
{zlym obraniu Xiążęcia Andegawet- 
fkiego, twierdząc, że temiało: doysć 
bez wielkich trudności pierwiey nimby 
Choifnyn : ftanął na granicy: Francu- | 
fkiey. 

Trzeba było Bifkupowi Waleńckie- 
mu tyle ftałości umyfłu, ile iey miał | 
zprzyrodzenia, aby tufzył fobie o ode | 
mianie pomyślney. Takowa ftałość | 

jeft 
[a] Idem pag. 87. Hift, Sëym. Polik, p.30 
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jeft właściwa famym tylko wielkim 
dowcipom ,„ lecz wielkie dowcipy nie 
zawfze/ ią maia. Montluk umiał jey 
pożytecznie użyć. < Umyślił. bowiem 
poiednać: obie >fak cje, a zapomnia- 
wizy urzędu Bifkupiego dla dofkónal- 
fzego wypełnie nia powinności Pofel- 
kich, czyli jeśli wolemy. w iedno złą* 
czyw. fzy te obadwa urzędy, które 
równie go obowiązywały do wrażania 
myśli o pokoiu, bądź z: bowodu.miłos 
ści „, bądź z przyczyn polityki, wfzy= 
ftkie rufzył fpofoby na <pocjiągnienie 
partyi Prymafa y Bifkupow, aby nie 
prześladowała Iroteftantow, owfzem 
przeciwnie aby im obiecała tyle ube- 
pieczenia, dle obywatele wolnego 
Pańftwa flufznieodniey wyciągać mo- 
gli, 
 Stawił przed oczy (b) Katolikom, 
że nieprzełam: ana ich zaciętość nisała 
fprawić; iże albobyi nieobrali Króla, 
alboby: Seym rozdwojony bardziey.niż 
dotychczas kilku Królew razem o- 
brał, Pokazal im narod zoftawionyfa= 
memu fobie w bezkrólewiu bez kon- 


c, lub firapiony domowemi; weyna= 


mi, których iak pomyślności tak prze- 
T2 oo GAW= 


(0) Mowa otym co fię działo €7c. pag: zA ; 


verf 
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ciwności równie miały fzkodzić, ajć= 
dnak nie inaczeyby fię zakończyły tyle 


ko na tednym Królu, ale takim Królu; | 


któryby umiał ich wziąć wścifłe kluby 
temiż fpofobami, którychby mufiał 
pierwiey wzywać w nakłonieniu ich do 


| 


pofłafzeńftwa. Ukazał im Turkow, Tas | 


tarow, y Mofkalow fkwapliwie gotują: | 
cych fie korzyftać z ich niezgod, pufto: | 
fzących miafta y whe, y chcących zofta: | 


wić im cień tylko niejakiś wolności y 


fmutne wfpominanie, Że lami naypiets | 


wiey zaczęli ią nifzczyć, 


Mowił (c) heretykom, że przy: | 


zwoitfza im była zaniechać fwego 


przedfiewzięcia, niż je popierać; że | 


powinni byli (pokovnieyfzych czafów | 


czekać od czafu Elekcyi, pod czas 
ktorey umyfły tak były zaprzątnione, 


żenie mogły zdrowo fądzić o wizy: | 
ftkich interefach  Rzeczypofpolitey. | 
Profit (d) ich, aby uważyli, że po» ; 
nieważ Konfederacya była już podpi- | 
fana od znaczhey liczby Katolikow, | 


ci zawfze byliby mocnieyfi, gdyby 


owi, co fię niechcieli podpifać , za- | 
myślali ich kiedy pokrzywdzać; że | 


na 
(c) Tdem ibidem, 
(6) ldem pag. 82 


V, | 
Dy 
a= | 
że | 
1a 


Í 


EPONA WEG SE ipo spg 


sz 


na koniec podłych dufz ieft, nie uftą- 
pić gdzie tego trzeba, y (ryżedowod 
wfpaniałego ferca jeft przekonać fie- 
bie w czafie, a nie wdawać fię Wo- 
czewifte niebefpieczeńftwa dla jedne- 
go zafzęzytu z nieuftrafzonego ich 
przełamania. 

Zywy dowcip Montlukanayiaśniey 
fię wydawał w takowych okoliczno- 
ściach niefpodziewanych, które po- 
trzebują nieodwłocznego namyślenia 


| fię.- Uwaźnieyfzy w naywiękfzych 
| żywościach, niżby podobno był w na- 
| radzaniu fię opiefzałym y bolazliwym, 


pozylkał u obojey ftrony poufałość. 
Wielu [a] z Katolikow woleli fię pod- 


| pifać do Konfederacyi, niż wzniecać. 
| nowe kłotnie; a Ewangelicy przeftali 
| wyciągać, aby ją wfzyftkie członki 
| Pańftwa przyjęły. 


Zoftawało iuż tylko wypełnić nay- 


|| pierwfzy cel Seymu, to ieft nie od- ` 
| kładać daley Elekcyi.  Mazowianie 
(6) fkupiwfzy fię przed Szopę dopra- 


fzali fię o nią donofnemi głofy, grożąc 
nawet Senatowi, że fami do niey 
T3 mie= 


(a) Tdem ibidem. 


(6) Idem pag. 8E: 68 g8. Zycie Kom- 
mandona, pag. 255. 
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mięli przyftąpić, jeśliby, nie ufluchał 
bezodwłocznie potrz eb y Rzeczypo- 
fpolitey, która niemogłafię daley 
obchodzić bez Króla. 

pyan wrzafkiem owego 
mnoóftwa podobno pob udzonego od 
Montluka, który znał dobrze jak mu 
mależało korzyftać ż tego mieyfca, na 
którym mowiło, Senat [c] wikazał, a: 
by wfzyftka Sziachta odefzia do fwoich 
fianowiik: dla naradzenia fię_z Woje- 
wodami y Bifkupami; aby tamże da- 
ła wota nie głofem pełnym zamiefza: 
nia, lecz Çd) na piśmie, y. aby teź 
wota zebrane przyniefiono do Szopy, 
gdzieby 1 vo zniefieniu iędnych z dru- 
giemi można było oczewiściey y po: 
rządniey doyść, który Kandydat nay- 
miMzy był narodowi. 

Gdy dzień tey rady przyfzedł, wi- 
dzieć było, jako Polacy [e] klęcząc 


"wzywali oświecenia Swiętego Ducha, 


y podług zwyczaiu dość pofpolitego 
zgromadzeniom nawęt naypobòźniey- 
fzym , lub któreby powinne być bo: 
5% 
(c) Idem p. 256. Mowa o tym cofię działo 
©c. pag. 88. 
Cd) FREDRO. Gefi. Pop. Pol, pag. 100. 
(e). Zycie Kardynała Kommandona. p. 256. 
Mowa o tym cofię działo ©, p „88: verfa 


rO "a 
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goboyne, profili, aby im to natchnął, Bezkró- 


co każdy z nich wedle podobieńftwa 
do prawdy umyślił był czynić. 

Nie wiele potrzebowali czafu do 
namyślenia fię. W taniey niż godzi- 
nie (f). Xiąże Andegaweńfki otrzy- 
mał więkfzość głofow., od wfzyftkich 
Woiewodztw, y Litwajednomyślnie 
(g) nie o innego fię Króla doprafzała. 
Jedni y drudzy rychło poznali czyle 
zdanie górę wzięło naSeymie. We- 
fole okrzyki zewfzech fron powftały. 
Nie dbano o owych co byli infzych 
myśli, y ledwie ich znano. -Ówfzem 
przeciwnicy zatłumieni odgromady 
choć że wftydem udali fię za nią po- 
kazując po fobie, żeod niey byli prze- 
ciągnieni. 

Senatorowie _ nayprzychylnieyfi 
Francyi zadziwilifię tak głofney gor- 
liwości. Prymas nie mniey fię ( dzi- 
wował. Chociaż bowiem za niechy- 
bne miał obranie Xiążęcia, Andega- 
weńfkiego , niefpodziewałfię iednak 
jednomyślnosci głofow tak prędkiey 
ypowfzechney. Lecz pamiętał, żew 

T4 oko= 


(f) Idem ibidem. 
(g) Tdem ibidem, HEIDENST. Rer. Pot. 
Pag. 29. Col. 1. 
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okolicznościach nawet naypomyśt| dz 
nteyfzych trzeba pomnażać pilność y| tyz 
baczność, y że mianowicie w fpra:| we 
wach zależących od mnóftwa wten| dz 
czas kiedy naylepiey fobie, tufzemy,| kt 
naymniey powinniśmy. ufać. | ło 
Ponieważ on był jednym ź owych, wi 
conaywięcey pracowali około poró:| cy 
fzenianarodu, y wiedział, żeta fztuu| 
ka tak złożona, miała (prężyny wcale| ow 
kruche yłomifte, z których jednenie| ch 
ftykały fie z drugiemi. a jedna tylko | 
mogła pomylić wfzyftkie „© ufadził| fta 
fig korzyftać z pierwfzego iey wzris/ Td] 
fzenia, |z 
Tegoż zdania była zacnieyfza Szla: | fko 
chta, zwłafzczą [a] uważająca, że (©) 
nazajutrz po owym fzczęśliwym dniu, | był 
w który wfzyftko fprzyjało żądzom Po 
Francyi y ich. naftępował dzień Zie. Se 
lonych Świątek, w który fie Seym nie ni 
Zgromadzał, a tymczafem gorliwość | ' 
mnóftwa mogłaby oftygnąć, | 
Umyśliwfzy więc nie fpufzczać fię | [b] 
na pomienioną gorliwość, iako uczy: | (c) 


Ę 
EA 


nił nieco przedtym, zakończył Prya 1.6 
mas {woje dzieło, y o fiodmey go. KE 
dzie | 6) 


(a) Mowa otym cofię działo €c. pag. 89: |(f 
verfi 2 
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| dzinie (0) wieczorńey ogłofił po- 
| trzykroć Królem Xiążęcia Andega- 
| weńfkiego, udaiąc iakoby nie wie- 
| dział, że mała liczba obywatelow, 
| ktorych przyftąpienie iefzcze dośćby- 
| ło niepewne, mogła fię iłufznie od- 
wołać przeciw tak fkwapliwey Elek: 
| cji 

Zaden fię Pofeł nie znaydował pod 
ow czas w Warfzawie. Senat (c) 
chcąc być wolnieyfzym w obradach 
wfzyftkim kazał ię oddalić na miey- 


| [d] Cefarfcv byli w Łowiczu, Montluk 
z Noałem y Lanzakiem w Płocku,gdzie 
| koro ftanął, dowiedział fie o obraniu 
| C) fwego Xiążęcia. Radość jego 
| była niewypowiedziana, lecz krotka. 
| Powróciwfzy bowiem do Pragi znalazł 
Seym daleko bardziey rozdwoiony 
| niż do tych czas. ' 
Wielki Marfzałek (f) Firley znie- 
| T5 BUCH 
| [0] Idem ibidem. Hift. Seym, Polik. p. 30. 
| C) Mowa otym cofię działa €c. pag. 78. 
85. ver/, 86. 
| (a) Idem pag. 86. Vide HARTKNOCH. 
de Rep. Pol. Libr. TI.: Cap. I. pag. 286, 


(2) Mowa o tym cofię działo Ec. pag, 89. 
verf, s 


| verf: 
(S) Idem ibidem. Hift. Seym. Polik. p. 32. 
ycie Kommandona. pag. 265. 


| fca od fiebie wyznaczone. ` Pofowie. 
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któremi Wojewodami Proteftantfkie: | og. 
mi odłączywfzy fię od zgromadzenia, | fob 
yodfzedi(zy do Namiotow, założył| Pr: 
nieiakąś Rzeczpofpolitą chcąc znieść] by: 
cokolwiek `na Seymie. poftanowiono. | do 
Bunty ich poprzedziły fkargi, której po 
miały pozor fłufznóści, 
Mowili (g) bowiem, że Prymas| wf 
mogł po pilnym roztrząśnieniu miano- | dei 
wać [A] Króla; lecz nie miał prawa| Ch 
ogła; | alb 

w | car 
(g) Hiftor. Seym. Polfk. pag. 31. Mowaó| dla 
tym co-fię działo Efc: p. go. €3 verj: 
(hy Po zgromadzeniu głofow Prymas obz ki 
jeżdża wfzyftkie: Wojewodztwa, y pyt» l 
czy cheg czy każą, aby ow Xiąże, albo | NiC 
ow „Piaft był Królem.: Numvelint, jube: | chi 
ant N. Regemrenunciavi. Gdy wfzyftkie | lite 
Wojewodztwa na tozezwolą przez po-| fp, 
wtorzone wykrzyki, Prymas ozhaymie 
je otym wte towa: W imie Pań/kie mia | 
nuje N..Królem Polfkim y Wielkim Xiążęz | Ki 
ciem Litew/kim, -y profzę + Krola Nieba y | 
ziemi; który go nam przeznaczył odwi- | dy 
kow, aby mu dopomagał we w[zyfikich W 
zamyftach , y uczynił obranie jego fecti b 
śliwe y pożyteczne Puńfiwu, © mianowie DIe 
cie Religii Katolickiey. Potym Prymas , JEj 
obrociwfzy fię do Matfzatkow Koron- 
nych, profi ich, aby ogłofili nowego 
Króla: co oni czynią temu fłowy: Po 
nieważ N. jeft obrany nafzym Królem 26 


jednomyśtną zgodą, y mianowany od Brya 
ma- 


Ray i aN] 
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ie. | ogłafzać go; y że wtymprzywłafzczył Bezkró- 
ia,| fobie urząd Marfzałkow Koronn;ch. Jewie. 
żył, Przydali, że przynaymniey powinien Roku 
ść | był dać pierwiey Pofłom Francufkim 1573- 
no.| do zaprzyfiężenia kondycye odnich 
tej podane, na które miano zezwolić, 
| Prawdziwym powodem do tego po- 
jas | wftania była owa niefzczęfna Konfe- 
no. | deracya, którey nie mogli odftąpić. 
wa | Chcieli więc albo innego obrać Króla, 
ła- | albo inż obranego przewieść do obie- 
| cania fobie zupełnego befpieczeńftwa 
| dla (wojey fekty. Aleprawieniezawo- 
‘pa | dnie wnofząc, że Xiąże Andegaweń- 
yta, ki, lub Pofłowie pracujący dla niego, 
lbo nic nie mieli na fiebie przyimować 
hez | chyba za zezwoleniem Rżeczypofpo- 
kie litey, zamyślali o odmianie tym ftra- 
m, feliwfzey, im ią łatwieyfzą fądzili, y 
ia- | ZE ta iedna: tylko myśl mogła ią do 
żę kutku przyprowadzić. i 
ay, Wfamey rzeczy nic niebyło fna- 
ceb) dnieyfzego , jako pociągnąć do niey o- 
"| wych nawet, którzy naywiękfzy fo- 


pó bie w tym zakładali interes, abyfię 

nas | jey przeciwić. Ów tylko z pomiędzy 

kg | nich i 
eg0 i 
Po~ 


| mafa, ogfafzamy, ` že cata Rzeczpofpoli= 
28] ta powinna go mieć za obranego y mä- 
1Y7|  mowanego według prawa. HARTKNOCH. 
na |. de Rep. Libre Il. Cap. I. pag. 300.301. 
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nich za złe miał Wielkiemu Marfzał.| . 
kowi, y winiłjgo obunt, który chę: taj 
tnym nato poglądał okiem, że on itj ży. 
żywał przywilejow narodu. Nic fi! mu 
tak łatwo nie wybacza w wolnym Pan pte 
ftwie, iako zbyteczna wolność. Nie za, 
znaią bowiem innego fpofobu na jej| chi 
zmocnienie oprocz jey rozfzerzaniaj| By 
y nieiakąś wdzięczność tym oświad: ptz 
czają, którzy jey zle używają; po:| wo 
nieważ iaśniey ukazuią fzczęśliwe iey ły i 
zażywanie. lwa: 
Tak niezwyczayna polityka zmiće) ge 
fzałe Montluka. Chociaż dobrze znał) pył 
Polfkę, nie wiedział jednak, że w niey) gh, 
bunty miano za dowod niepodległości prz 
Bardziey- niż kiedy poznał, iak trū im. 
dno fie obchodzić ztym krajem, W| Į 
ktorym każdego z ofobna trzeba było! nyc 
uymować, y wktórym fakcye nigdy prz 
fię nie miały zakończyć dla tego Je: rad 
dnego , że fię łatwo mogły kleić, 2% toi 
jefzcze bardziey trwożyć było powit chy 
no, że miały nadzieję prędkiego zmo par 
cnieniafię. Pierwfza myśliego była Zay 
pozwolić na wfzyftko przeciwnikom, 
y byłby to niepochybnie uczynił, gdy- 
b; fię nieoglądał na Panow, którzy|(a) 
mocniey niż kiedy umyśnii niç im nie(%) 
pozwalać. K Ś 
Wie: D 
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abl - Wiele dotego nie doftawało, aby 
€i tak uczynni fak niektórzy Pofłowie, 
| żarzecz cawalebną poczytali Wielkie- 
( mu Marfzałkowi przeciwienie fię, 
ol. które kładł w liczbie pomyślności ich 
6 zamyłłow. Jeden ztychto Panow 
“| chcąc go nakłonić udałfię do oręża. 
14i! Był to (a) Chodkiewicz człowiek z 
1| pfzyrodzenia natarczywy, lecz po- 
P*| wolny, coczyniło, że jego zapędy by- 
Iey| ły ftrafznieyfze lub trwalfze. Nieu- 
. | Ważał tego; że gwałtowność do któ: 
lel tey użycia gotował fię mniey. iefzcze 
nal była godziwa, niż fpifek, który chciał 
IE) obalić, Kazał [b] zataczać armaty 
Sh przed (woy namiot, y wfzyftkim fwo- 
LU! im ludziom fiadać nakoń. 
W. Nie trzeba mu było pobudzać in- 
yll nych Panow: do naśladowania {wego 
Zd) przykładu: Woiewodowie (c) 'Sie- 
I” radzki y Sandomiriki wfzyftkich Ka- 
10 tolikow pociągnęli do-broni. Był tonie- 
it chybny fpofob doutrzymania ich przy 
non partyi Xiążęcia Andegaweńtkiego, 
yla Zamiefzanie podoba fie mnóftwu, y 
M, = 
dy- 
rzy |(a) Zycie Kardynała Kommandona. p.266. 
nie|(b) Id. ibid, Hift. Seym. Polik. p, 3%. PA- 
| STOR. ab HIRTENB. For. Pol. p. 246. 
je. © Mowa o tymcofię działo 65. pag. Qoe 
'| Zycie Kommandona. ubi fupra, 


m A 
ai 
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umacnia ie raczey w zamyfłach niż 03) 
fłabia; lecz kacerzom” jefżzcze milfże 
było , to co widzieli, pomnożyło ich, 
zaciętość, y wyzwani do potyczki 
wnet fię ufzykowali, ; Małać ich licz: 
ba była, lecz niewątpili owygraney; 

ponieważ nie lękali fię śmierci. | 
Bifkapi (a) zatrwożeni patrzyli ze 
ftrachem na fatalny moment, w Który 
jedna ze dwóch partýi miałą podbić | 
narod:pod [woy upor, y poczytać fo- | 
bie za honor pogrążenie: wolności W) 
frumieniach krwi, która nie powin] 
naby fięrozlewać tylko riaiey obronę, | 
Montlnk_- (6) który, żetak rzekę, | 
rofkazywał do tych czas cokolwiek rá- 
dził , myslami fię tylko tmofił, a nie-| 
pożytecznym umyfta porufzeniem ie- 
dnym z owych, które fię wynikaią 
przeciw woli rozuma,” obawiał fie! 
aby fie wygrana nienakłoniła do lego) 
partyi: y nie przýpifáno fiłom, 00) 
chciał, aby przyczytano fzezegulnie| 
obrotom jego negocyaćyt: | 
+ Szwadrony ulzykowane ż obu fron 
czekały znaku do bitwy. Moźna mo: 
WIC; 


ta) Idem ibidem: pag: 267. 


(b) Mowa o tym cofię dzialo 656. pag. 00 


6 verf 
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| C) Zbldem, verf: 
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wić, żepónieważ każdy Polak po- 
znał pierwiey niebefpieczeńftwo, nim 


|fię naniewydał, y niezlskłfię go, 
„| A ; > i z ereki 
| żadnego nie było, któryby nánienie 


poglądał nieuftrafzonym "okiem. Ale 
jeft bojażń, którą roftropność wraża, 
y która fię rożni od owey co wyni- 
ka zmałości ferca. = Po tych gwał- 


| townych parokfyfmach, które wzrn- 


lzyły cały oboz, naftąpił nagle nie- 
jakis letarg. * Wfzyftkim ręce zdrę- 
twiały; a cifza: żłączona ztrwogą, 
która jefzcze panowała po całey rów: 


| ninie, nic: nie obiecywała fzkodliwe- 
| go Pańitwn. 


Katolicy naypierwfi uznali 'nieroz- 
ważną fwoję niefprawiedliwość, y 


| przekładając nad wygraną prawie niee 


chybną ugodę: mniey niebelpieczną, 
lecz pożytecznieyfzą , potat“ [c] do 
Wielkiego Marfzałka v Wojewodów 
jego partyi, Bifkupa' Krakowfkiego, 
Kanclerza, y Opalińfkiego Matfzałka 
Nadwornego. © Ci powinni byli ich 
profić, aby fie złączyli zcałą Rzeczą- 
pofpolitą, y nie targali jey napotym od- 
dzieleniem fig, które zjedney ftrony 
niefnadne do utrzymania, z drugiey 

i trus 
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trudnieyfze do znofzenia, równieby| Kto 
dążyło 'na.upadek owych, którzyby 28! 
go niechcieli odftąpić, jako y tych,! 80 
którzyby za powinność fobie mieli bić| | 
przeciw niemu. nie 
Nie zbywało Wielkiemu Marfzałko:| det 
wi na męftwie; lecz razem nie zcho» | M 
dziło mu na owym rozfądku niętak | ZW 
porywczym jako raczey gruntownym, | (*l 
który yftawicznie chodząc keło jedney | "At 
fprawy, wzbija fię do poznania w niey | di: 
punktu możności, y niepozwala, aby [0 k 
daley fięgała namiętność , oprocz te: |VP 
go, nacofię befpiecznie mogła ode | (IE 
ważyć. Firley (d) zaczynał pozna: 14b 
wać, że mufię należałozdać. Oba: | An 
wiał ię bowiem czego fakcya Prymas | fta 
fowfka fama fie fłufznie lękała, to ieft | 022 
odftępftwa, któreby go ofłabiło; acol 
ieft pofpolita wfzyftkim fpilkom, więke | le 
fzą widział trudność w zgodnym ży: | Prz 
cia zfwoią partya, niż w daniu odpo: | 1 
tu zamachom przeciwney ftrony, | i 
Uięty Pofelitwem pokazał upor W | ftk 
poddaniu fię. -Nic jednak nje mowil t% 

ani o Konfederacyl, ktorą miałzawize | 
w mysli, ani o Królu, na ktorego nie | (0 
pozwolił. Domagałfię [a] aby So | G 
któż | (7 


Gdy REIDENST.. Rer. Pol. pag.29. Colt 
(a) Mowa otym co fię działo 65c. pag. 9i | 
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by, który miano za fkończony, znowu fi 

by zgromadził dla uczyrienia powtorne- 

h, go ogłofzenia. 

„je  Tradniey było otrzymać. źezwole- 
fie naten jeden punkt, niż na Konfe- 

o. deracyą, októrey nie chciano fłuchać, 

o- | Racje honoru nie dopufzczały nań po- 


ak zwałać; a te racye, -które duma po- 


m, | daie, zwyczaynie goruią nad pobud- 
ey | Kami Religii.  Zgodzonofię (0) ie- 
ey | dnak, aby bez pohańbienia Prymafa, 
by | 9 którego: honor partyzanci a nawet 
e- | Y przeciwnicy równie dbali, powtot- 
d- | tiefię zgromadzono na plac Elekcyi, 
ja. lak gdyby po proftym tylko” Xiążęcia 
a. | Andegaweńfkiego wymienieniu, zo- 
a= | tawało iefzcze, aby go podług zwy- 
elt | czaju ogłofzono. 
co. Ten (c) śrzodek podał Montluk; 
k- | ale Prymas nakłoniony od niego aby 
y- | przybył dozgromadzenia nie chciał fię 
os | nanim znaydować, y zatrzymał w 
 Warfzawie , dokąd był odjechał, wfzya 
w. kich Panow fwoiey partyi. Na Pra- 
yil | de Cd) jednak, gdzie fię Elekcya 
ze | od. 
ie | (6) Idem ibidem, : 
m, | (6) Ibidem. 
6. | (6) Ibidem, verf: 


Tom. V. 
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odprawiła, trzeba było czynić: ogło: 
fzenie, które iey było dokończeniem. 
Bez czego iako od niepewney cżyli ra: 
czey wcale nieważney, każdego cza. | 
fu mogłyby odftąpić wfzyftkie Stany. 

Co ukazywał (e) Firley, a iefzcze 
Żywiey ftawił przed oczy Montluk, 
który zdumiawizy fię,: że natrafił na) 
okoliczńości tak ślilkie, y które co 
dzień fłabiały: byłby fię namyślił za: 
niechać wfzyftkiego, gdyby fpokoy: | 
ność mogła fię zgodzić z jego: umyx | 
ftem;  Pomnożył więc-gorliwośćfwo: | 
ię, ale nie wiedział naco jey użyć, 
Trzeba mu było: zbiiać namiętności, | 
których żądrie uwagi mie mogły ule: 
czyć, y którefametylkonoweniamię:| 
tności mogły zepfuć. « Nie wątpił na- 
wet, że chóciażby pozylkał fakcyą | 
Prymafa, y zprowadził ią; namieyłce | 
Seymu, Wielki Marfzałek miał imie | 


dopuścić fkutku temu poftępkowi nie | | 


pozwalając iaogłofzenie nowego Któ- 
la. jt 
Konfederacya byłajedynym. gelem | 
heretykow; y trzeba było, aby tą 
Pańftwo podpifało, albo nigdy nie wi- 
działo końca niezgod, które Wżnie 
cała, 
Trze: 
(2) Ibidem. 
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lo) + Trzeba; było wywiedzieć fię, co 
m. myślili. Więc wyprawiono (f) do 
rds| nich inne Pofelftwo. "Te fkładali Jan 
ża-| (g) Sierakowfki Wojewoda łęczycki, 
i: Hieronim Ofsolińfki Woiewoda Sando- 
ze | mirfki, y- Jan. Ca) Koftsą Kafztelan 
lk, Gdańfki:. -Ofsolińfki:był biegłym pra» 
na| wea. < Teń"namowił Proteftantow,, ga 
by z fwoieytakżefttohy mianowali Po~ 
za: | flow: zupełną z któremiby można było 


-| umowić zgodę, „Wyznaczono. na to 
iy- | Jędrzeia. [0]. Gorkę Kafzteląna -Mig 
/0:| dzytzeckiego , Stanifława „Szafranca 
yć,| (c) Kafztelana Biezkiego, „Mikołaja 


ci,| (d) Firleja Staroftę, Kazimirikiego-y 
Mikołaja. (e) Sienickiego. Podkotmo- 
ię:| trzego Chełmfkiego. 7 
Ci Polłowie życzyli:fobie pokoju. 
yą | Ufiłowali fprawić go pomiarkowanym 
ulegańiem , - ktòreby nię. nabawiając 
| ich kłopotu vod fwoiey partyi mogło 
fię ściągać;do pozyfkania 'owey co im 
była przeciwna. „ Zezwolili naypiet+ 
PR? pi uż wiey 
em | (F), p. ab HIRTENB. Hor Pol. pays 


|ig'246. 

(€) OKOLSKI. Orb. Poł, Tom. IL p 519» 
ie- (6). Idem.. Tam, pag. 136 
(6) Idem. Tom. II. pag. 647. 

16) Idem. Tomi TER wag. 74, 
ldem. Tom. LL vp. 114. 
| (8) Idem. Tom., I. póg- OB. 


Bezkróż 
lewie. 


Roku 


iz72 


JA 


Bezkró= 
lewie. 
Roku 
1573» 


ZR AŻ: mam 
li r ran AE ABY 


308 HISTORYI 


wiey naobranie iuż uczynione; lecz 
umawiającfię o kondycye , które trze- 
ba było podać Xiążęciu Andegaweń: 
fkiemi, dla powfzechnego pożytku, 

dali (P poznać, że naypierwfza'ta | 
miała być, aby fie obowiązał ùtrzy= 
mywać pokoy między Dyfsydentatmi, 
takdalece iżby fię nigdy nie ważył po- 
zyfkiwać ich karą lub groźbą. © 

Nie wymagając od całey Rzeczypo- 
fpolitey, aby im warowała wolność 
wiary , przeftali na obietnicach Króla. 
Ten warónek zdałfię: być pomyślny 
żwłafzcza w tych okolicznościach, W 
których zoftawano.  Poczytano go za 

mądte niejakieś umiarkowanie, któ- 
re zachowując w całości honor naro- | 
du, mogło rychło uczynić koniec ża- | 
miefzaniom.  Umowióńio, aby (g J | 
Proteftanci mogli fię doprafzać A Noś 
wego Króla o coby chcieli ; ale zacho- | 
wano (h) fobie wolność nie wymie: 
niać wyraźnie tego, coby im Wolno 
było włożyć otym do umowy Rzeczy* 
pofpolitey z Pofłami Francufkiemi. ' 


Po. 


(F) PAST. an HIRTENB: Flor: Pol. page 


247. 
© Idem ibid. HEIDENST. Rer. Pot. pi 
Col. 2. 
(h) PS ARNIG. Annal Pol, pag, 1223. 
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Po uczynioney takowey ugodzie» Bekia 


Prymas (1) przybył do Pragi. Szla- 
chtaobòyga ftron gromadniefię fkupi- 


| ła. Montluka (k) y dwóch iego Kol. 


| legow tamże zaprolzono, y gdy iuż 


wizelka była gotowość do ogłofzenia, 
Wielki (I) Marfzałek Koronny uczy» 
nil pierwfze; Opalińfki Marfzałek Na- 
dworny drugie; a Chodkiewicz Mar- 
fzałek Litewfki trzecie. 

Zofiawało, aby (m) Montluk pode 


| pila} umowę uczynioną (2) z Rzeczą- 


U3 )0- 
(1) PAST. ab HIRTENB, For. Pol. łoc.cit. 
(4) Mowa otym cofię działo Efc, pag. 91. 
uer/. 
(0) -Idem. PAG. 94, 
(m) Id. ibid. 65 verf.  HEIDENST. Rer. 
Pol. pag. 30. Col. x. Hilt. Seym. Polfk. 
pag. 3: 


£. 33. 
| (1) ld. ibid. NEVGEB. Hifi. Pol. Lib. IX. 


p.642. Na tey o którey mówiemy Elek- 
cyi nieodmiennie y na zawfze poftano= 
Wiono zwyczay umowy między Królami 
Polfkiemi y Rzecząpofpołitą, y nazwa- 
no ją Pata Conventa, które aby były 
mocnieyfze y ważnieyfze, kazano je 
wpifywać w Konftytucye. Te fię umo- 
wy zaczęły w ten czas, kiedy Ludwika 
obrano zanaftępcę po Kazimierzu Wiel- 
kim; ale odowego czafu używano ich 
Przerywając. Mem, de LENGNISCH, 
pag.4. OQdczafow Henryka narod poza 
ic 


lewie. 
Roki 
1578» 
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lewie, 
Roku 
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pofpolitą imieniem Henryka y Ba- 
rola IX. Przednieyfze (a) punktą 
teyto umowy były: aby Francya 0) 
opatrzyła Flotę dla rozfzerzenia wła: 
dzy Políkiey na morzu Baltyckim, y| 
odyfkania portu y miata Narwy, aby | 
[c] wprzypadkowey woynie z Mo: | 
fkalarni dała Rzeczypofpólitey 4006, 
naylepfzego woyfka, płacąc mu żołd | 
przez połrokay daley ieśliby było trze: 
ba, aby ją pofiłkowała we wfzyftkich 
woynach, ktòreby mogły wzniecić na- 

ros 


ich ważńość. Nie iżby był przekonany | 
o zupełnym ich z ftrony Królow zacho- | 
waniu; /ale Że, mu pozwalają fkładać ż | 
Tronu Królow, jeśliby ich nie dotrzy* | 
my wali,  Oftatni Artykuł Paforuń Con: 
ventorum. podany Henrykowi wyraźnie 
zawierał, jako wnet obaczemy w tek* 
ście tey Xiążki, że Król uwalniał wizy” 
ftkich Obywatelow Króleftwa y obadwa 
narody od pofłufzeńftwa fobie powinnego, 

' jeśliby nie wypełnił którego z fwoich o- | 
bowiązkow.. Tęklauzułę kładziono po- | 
tym we wfzyftkich umowach. Mem. de | 
LENHNISCH. dans la preface, 6 $ | 
Lxxvim. pag: 327. | 

(a) HEIDENST. Kev, Pol pag.29. Col. % 
FREDRO, pag.1o3. Hift. Seym. Polik 

ag. 27. 


p 
(b) Volum. Con. pag. 224. 225. 


(c) Ibid, Mem. deLENGNISCH. pag. 3131 |/ 


| 


o 
a 
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rody po granicznć, ale w ten cżasmia- Bezkróz 


fto żołnierzy mogłaby tylko przyfyłać 


| według potrzeby pieniężne pofiłki, 


Aby Cd) Henryk przez cały przeciąg 
fwego panowania kazał przywozić z 


| fwoich dochodow 450009. złotych po- 
| święcając je iedynie nadobro Króle- 
| fwa; aby ufpokoił wfzyftkie długi 


Pańftwa zaciągnione za życia y 
pośmierci Augufta; aby (e) trzymał 
w Paryżu lub Krakowie fto młodzi 
Polikiey, któraby tam brała ćwicze» 
nie według ftanu {wego urodzenia: 
nakoniec (f) aby nie prowadził z 
fobą chyba bardzo niewielu Cudzo- 


| ziemcow , aby im nie dawał ani dobr, 
| ani godności, ani urzędow, y tych na- 
| wet aby przywykłfzy do zwyczajow 


kraia wnet odefłał , fkoroby fię mogł 


| obeyść bez ich pofługi. 


Wojewodowie którzy układali te Ar- 
tykuły, wfzyftkieje (g) ftolowali do 
pożytku narodu. Nie było jednak 
między niemi żadnego, któryby Mon- 


| tuk mogł odrzucić, ponieważ je fam 


v4 po» 


(d) Idem. pag. 316. 


| (e) FREDRO. pag. 104. 


(© td. ibid. Mem. de LENGNISCH. p. 146. 
| $) Mowa o tym co fię działo Ee. pag. 94» 
| verf. & pag: 95. | 
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podał, jeśli nietak rozciągłe, to przy: 
naymniey tak pomyślne. Jeden tyk| 
ko włożony od Proteftantow czynił- 
mu wftręt od podpifania. A chociaż 
zdania iego zawfze fię zgadzały z he: 
retyckiemi, y wten czas wcale niej 
były przeciwne; wolność fumnienia, | 
którey fię ich fekta domagała, niej 
śmiał jednak Autentycznym aktem | 
zatwierdzać tego, na co fama Rzecz | 
pofpolita choć zezwoliła, ale niewy:| 
rażnie. Do tego obawiał fię fwych Pa: 
now; a wiedząc iak fie Henryk dumnie 
brzydzil heretykami, nie mogł fiç od 
ważyć (h) jegoimieniem obiecywać | 
że fie z niemi łałkawie miał obchodzić | 
Odmowę {fwa krafił tym wfzyftkim, | 
co tylko mogłoją czynić znośnieyfzą; 
leczta ztąd zdawałafię być niefłu- 
fznieyfza , że na jey wfparcie bie przy:| 
wodził tylko racye płonne miafto praw- 
dziwych pobudek , które go !do niej | 
pociagały ,y których nie chciał jawnie | 
wynurzyć, Jednak trzeba mu byłoak 
bo opuścić nadzieje już dółfkutku| 
przychodzące, albo uznać za dobre] 
bez Żadnego wyłączenia, wfzyftkie 
punkta umowy już napifaney. di 
| | 


©) ldcm. pag, 94. 
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chylność u Ewangelikow, za złe mu 
poczytywali, ieśliby fię teraz o nią nie 
ftarał, y eały Seym [a] groził, że 
fig miał roziechać nic mie zakoń- 


| czywlzy, ieśliby Montluk nie przyjął 


Artykułu , o który fię fpierał, 
Podobno. on chętnie wyglądał ta: 


-| kowey groźby, abyfię nią mogł za- 


ilonić od wymowek, których fię fpo- 
dziewałod Henryka. Może też innym 
fpofobem niepodobna “było wymodz 
nanim zezwolenia tym zuchwalfzego , 
że przeftępowało granice mocy mu 


| zleconey. Cożkolwiek bądź, przy- 


rzekł, (b) podpifał y zaprzyfiągł na- 


;, wet wfzyftko comu podano; a prze- 


konany w fobie, żenic nie odmawia- 
jąc na nicnie zezwalał, nie wątpił, 
że Henryk jako y wfzylcy co go po= 
przedzili Królowie, miałfię łatwo u- 


e| wolmić: obiąwfzy Tron, od. obowią- 


jak| zkow , które mufiał przyjąć dla tego, 
tku | aby nań wftąpił. 
bre | u 5 Nic 
kie | 
są (8) Idem ibidem, 

f. 


| (6) Td.p.95. Hift. Seym. Polfk. p. 33. SU- 


LIKOW. Rer. Pol. Comvent. p. 12. FRE- 
DRO. Gefi. Pop, Pol. pág. 104: 


:| licy nawet fami, którzy wprzod nie Bezkró- 
| mogli orerpieć, aby jednałfobie przy- lewie. 
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Nic w famey rzeczy «nie  przefzka: | 


dzało, aby nanim teyże godziny za- 
fiad}.  Elekcya tego iuż dofzła przez 
podpifanie umowy; ale on nie wie- 
dział co fię talo w Polfzcze.  . Zwa: 
wiey bowiem: niż kiedy naftawał na 


Proteftantow , którym Mońtluk Świe: | 
żo jego imieniem obiecał wfzyftkie | 


względy y befpieczeńftwo co do Reli- | 


gii, ; 
Odzaboiu (c) wykonanego W dzień | 


Swiętego Bartłomieja Rupella Forte» | 


ca Francufka w Powiecie Alneteńfkim | 


była mieyfcem ucieczki klugenotom 
Piktawfkim, Andegaweńfkim, San- 
tońfkim, y wielu, innych Prowincyi 
Francufkich.  Rzeczoney: (d) Fortecy 
uftąpiono im Edyktem (e) pacyfika= 
cyi.  Dwor:(f) chciał te miafto o- 
debrać, ale (g) oni zawzięlifię go 


'mieoddawać. Xiąże [h] Adegaweńfki 


wziął rozkaź dobywać go; zatym 0- 
pafał ie, obległ, dziurę (D nawet 


w mu- | 
(c) Hift. de France pat DANIEL. Tom, Va | 


pag. 984: 
(d) ldem. pag. 956. 
(e) Idem. pag. 955: 
Cf) Idem. pag. 98I. 
(E) Idem pag. 987- 
(h) Tdem pag. 984. 
[i] ldem pag. 985. 
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wmurze fk] wybił, ale nie mogłfztur- Henryt 


mem dobyć. - Rupellani czekali [/]na 
pofiłki z Angli, a nawet y bez tych 
pofiłkow , ktore ukazały fię wpraw- 
dzie przed portem, lecz nie mogły 
(m) do niego wniść , umyślili doo- 


| fiatniey fię bronić. /Niewiafty, y 


| fiwo ich (o) tym było ftrafzni 


dzieci [n]- obdyga płci oręż miały w 
rękach. Obywatele wfzyfcy byli. żoł- 
nierzami, nie potrzebując na. zachę- 


cenie fiebie kary lub nadgrody: gie 
yize, 


| żejepomnażały tak pomyślnościtrzy- 
| mających miafto w oblężeniu, iako y 


włafne ich dobre powodzenia. 
Nic ftrafznieyfzego nad waleczność, 
którą rofpacz rodzi. Francya ze wfzy- 
fkiemi fiłami nie tufzyła fobie, aby 
mogła podbić garftkę miefzkańcow. 
Hentyk zaś widział fię blifkim utraty 
przez ich roziufzoną odwagę wfzy= 
fkkiey fławy nabytey. z dzieł Rycere 


| kich. 


"Nowinao obraniu zakończyła fzczę- 


 śliwie oblężeńie, od ktoregoby (a) 


nie 


[4] Tdem pag. 986. 


[/] Idem pag. 987. 
[m] Tdem pag. 088. 
[n] Tdem pag.989. 
lo] Idem pag. 986. €? feqq. 
la} Idem pag. 990: 
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nie mogł odftąpić bez hańby , amu- | 


fiałby go jednak zaniechać. Podał. 


CH) Rupellanom konferencyą, w któ: 
rey nie tak ufiłował Ce] ich podbić, 
jako raczey ukryć przed niemi niedo- 


ftatek fit do ich podbicia.  Odjechał | 


wnet (d) do Paryża, gdzie umyślił 


czekać Pofłow , którzy mu wieźli Di- | 


ploma Elekcyi. 
Tych Pofłow wybrano z Korony y 
Litwy częścią z Senatu częścią z Sta- 


nu Rycerfkiego. Znacznieyfzych mię: 


dzy niemi było dwóch, Adam: (2) 
Konarfki Bifkup Poznańfki, y Woy: 
ciech Łafki Wojewoda Sieradzki 


Zle: | 


(0) Idem nag. 991. 

(c) Idem pags 992. 

Cd) Id. p.993. SULIKOWSKI. Rer. Poh 
Comment. Pag, I4. 

(2) Był herbu Abdank. OKOLSKI. "Or. 
Pot, Tom, I. pag. 7. Itmi Pofłowie byli. 


Jan Tęczyń(ki Kafztelan Woynicki , Sta 


rofta Lubelfki: Jan Tomicki Kafztelan 


GĆnieźnień(ki herbu Łodź. Idem Tom. Lh | 


pag. 170. Jau Herburt de Fulftin Kafzte 
lan Sanocki, Starofta Przemyliki: Ję- 


drzey Gorka Kafztelan Międzyrzecki, | 
Starofta Gnieżnieńfki y Jaworowiki: Sta- | 
nifław Kryfki Kafztelan Radziejowiki, | 


herbu Prawdzic. Idem. Tom. ‘TI. pag. 504 
Mikolay Radziwiłł Marfzalek NA 
Id 


p 


PA MY 


— mu Ko m 


e + Soma lama fm 


+ Włożonych Qi) od Eitwy do Elekċyi 


POLSKIEY XIĘGA XXII. 307 


| Zlecońo im w inftrukcyach, aby fię 


ftarali Cf) u Króla Francufkiego y 


| Króla nowoobranego o utoczyfte 


twierdzenie umowy podpifaney: od 
Montluka , y aby iak nayrychiey zpro- 


| wadzili (g) Henryka na Koronacyą 


do Krakowa. f 
Po tych dwóch Artykułąch naftes 


| powały drugie dwa wyciągającewiel- 
| kiey oftrożności: | Złecono (4) Pos 


flom, aby zupełną mocą zawarli mał- 


-| Żeńftwo Króla: ż Siófttą Zygmunta 
| Królewną Anną ,. o któreymowiliśmy 


wyżey. -© Była toriedna z kondycyj 


Xiz- 


Litewfki, t Mikołay -Firley $tarofta Kazi- 
mirfki -Syn Wielkiego  Marfzalka, Jan, 
Zamoylki Starolta Belfki, Jan Zborowiki 
Starofta  Odolanowfki, Mikołay Tomi- 
cki Syn Kafztelana Gnieźnieńfkiego, A= 
( łexander Pruńtki Syn Wojewody Kijow= 
„fkiego.  SULIKOWSKI. Rer. Pol. Coma 
ment. pag. 12. EF 13, FREDRO. Gek 
| Bop. Pol. pag, 105. HEIDENST. Rer: 
| Poł pag. 20. Col-2. NEVGEB. Hif, 
Pol,pag. 642. GUAGNIN, Rer. Pol. Rol, 
Tom. 1. pag. 140 


| 4 » 
i- | (f) FREDRO, Ge, Pop. Pol. pag. 10,5 


(ki, | (£) Idem pag, 106. 
O4- | (h) Id. ibid, HEIDENST. Rer. Poł, p, 30 


rny 


1 


) 
Col, 2, 


Li- | () ldem pag. 29.. Col. 1. 
| 


| 


| 
4 
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Xiążęcia. Andegaweńfkiego; że żaś 
iey nie położono: (4) między Artyku: 
tami, mie mniey podotino pochodziło 
ztąd, że Montlak'<z Kollegami nie 
chciał: jey przyląć, jako y. żtąd, że 
chciano zoftawić Xiążęciu pozor obie. 
rania w obowiązku, o którym zawfze 
trzymano, że powinieńbyść wolny. 
Trudno (0) było dokązać, abyfię | 


' młodemu Krółówi podobał takowy 


związek. „Krółewna w tych już była |: 


leciech , ' w których utracone urody | 
wdzięki jednefni “tylko gruntowiiemi 
mogła: nadgradzać przytniotami, 28 
których powabem 'rzaflko <kto'idziej 
y które kobiety nawet fame daleko | 
taniey fzacnią od urody. 4 

Do tego Henryk pragnął ,: aby obra. | 
nie famym tylko jego przypiłano Ono: 
tom, nie małżeńftwu, chwalebnemu| 
wprawdzie. ale daleko mniey powa 
bnemu niż owe, które prawie (u) 
inż dochodziło z Elżbietą Królową 
Angielfką. | 

Nic jednak niemiało go tak odra- 


żać, jako (b) odmowienie pofłufzeń: | 
ft 


ty! 
no 
e 
po 
CZ 
li 
ty 
be 


in! 


f wa |" 


Ch) Idem pag: 37. Cot. 2. 

(L) Idem nag, 45.-Coż. 2, A 

(a) Hif. de France par DANIEL. Tom P 
pag: 965, 966: ; 


mü 
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ftrzegający: fwoich interefow , podali 
mu:do zaprzyfiężenia 'w ofebie Mon- 


| tluka; że ich uwałniał od wierności 


fobie powinney; jeśliby fie“ kiedy od- 
ważył gwałcić 'ich przywileje, lub 
gdyby nie dotrzymał jakiego z przyję- 
tych obowiązkow. 

Słatznie wnofzono,<że Dwor Fran: 


 eufki, który nawet myśli nigdysnie 
j| miał otakowey umowie, naley doż 
i niefienie miał fię wzdrygnąć; y nie 


befpieczno było na pierwizym wftępie 
dawać poznać nowemu Królowi. że 


| Korona, którą mu ofiarowanoten mu 


tylso pożytek, przynofiła, 'Że ją miał 
nofić, y nie inne dawała rządy nad łu- 
dem opróccz owych, któreby mu fię 
podobało cierpieć. Trzeba było konie- 
cznie, aby Pofłowie łagodnieyfzy da- 
li wykład temu to tak- oftremu Ar- 
tykułowi tłamacząć go tak, aby go 
bez trudności przyięto. 
To (c) też wyrażnie im zleconów 
inftrukcyach. Powinni byli Cd) przes 
ti ło- 


[0] Mem. de ŁENGNISCH. p. 327 65 Jegq. 
REIDENST. Rer. Pol. p. 39 Col.r 


„| le] EREDROQ. Gef Pop. Pol, p.106 
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| fwa, jeśliby kiedy: narafzył prawa Henny 
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łożyć, że Polacy nie dla trafonkowych | | 
jakich y. nieamyślnych: przeftępftw Au 
zachowywali fobie wolność <odiąć | dze 
fię władzy, fwych Krółow; ale: Wi | mo 
przypadkach wcale rzadkich, y któs | nic 
rych nawet domniemywać fię było nies | poc 
podobna; gdzieby Królowie umyślnie | 
fatecznie,- y: niechybnie: przedfie= | na: 
wziąwfzy ich w niwecz obronić orę= | W 
żem, chcieli wygafić aż do oftatniey bel 
ifkierki fwobody, y znifzczyć wfzy fićx 
ftkie przywileje bez żadnego wzglęs Czy 
du na uwagi Senatu, y przeftrogi | prz 
częfto powtarzane od wfzyftkich Stas [odh 
now zgromadzonych na Seym. binat 
Jedni tylka” doświadczeni fprawcy mie 
mogli zabiedz., aby z podobney umo Pai 
wy nie wnofzono: pokrywki zawfze |iża 
trwaiącey do odmiany: Królow, lecz) 
Żaden zpożytkow , które fobie przy: l 
włafzczali Polacy., nie mogł nabawić | 5 
niepokoju  Francyi. Ta bowiem nie | d 
myśliła ich fobie podbić, zafzczęśle F 
wą fię poczytuiąc, żemogła od nich | m 
atrzymać pod niektòremi warunkami 5 
to, co mogli wtenczas, jako czyni: x 
li potym, pozwolić jey za fame pros 
fte obietnice. Ji 


a 
OJ 
d 


fd] Td. ibid. REIDENST. p. 40 Col x 
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ch Otofię naybardziey gniewał Dom 
iw | Auftryacki, który (e) nie ofzczę- 
ąć dzał nakładow rseczewiftych, y nie 
w; mogłcierpieć, aby je poczytano za 
'de | nic dla nadziei obietnic, których tak 
iea | podobno łatwo było Francyi nie do- 
jie | trzymać, jak było fnadno jey Polom 
ie- | nanie zezwolić. "Zkąd gdy Stanifłas 
re- wa (a) Słupieckiege Kafztelana Lu- 
iey | belfkiego wyprawiono do Wiednia pros 
żys (fićo pozwolenie, które Pofłowie Rze= 
lę< czypofpolitey fądzili za potrzebne dla 
ogi przejazdu przez Niemcy, Cefarz (b) 
tas odmowił podpozorem, że nie mogł 
tato zezwolić bez zgody XŃiążąt Nie- 
pey mieckich tak wielowładnych w fwoich 
nos |Pańftwach, iake y on wfwoich dzie- 
fze tżawach. 
6CZ | gu i Do 
zy“ [e] Jeśli trzeba temu wierzyć,- co Montluk 
wić. wkrótce potym pifal do Landgrafa Ha- 
a | kiego, który chciał mieć odniego wia- 
nie | dómość o wfzyfikim co fię ftało podczas 
sji- | Flekcyi Xiążęcia Andegawehfkiego. Ce- 
ich | farz ftarającfię «o Koronę dla Syna wydał 
ami 590000. T'alarow Cefarlkich Mowa o 
ni. (ym co fię działo Ee. pag: ary verf 
JAR | MENNEL. ab HENNENE. Anual. Silej, 
rOn | yag. 4,33. 
[a] HEIDENST. Rer. Poł, pug. 31 Cbł. r. 
Ol] Idem. p.32 Col.a, Mowa otymcofię 
| działo €5c. p, 107 © verfa 
|. dom, V. X 
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Do tey odmowy przydał wymowki | X 
(c) wcale żwawe, wyrzucając, że fie | ni 
Polka ważyła wziąć (d) jednego z 
Pofłow Auftryackich w arefzt, trzy: | 
mać goprzez ćwiefć roku, odpieczę: | ni 
tować lifty y naśmiewać fię z nichpod' łą 
czas zupełnie zgromadzonego Seymu. ią 
Snać (2) Cefarz fpodziewał fię, żę 
nie dopufzczaiąc Pofłom jechać do 
Francyi , mogł póciągnąć Rzeczpofpo: | c 
lita do inney Elekcyi. S: 

To przynaymniey można było wno- ie 
fié zfamych jego wymowek, które, zr 
chociaż wcale żwawe, iedńak fig ba au 
dziey zdawały pochodzić zniechęd | z, 
honoru y przyzwoitości, niż zgniewu 
y nieukontentowania. Poftrzeżonońa« ( 
wet Cf) wnich pochlebftwotymfub- (4 
telnieyfze, żefię widziało wynikaćz C 
famey treści prawdy. | 

Montluk poznawłzy fidło wfzyftkie- 
mi fitami dodawał ferca Pofłom , któ- 
rzy (g) przybywfzy już znim do 
Międzyrzecza chcieli fię Ch) "| 

lig 


fel HEIDENST. pag. 32 Col. 1. | 
[d] Mowao tym cotie działo €5c, 2. verfa 
e| ldem pag. 108. | 
(F) HEIDENST. ubi fupra, € Col.2. | 
1g] Mowa o tym cofię działo €c. p. 107 | 
[2] Zdem pag. 108 verf. | 
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| Miąże Gi) Safki pociągniony nalega- 
| niem od Cefarza, którego mie chciał 


urażać , odgrażał fię wziąć ich wa- 
tefzt pod czas przejazdu przez Saxo: 
nią; Poiłowie zarzecznieprzyzwoitą 
lądzili podawać narod w hańbę, ktò- 
tą ich zamyślano nakarmić. 

Ten poftrach tym fię płonnieyfzy 
wydawał Montlukowi . że go famego 


| chcianoafrontować. Miniftrowie Çk} 
| $afcy Śmiało mowili, że nie miał wy- 
| iechać :z'Niemiec;' sążby pierwiey do- 


znał, że bez kary niemożna urażać 
ani głowy Cefarftwa, ani znaczniey- 


, tychiey (D członków. Takowa (m) 


Rz i Mor 


O Idem wag. to7 verf. 


(k) Idem. ibidem. 


(I) Tdem pag. 108. verj: 


| (m) Idem p. 109. Wojewoda Sietadzki » y. 


Xigże Radziwiłł już byli wyjechali ófo- 
bno. HEIDENST. “Rer, Poh p. 32 Col, 2. 
Ktyfki z Lanfakiem puścili fig morzem, 
ale obudwóch» zatrzymano. na zuncie. 
Zkąd niemogąc przebrać fie do Francyi, 
piy, go EEP wr ócilfie do P. Siki 
oż. amo potkało Teczyýynikiego. Puści- 
wfzy fię bowiem fam jeden. na Stalk, 
wzięty, w arefzt nie mogł wypełnić u- 
rzędu Pofelikiego, którym go R z 
fpolita zafzczyciła. dd *PALYZT. AE 
Patrz w życiu Kardynała! Kortmndoni. 
Libr, IV. Cap, Xill, pag, 293., & SU- 
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mowa wpodziwienie go lecz nie w | 
Wars. tWogę wprawiła. Owfzem nay- 

„. plerwfzy puściłfię na Lipfk, gdzie 
Roku miał czekać Pofłow , którzy w 


1573. kilka dni po nim rufzyć fię zamyślali, 
Potkało ich czego fię obawiali. Z 
rofkazu Elektora zatrzymani w rzeczo: 
nym (a) mieście oburzyli fię [0] na 
ie | 


LIKOWSKI. Rer. Pol, Comment. pag.13 | 
PoflowiePolfcy nim wyjechali do Liplka, | 
pofłali do Elektora Synowca Bifkupa Po- | 
znańikiego profząc aby im pozwolił przes 

jazdu. Mowa otym co fip działo ze. p. 

Yog- Xiąże Salki miał im zazłe, Ze {ię | 
ważyli wiechać dojego Pańftwą nie cze» | 
kaiąc nato pozwolenia, y kazał ich za» 

trzymać w Lipiku. Zkąd Pofłowie wy“ 

flati doniego Herburta de Fulftin Kafzte- 

tana. Sanockiego. Można widzieć wy- | 
mowną mowę, którąten Pofeł miat do 
Rady Elektora, któremu ią pofłano napi- 
śmie. FREDRO. Gejt. Pop, Poł. p. 109. | 
© egg.. Po wyfłuchaney mowie decydo* 
wano, aby Pofłowie daley jechali, iak 
gdyby ofzukali pilność owych, co ich 
ftrzegli. Id p 113, Mowa otym cofe 
działo E$c. p. rro. verf. SULIKOWSKI. | 
p.13. HEIDENST. Rer. Poh p, 33.001 | 


2. © p.34 Cal. 2 | 
(a) FREDRO. p.108 Mowa otym oolią | 
działo E$c. p. 109 | 
(b) Idem ibidem, verf. | 
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i 
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trudności w przekładaniu im, że co- Ware- 


ich iednym żartem politycznym; że 
Xiąże Safki nieśmiał przeciwić fię 
Celarzowi; y że bojąc fie jefzcze bar» 
dziey zadzierać z Francyą y razem z 
Polką; tak pragnął, aby nie dbańo na 
jego 'rofkaz , jak pokazywał po fobie 
ufilną żądzę, aby go dofkutku przy: 
wiedziono. 


Przypomniał: (d) fłowa, które z 
rofkazu Elektora doniofł im Magiftrat 


| Lipfki, który zabraniaiąc im dalfzey 
| podroży powiedział, że gdyby to u- 


czynili, podaliby fie w niebefpieczeń- 
ftwa, o które Elektor nie mogł.rę- 
czyć, y o które takby fie martwił co 
do ich włafnychintereffow, iako y co 
do honoru Rzeczypofpolitey.. Czyż 


| to niebyło, . mowił Montluk dawaćim 


ds zrozumienia co mieli czynić, yże 


| Magiftrat miał tofkaz przez fzpary pa- 
| trzyć naich wyiazd? ; 


Chcąc przekonać ich o njezawo- 


| dności fwoich domyfłow, wedwa dni 


x3 © 
A Ibidem, 
d] Idem. pog. 110. 


sł 


| kolwiekfię [e] działo, było wzgledem  zyusz. 
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e] wyiechał z Lipika, a wyiechał bez | 
pryw | przefzkody. Ten przykład | % 
zvusz; dodał im ferca. « Puścilifię w drogę, | 3 
Roku y Cf) wyznali potym, że beztey 
1573: odwagi Bifkupa wlzyfcybyfię nazad 
byli wrócili, coby fię przydało na wpat- 
cie: zamyfłow. Domu Auftryackiego y 
obaliłoby niechybdie cokolwiek uczy- 
nióno na ftronę Xiążęcia Andegawef:| ( 

fkiego. 


[e] Tdem. pag. 111. 


{FF dem. ibidem, ter] : 
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XIEGA XXII. 


On Roku 1573. Aż DO ROKU 1575: 


Bio 
| BLUE 


S D |Ealfzą drogę nad mniemanie Hevxvx 
Jnl pomyślnieyfzą mieli Pofło- Ware- 
340 wie; ale aż w Mecu uftały trwo- RA 
gi, które fie wich myślach odnawia no" 
ły, ilekroć trzeba było przeleżdźać > 


, iimePańftwa poddane lub przychylne 


| Cefarzówi. « Oprocz rofkazu, który 


(6) dał Karol LX, Komendantowi Me- 
ckiemu , aby ich znakomicie przyłął, 
wyfłał: 6) aż do tegoż miafta Karo- 
la (c) 'd'Efcars Bifkupa y Xiążęcia 

ZERA Lan- 


ja] ARa Legationis Polonicæ' P. NAMOSS. 


p.3. verf. Parifiis ex Typogr. Dionif. a. 
Prata. 1574 ZAS 
Li did. HEIDENST. Aer. Pol. p. 35: 
al. 2, ; 
(c) Ten Bifkup miał donich mowę ae 
są 


flewsyx Langrfkiego z Hrabia de Brienne zta- 
Wars- Milii (4) Luxemburikiey, aby im | 
czynili honory y prowadzili do Pary» | 


ZYUSZ. 
Roku 
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E3 
ŻA. 


FA r m pe 


Wizyftkim. miaftom, przez: które | 


mieli przejeżdżać, kazano, aby ich 
hoynie traktowały. . W pośrzod o- 
krzykow ludu zbliżali fie do Stolicy, 
do ktorey (e) wiachali ośmnaftego 


Sierpnia, witani wprzodod wizyftkich | 
cechow mieyfkich. Przylął ich Xią- | 


że (f) Delfin Syn Xiążęcia de Mont. 


pen- | 


fką wydrukowaną tegoż. roku, w któ: 


rey na wftępie daie im poznać, Że Król 
Francufki wyfyłaiąc ga z Grafem de Bri- 
enne na fpotkanie: ich aż na granice Kró- 
leftwa, czyni im honor, którego Fran- 
cya nigdy żadnym Poflom nie oświadczy* 
ła.  CAROLI CARSI -Pontificum ac Duc, 
Lingon. Orat. Ee. Parifiis de Oficina 
Petr. © Fuiliter. 

(a) HETDENST, Rer; Pol. p.35, Col. T 
Hiftor. Umvers;/ de J. A, de THOM: Tomi 
VI Lib. LPT, pag, 698: 


(0) Id, ibid.) Aa Legat. Pol P.NAMOSS. | 


pag. 3. verf.. Hift. de France par DANIEL. | 


Tom, V, pag. 905, 
[/) Bilkupa Poznańikiego prowadził Xiąże 
Delfin: Woiewodę: Sieradzkiego Xiąża 


Grwizyufz: Kafztelańa  Gnieźnieńfkiego | 


Margrabią, Dumaine $ Miedzyge ih 
ar 


rFOC O g- 
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penfier, (g) Xiąże Gwizyufz, y d' Au- 
male, y wiele innych Panow, którzy 
fpotkali' ich mając zfobą czteryfta 
Szlachty. 
X5 , Nie- 


Margrabia d’ Elbeuf : Radziejowfkiego P” 
le Grand: Marfzałka Nadwornego Litew- 
fkiego Hrabia de Maulevrier:. Staroftę 
Bełfkiego Vice-Graf de Turenne; Staro- 
ftę Odolanowikiego P. dePiennes: Kazi- 
mirfkiego Hrabia de Tende! Alexandra 
Prunfkiego Syna Wojewody Kijowfkiego 

_ P.d Humieres: a Fomickiego Syna Ka- 
fztelana Gnieznieńfkiego P. de Bouvyens, 
Chron, E5 dunat. par BŁUISSE de VIGE- 

NERS.: pag. 486487. HEIDENST. Rer. 
Pol. pag. 36. Col, 2. Alt. Legat. Pot, P. 
NAMOSS. pag. 4, Hit. de France pat 
DANIEL. Tom /..pag. 995. 


(g) Starsi Synowie Xiążąt de Montpenfiet 
nofili imie Xiążęcia Delfina nadane fobie 
Liftem Królewfkim 1543: którym Delfi 
nat Arwetnii przyłączono do Xięftwa de 
Montpenfier. "Ten Delfinat jeft maluczką 
cząftką niżfzey Anvernii blifko rzeki A|- 
lienu y miafta  Isoar: Wodabla jeft w 
nim nayznacznieyfze miafto, -Fe miafta 
z niektóremi innemi do niego nałeżącemi 
fą odowego Liftu Królewfkiegó pod wła- 
dzą Xięftwa deMontpenfier y należą te- 
faz do Xiążęcia Aureliańfkiego jako Del- 
fina Arwenii. Ta ptzeftroga mało fięco 
ściąga dotey Hiftoryi. Klade ją rę 

Bla 
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Niepodobna: wyrazić podziwienia 
Judu, kiedy (a) uytzał rzeczonych 
Pofłow w fukniach długich, w kołpa- 


kach futrzanych, przy Karabelach z | 
fdydakami y ftrzałami; ale iefzczefię | 


bardziey zadziwił obaczywfzy kofzto= 
wność (6) ich pojazdow,j. „pochwy 
od Karabel fadzone drogiemi kamie- 


iawii, tżędy, kulbakf, czapragi na | 


koniach także bogato opatrzone, y 


onę (r) poftać nieftrwożoną y oka- | 


zala; którą fię wielce roźnili odin- 
nych, 


dla owych Czytelnikow ; a mianos 


wicie dla Cudzoziemców, którzy nie 
maiąc innego rozumienia tego ffowa Del- 
fin oprocz w którymfię pofpolicie bierze, 
mogliby fię dziwować tym fłowom Xią- 
że Delin których mufiałem użyć mo- 


wiąc o,Xiążęciu ' de -Montpenfier, który | 


fpotykał Pofłow Polfkich. 


WSKI. Rer. Pol, Comment: p. 4. Hift uni- 


vers: J. A. de THOU.: Tom. Vi p. 699 | 


FREDRO. Gef..Pop, Pal. p.313. 0 HEI- 
DENST. Kev. Pot. p, 37; Col. r. Hit. 


univers, de J.A. de THO e- Tom VL 


pag.698,. €F- Tom. VII. pagi2. 


CO) Aft Legat. Pol. pag: 5vevf. Zycie | 


Kardynała Kommandona. Libr, IK. pag. 


272. 
(© Vide JOANN: AURAT.: Poet. Rege | 


verjus. Parifiis: ex Ofic, Merolli 1573: 


a S a a a CE aaa a A aa 


D ta d oaa Aa a Ja a n ad ola a aS 


POLSKIEY XIĘGA XXIII. ger 
nych; y: która famym., tylko. ludziom 


' wolnym iet wrodzona. Uroda, ofo- 


ba, wfpaniała. mina y wizyitko pofza- 
nowanie im przynofiło; przywódząc 
na pamięć wyobrążenie owych daw- 


nych. Senatorow „Rzymikich , którzy 


panuiąc nad roznemi narodami, : ie- 
dnym tylko. fwoim prawom byli po- 
fłufzni,. zachwalebnieyfza rzecz fobie 
póczytująć dawać niź nofić Korony. 

W.pierwfzym;z niemi obcowanin.po+ 
frzeżono, ż jaką (a) łatwością mo- 
gli mówić po łacinie, poFrancufku, 
po Niemiecku y po Włofku. „Te czte« 
ry języki niektórym znich tak były 
pofpolite iako. y oyczyfty. U Dworu 
Franculkiego (e) dwóch fię tylko 
znalazło ludzi, coby im mogli odpo- 
wiedzieć: po Łacinie: Baron de Millo, 
y Margrabia de Caftelnau- Mauvifliere, 
których umyślnie. zprowadzono dlau- 
trzymania w tym razie. honoru Szla- 


„chty.Francnfkiey, którafię pod ow 


czas wftydziła fwojey nieumiejętności. 
| Na 


Cd) Afat. Legat. Pol, p. 4. € verf SU- 
LIKOWSKI. Rer. Poł. Comment. p, T4» 
Hift. univers, J.A. de THOU.. Tom. KIo 


pag. 6994 : 
(e) Hift. de France par DANIEL. Tom V. 
pag: 995. 
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Henryk Na owe czafy dofyć to wiele było tego | 


WALE- 
ZUUSZ. 
' Roku 


1573> 


ię wftydzić. 

Trzeciego (f) dnia po przybyciu 
fwoim przyjechali Polłówie do Lu 
wru, z oświadczeniem refpektu Karo- 
lowi IX. ód którego wyfzedłfzy chcie- 
li iść na audyeńcyą do fwego Króla; 
ale (g) powiedziano im, że ponie- 
waż nie był jefzcze ogłofzony ich Pa- 


PR DI teg maj ee u ©, BęePŻ 


nem, należało im pierwiey powitać 


Królowę Matkę y młodą Królowę El- 


"Zbietę.  Zezwolili na to pod kondycją, 


aby audyencya nie była publiczna, y 
mieli dolutta czekać widzenia fię z 
fwoim Królem, do którego mieli przyie- 
chać, z taką pompą y okazałością, a) 


"wieżdżali do Paryża. Królowa [h 


Katarzyfia de Medicis- chętnie y długo 


rozmawiała po Włofku z Bifkapem Po- 
"znańfkim, którego wcale wyfoko za: | 
częła fzacować zwłafzcza upatrzy» | 


wfzy' wnim chociaż fkromnością y 
proftofzczerością ukrytego jednego z 


owych ludzi rzadkich, którzy mogąc. 


dokazać, aby ich naylepiey znano, 
pofpolicię wcale tego nie fzukaią, 5 
i len 


CF) Abat, Legat, Pol, p.ąverf HEIDENS: | 


Rers Pol, p.37, Col. 1. 
(E) oidem ibidem. 
Qi) 46. Legat: Pol. pag, 5, 


Pm cam IN 


0 


POLSKIEY XIĘGA XXIII. 325 


Ten. Bifkup źżfwoiemi Kollegami e eS 
przybył nakoniec do {wego Króla, Warr: 
który (a) wylfzedł ku nim zfali au+ zxusż. 


dyencyi z Henrykiem Çb) Królem 
Nawarfkim , który po nim naftąpił na 
Króleftwo Francufkie. Kardynali (c) 
Burbońfki, Lotaryńfki,  Turnońfki . 
y (a) Ferrarfki otaczali go wkoło, 
a ledwie fię mogli przebić przez ciżbę 


| fpektatorow , których ściągnęła pom- 
| pa y olobliwość tey Ceremonii. 


Z pierwfzego weytzenia dofzli Polo- 


| wiecopowinni bylimyślićo fwoim Krós 


lu. Daleko więcey winim poftrzeglj, niż 


| było w onym wyrażeniu, które już o 


nina mieli.  Ofobaiego (e) była pos; 
ciągająca. Widzieć w.nim było wdzię- 
ki niezmyślone, a co raz nowenawet. 


bez pilnego fię wpatrowania, . Mo» 


| ¿naby rzec, że daleko. mnieyfze niż 


| który z Panow miał baczenie naro» 


Znie 


(a) HEIDENST. Rer: Pol, p. 37. Col- X.. 
(b). Idem ibidem. = 
(6) Był to Karol Syn Karola de Bourbon Xiq- 
żęcia de Vendome. Tego Liga obrała po 
Henryku I. y nazwała go Karolem: X, 
dla:oddalenia gd Korony Henryka IV, jego 
„Synowca. 


Gd) Byl Pofłem Papiefkim weFrancyi y xa 


awalfię- Hipolit d Ef, 


Roku 
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żnicę, która fie znaydowała między 
jego ftopniem a wfzyftkiemi inńemi, 
y żeufiłowałalbo wynieść niżlzychod 
fiebie tak wyfokoiako y Tam był, albo 
fię ku nim zniżyć bez wytwarzania y 
podłości. 

Taki był nowy Król Poliki. <Ządza 
godności, którey nic nie mafz trudne: 
go, hamowała w nim owe fkłontiości 
haniebne, które wkrótce: potym wra- 
ziły mu niefłychaną pogardę dobrych 
obyczałów, y taki niefmak w powin- 


| 


ńościach Tronu, żefameby nawet ro- | 


fkofzy poczytał fobje za przykre, gdy- 
by: je miał zapowimność. Jefzcze nie 
była przyfzła/fatalna pora jego hono- 


rowi y dobru poddanych, nadzieje | 


zaś, które o fobie czynił zdawały fię 
być jak gruntowne , tak y pochlebne. 

Bifkup Póznańfki (f) w fwoiey 
mowie, którą naypierwfzy zaczął, 
wyraził, że Flenryk fwojey jedynie 
zacności winien był Korofię, ktorą 


przyjachali mu ofiarować, y że nie | 


wątpili, iż dopierwfzych cnot miał 
przy* 


CA Hift. de France par DANIEL. i Tom: VI 
pag. 304. 

GO AR. Legat.. Pol: pogsverf. € pag. 6 
Hit. univers. dej. A. de THQU. Tom; 

VII, pag, 3 
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hońor y powinność wkrótce miały: po 


| nim wyciągać. Wfpomniał (g) Di- 
| plomaElekcyi, ktore mieli rofkaz zło- 


żyć w jego rękach; ale dał poznać, 
że niemogli tego uczynić, ażby wprzod 
Krol jego Brat y. on fam przyfięgą 
ftwierdziłi wfzyftkie Artykuły, na 
które Fofiowie Francufcy zgodzili fię 
zSenatem: y Polłami Rzeczypofpoli- 
tey. 

Król (h) odpowiedział po Łacinie, 
Że miał nieprzeftannie nadgradzać ù= 
przeymość, którą mu Pólfka oświad= 


'czała; żewfzyftkie fiły miał łożyćna 


jey pomnóżenie, uftawiczniefię na nią 


| zafłngując: że miał chętnie przyfiądz 


na wfzyftko czego ponim wyciągała 
co do iwoich fwebod;: chociaż rzeczes 
wiście miłość, : którąTię: ku niey uno- 
fit, miała mubyć obowiązkiem daleko 
imocnieyfzym , niż wfzelka przyfięga; 
któreyfię iednak niezbraniał, © Te 
flowastym więcey dokazały:, że Krół 
mowił. zong: przyiemnościący rzetel< 
nością, którą wrażają pierwize żąs 
dze podobania fię, 

we Kane 


(Q Tdem=%bidlem. Am: Legat. Pol: pag.' 6. 
HEIÐENST- Rer. Pot. pag. 37 Coś T: 
(h) Ibid. Hit univers: de J, A. de THOU. 

ubi fupra. 


| pizyłączyć owe wizyftkie; których Hgynyk 


WaLE= 
ZYYSZ, 
Roku 
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Kanclerz (a) jego Huraultde Chi- 


verni mowiąc imieniem fwego Pana | 


chciał coś więcey wyrazić nad iego 


zdania, a według pofpolitego wta- 


kowych okazyach zwyczaju mowił 
wiele, ale powiedział daleko mniey, 
niż Król jego Pan. ; 

Tym czałem fzło o podpifanie u- 
mowy iuż zawartey. Henryk (0) 
który nie wiedział o jey Artykułach, 
zdał fie być urażonym, fkoro fię o nich 
dowiedział, Jak tylko je (c) roz- 
głofzono , Francuzi mniemać zaczęli, 
że Xiąże Andegaweńlki fzczęśliwfzym 
byf w Pańftwie, w którym fię urodził, 
niż miał być na Tronie Polfkim. Po: 
czytywali go bowiem za pierwfzego 
Miniftra Króleftwa Polfkiego, w któ: 
rymby nie miał iniego urzędu, oprocz 
ogłafzać prawa nie od fiebie poftano= 
wione. Zdawałofię im, iakoby go 
uż widzieli niewolnikiem w pośrzod 
kraju wolności, y fądzili, że Koroe 
ńa, o którą fie ftarał , dość drogo bym 
ła zapłacona famym pragnieniem iey 
nabycia. 


Te | 


(a) AR. Legat.Pol. ubi fupra. 
(b) HEIDEŃST. pag: 37 Col. 2. 


(c) FREDRO. Gefi. Pop. Pol. pąg. 118. | 
Zycie Kardynała Kommandona, Libr. 7. | 


pag, 273, 
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e 


Te mniemania raczey podobno pocho- 
a | dziłyz zwykłegoprzywiązaniaFfrancu- 
o | zow ku fwoim Xiążętom, niż z zupeł- 
i | negopoźnania fd] (wobod , których 
ił | miałużywać Henryk. +Więcabyjena- 
„ | łeżycie poznano, kazał Xiążeroztrząt 
fnąć (e). kondycye przyłęte od Mon- 

i- | tluka ,y obiecał ieuroczyście żaprzy- 
) | fiadz, niewyimając nawet Artykułu, 
|| który mu naywięcey trudności fpra- 
wo 

Ło (d) Mowy Franchzow pociągnęły Bilkupa 
Poznańlkiego do przełożenia Henrykowi 


h, praw przepifanych Królom Pollkim; ale 
| “Zak władze ich rozćjągał, jako ufilowa* 
= | moją zmnieyfzyć.. Mowę, którą miał z 
0 | | tego powodu, możefzczytąć uEREDRA. 
ja Gefi. Pop. Poł, pag. 1x9. feqq- Czy= 
JA tay Hift, Seym. Polik. pag. 34-35» 

_ | (e) Kommifarze nato rozitrząśnieniewyzna= 


| czeni byli Renat Birague Kanclerz Fran= 
O |  culki, Sebaftyan de P Aubefpime Bilkup 
d | - Lemowicki = Jan de Morvilliers: Bifkup 
a Auvreliańfki y Konfyliacz Status, Filip 

Hurauit de Chiverni Kanclerz Xiążęcia 
|  Andegaweńlkiego , Pomponi de Bellievre, 
y y Guidon de Pibrać przednieyfzy Prokuš 
rator Parlamentu Parylkiego. ~ Rada ich 
e | była, aby nic nie odrzucano z tego, co 
przyjęto w Warfzawie. AR, Legat. Pol. 
pag. 7, Hifh univets.$ de J Avde THOU, 
Tom VIL pag. 4» 
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Henrya WoWał; to jeft, który Cf) mu nie 
Ware- pozwalał, tylkojakby naymniey mogł, 


ZYUSZ. 


Roku 


prowadzić zfóbą Francuzow do Pol- 
fki, y obowiązywał, aby tychże iak 


1573: naykrociey trzymał przy fobie. Za | 
tzecź dziwną (g) poczytywał, żepo» | 
nieważ Francya powinna była być o- | 


twarta Polakom, którym w niey miał 


kazać dawać ćwiczenie, lub którzy: | 


by z iwojey ochoty przyjego pomocy 


fzukali w niey urzędow, Polfka mia. 


ła być zamknięta Francuzom , jak gdy: 
by ci mniey byli godni względów w 
tym narodzie, w którym prawa nie 
pozwalały im źadney nadziei urośnie- 
nia, niż Polacy w Króleftwie, w któ- 
rym Żadney tamy nie chciano kłaść 
jch podwyżfzeniu na honory, 


Wiele innych '[4] umow uczynio: | 


nych także fię nie podobały Xiążęciu | 
Andegaweńfkiemu; lecz nie wątpił, | 
że fwego czafu mogł fie od nich uwol- | 


nić przez dobrodzieyftwa, któteby 
więcey ważyły unowych poddanych, 
niż niektóre płonne fwobody,. które 
chcieli obwarować iego Rei 

ta. 


(f) REIDENST. Rer. Pol. p.37, Coli % 
FREDRO, Gefi. Pop. Pol. pag. tą. 

(s) HEIDENST. ubi fupra. 

Çh) Idem, pag. 40 Gol, 1. E 2, 


POLSKIEY XIEGA XXII. 3ż9 
e | tawi} fobie w myśli Polakow jako jfsynyk 
t biegłych fprawcow, któtzy w intere» Wars- 
l- fach fwoich Panow więceyfię doma-  zxusz. 
k | gai}, niż miożha im pozwolić, dla -Roku 
a  Wytargowania piźyńtaymniey: tego; 1575 
o= | czegolłulzność nie każe im odmawiać. 
o- | Nadzieje jego niebyły bezgruntu. Co 
jawnie poznał poftrzegłfzy (u) nies 
y-| zgódę między Pofłami ćo do punktu 
y | Paflotum Cormveńtorum naywiękfzey 
a-| wagi, 6 których doprafzalilię pod- 
y-  pifanie, Byłto (b) ow Artykuk co 
w obiecywał pokòy Dyflydentom. 
ie Bifkup Poznańfki mowił, że Król 
e.  hiepowinień go był przyfięgą ftwiet= 
ò- | dzać, Wfzyfcy zaś jego Kollegowie 


m 
Pod 


ść | Katolicy [c] lub Proteftanci przeciw= 

| nie utrzymywali, że był przyięty od 
da | y2 afi= 
lu | 


t, | 6a) Idem. pag. 39 Col. +. FREDRO. p. 


ią. ! 
y (b) Ten Artykul był ułożony W te flowWa : 
Będziemy żachowywali pokoy y fpokoyńość 


i, między Dyjjydentamit ćo do Religii: Bę> 
re dziemy pojirzegali , aby nicht. niepohofić 
Ja | uciemiężeńia % przyczyny Religit; y mê 
A= dopuściemy żadną miarą aby fię to dźtał O 

pod'najzą jurysdykcyą; lub pod. poieogą 
i jakiego, innego fądu, ale mianowicie na» 


| Jego. Vol, Conflit, pags 227.  LEN= 
| GNISCH. pag. 2%: 
(©) HEIDENST. pag: 39 Coh % 


| 
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HeNnyk Pańftwa, y domagali fie, aby go Król 
Ware- Zaprzyfiągł razem z innemi. 


Ode- 
zwali fie ztym (d) doświadećtwa 
Montluka, który fię wftydząc teg: 


1573: wfzyftkiego, copodpifał, nienie śmiał 


odpowiedzieć.  Milczeniu jego zadzi. | 


wili fię Polacy, y fam Król. 


Zborowfki niecierpliwfzy od drugich | 
(2) zbliżył fię dò Montluka y fpytał, 


czy niezezwolił naten Artykul. „ | 


„ Prawdziwie rzekł on, gdybyś ty z | 


» twojemi Kollegami nie był go przy: 


» lął, wafz Xiąże niemiałby nafzych | 


» głofow. 

Król pofttzegłfzy żwawość tego. 
Polla, chciał wiedzieć o co fzło mię: 
dzy nim, a Bifkupem Waleńckim. 


Lecz gdy ten iefzcze bardziey zmiee : 


fzany: niż przedtym zmyślenie uda- 
wał, jakoby nic niefłyfzał, Zborów= 
fki obrociwfzy fię do Króla w niemałe 
wprawił go podziwienie temi flowy: 
„ Mowiłem (f) Nayiaśnieyfzy Pa- 
„ nie, do Pofla Wafzey KMCI, że 
» gdyby fię nie byłobowiązał, że A 

„ fza 


(d) Idem ibidem. 
[e] FREDRO. Geft. Pop. Pol. pag., 116.) 


[f] ZA. pag. 117, Hift: Seym, Pollk. p. 34: 
Mem. de LENGNISCH. 
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„ fza KMC miałeś przyiąć ten Arty- przy 


„ kuł, nie byłbyś obrany nafzym Kró- 


RYK 
WALE- 


„ lem; więcey teraz mowie, jeśligo zyusz. 


„ Wafza KMC nie przyimniefz razem 
„ zinnemi, żadną miarą nie będziefz 
„ nad nami panował. 

Te fłowa śmielfze niż przyftało na 
owe mieyfce, na którym jedhe tylko 
Xięgi mogą mowić prawdę, rozgnie- 
wały (oY wfzyftkich Dworzan Fran- 
tulkich.  Szemrania mało niegru- 


| chnęły. Krol [4] pofkromił ie tafka- 


wym uśmiechem, który zdawał fię 
chwalić to co ulłyfzał; ale ferce jego 
ranione zaczęło odtąd tracić chęć do 
Tronu, który mu gotowano. * Mało 
nie poczytał zazłe Matce, że o nim 
myśli y ftarania miała, 

Tym czafem jednak nie tracił na- 
dziei Połakom. ' Niebefpieczno było 
pokazać urazę o tę ich śmiałość, y 
powinien był poty przed niemi ukry- 
wać fwoie myśli, pokiby „mogł po- 
dziękować im za Koronę , albo poki- 
by czas y jego męftwo nie dało mu 
tządow, które pragnął objąć nadnie- 
ML 

v3 U- 


[s] FREDRO. Gefi, Ee. pag. 1a. 
14] Idem ibidem, 


Roku 
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Umyśhwfzy nic im nie odmawiać, . 


naznaczył dzięń nauroczyfte zaprzy- 
fiężenie Artykułów umowy fobie por 
danych. Ta (a) Ceremonia odpras 
wila fie w Kościele Nayświęt(zey Pane 


ny Jo, Września. Skoro Pofłówie.| 


przybyli do Kościoła, wnet Królowie 
Francufki y Polfkie tamże przyjechali, 


y zniemi dwie Królowę. Kardynali | 


przywiązani Dworawi, nie mało Bi- 
fkupow , wfzyfcy Miniftrowie tamże 
fie żiachali, Przybył także cały Paťa 
lament, y zgromadził fię niezliczony 
tłum pofpolftwa, 


Po (b) Mfzy gdy fie Henryk zbli» | 


Żył doOltarza dla wykonania przed 


Piotrem de Gondi Bifkupem Paryfkim, | 


przyfięgi, ktorey wyciągał Senat Pol- 


iki- Adam Konarfki cinąłfię zanim, | 


Myśl iego była głośno fię Proteftować 
przeciw Artykułowi o wzajemnym 
znofzeniu między kacerzami różnych 
wiar, na które fie narod dzielił. Ten 


© e R Ly +; 


pa 
~ 


po zau NY wę M A eT 


Fai 


człowiek, którego, że tak rzekę, | 


trzeba było oftrzedz o jego włafney 
zacności, chciał ją w ten czas okazać, 
za” 


fa] Id.paza6, SULIKOWSKI Rer, Poh | 


Comment. pag. 1 


K, 
[4] Idem, pag. 16, Hift. univers, de JLA / 
"de THOU. Tom. VIL pag, 7, 248, Lega 


Poh pag, 7. verk 


ro WY GH NY — TYT 


ł 
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zaślepiony fałlzywą gorliwością, ktò- rzynyc 


ta ćmiła iey wfzyftkę świetność. 

To co zamyślał wtym więkfze po- 
dziwienie wprawowało jego Kollegow, 
że (c) fię byli umowili między fobą, 
że tę niepotrzebną Proteftacyą miał 
czynić fekretnie :y napiśmie, jeśliby fię 
niemogłnamyślić wcale jey zaniechać 
y że Kafztelan Sanocki Herburt de 
Fulftin miał czytać przyfięgę od po- 
czątku az do końca, a żadnemu z 
nich nie miało być wolno przerywać 
mu, y nie dopufzczać, aby Król nie 
mowił za nim fławo wfłowo. Henryk 
znającinż ułożenie Polakow, y bojąc 
fię zamiefzania, którego naymnieyfze 
niebefpieczeńftwo mogłoby obrazić 

Y4 przy- 

[e]Poftowie byli między fobąumowili,aby Bi- 
` {kup Poznańdki czytał przyfięgę Królowi 
aż do Artykułu oProteftantach nie wyłą- 
czając go; a potym aby fie Proteftował, 

y dał rzęfztę czytać Tomickiemu Ka- 

fztelanowi Gnieźnieńfkiemu. Ten śrzo- 

dek nie podobał fię Królowi, który fię 
podjął fam czytać wfzyftkie Artykuły 
przyfięgi nie chcąc ich mowić za jednym 
zPofłow; lecz ci niewolnicy fwoich 
zwyczajow domagali fie, aby je czytał 
jeden znich, Jednak chcącfię przypodo- 
bać Henrykowi, poftanowili, aby je 
wfzyftkie czytał tylko jeden, y wyZna- 
czono nato Kafztelana Sanockiego. HEI- 
DENST. Rer. Poł, pag.ąx Coh Ts 


WALE- 
ZYUSZe 
Roku 


1573: 
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przyfłtoyność ich ftanu, wcale nic nie 
zważał naProteftacyą Bifkupa Po- 
znańikiego, y [d] razem z innemi 


> Fa 


mi e 
pes 1 


An: | 


(dy Wfzyfcy: Kronikarze Polfoy:, których | 


teraz mam prżed fobą wyraźnie mowią; 
że Henryk zaprzy fiągł: Artykuł o Prote 
ftantach , chociaż fię biikup Poznańlki 
żwawie temu pr żeciwił. Jednak Grac y~ 
ani Pifrz żybła Kardynała Kómm: „aja 
mowi, Że gdy fie Pofłowie miedzy: {foba 
nie zgadzali y mocno fię_fprze czali 0 ten 
punkt, Henryk ufpokoiń ich odkładając 
do fwego do Polfki przybycia decyzyą 
tey fprawy , która mu fie zdawał zale” 
żeć fzczegulnie od woli Senatu. Życie 
Kardynata Kommandona bibr. IV pag. 
272 473, Pan, de THOU.“ Cytuje Roger 
tyufza Trytoniego Qpata Pignorolfkiego, 
który wydał Zycie Kard dynała , Wincen= 
tego Lauro pod ow czas Nuncyufza Pa- 
piefkiego u nowego Krója, y według 
świadećty/a tego Pifarza chce przekonać, 
że Henryl k niesie zaprzyfiągi ną fttónę 
Prote! tantow Polikich. Prawda jednak, 
że Pan de THOU. zgadzą fię nato na 
drugiey potym karcie: ze Henryk y Ka- 
rol IX. fzczerze przyrzekli wypełnić co- 
kolwiek Montluk przyj jat będąc w Pol- 
fzcze. Już zaś ten Pofeł przyjął był Ar- 
tykuł o Proteftantach , y -dkiecał , że go 
miano zaprzyfiądz 4 Anen Chociaż 
trudna fię rzecz zdaje pogodzić Pana de 
THOU. z foba mym, y Baka 
Pols 


POLSKIEY XIĘGA XXIII. 335 


Y5 Król 


Polfkich z zagranicznemi , można jednak 
mowić, że każdy z nich ma po fobie fu- 
fzność, ponieważ jedńi mowią o pewnych 
Proteftantach , którym pobłażać Henryk 
nie miał przyczyny, inni zaś o owych 
Fwangelikach , nadktóremi tylkopowi- 
nien był ubolewać, a nigdy ich nie kłos 
cić. Sam Pan de THOU.. ten mi podaje 
fpofob do pogodzenia fiebie. Mowi. bo- 
wiem, Że Polfcy Proteftanci profili dwóch 
Królow za Karoling de Montpenfier : 
którafię wyniofła że Francyi dla Religii. 
Dodaje, źe fię żwawie  uymowali, za 
Jakobiną de Monbel d Fntremont Wdową 
Koligniego, która była w więzieniu w 
Turynie, y za Karolem deColigni wię- 
źniem w Marfylii. To zapewne GRA= 
GYANI, albo przynaymnicy TRYTONI 
y Pan de THOU. mieli przed oczyma 
twierdząc, że Henryk na nic nie zezwo* 
lif Pofiom co.do Proteftantow. Odmo- 
wa, .a którey mowią, jeft naturalna. 
Nic bowiem nie widziął Król coby fię 
w takowych prożbach ściągało do Polfki. 
Lecz nie powinien był y nie mogł od- 
rzicaćtego, co Seym poftanowił wzglę- 
dem Proteftantow narodu. `W famey rze- 
czy czegożby fię trzeba było fpodziewać 
od zbyteczney gorliwości Zborowfkie- 
go, y czegożby nietobili jego Kollego- 

‘ WIE; 


Arytkułami powtorzył ow, który Z0Hnynyk 
obowiązywał do utrzymywania poko- Ware- 
ju między Dyfłydentami. 


ZYUSZ, 


Roku 
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Król Francufki przyfiągł [2] po | 


Królu fwoim Bracie, y tak ftałfię pos łac 
zyusz. ręcznikiem wfzyftkich obowiązkow, Kr 
które Henryk zawarł z fwoim Króle: | te 


ftwem, Potey Ceremonii miała na: | 
ftąpić druga, która niemniey uroczy. | 
ftości wyciągała.  Zoftawało oddać | 
nowemń Królowi Polfkiemu Diplomą | 
Elekcyi. 


Oddano mu je we trzy [b] dni pó- | da 


tym w wielkiey Sali Parlamentowey, 


gdzie było wyftawione wielkie Tea- | 
trum. Karol 1X. y Henryk, Kroło- | 


wa Matka, Królowa Elżbieta, Xiąże 
d' Alenfon y Król Nawarfki fiedzieli na 


nim pod bogatemi Baldakinąmi. Nigdy | 


zgromadzenie nie było tak okazałe, 


dwor y miafto fadziły fięna jak naywię: | 


kfzą wfpaniałość, 
Przy. 


wie, gdyby Henryk nie żaprzyfiągł te: | 


o Artykułu? Podobnoby przy nim 20: 
fal tylko Bifkup Poznańfki, a jakżeby 
Henryka z tym jednym Prałatem przy- 


jęto do PoHkf? Prawda wtenczas na- | 


wet daje fię poznać, kiedy nie jeft po- 


dobna doprawdy : lecz tu jey podobień- | 


ftwo zbliża fię do przekonania. |Czytay | 


HTijt. univers. de J. A. de THOU. Fome | 


VII. pag. 5. 6.7. 
(a) HEIDENST. Rer, Poł. pag. 14. Col, x 
FK univers. de de THOU. pag, 7. 
2 > ibid €$ pag. 8. HELDENST. loc, cits 
Ob Zo 


do 


| 
| 


| 
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TEEN 
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Przyiak [c] Poßow w Bramie Pa- gieynve 
łącowey Xiąże Gwizyufz Ochmiftrz WALE- 
Krółewfki, Diploma- było zamknięe=' zyusz. 
| te wfzkatułce frebrney. Dwa (ad) Roku 
| Pofłowie nieśli ią nakarkach od wfcho- 
| dow aż do Sali. 


Bifkup Poznańlki zagaił Seflyą. 
Zaczął ją od pytania u Króla Francu- 
fkiego, czyby pozwalałnato, aby od- 
dano Henrykowi, a potym czytana 
Diplóma, które ogłafzała go Królem 
Polfkim. Gdy Karol na to zezwolił 
przez Kanclerza, Bifkup [e] A 

€ 


> 


(0) Hift, univers, de de THOU. pag. 8. 
(d) Td. wid. Vide SULIKOWSKI Kers 
Pol. Comment. pag. 1617. AR , Legate 
Poł. pag. 8. verf- € pag. g: FREDRO 
Gef: Pop, Pol. pag: 126, 
(e) Hift, univers.de J. A.de THOU. . Tom. 
VII. p: & HEIDENST. Rer Pol, p. 41» 
Col, x AR, Legat. Pol.p.9 Jan Zamoytki 
Starofta Bełfki nagotował był mowę» 
którą fię fpadziewał mieć przy oddaniu 
Diplomatis od Rzeczypofpolitey. Nie 
mowił iey, aleią wkrótce potym Wwy- 
drukował podtytułem; JOAN. SARNIC, 
ZAMOYSCH Belfenfis Ec Præfeti ac 
in Galliam Legati Oratio , qua Fenricum 
Vatefium Regem renuntiat.. Lutetiæ Pa- 
ris, ex Ofic. Federici Morell. 1573. Mo- 
wa ta jeft dość piękna, yjłacina w niey 
czylta; ale P. de THOU; który o niey, 
maa 


1573: 
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Henrve e doHentyka, y profił go pokornie, | Y 
Ware- aby tak chętnym fercem przyjął ten! o 
zyusz. Akt, jak mu go ofiarował Senat;| fi 
Roku Szlachta, y wfzyftkie Stany Rzeczyni| Í 
3508"  pofpolitey. < Przywiodł na pamięć! ta 
fkłonność , którą miano'dó obrania go, | tt 
y owę nieiąkąs Wielowładność, któ-| 8! 
rą miał nad narodem pierwiey nawet. 
nim fię: nakłoniono ‘do obrania go za| Pl 
Pana, "Mowił o ufności, którą Pola: K 
cy wnim -pokładali, dowódząc, że} N 
ta tym bardziey powinna mu była fig} M 
podobać, Że ponieważ: wypływała a| C 
ferc pofłufznych, ale nieponiewolni | W 
czemu, mufiała pochodzić od rozumu ui 
y przychylności, „mie zaś od intereffu| W 


mowi Tom. PII. p. rr. każe nam wat | M 
pić, czy to niebyła praca fławnego Ka. 
rola Sygoniufza, który milie zwierzył, py 
w Bononii, Że pifalisxe dzieła, które: 
\ mifię pozwolił zafzczycać Zamoyfkieńu. > 
Nie pierwfzy toPan coby fię chciałwfła: *! 
wić cudzą umiejętnością. Wielcy Pano: Sí 
wie pofpolicie jey pożyczają od drugich, | pi 
Trajanowi pifal. mowy Licyniufz Sura, 2) p 
po nim Adryan. Cożkolwiek bądz, ieśll 
Zamoyfkinie byłtak uczony iak fię być zda- | 
wał, to zaiftebył wielkim wojownikiem; | 
atẹ zacność tak pożyteczną Qyczyzniefo- | (6 
bie tylko famemu był winien. HEIDEN. 
Rer, Pol, piga Col, z € 2:43 Goh | t 


ie, 


ten 


at ; 
ZY” 
ięć 
5% 
tò- 
yet 

zą 
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że 
i fię 
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Ini- | 


mu 
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| ybojażni.  Profił go ufilnie, aby nie- 
| odwłocznie fpiefzył do Polfki ciefzyć 
| fe z uprzeymości. tegoż ludu, który 
| lzczęście {woje na jego gruntował cno- 
| tach, y oczekiwał ód iego męftwa u- 
| trzymania y rozfzetzenia fwojey potę- 
| gh 
Skończywizy mowę, padał (a) Di- 
ploma Hentykowi, który [b]. dał ie 
Kafztelanowi Sanockiemu do czytania. 
Nic wnim nie opufzczono, co tylko 
mogło fłużyć na pochwałę domu Fran- 
cufkiego, y wyfławienie zacności no- 
wego Króla. . Przypominano. (c) w 
nim wfzyftkie pobudki, które przy- 
| wiodły narod do obrania; ale to było 
dla pokazania mu obowiązku, który 
| nań wkładano, aby je ufprawiedliwił 

mądrym y (pokoynym panowaniem. 
Miarkował aż nadto Henryk, że 
naymnieyfze nadzieje w nim położone 
obracano w powinność, y nie mogł 
znieść owey ufławiczney wyftawno- 
ści Polakow w przekładaniu. fobie 
| przed oczy obietnic, które mufiał im 
czynić. Pierwfzy blafk radości iuż 
zni- 


(a) AR. Legat: Pol, p.o. verf: Hift. univs 
„ de J.A. de THOU. Tom. VII. p. 9 

| (0) Fd. ibid, HELDENST. pag.42 Col. x 
| (c) Idem ibidem, 
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340 | 
zniknął.  Batdziey fię obawiał, ni| W 
pragnął Korony; którą mu ofiarowa i 


ño; a kiedy nie f(zacujemy dobrodziey. DE 
ftwa, jaką trudńość czujemy mulząć dn 
je zawdzięczać ? 

Przymufzony dopokrywańia fwych 
myśli, fuchał fpokoynie wfzyftkiego, 
co Diploma zawierało. Zdał fię być 
tknięty Cd) mową Xiążęcia Radźi 
wilta, którą wnet potym miał do nit- 
go imiefijiem Szlachty Litewikiey, y 
odpowiedział nanią, że wybratie od 
narodu poczytliiąć fobie za naywięk| 
{zy honor, miał mieć w żywfzey pt! 
mięci tego interefa niż (woje włalne; 
Że «dla uczynienia zadofyć obowią- 
żkom, które na fiebie przyimował, | 
nie trzeba mu podobno było więcey;| 
jako trzymać, że łatwe fà do wyko, 5 
hania; Że na ofłatek miłość, którą 
miał kunatodowiż mogła fama jedna 
je ułatwić. 

Kanclerz jego (a) Fiurault zdania 
jego obfzerniey wykładał, ale wo: 
wym guście Krafomowitwa, który | 
panował podow czas; y który więcej 

wa“ | 

Cå) ld.p,4ż Col. 2. AB. Leg. Poł. pig, 16 | 
Hift. univ: de J. A. de THOU. pag. 9 
(a). Id. ibid; €? pago1o HELDENST. kw | 
Poh p, 43 Cohi 
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| SZR š i 
| ważąc różne przytaczania , niż wybor 


myśli, ukazywał wiele wiadomości 
bez rozumu, y bez owego porządne- 


| dnego ułożeriia, które jefzcze więcey 


Waży, niż rozum. Tym czafem co- 


| kolwiek mowił, zmietzało wfzyftko 
| dowyrażenia- w, Xiążęciu ofobliwey 


wdzięczności ku Polakom, y tyleż 


„prawie chęci doich ufzczęśliwienia, 


jakiegoby fobie życzyć mogli, 

Tak wielkie pozory fzczerości ofzu- 
katy Polow. Ludzi naypodeyrzli- 
wfzych nayłatwiey móżna uwieść. 


„| Do tego wizyftko fię ściągało doofzu- 
kania wtym zgromadzeniu, na któw 


tym nie zapomniano Ceremonii, któ+ 
tà Religiay zwyczay ftwierdza. Sko= 


[to (5) Kanclerz zakończył mowę, 
„| Kapela Królewfka zaczęła grać Że 
| Deum. Tym czafem (c) obadwaąy Kró- 


lowie uklęknąwfzy, zoftawali nanie- 
jakimfi famych fiebie rozbieraniu, ba- 
wiąc fię zapewne rozmyślaniem niee 
jednakim: Gdy obadwa wftali, Kas 


| rol IX, naypietwizy przybliżywfzy 
| fię Çd) do Tronu, naktórym Brat ie- 


go 


| 6) Zd. ibid. Hituniv: de J.A. de THOU. 


Pag. ro 
(c) Idem ibidem. 
(d) Ibidem, 


x 


$ 
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Henryx 89 fiedziat, ucifnął go z oświadczea ni 
Ware- niem radości tym rzetelni leyfzym ; że dy 
zyusz. obrażony od dawiiego czatu władzą, W 
RO którą ten Xiaże był fobie przywła- gi 
908:  fzczył wjego Fańftwie, widziałgona wi 
koniec obowiązanego do oddalenialię | py 

z powodu iak pomyślnego tak ychwa- | wi 
lebnego: Xiąże (x) d' Alefon, Król | yy 
Nawarfki, Xiążęta, MiniftrowiePol: | zg 

fey, y wfzyfcy Dworzanie winfzowali W 

mu, każdy przyzwoitym fwemu fto. | pr 
ka fpolobeni; y porządkiem przez 
pilanym od pofpolitych zwyczajow. | gif 

Na zajutrz (/) Król chciał, aby | gk, 

Brat jego uczynił wiazd do Paryża, | pr: 

Nie mogl lepiey ukryć radości, ktorą 

w fobie czuł z bliśkiego “Brata fweg po 
wyiazdu, jako ją łącząc do niey, któ. la 

rą powinien byłoświadczać 2podnie* kr 

fienia tego na Tron. po 
Nowy(g) Krół wyjęchawfzy ż Pas hy, 

ryža; wiechatnazad przez przedmie+ p; 

ście Swięteg o Antoniego poprzedzo» 


ny do 


m 
ot 


(e) A ENST ubi fupra: Vide, SULI: 
KOWS Rer. Pol, Comment: ‘pag. 17. , 
(h 
AG, bać Pot, pag. 11. | t 
ER Hik,univ.. de J A. de THOU. gag, it | Gi 


) Id. ibid AR. Legat. Pal. pag. TE i24 
SERED RO. Gefi, Pop. Pol. pag. 126 
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ny (4) odidwach tyfięcy pielzych, y Henry 


dwieftu. pięćdziefiąt Cechmiftrzow, 


W Bramie Miefkiey cały « Çi) Magi- Zyusz. 


giftrat podał mu klucze od Miafta; y 
wfiadłfzy znowu na koń.fpiefzno: Wwy- 
przedził / Parlamentowych , którzy 


| wfzyfcy, byli w fukniach . karmazżyno- 


wych, y.zaktoremi jechała Szlachta 


| zoftaiąca naufługach Pofłow Polfkich. 
| Wfzyftek Dwor. obudwóch  Królow, 


do Pałacu w pośrzod okrzykow gro- 


| przednieyfi: Oficerowie Koronni, Kan- 


clerz: (k): niofący pieczęć, wizyfcy Mi- 
niftrowie. zagraniczni, jechali na ofta» 
tku. © Xiąże Gwiżyufz wiozł Berło 
przed Henrykiem , który wfzyftek we 
zbroi iechał pod Baldakinem , maiąc 
pobokach Xiążęcia d Alenfon y Kró- 
ła Nawarikiego; a za fobą Xiążąt 
krwi Królewfkiey, y Pofłow Rzeczy- 
pofpolitey , zkoóżeh każdy miał fo= 
bie przydanego jednego serwa 
Panow Kroleftwa. 

Ta okazała Kalwakata przejechała 


mas 


* | (h) HEIDENST. Rer. Poł. pag: 43 Col. 2 


(t) Idem ibidem. 


| (k) Id, ibid. FREDRO. Toco cit. 
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mady Miefzczan , którzy iedni pócią- 
ghieni od drugich: bezprzeftańnie ży: 
czyli Henrykowi wfzelkich pomyślno- 
ści. W rowney odległości widzieć 
(a) było poulicach Bramy Tryumial- 
ne ozdobione Statuami, Emblema- 
tami y napifami: płonne znaki, y któ: 
re bardziey częftokroć fzkodzą;, niż 
pomagają awie Monarchow, ponies | 
waż nicròwnie nie przywodzi na pa- 
mięć ich wad, jako wyftawność w| 
przypifywanin im cnot, których niej 
maig. Takie były zmaki, o których 
tu mowiemy. Niektóre były napo- 
chwałę Poliki, a więkfza ich połowa 


(b) ukazywałaiednomyślność dwoch | ' 


Królow. 
W pośrzod (c) tylu uroczyftości y 
hoynych biefiad, (d) które po nich co- 


dziennie naftępowały, Polacy pamię: : 


tali o interefach fwojey Qyczyzny: 
Wiele im na tym zależało, aby Król 
po 


(a) AR. Leg. Pol, p. 11. verf: Hift, uniw 
de J. A. de THOU. p: x1r. HEIDENST. 
Rer. Pol. p. 44 Col £ 

(b) dem tbidem. | 

(c) FREDRO. Gefł. Pop. Pol. pag. 127 | 

Cd) HKIDENST. Rer. Poł. p.ąz Col. T © | 
p. 44 Col. r. AR. Leg. Pol, pag.7 verfa | 
Flift,univ. de]. A. de THOU. p. 6., 7.315 
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i 
cia- pofpiefzatfwoy wyjazd. Dowiedzieli 
ży: fẹ (e) bowiem, że:Car w roooo. eia 
ino- Koni zamyślał wtargnąć do inflant, zyvsz. 
zieć Tę nowinę zatym pewnieyfzą mieli, Roku 
faj. że Bazylewicz na początkach bezkró- 14573 
ma- lewia podobne był uczynił wtargnie- 
zt. nie, y podobnoby był zupełnie pod- 
iż bit fobie tę Prowincyą, gdyby Szwe- 
nies dzi, Którzy iey część dzierżeli, pó 
a | otrzymanym zwycięftwie nie przymu- 
4 y| fili go byłi douftąpienia. 
nie ` Tosprzynaymniey Pofłowie otrzy- 
ach mali; Że niektórym z nich pozwolono 
| po- | przodem wyjechać dla utrzymania nie- 
owa cierpliwości Panow Polfkich, y przez 
och | opowiedzenie wfzyftkiego co fię ftało 
|w Paryżu, donieść im o fzczęśliwych 
ciy Ządzackh, w których Henryk zdawał 
ico fię zoftawać, pragnąć wfzyftkiemi fi- 
nię. Jami pomnażać chwałę Króleftwa. 
„ny. Wyznaczono na to (f) Zborowfkie- 
zð] go z Mikołajem (g) d Angennes, 
po- któremu jako Pofłowi Francufkiemu 
zlecono , aby imieniem Karola IX. po- 
niv, dziękował Prymafowi y Senatorom, 
IST. | z2 że 


| (e) fd.p, 13 FREDRO, ubi fupra. 

f) J-A. de THOU. p.12 SULIKÓW. 
p. 18 HEIDENST. Rer. Pol. piąą. Col 2e 
yerfa | © AR. Leg. Pol. p, 12 FREDRO. p. 328» 
230 (g) J.A. de THOU.: p. 1a 
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'ryka, jeśliby jednak ten Król niechy: ŚCI 


że wfzyftkie fiły łożyli na nakłonienie 
narodu do ftrony Xiążęcia Andega«| 
weńlkiego. = Ci dwa Pofłowie wyje- Pr 
chali iednego dnia, ale niejedną dro- m 
82: | 

Jaż od niejakiego czafu (h) nara- W. 


-dzano fię jaką drogą Henryk miał fię tv 


puścić do Polfki.  Naykrótfza y nay- fai 
łatwieyfza była morzem; ale fię [a] 

obawiano Krółowy Angielfkiey, która ta 
przypifywała Marfzałkowi de Retz Po- | D: 
fłowi Francufkiemu u fwego Dworu; icl 
bant niektórych fwoich poddanych, | €z 
którzy obrażeni nieprawym iey uro- | IZ 
dzeniem, nie chcielijey przyznawać | dy 
prawa do rządow, które fobie nad | 2n 
niemi przywłafzczyła.  Naybefpie-| od 
cznieyfza droga zdałafię być przez lit 
Niemcy., Cefarz ly Seym Franko- We 
furtfki na lifty pilane o wolny przejazd, go 
dali odpowiedzi wcale fię zgadzające ki 
zzamyfłami Francyi y żądzami Hen- 


bnie chciał jechać do Polfki. nie 
W famey rzeczy nie było to iego Wi 
przed: Po 

© 


Ch) Id.p.3. HEIDENST. Rev, Pol. pigh kr: 
Col.z SULIKOW. Aer. Pol. Comment, ps 
16 Ai Leg. Pol, pag, 8 he 
(a) Hift. de France par DANIEL, Tom, £a| ( 
Pag. 995: 


nie | 
gas | 
je. 
Lo" 


ra- 
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Po» | 
ru; | 
ch, 


iro- 
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przedfiewzięcie; ponieważ. uftawi- 
cznym ociąganiem fię chciał Polakow 
powoli przygotować do zupełney od- 
mowy, która zaraz uczynioną, byłaby 
im dotkliwa, więc niechciałfie znią 
wydawać, aż wtenczas, kiedyby nie 
tylko fię o tonie gniewali, aleowfzem 
famiby podobno tego pragnęli. 

Tym czafem na pozor żywo fiękrzą= 
tał około przygotowania „do drogi. 
Dawał rofkazy : ale nieodwoływając 
ich, owfzem powtarzaiąc umiał fztu- 
cznie opozniać pofpiech wtych, któs 
rzy je mieli wykonywać. . ;Przefzko= 
dy: zewfząd nadchodziły , a ponieważ 
zmyślenie udawał jakoby ie: ufiłował 
oddalic, y nieprzefłannienato fię ża» 
lił , rozumiano, że ftarania jego: w nis 
wecz fię obracały przez. zbyteczną 
gorącość w przyprowadzeniu ich do 
fkatku. pda 

Nic tak nie wzbudza podeyrzliwo= 
ści, jako zbyteczna pilność, aby jey 
nie ocucić. Zbyteczne przygotowanie 
wyjawia politykę Panow; Karol IX: 
poftrzegł ją naypierwfzy.  Niemogąc 
(b) znieść  ociąganiafię -tym przy 
krzeyfzego fobie, że częftokroć było 

z3 nie» 


(6) Hifi uniy. de J, A. de THOU. g. 15 
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niepopłatne, używfzy jednego z owych 


Wares- przeklęctw pełnych złorzeczenia, 
zyusz, które (c) miał we zwyczalu,oświad: 


czył fię, że miał wyiechać ze Francyj, 


157% albo przymufić fwego;Brata dowyja: 


zdu. 

Ten (d) zamyfł śmielfzy niż fam 
Krół o nim rozumiał, miała obalić 
Królowa Matka iego, która ftofuiąc 
fwoje poftępki do zdania Xiążęcia An 
degawefikiego, y niewidzącw Koro- 
nie Polfkiey owych pożytkow, które 
ten Xiąże fobie obiecywał, ufilnie myr 
śliła o tym, aby ftarania na jey naby- 
cie łożone nieprzyfzły dofkutku. = 

Biegła: w fprawowaniu :intereffow,. 
a podobne przez:to jedno mniey bie: < 
gła, żefię fadziła aż nadto, nietrwa: 
ła o odgrażanie fię Karola, mniema- 
jąc, Żeteraz bardziey niż kiedy: mo: 
gła korzyftać z flabości umyfłu, ktorą 
w nim. dobrze znała. 

Nadziete iey zdawały fię być grun- 
towne; ale jako:żywo nie Były. Ka- 
rol wyzul fie z pofłufzeńftwa , y żadne 
fztuki Katarzyny nie mogły go wpra- 
wić w te jarzmo, które zfiebie ze | 

ii cil, 
(6) Ibid. Hift. de France par DANIEL 
Tom. V. pag. 10 


8 13. 
Gd) Hit. univ. deJ. A. de THOU. foc. tib 


AANA 
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'ch cił. Fo było powodem Królowy do Henrye 
wzięcia przed fię innych myśli, które Ware- 
ad. tak prawie wyfzły, jako y pierwfze. zyvsz. 

Nie mogąc [a] dokazać, aby Henryk Roku. 

zoftał we Francyi umyśliła zatrzymać 753 
go w blifkim jakim kraju, zkądby go 

łatwo mogła przyzwać, wziąwfzy zno= 

lie Wu górę nad umyfłem Karola. 

Na ten (5) koniec wyfłała Gafpara 

An.  Schomberga, aby fię ftarał dla Króla 

„| Pólfkiego o generalną Komendę nad 


e fprzymierzonym woyíkiem. Niderland- 
nýr fkim. , Mocno fię krzątała około fpo- 


rządzenia Ẹ loty dobrze opatrzoney, y 
| nie wątpiła, że Polacy mieli fię cie- 
fzyć, gdyby obaczyli, żeichKrólnie ` 
tak fię fpiefzy doodebrania Korony, 
jako raczey ufiłuie zafłużyć na nią no- 
wemi.Rycerfkiemi Dziełami. Nicteż 
nie miało im być bardziey gmyśli, ia- 
s. ko tawyprawa, na którey fzło o ptzyr 
i wrócenie wolności ludziom w.okrue 
tney 1ęczącym niewoli, , którzy co= 
Ka dzień życiem płacili naymnieyfze u- 
fkarzaniafię na ftratę fwoich przywi- 


a leiow. 
A Gwilhelm Xiąże (c) Arauzykańfki 
cih) Ar chciał 


| (a) Idem ibidem, 
EL| © Cb) Ibidem. 


sit (6) Hit. de France par ; DANIEL. Tom. b. 
Ý l fe 
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chciał fam'iedćn niemi rządzić. Na 


ten koniec'wzniecał między niemi ð- | 


gień domówych wojen. Ale czego 
nie mogł dokazać fam przez fię, tego 
oczekiwał odPańftw pogranicznych, 


mając iednak' przedfiewzięcie obalić 
“ich ufiłowania, fkóroby przemogłfży 


fitly Hiifzpańikie, mogł” (4) fwoje- 
mi włafnemi podbić nielzczęśliwy na- 


rod, który rzkomo chciał uwolnić od | 


'wfzelkiego uciemiężenia. ' 


Ten Xiąże mile przyjął propozycye | 
Pofłowie (e) jego przy» | 


Królowy. 
bywfzy dô Mecu zgodzili fię z Schom- 


petgiem na kondycye, pod którenaiby | 


Xiąże Andegaweńfki mògłbyćpewień 
© gorliwości Niderlanczykow w poma: 
aniu’ zamyfłom Francyi. 

Nic podobno nie było pożyteczniey- 


fzego teyiPoteńcyt, jako Wfpierać w | 


Niderlandzie bunt prawie podobny da 
dowego, jąkiego fama pod ow czas do- 
znawała,” yna któty Król Cf) Hi- 
fzpańki przynaymniey mile poglądał, 


jeśli go SR nie podżegał , pragnąc 
| £ 


5 
fa RNY 
91946 E Hift. du Stadhouderat. p > 5758 | 
64 Ese. 
(d) "dome pag. 9o. 
(e). Hift. univ: «de J. A. de THOU. Ps 15 


9) | 
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(D porwfzyftkich Pańftwach-wznie- Henry 
cać pożary. Ale Karol dowiedzia- Warr- 
wizy fię so Artykułach Traktatu Me» R 
oxu 


fpofoby., które Król Poliki zawczafu 15% 


ckiego, nie upatrywał wnim, tylko 


fobie układał, ntechcąc iechać do Pol- 
fki; zkąd umyśliwfzy go bez odwłoki 
do tego.przymulić , nicnie odkładaląc 
Ch) *wyiechał do -Willers-Cotterets, 
zamyślając go ztamtąd odprowadzić 
aż do granicy, Francufkiey. 

Tak wielki pofpiech nie zmiefzał 
Królowy. - Poczytała bowiem za nie- 


jakąś przemiiaiącą konwulfyą , zapęd 


gniewu, którym pałał Król, y który 


ona przypifywała gorącości iego tem- 


peramentu, gotowego (4) do zajęcia 
fię znaymnieyfżeyokazyi. -Czym tak 
die wcale nic nie wzrufzyła, żewnetfk] 
wylała do Niemiec czyniąc zaciągi 
dla wypełnienia Traktatu, którego 
Karol-nie chciał podpifać. 
/Tym czafem dufając czafowiy wybie- 
gom fwego dowcipu, kazała wfzyftko 
z5 - fpo- 


(g) Hift. du Stadhoud..p. 32 X— 

(A) Hift univ, de J. A, de THOU, Tom: 

„. Fllspog, 153 

(1) ld, p.63 Hi. de France par DANIEL, 
Tom, V, pag, 1012 


[4] Hift, tniv, de J, A. de THOU, pag, 23 
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fporządzać do wyiazdu Henryka; a 
używając potrzebney oftrożności, 
która jawnie pokazywała iey zamy* 
fy; wyprawiła (2) tmu lift: na indy- 
genat, aby zagranicznego Króla ty- 
tut, ktory wkrótce miał mieć wzglę* 
dem Francyi wftępując na Tron Poliki, 


nie mogł go oddalić od prawa. dood- | 
żyfkania dobr fwego domu, a mia- | 


nowicie do Dziedziczenia Korony, 

gdyby Król jego Brat umarł bezdzie- 

ty E to 

*. Chociaż ten Monarcha był (b) wca* 

łe młody, jednak nie tufzono muso 

długim życiu.  Zdjęty: nagłą flabo- 
ścią 


fa] Hift. de France par DANIEL, 7om. P. 


pag, 995: Od owego czafu Xiązęta Kró- 
Jewfkiey krwi. zaczęliużywać tey oftra- 
Źności ilekroć epufzczali -Qyczyznę dla 
dzierżawy, innych jakich krajow, Tak 


Xiąże d’ Alenfon profił opodobny lift na | 


indygenat, wyjeżdżając do Niderlandu w 
nadziei objęcia Xięftwa. Brabancyi -y 
Hrabftwa Flandryi, „Xiąże de Conti, o 
którym będziemy mowili w ciągu tey 
Hiftoryi, toż famo uczynił wyjeżdżając 
do Poliki na objęcie Tronu; Y za nafzey 
pamięci Filip-V: Król Hifzpańiki tak po- 
ftąpił nim fię puścił do fwego Pańftwa, 
Ibidem, pR ; ; 
[b] Miał wten czas tylko lat dwadzieścia 
trzy yćWierć toku. 
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ścią [c] fam nie wiedział iaka jey była 
przyczyna. Dworzanie jego mowiąc 
chlubnie żeią znali, y rachując zmo- 
żenie iego choroby, pomykali je. lub 
oddalali w fwojey imaginacyi wedle po- 
trzeby owych , ktorych winiono.o fkro- 
cenie życia jego. 
-Te mniemanie chociaż wcale nie- 
flufzne zmagało fię przez niefnafki, 
które widziano w familii Królewfkieys 
a tych niefnafek codziennie przyczy% 
niała niecierpliwość , którą Król żą- 
dał, aby Xiąże Andegaweńfki wyie- 
chał, y razem (d) znim Matka, któ-. 
rą, chcąc fam ieden władnąć Pań- 
ftwem, zamyślał wyfłać do Polfki. 
Karol nie brał rady tylko odfamegofie- 
bie aradzjł fobiębardzonie dobrze. Wy» 
techawfzy z Willers:Cetterets z liczną 
aflyftencyą myślił fobie, jakoby prowa 


dził w Tryumfie fwego Brata, iako. 


jednego z owych Królow «w niewolę 
wziętych, którzy idą za, wozem zwy- 
ciężcy, ` Gdyfię tak ciefzył, że u- 
miał fobie ziednać pofulzeńftwo, Król 
(e) Poliki wrącił fię do Paryża. Nic- 
któ. 
(c) Hift. univers. de J. A. de THOU. Tom, 
VII. p.23 6364. 
(d) Idem. pag* 65 66 
C 7 HEIDENŚT. Rer: Pol. p.45 Col.2 ih 
ne, 
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które potrzeby do drogi, bez wątpie- 
nia umyślnie; zapomniane, jeśli nie- 


odbicie były potrzebne, były pokryw= 


ką powrótu. 

Te pozorne wymowki tym mu fię 
zdawały płonnieyfze,' że nie mogły 
długo trwać. Zaczym (f) obiecał 
wkrótce potym przybyć, do Sżalonu, 
dokąd Król, który koniecznie chciał 
kończyć tę'drógę, przyiechał z Kró- 
łóową Matką , Xiążęciem œ Alenfon, 
Królem „Nawarfkim, y wfzyftkiemł 
Panami, {wego dworu, żktóremi ra: 
zem z Paryża jechali Pofłowie Polfcy, 
którzy nic więcey nie ważącnad chwa- 
lebne rządy fwego narodu; nie mogli 


pojąć, cozaprzyczyny mogły pocią- 


cić fię do domow, nie dopufzczaiąc, 


gnac nowego Króla dò zbraniania fię 
tego naywyżfzego honoru. 
Podziwienie ich nieròwnie było 
więkfze, kiedy (a) po niejakim prze: 
byciu “w Szalonie, nie doczekali fię 


{wego Monarchy: Jechali: (%)zadwo- 


tem aż do Witry, zkąd fpiefzno przy» 
byli do Tulu, jak gdyby umyślili wró- 


aby 


1 


CF) Idem. p. 46 Col, 1. 
„(a). Idem ibidem, 


(6) Ibidem, 
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RWT 


aby ich-daley łudzono zwłoką, która Hęygyg 


jako wiedzieli, tak była fzkodliwaich 
Qyczyznie. 

W famey rzeczy: (6). nie dawno 
odebrali lifty, „które im donofiły, 
źe Polfka zoftawała w ftrafzliwym za- 
miefzaniu.  'Wyrażono (d) wnich 
zamyfły Cara,. ktorego przeciw Pola 


fzcze miemniey pobudzała chciwość 


zawojowania kraiu, iakoy zajadłość, 
że bez pożytku ftarał fię o iey.głofy. 
Mowiono, że fię Turcy gotowoli mścić 
fię nad Rzecząpofpolitą wtarguienia 
Kozakow. do fwego kraiu. Też lity 


oznaymowały im-o więkfzym iefzcze 
miefzczęściu : to jeft; (e) o rozruchach 


heretykow , którzy mając czas dona» 
myślenia fię, a nie fpodziewającfię nie 
pomyślnego od Xiążęcia Andegaweń- 
fkiego , chcieli fię odwołać przeciw o» 
braniu Rzeczypofpolitey, -y' popfuć 
dzieło, które poniewolnie dla Religiż 
byli zakończyli, i 

Za pomocą Cf) tychliftow zmyślo= 
nych rozfiewali pogłofki złośliwe: czę- 


ścią 
(c) tbidem. Col, r: 65 2: 
d) Ibidem. 
e) Zycie Kardynała Kommandona, Libra 


IV. p. 278 
(f) Idem ibider, 
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ścią, że ponieważ fkarb PańftwaFran- | 


cafkiego był wycieńczony , Henryk nie 
mogł uczynić zadofyć obietnicom, 
owfzem że y na drogę mu nawet nie | 
ftawało pieniędzy: częścią, że wy- 
chowany w Maxymach władzy Samo- 
władney, nie dbał 6 Kroleftwo, w 


= MA (AS pa 


którym określony prawami, jefźcze | 


bardziey miał być ściśniony poftrze- | 
ganiem poddanych zawfze pilnie nia to | 
baczących, aby nie gwałcił ich przy- 
wilejow; częścią , że niemniey cnot 
jego, jako y wyfitepkow trzeba fię było | 
obawiać;, że nie było w nim aniowey | 
wyżfzości zdań, ani Szlachetney du 
my, ani' waleczności Rycerfkiey za- 
wfzeiednoftayney, która nie zna ani 
ofłabienia, ani wydatności; żemęftwo 
jego bardziey wynikało z temperamen- 
tu niż znieftrwożonego fęrca, y że z 
przyrodzenia był. okrutnym y krwi | 
pragnącym, 

Te pafzkwile tym więcey dokaży» 


«wały, że chociaż nie z jednego zda- 


wały fię pochodzić zrżodła, iednakfię 
zfobą zgadzały. Z drugiey ftrony c- 


ciąganiefię (g) Xiążęcia Andega- | 


weńlkiego dawało im 'nieiakiś porn 
> i 10 


(g) Idem, pag, 279 p | 
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To nawet przyczyniało im pomyślno- Huxnyk 
ści, że je śmiało wfzędzie rozfyłano. WaLE- 


Myślono żaifte, że heretycy nie śmie- 
liby tak źle mowić o nowym Królu, 
gdyby niemieli pewnych wiadomości, 
że wcale nie miał przybyć dla objęcia 
Tronu, -na który był wybrany. Tak 
nadzieja Katolikow powoli uftawała, 
y otwarcie mowiono o nowey Elekcyi: 


` Jeden (hi) Chodkiewicz Wielki 
Mar(załek Litewiki wftrzymywał pio= 
tun już prawie mający wypaść. Mo. 
wiąc (1) imieniem Szlachty Litew- 
fkiey, nażywał (k) zdraycami y nie- 
przyjaciołami powfzechnego pokoju 
wfzyftkich tych, którzy. zamyślali o 
odmianie w Rzeczypofpolitey. . Mo- 
wił, że Henryk mogł nie mieć niekto- 
rych przymiotow narodowi potrze- 
bnych, ale źe Bohatyrowie , którzy 
przyrodzone prawo mają nad wfzy- 
ftkiemi ludzmi, fą zdolni do rządze- 
nia każdego kraiu, y że rychley lub 
poźniey jedna chciwość chwały przy” 
wary ich nawet odmienia yeno 4 
a 


(h) Idèm p.280 
(1) Tdem ibidem 
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Tak walnych trzebabyło fit, =: jaz [Jal 
kich użył ten nieodftępny partyzant | z1 
Francyi, narozpędzenie podeyrzenia, | ZU 
które do rozruchow nakłaniało umy= | po 
fly; ale te fiły mogły wkrotce uftać, 
albo być niepożyteczne; a „dla pewa to 
ńieyfzego odwrócenia burzy, trzeba 8" 
było obecności Króla, który iązacią: „do 
gał fwoją opiefzałością. RZ 
- To też mu Pofłowie Polfcy ftawili dą 
przed oczy z więkfzą ufilnością niż do |an 
tych czas, Stanąwizy (a) w Tulu, fk 
wnet pifali do Henryka; a chcącwfzel= | 8A 
kiemi fpofobami pociągnąć go donies Pr 
odkładania podroży , uwiadomili go o | 56 
wfzyftkich zamiefzkach, które fię RY 
wfzczęły w Pańftwie, APES 
_- Dla zupełnieyfzego pokazania mu m! 
niebefpieczeńftwa, odkryli mufpraw- | ni 
cow zamiefzania, mowiąc, że (b) | 22 
konkurenci iego, ćo byli zaniechali |") 
Korony, znowu fie doniey odzywali, 

że zwłoka, którey używał wprzya | W 

yciu po jey „odebranie; dawała. im | Bı 
porę do wrażania Polakom, że albo 
bardzie zbraniał fię Polfkich rządow, | s. 
albo że nie mogąc zezwolić na nie tak p 
ja | 

| 


(a) HEIDENST. Rer. Pol. 46 Coh 2 
Io] Idem ibidem, 
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aa liako wyciągali Polacy, fzukał ugody 
nt. zniemi, y chciał ich przywieść do 
ER zupełnego zniefienia kondycyi fobie 
y= | podanych. 
é, jeśli comogło porufzyć Henryka, 
y- to zapewne owe fkryte zabiegi po 
va granicznych Potencyi, a mianowicie 
z- domu Auftryackiego, który od po- 
| czątkow fwego fie zmocnienia nie kła- 
ilf dąc żadnych granic (wojey chciwości, 
ło ani nadziejom, fpodziewałfię pozy- 
1, | Jkać przez niepilność Xiążęcia Ande- 
Į- gaweńikiego to, co ten Xiąże wziął 
e. przed nim okazałością fwoiey zacno- 
o ści- Ale chociaż wcale tęgie fpręży- 
ie ty wzrufzały Polfkę, nie mogły iednak 
| porufzyć Henryka. ' Prożby Pofłow 
u mic nanim nie wymogły; y to też na 
y-  micfięnie przydało, żefię (c) odgra* 
D | żali wyjechać, jeśliby w naznaczo- 
| nym od nich czafie nie przybył, 
Jedna tylko nowina, którą odebrał 
(w Paryżu o chorobie Króla fwego 
| Brata, mogła go fprowadzić do Wi- 
| try, gdzie (d) Karolmafiał fię wftrzy- 
i mać 
[c] Idem p. 47 Col. x. 
1d] Hift. univers. de J. A. de THOU. Tont 
| WII, p.23, Hit: par DANIEL. Tom: P. 
P.996.. 
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Henry mać dla fłabości; która fię codzień EY 


Ware- zmagała, y którey lekarftwa nie tylko 
zyusz. nic niepomagały, aleią podobno je- 
= fzcze pomnażały. 


Żtego (2) miaa, w którym pas. 
winność y przyzwoitość miały go 
p? nieiakiczas zatrzymać, wyfłał 

lentyk Schomberga do Pofłów pro- 

fząc, aby fię nie fpiefzyli zwyjazdem; 
ale Çf) oni na pozor pokazując po fo- 
bie podziwienie ztey nowey zwłoki, 
a wfamey rzeczy gniewając fię, że 
nie raczył donich pifać przynaymniey 
dla ftwierdzeńia tego,, coim dońofił | 
Schomberg, wnet (0) wyiechali «do 
Mecu, niby umyśliwlzy nieodwło- 
cznie wracać fię do Qyczyzny. 

"Ten pozor ftałości, y podobno nie: - 
jakaś nadzieja, którey Xiąże Ande- | 
gaweńfki niechciał wyznać, y o któ= 
rey. dochodzono {nać zdomyfłow, 
nakłoniły na koniec tego Xiążęcia do 
wyiazdu. _ Wfkazał do Pofłow, aby 
fię wrocilipod (b) pozorem, że po- | 

nie» 


, [e] HEIDENST. Rer. Poł. p.47 Col. r. 
Cf) Idem ibidem. l 
[a] Ibidem. 


[0] Zbid, DŁUGOSZ. Tom, I. p. 1717 


4 
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nieważ niektóre wiofki z Mecu do Mo- 


guncyi były zapowietrzone, infzą fię 
drogą puścić należało, nietą, którą 
fobie byli obrali. 

Wkrótce potym pożegnawfzy fię z 
Bratem przy oświadczeniu uprzeymey 


miłości, które bez wątpienia fzęzer- - 


fze pod ow czas było, niż kto mogł 
dochodzić, nowy tr0l wyiechał (c) 
razem z Matką, Xiążęciem Œ Alen- 
fon, y Królową Nawarfką fwoią Sio- 
ftra, y Cd) przybyłdo Nancyi, gdzie 
Karol Xiąże Lotaryńfkifzwagier wipa- 
niale go przyjął. Klaudya z Walezy- 


| ufzow żona iego nieco sprzedtym po- 


| 
| 


wila (e) Corkę, którą Pofłowie Pol- 
fey; trzymali do chrztu. Ten prym 
Aa 2 ztąd 


[e] Hit. univers. de: J. A. de THOU. p. 
24. 


[u] Td. ibid. AF. Legat. Pol. pag. 12 verf: 


HEIDENST, Rer Pol. p.47 Co/.2 Hor 
nory y Tryumfy czynione Królowi Pol- 
fkiemu tak od Xiążąt Niemieckich, jako 
65r. wParyżu ptzez Dionizego Dupre. 
1574. p. 78. NEVGUEB. Hifl. Poł p.643 
GUAGN. Rer. Pol. Tom. I p. 14m. 

[e] Była to Katarzyna, urodzona 3. Lifto= 
pada, która zoftała potym Xienią w Re= 
miremoncie. a umarła wParyźu. 7» 
Marca r648. 
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Hunnyg Ztąd im byłmilfzy, że równieyowym 
Watx- pochlebiał, którzy mu go dali. | 


ZYUSZ, 
Roku 
1372. 


Wfzyftkofię zdawało ściągać do 
nadgrodzenia im tefkliwey opiefzało- 
Ści, którey dożnałi. Nie przewidzieli 


tego, że Henryk odwracając oczy od | 
celu fwojey podroży, ynieprzeftannie | 


w tyłfię oglądaiąc, miał dalizą odpra- 
wówać drogę, oczekiwając ptzypa= 


dku, ktorego fię wkrótce fpodziewał, | 


y prawie zań ręczył.  Przybywfzy 


CF) do Blamontu byli świadkami fer- | 


decznego pożegnania Henryka z Ka: 


tarzyną de Medicis. 
Pod czas rzeczonego rozftawania 
fe przyjechał (g) Syn Elektora Pa- 


łatyna, y Ludwik de Naffau Brat | 


Gwilhelma Xiążęcia Arauzykańfkie- 
go. Ci przybyli z oznaymieniem 
Henrykowi o wolnym  przeieżdzie 
przez Palatynat, donofząc mu, że 
fam Elektor miał wolę odprowadzać 
go w fwoim Pańftwie. 


Te | 
[f] Hift. univers. de]. A, de THOU. Tom, | 


KII p, 24 HEIDENST. Rer. Pol. p.48 
Coli 2, 

[e]. 7a, ibid. 'Cof,r. Hift. univers deJ. A. 
de THOU. p. 28 AR. Leg. Pol. pap. 13. 
verf- Honory y Tryumfy czynione Kró- 


lowi Polik. €c. p. 14 GUAGNIN. Rer, | 


Pot.) p 142. 
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Te Pofelftwo tym milfze mu było, RERRYE: 
że Elektor nie zdawał fie gofzacować, Walk- 
Fryderyk Hl. ogłofiłfię CA) obrońcą zyvsz. 
Kalwinow, a Henryk nieubłaganymich Roku ] 

UE 


był nieprzyjacielem. Dobrzejednak 757% 


tufzyli fobie o tym Xiążęciu, który 
więcey fię zdawał ważyć przyzwoi- 
tość polityki, niż gorliwość o Religią 
wfzyftkim wiadomą, y zbliżali fię da 
jego Pańftwa fpodziewając fię znaleść 
wnim doftatek wlzyfikiego, czego 
tylko liczny poczet Króla Polfkiego 
potrzebował, 4 

Kilku (a) Xiążąt, niektórych Pa- 


l now, y więcey niż fześćfet Frantu- 


Aa3 ZOW, 
fh] Hift. par DANIEL Tom. VF. p. 996. 
(a) Ztey liczby byli Xiąże de Nevers, 
Xiąże de Mayenne, y Margrabia d'El- 
beuf, Jakub de Silli, )Graf,.de Rechefort, 
Elwi Graf: de Channes wPikardyi, Jan 
de Saux de Tavannes, Vicegraf de Lu- 
gni, Ludwik [Picus Mirandulanus, Renat 
de Villeguier , Szambelan nowego Króla, 
, Gafpar de Schombetg, Albert de Gondi, 
Graf deRetz. Marfzałek Francufki, Ro- 
gery de Bellegarde, Believille, Jakub de. 
Levi de Cazlus , de Gordes, dway Bal- 
zachowied Entragnes. Liczono jefzcze 
w Affyftencyi Henryka, Pomponiego de 
Bellicore, Pofta Franeufkiego , Gwidona 
Pibraka, Idziego de Noailles, Jakuba 
Korbinellego, do których fię oai 
n- 
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Henryk 70W, wfzyftgo Szlachty wybrano mu k 
Warg- dla Aflyftencyi.  Niefzczerość obie zi 


zyusz.  tnic Elektora dała fię im wkrótce po- 
Koku znać. Jeden (b) źiegoSekretarzow a 
1573: czekał Henryka w Landawie , abygo 
przeprofił, że Fryderyk dla fabości 
zdrowia nie mogł naprzeciw niemu | ķ 
Wya | d 
Wincenty Lauro Bifkup Monzoweńfki k 
Pofuł Papiefki, - Hif univ. de J.A. de, g 
THOU: pag. 27. 28. AR. Legat. 
Pol. pag. 13. SULIKOWSKI. Rer. Poł, | 
Comment. pag. 18 19.  Honory y Tiy- 
umfy czynione Karolowi Polik. p. ri. 12, 
Kotbinelli był Szlachcic znayznaczniey< 
fzev fatmilii florentfkiey.  Tykal-fiẹ po- 
winowaćtwem.Królowy Katarzyny de 
Medicis.. Nicht ad niega owych czafow | 
nie był ćwiczeńfzy w naukach. A cho- 
ciaż miał wiele rozumu, jednak niepo- 
czyty wał fiebie za nieiakieś bożyfzcze: 
dobre wychowanie tłumiło w nim głupią 
dumę, którą nauka zwykła wrażać. Do 
tego był biegłym Statyftą, y przeto 
wcale -zdolnym do naliczenia Henryka 
polityki: wykładał mu Tucydidefa, Ta- | 
cyta, y Machiawela, którego Florent- 
czykowie wielce poważają. Byl abroń- 
cą y przyiacielem wfzyftkich ludzi u- 
czonych: fwego czafu. Był Dziadem 0- 
wego, o którym tak częfto wfpominają  ( 
w liftach fwoich Bufsi-Rabutini: y od któ- 
rego mamy niektóre dzieła, Hf. Szym í 
Polik: pag. 40. 


ad 


© rg 


a ża 8 W Ars A mio © PA 


vi 5 4T. 
(b) HEJDĘNST. ubi fupra. l 
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wyjechać, y zaprofił go razem aby Henria 
chciał przejechać ‘do Heydelberga re- z 


zydencyi Elektora, wziąwfzy [c] tylko z 
z fobą XKiążąt fwegodworuy dw udzie- 
ftu Szlachty. | 
Wfzyftko w wyprawieniurzeczone- 
go Sekretarza znamionowała niechęć, 
którą fnadno było pomiarkować. Fry- 
deryk (d) niepifat nawet do Henry- 
ka, dając przyczynę, że chorował; 
co było tylko pokrywką, y ważył fię 
przepifywać mu liczbę, w ktorey go 
chciał przyjąć. + £ 
Chociaż poftępek takowy był nie- 
godziwy względem Królewica Fran» 
cufkiego, który oprocz tego. uznany 
był za Króla Polfkiego; jednak C) 
Rady było zdanie, aby techał do Hey- 
delberga. _ Ponieweż. Çj): bowiem 
otrzeba mu było przejeżdżać przez 
cały Palatynat, należałomu obowią- 
zać fobie Elektora, który z.przyro- 
dzenia dumny y podeyrzliwy, odmo= 
wę, którey był godzien, mogłby po- 
czytać fobie zawzgardę, y zemścić 
sag fig 


(c) Hift, de France pat DANIEL, Tom. Pa 


pag, 996. ę 
(dy HEIDENST. nbi fupra. 
(e) Idem ibidem. 


Cf) Hik. de France par DANIEL, /oco git. 


ZYWSZ, 
Roka 


1573; 
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HrNnyk fię jaką obelgą. Spodziewano fię (g) 
Ware: też, że Henryk miał nakłonić tego | 


Xiążęcia, aby nie dawał więcey po- 
mocy Kalwinom Francufkim, których 
bunt od niemałego czafu utrzymywał 
z gorliwości o wiarę. 

` Tak ułożonemu zamyfłowi żwawie 
fię przeciwili (a) Pofłowie Polfcy. 
Zdawał fię bowiem obrażać godność 
ich Króla, atotym (b) bardziey, 
Że miał niebacznie wpaść w ręce Xią- 
Żęciu, który go poczytywał za prze» 
śladowcę fwey wiary, y roziątrzyć 
zaladłość gromady Francużow , któ- 
rzy znalązł(zy ochronę „u Elektora, 
Henrykowi przypifywali ftratę fwoich 


dobr, y żałofną śmierć fwych Braci. | 


Te uwagi nie były płonne, y Rada 


Królewika pochwaliła ie. Ale ponie- | 


waz między obyczajami Polakow y 


„Francuzow była niejakaś różnica, o+ 


byczaje zaś górę biorą częftokroć nad 
rozumem; Francuzi twierdzili, że 
bojażń powinna była uftąpić nadziei, 
a wyfokość doftoieńftwa zachodzą» 


cym niefpodziewanym okoliczno- | 


ściom. 
Hen- 


(g) HEIDENST, /oco ctt: 
(a) Ibidem, i 
(b) Ibidem, 


leś: gą LA a A ko NY mó la ła a 


ma 4 jam AR „od KN Ba PA. 


ui: ha 
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Henryk zfwojey ftrony pragnął wi- 
dzieć fię z Fryderykiem; Rozumiałby 
że fam fobie ubliża, gdyby mniemaż, 
Że może mu ktoubliżyć ufzanowania, 
Wyiechał do Heydelberga , dokąd fie 
zbliżając poznał nieżyczliwe zamyfły 
Fryderyka.  Poftanowił jednak złośli- 
we jego grubiańftwo nie poczytywać 
fobie zapokrzywdzenie. Ze wfzyftkich 
zemft nayprędfza y: nayfnadnieyfza 
jeft, nie pozwolić nieprzyjacielowi, 
aby fię aciefzył mniemając, że uraził. 

Otoczony (c) niefpodziewanie z 
fzczupłą fwoią garftką od dwóch ty- 
fięcy jazdy, wprowadzony ieft do mià- 
fta jako niewolnik. Widzeć było po 
wfzyftkich ftronach fłoiące warty, a 
a Oficerowie (d) do nich należący 
mieli rofkaz nie witaćgo.  Przyje- 
chawfzy, do Bramy Zamkowey niko- 


| go nieznalazł, na Dziedzińcu zaś po- 


ftrzegł żołnierzy, ktorzy bez bronitu 
y owdzie fię fnując, poglądali nanie- 
go krzywym y złośliwym okiem. 
Jedna tylko nietrwoźliwa Śmiałość 
mogła go wywikłać z fidła, w które 
byłwpadł. Jan Kazimierz Hrabia [e] 


Aa5 Pa- 


(c) Hift. de France par DANIEL. p. 996. 
(a) Idem ibidem, 
(e) Jbidem 
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HENRYK Palatyn jeden z Synow Elektora fpo- 
Waie- tkał go w pół wfchodow, y zadziwił 
zyćsz. fię wefołości, którą poftrzegł na iego . 
Roku twarzy. Profit Króla, aby wybaczył, 
1578: ze fam Ociecdla fłabości nie mogł wy- 

niść'na przeciw niemu, y ofiarował 
fię zaprowadzić Henryka doiego po- 
koiow, , 

Dwóch Cf) Szłachy Francuzow 
uciekłych odzaboja w dzień Swiętego. 
Bartłomieja znaydowalifię przy boku | 
Jana Kazimierza. Można ich było põ- 
znać po oczach od złości y gniewu i- 
fkrzących fię.  Poznałto Henryk , ale 
nie chciał fię żalić naich zuchwałość, 

Na weyściu uyrzał (g) Elektorawe 
drzwiach fwego pokoju wipierającego 
fię najednym z Szlachty y zmyślaią- | 
cego refztę fłabości, która mu niedo- | 
pufzczała daley wyniść, Zwyczayna | 
jego powaga, a wten czas jefzcze 
dumniey naftrojona bynaymniey nie 
zatrwożyła Henryka, który do niego 
pierwiey przemówił poftacią wcale po- 
ważną, ale jednak poftanowiwfzy nie | 
ubliżać żadney z owych grzeczności, | 

- które w powinność dość przykrą obra- | 
cało mu lego położenie. 

Je- | 


Cf) Ibidem. 
(g) ldem. pag. 997. 
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Jeden z widokow , który go naybar- 
dziey obraził podcząs tey wizyty, y 
który dla tego famego iak nayrychley 
mu ukazano, że mu był niemiły, by- 
ła Xiężniczka (a) żiego familii Ka- 
rolina (6) de Montpepfier, która nie- 
co przedtym wyftąpiwfzy z Klafztoru 
Zuarfkiego, gdzie była Xienią, przy- 
jęła fetkę Kalwińfką, y uiechała do 
Elektora. 
Wfzyftko w tym Pałacu było nafiro- 
jono do wyrzucania pa grubiańfku 
Henrykowi oney gorliwości „ którą 
dotąd pałał przeciw Religii Proteftant- 
fkiey. Wielki obraz [c] wifzący w 
pokoiu Fryderyka wyrażał zaboy w 
dzień Swiętego Bartłomieja. Admi- 
rał Koligni y inni Panowię pobici w 
ow dzień okropny, żywo nanim byli 
odmałowani, ' Elektor kazał go od flo- 
nić, y pokazuigc (1) go Królowi, 


„ fpytał gniewliwie, czyby znał te ofo- 


by. 


(a) HEIDENST. Rer. Pol. pug. 409. Col. 2. 

[b] Roku 1571. wyftąpiwfzy z.Klafztoru 
pofzła za Gwillielma de Naffau Xiążęcia 
Arauzykańfkiego Roku 1574. 

[c] Hift. de France par DANIEL. Tom, V, 
pag: 997. Hift. üniv. de]. A+ de TOU. 
Tom. VIT. pag. 28, HEIDENST. Rer. Pot 

ag. 40. Col. 2. 


Pag. 40 i 
[d] Hilt, de France par DANIEL, ubi fupr. 
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by. "Tak jeff, odpowiedział Krol to- 
nem śmiałym, znam je. | Jeśli tak 
Jefł, odpowiedział Elektor wzdycha- 
iąc, y twarzą od gniewu pałaiącą, 
wyżnay więc, że ci, którzy ich pozabi- 
gali; mają co fobie wyrzucać maoczy: 


"Ct Panowie byli to ludzie poczciwi y 


wielcy Wojownicy. Zgoda na to, od- 


„powiedział Henryk, w ich mocy było 


dobrze fiużyć Pańftwu, do którego o= 
brony y utrzymywania byli obowiązam 
mi. Na tę odpowiedź fuchą y krótką 
y złączoną z nieiakąś utazą y nieciet- 
pliwością, jefzcze (e): Fryderyk od- 
powiedział. Rozumiałbyś, że w ten 
czas: powtornie utracał owe mocne 
podpory fwoiey Religii; śmierć ich 
bezptzeftannie nazywał ucifkiem po- 
wfzechnym. Król fłuchał gó nie flu- 


„chaiąc, y gardżąc fantaftykiem , kto 


ry obrażanie jego poczytywał fobie za 
pobożną powinność, y nie obawiał fię 
hańbić famego fiebie przez niegodzi- 
we znim fię obchodzenie. 
Te grubiańftwa trwały nawet y pod 
ozas obiadu, pod czas ktorego (f) 
Fry- 
[e] Zdem ibidem: ; Hift: univ. de J.A, de 
TOU, oco cit. i 
[f] Hift, de France par DANIEL. Tom, K. 
Pag. 997» ; 
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Fryderyk przykazał, aby Królowi ftu- Henke 
żyli Francuzi zbiegli. W przeciągu Warr- 
tey pory, która pofpolicie wyznaczo- zyusz. 
na jeft na rozrywkę y wefołość, ten. Roku 
jeden pożytek miał Henryk, że nie 1573- 
rozumiał nic, o czym dworzanie 
Elektora rozmawiali zfobą po Nież 
| iniecku. Według powieści (g) Xia- 
Żąt de Nevers y de Nemours, którzy 
jakożkolwiek rozumieli ten ięzyk nie 
mowili, tylko o rzeznikach Lotaryń- 
fkich, y (i) zdraycach Włofkich, daiąc 
te imiona Xiążętom Gwizyufzom, y 
Królowy Katarzynie de Medicis. 
Zoftawało jefzcze Elektorowi do 
, Naywyżfzego ftopnia przyprowadzić 
obelgi, które wyrządzał Flenrykowi; 
| to jeft, dać mu poznać, że ffabość 
jego zdrowia wcale była zmyślona. 
| Uczynił y to nazajutrz, kiedy go wy- 
prowadził na galeryą, po którey nie 
mały czas przechodząc fię krokiem 
ftałym y czetftwym, pokazał mu, jak 
| Żąrtował zlego fzczerości, dla tego 
jedynie aby go fprowadziwfzy dofie- 
bie, miał porę do zemfzczenia fię nie« 
fłufzney nienawiści jego ku naślądow= 
| com nowey wiary. 
| Je. 


| Ig] /dem ibidem. 
| [0] Ibidem, 


| 
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Jednak pożegnanie Elektota z Króe 


lem lepiey fię zgadzało z owemi 
względami, które iak jemu tak y fo- 
Roku bie był winien. Kazał (a) bowiem | 


1573* jechać znim w kompanii az do grani- 


cy {wego Patwa dwom: fwoim Sy= 
nom Kazimierzowi y Krzyfztofowi, 
którzy wiedząc, że oftygle wypełniać 
powinność ieft toż famo co jey nie 
wykonywać, czynili nowemu Królo- 
wi honory, które tylko mogli, 


Wys 


fa] Ibid. Ci away Xiążęta powracająckoń= 


tenci zfamych fiebie y z KrólaPolikiego, | 


r winfzując fobie, Że pozyfkali jego 


 prżyjazń, dowiedzieli fię, „że Ociecżało= | 


wał tego, iź im kazał go odprowadzać, 


Doniefiorio Fryderykowi, że w Niedzie= 


„leag. Grudnia, w dzień fwego wyjazdu | 
kazał Henryk. odprawić Mfzą w fwoim po». 


koiu.  Obrażony tym Aktem Religii, któ- | 


ry uwiedzony fałfzywym mniemadniem | 


poczytywał za przeftąpienie praw go- 
ścin ności, mowił,potwierdzaiącprzyfięgą, 
że gdyby o tym był wiedział -w czalie, 
kazałby był bez żadney zwłoki Zamek 


fwoy podpalić: Xiądz DANIEL pifząc | 


otym tajemnytn dziele, dodaje, ze tym 
jednym fpofobem mogłfię Król Polfki 
zenaścić grubiańftwa Elektota, y ciefzył, 


fię wziąwfzy: wiadomość, że tę zemitę | 


wczzuł. Hifi. de Franse Tom. V. ibidem, | 
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Wyjeżdżając z Heydelberga- (©) Hennyx 
przeprawił fię Henryk przez Ren, y% WALE- 
przez Biikupftwo Wormackie zbliżał zyusz. 


fię ku Moguncyi. ©- Elektor (c) Mo- 


Roku 


guncki Daniel Brendel de Homburg. 1573 


fpotkał go w niejakiey „odległości od 
tego miafta, że fześćfet jiRaytarow;z 
y przyjął go że wfpaniałością godną 
Dziekana Elektorow y drugiey ofoby 
w Cefarftwie. 

Miafto (d) Frankfurt nad Menem, 
gdzie wkrótce ftanął, za wielki fobie 


Zas” 


[6] Hift. univ. de. J.A. de THOU. 70m. 
VII. pag. 28. 29.. Honory „y Tryumfy 
czynione Królowi Polfk. €c, pag. 2x. 

[c] Idem pag, 24, 

[d] Zd. pr25. HEIDENST, Rer. Pot.p, 49, 
Coh 2. Zbiegowie Francufcy, „których 
nie mało było w Frankfotcie, umyślili 
byli miafto zapalić, y złożyć przyczynę 
tego pożaru nalydzi Kólewfkich, nie wat- 
piąc, że Niemcy, do któtych y famiby 
fię przyłączyli. w pień mieli ich wyciąć, 
y że fam Hentyk w tym buncie miał być 
zabity, Tak przynaymniey z wielą o- 
kolicznościami twierdzi Fliftoryk teraz 
odemnie przywiedziony. Lecz fzczę- 
ścieim tę mowę odkryto, Magiftrat wi- 
nowaycow kazal. pobrać do więzienia, 
Ta rzecz zdaje lię dóść podobna do wia- 
ry względem owych niefzczęsliwych 
ezafow , których rzekłbyś że Religia je- 

dnych 
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zafzczyt poczytało mieć go przez dwa 
dni, jako też y Fulda;gdzie [e |odprawił 
Swięto Bożego Narodzenia. Dla dri 
tak uroczyftych mufiałfię ftrzymać z 
podrożą, iak dla uczynienia zadofyć 
fkrupulatney pobożności Pofłow Pol- 
fkich. tak dla (f)  przewleczenia 
czafu tey drogi, pod czas którey flu- 
fznie wyglądał od Opatrzności ;tego 
przypadku, który go wkrótce miał 
wrócić do Qyczyzny: . ć 
Z Fuldy (g) przyjechał do Walt- 
Kappel, gdzie ma Landgraf Flafki om 
świad- 


dnych tylko zbrodni uczyła, y kżórych 
czemu dziś przeczyć nie można, fami Ka- 
tolicy dawali przykłady takowych zdrad 
y nieludzkości, HEIDENST. ubi fupra, 
fe] Zd,p, 50, Hit univ, deJ. A.de THOU, 
Tom, VII p.29. AR Leg, Pol.p. 14. SUA 
LIKOWSKI, Rer, Pol. Comment, p. 19, 
{/] Henryk tak fię ociągał z przybyciem 


fwoim do Pollki, Że od 4, Grudnia, któ-. 


rego wyjechał z Blamontu, Honory y 


Tryumfy czynione Krolowi Polfhiemu E5c._ | 
pag. 14. dwadzieścia dni upiynęło nim | 
zczybył do Fuldy: Jd. pag. 28. nieuje- | 


chawfzy przeż wfzyftek ten czas jak Ó5. 
lub7o, mil Franculkich, HEIDENST. 
Rer. Pol, pag; 50. Coh 2, 

[g) Hift. unin. de J.A, de THOU. Toms 


VII, pag. 29, ` Honory y Tryumfy © | 
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świadczył ofobliwfze honory; potym HEKRYK 


przez Saxomią, niektóre (a) Prowin- wark- 


cye należące do Cefarza, y część 
,Brandeburvi przybył pod [5] Miedzy- 
| rzecz; “gdzie (c) zoftał. nie mało Po. 
lakow , ktorzy tam fię ziechali na jes 
go fpotkanie, 

| Hena 


| (a) Ta, p: 35. HEIDENST. Rer. Pol p. gi: 

| Co,1, SULIKOWSKI; Ren Pol. Come 

ment: p. 20. _ AT Leg. Poł, pag,14. E 

| „ver, GUAGNIN, Ker Poh Tom, {p.142 

(b) Honory y Tryumfy © p.30 AR 
Lesat, Pol. wag, 15. 

(c) Pych wfzyftkich Polakow wylała 
Rzeczpofpelita, Zmacznieysi między nie= 
mi byli Staniflaw Karkowiki Bifkup Ku= 
iawfki, Jan Służewfki Wojewoda Brze= 
fki, Jan Kretowfki Wojewoda Inowro- 
cławiki, Anzelm Goftomfki Wojewoda 
Rawiki, Jan Koftka Kafztelah Gdańfki, 
y Andrzey Opalińiki Marfzałek Nadwora 

| ny Koronń. Temu Król kaza) przyje* 
chać o kilka mil od Międzyrzecza dla u- 
łożenia wfzyftkiego cofię. miało zacho- 
wać podczas jego wjazdn. Inni Wos 
jewodowie, między któremi byli Jan 

| Sierakowfki Wojewoda Łęczycki , y Jañ 

Działyńiki Woiewoda Chełminfki nto- 
| Żyli prawa co do porządku po imiaftach 
| Jedne (znich naznaczały cenę goa 
| rane 


Tom. ©, Ba 


ł 


| 
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HENRYK Hentyk (ay iechał w faniach wfpa: 
Ware. niałych niekrytych, które mu -(2) 
zyusz. Wielki Marfzałek dał w podarunku, y 
Roku  przyftał je aż dooftatniego miafta na | 
1573: granicy Niemieckiey. Nie zważając 
na przykrymroz , niemały czas ftałna 
gościńcu wpośrzod gromady. wylła: 
nych Panow, którzy fię cifnęli doo- 
świadczenia mu pofłufzeńftwa. 
1574,  Staniflaw Cf) Katnkowfki eri 
: Ula 


U | 


Francufkiey, którą: miano brać w Paf- 
ftwie, -Drugie dla zabieżenia wfzelkim 
fprzeczkom o ptym, przykazywały 
wizyltkim żarowno Polakom, aby znay= b 
dując fię przy Królu dawali pierwize | 
mieyfce Franchzom jako gościom, z któ*/ 
remi należało grzecznie fie obchodzić. In- 
ne jefzcze prawo ogłafzało,' że każdy | 
Francuz, któregoby poftepki godnebyły | 
kary, miał należeć do władzy Wielkiego! 
Marfzałka Koronnego z tym jednak wa- 
tunkiem, aby ten Minifter nie mogł ich 
fądzić chyba razem z Marfzałkiem dworu 
Królewfkiego;, którego wolnoby mu by- 
ło wybrać, z pomiędzy Panow woj 
Afiyftencyi. HELDENST. Rer. Poh p, 51i] 
Col. x. FREDRO. Gef/. Pop. Pol. p, 129. 

(a) Hift,univ, de J. A, de THOU, 70m. 
VII. p,29, Honory y Tryumfy 650, p.40 

(e) Idem póg, 38. ; | 

Cf) Td. p.40. Hik. univ. dej, A. de THOU. | 
ubi fupra. SULIKOWSKI. Rer: Pol Com- 
ment, pag. Zay 


p 
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Kuiawiki miał zlecenie witać: go Hrwrye 
imieniem rzeczonych Panow, imie- Wars 
niem Senatuy całego Rycerftwa,  U- zywsz, 
czynił to igzyskiem Łacińfkina dość Roku 
przyjemnie y okazale; ale aż do u» 75% 
przykrzenia Królowi. Mowa (g) je- 
go była wyliczaniem tego wfzyftkiego 
co fie ftało przed y: po Elekcyi; a ta 
Mowa trwała więcey godziny. 

Gwido: Pibrak. odpowiedział imie 
niem Henryka dość rozfądnie; ale ani 
Biikup , anion podobno żaden owych 
czafow nie umiał w takowych okazyach 
mialto obfitych fow, używać żywych 
wyrazow.- Moówcy owego. czafu po- 
dobni. do dumnych żebrakow kochali 
fię w zbytku, a cierpieli prawie za- 
wfze niedoftatek rzeczy potrze» 
bnych, 

Bb 2 Im 

(g) Można czytać tę całą Mowędrukowaną 

pod tytułem: sSłanis/aż Carncovii £pi/to= 

pi Vladistavienfis' ad Flemritum T'alefium 

Polon, Regem Fantgyricus, Parifiis e% 

Oficina Federici Morelli. isya: Tamże 

fię znayduje Mowa Pibraka pod tym ty= 

tutem: Gvidi: Fabri Domini: a PIBRAĆ 

ad fuperiorem Panęgyricunyrefponfia, Pie 

de Hifi.univers. de J.A. de THOU: Tom. 

VII pag. 30.31.  Hlonoryy Trynmfy 

Ec. p.ąo. E feqq. SULIKOWSKI. Rer. 

Pol. Commeni. w. 20. AT. Leg. Pol, 0» 

15. HEIDENST. Rer. Pol. p. gt. Coh% 
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łm Ch) głębiey Henryk dô Pańftwa 
wieżdżał, tym licznieyfze znaydował 
gromady Panow, którzy oświadczająć 
mu fwoje uniżoności wyciągali wzglę- 
dow, króte on chciałby na inny wy- 
godnieyfzy czas odłożyć. — Nieciere 
pliwość przyczyniała mu niedobrego 
humoru, który wnim wzbudzała, a 
niedobry humor fzpecił mu wfzyftko 
cokolwiek fię tylko naoczy mu nawi- 
jało. 


Dokądkolwiek obrocił oko, widział | 


(a) pola po wielkiey części opulzczo= 
ne, rozległe y zaniedbane lafy, wio- 


fki przywalone śniegiem lub zaciekłe 


blotem, miafta bez murow y prawie 


bez domow; wfzędzie wyobrażenie 


nieporządku y żamiefzamia. Zdawa- 


+ Go 


m 


łomufię, że widział w Panach minę | 


dumna y harda , w Pofpolftwie nierofą- 
dne grubiańftwo. Jednym flowem, 
ięzyk nieznajomy, obyczaje grube y 
na pozor dzikie wprawowały go w 
podziwienie tym mniey wymowki goe 
dne, że nie tak wynikało z tego co 


widział, iako rączey z wyrażenia na | 


myśli fzczęśliwego kraju, w którym 
fię urodził. Nie uważał, że (0) po- 
(h) Idem ibidem: 


(a) Ibidem, 
(6) Ibidem, 


fpos | 


RS Fut (AM MA 8 m 


EA 
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fpolicie pogranicza ubożfze y mniey jypygye 


polerowne, niż wnętrznieyfze części 
Króleftwa, wcale fłabo dają poznać 
iak jeft bogate y piękne. 


Przybywfzy do Poznania poznał jak 


| fałfzywe było owe fmutne wyobrażę= 
| nie,którebył powziąło fwoim Pańftwie. 


Nie widział w tym mieście tylko wfpa- 
niałość y zbytek. Trzy (c) tyliące 
Szlachty na koniach bogato ftroyney 
y nie mało Senatorów z Wielkiey Pol- 
fki, niektórzy ubrani po Polfku, a 
naywięcey po Francufku, fpotkali go. 
Adam (d) Konarfki przyjął go dofwe- 
go Pałacu ; a z kofztowności bankie- 
tow, które ten Prałat y miafto przez 
(e) trzy dni mu dawali, łatwo mogł 
doyść, że Polacy z przyrodzenia wipa- 
niali więcey fobie zafzczytu fzukali z 
dumnego zbytku, niż zrozumney E» 
konamii. | 

Przyjęcie Króla w Krakowie, do- 
kądfię Cf) Pofłowie. ż Woiewodztw 
pozieżdźali na SeymKoronacyiny , na 
Bb 3 ja- 


(c) Ibidem, Honory y Tryumfy: Fc. p. 6x- 
Cd) Idem: ibidem. | 
(e) HEIDENST. Rer. Pol. p. gą, Col r. 
CA) Tdem ibidem, 
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HeNnvg laŚnieyfzy iefzcze widok, (g) wydało 
Ware- ten ofobliwy przymiot Szlachty Pol. 


ZYUSZ, 


Roku 
1574: 


fkey. 
Nay- 


(g) Przepifżę tu fzczegulności tego przy- 
jęcia zoftawionenam od P.de THOU. a 
wyjęte podobno. zGWAGNINĄ, Rer. 
Poł, Tom, Ip. 152. EÈ feqqz Te fzcze- 
gulności mniey potrzebne w texście tego. 
dzieła, zdajątię być potrzebneprzynay- 
mniey w nocie choćby też fzczegulnie 

L dla ukontentowania tych, którym miłe 
f takie opifania.  Wypifując ten kawa= 
dek poprawię tylko niektóre małe błędy: 
y odmienię imiona włafhe źle przełożone 
przez. P. de THOU, lub przez jego prze- 
kładaczów, „ Siedmnaftego Lutego, mos 
» wi Pde THOU Henryk nocowału 
» Wojewody Krakowlkiego o pięćfet 
„ krokow od Krakowa. . Nazajutrz: Se- 
» nat zcałym Rycerftwem tamze przy 
» był. a. Na ich czele był Arcy- 
» Bifkup Gnieźnieńfki, przed którym 
» Krucyfer jechał z Krzyżem. Był znim 
» W Karecie Bifkup  Poznańfki y Piotr 
» Myfzkowiki Bifkup Płocki. Mieli z 
„ fobą dwieście Żołnierzy zpikami u- 
» branych:po Węgieriku w fuknie Akfa- 
» mitne haftowane złotem, Zanim je- 
» Chat Słómowfki Arcy-Bifkup Lwowfki 
» w kompanii z Kamienieckim y Francis 
„ fzkiem  Krafińfkim Bifkupem  Krako- 
» wikim, mając dwieście koni uftrojonych 
„ pó Włlofku. Potym jechał Bifkup Ku- 
» jawiki, który wprzod w Międzyrze- 

CZU 


P 4 


107% 1/0 © 4 9 4 « 


0) -a 
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? znievsi 1 Jg- 
Nayznacznieyst W Króleftwie Pa- Henryk 
nowie tak fię fadzący na poxazanie Warr- 


| fwych doftatkow, jako y na oświad- zyusz. 


czenie radości wynikaiącey zprzyby- Roku 
Bb 4 cia > 757% 


„ czu witał Króla. Miał przy fobie Bi- 
fkupa  Chełmińfkiego -y Wojewodę 
„„ Łęczyckiego zliczną wcale Affyften- 
cyą. Zaniemi jechał Kafztelan Kra- 
„ kowfki we dwieście Raytatow w pła- 
w fzczach haftowanych. złotem y fre- 
„brem. -Potym inni Wojewodowie w 
„ okazałych pojazdach: Wojewoda Kra- 
kowiki z Staroftą Sandomirfkim fwoim 
Bratem miał trzyfta konnych ubranych 
częścią po Węgierfku, częścią po Ta- 
tarfku. Wojewody Kalifkiego żołnie- 
rzy. w ftroju ftarożytnym Węgierikim 
świeciłifię od. Kleynotow y drogich 
kamieni. . Ale fię nayokazaley ftawił 
Woyciech łŁalki Wojewoda Sierad- 
„ki, który. miał czteryfta konnych 
, wfpaniale uftrojonych po Węgieriku, 
„, a fto po Tatarfku. Za nim jechał Wo- 
„„ jewoda Podoliki we fto piędziefiąt 
„ konnych; potym Panowie Litewfcy y 
„ Rufcy bez porządku ; między: innemi 
„ Mikołay Jerzy Radziwiłł Xiąże Oly- 
„„ckiy Wojewoda Wileńfki w kompanii 
„ z Kafztelanem Trockim, y - Janem 
„„ Chodkiewiczem Staroftą  Zmudzkim. 
„Potym iechał Wielki Podtkarbi Litew- 
„ fki z Kafztelanem Minfkim, a wnetza 
„ niemi Mikołay Krzyfztof Rów W 

s rO 
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Hennyx FA Króla, zgromadzili fie do tego mia- 
Wane- Ra z Affyftencyą tak okazałą y liczną, 
zyusz, Że jednego z ich pocztow dofyćby po- 
Roku dobno było na dodanie okazałości 
74%:  wjązdowi tego Monarchy. ` 

Mnos 


» ftrojn WIolkim, po którym Utzędni- 
o cy Nadworni Litewfcy; toż Konftan- 
» ty Xiąże y Wojewoda Kijowfki z 
» dwoma Synami, z których jeden był 
„ ubrany po Włofku, a drugi po Mo- 
„ fkiewiku we trzyfta konnych: Woje- 
s, woda Bracławfki we dwieście ludzi z 
» Wołynia ubranych po Tatarlku: Wo- 
„ jewodowie - Chelmińiki, Malboriki y 
„ Pomorlki z Affyftencyą uftrojoną po, 
» Niemiecku. Razem zniemi jechał Dut- 
„ (ki Pan z Prufs Koronnych mający z 
» foba trzydzieftu fześciu Kiryfierow y 
» Maciejowfki Wojewoda Lubelfki, któż 
» ryich miał dwieście ubranych po Wę- 
s» gierf(ku, ale różnym ftrojem, Za nie- 
„ mi Hrabiowie. Tęczyńfcy Jan Kafzte- 
» lan Woynieki, y Andrzey Kafztelan 
„ Bełfki,którzy mieli z fobą dwieście pięć-. 
„ dziefiąt konnych. Potym jechali Her- 
„ burt we dwieście lndzi, y Kafztelano= 
» wię Kamieniecki'z Zawichotfkim wpię- 
» dziefiąt, Andrzey Wapowfki we fto: Kan 
„, fztelanowie Biefki y Radomiki w ośm= 
a dziefiąt, potym Stanifław Hrabia Tar- 
w». howiki Kafztelańn Czechowfki we dwie» 
35 ścieludzi. Naypierwfzyjechał po Kafzte= 
p. lanach Kanglerz z Wielkim Podfkarbim 
„ Koronnym  Hiertonimem  Bazińfkim e 
w. PO 
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Mnoftwo tych Panow było tak wiel- 
kie, Affyftencya takliczna , y pofpoli- 
ty zwyczay miania Mow, tak pilnie 


zachowany, że trzeba było (a) Hen- 


| 


| 


| 


| 


rykowi cały dzień jechać do Krakowa, 
chociaż (b) bvł odniego tylko o pięć: 
fet krokow, Działo fig to ośmnafte- 
go Lutego, wdzień wyznaczony ną 

lego przyjęcie w tey Stolicy. 
Wiechał (c) do miafta na koniu bo» 
Bb 5 gata 


« potym Andrzey . Opalińfki Matrfzałek, 


a Nadworny mając z fobą fiedmdziefiąt. 


ś pigé „konnych ubranych po Włołku. 
Fe ciągnienie zamknęli przednieyvsi 
38 ęw p 


a Panowie dworu" Królewfkiego, kazdy: 


p» zfwoim orfzakiem,  Refzta Panow je= 
a Chali bez porządku, a po nich groma- 
„da Miefzczan y gmin pofpolity uzbro- 
„ jeni po Niemiecku w liczbie fto dwu- 
„ dzieftu konnych y czterech tyfięcy 
w». piefzyche = Hift. univers de J.A. de 
a THOU. Tom. FI. pag, 32. 69 [egge 
„ Vide HEIDENST. er. Pol. pag. za, 
y Col. r. NEVGEBAV, ifl. Poł, w. 644. 

(a) Id. ibid, SULIKOW: Rer, Pol, Come 
ment, PAS 22a ; 

(b) Nocował w Balicy Zamku należącym 


do Wielkiego: Marfzałka Koronnego. 


HEIDENST. Rer. Poł, pag. 52. Col- t. 
Vide DŁUGOSZ. Tom. LI, pag. 1887. 
(D Hift. univ. de J. A. de THOU. Fom. 
PII. pag. 34. FREDRO. Gefi, Pop, Pat, 
Pag IZT. 
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gato uftrojonym pod Baldakinem, 
który nad nim trzymóli  Burmiftrzo= 
wie Krakowfcy.  Kiążęta de Nevers 
y de Mayenne tuż za nim jechali, po- 
t;m Margrabia d Elbeaf y inni Pa- 
nowie Francufcy , każdy między dwo- 
ma Woiewodami, którzy czyniąc im 


pofzanowanie razem jechali, za honor 


fobie mając oświadczać im wfzelkię 
względy. 

Jeden tylko. (a) Wielki Marfzałek 
chcąc w początkach odrazić od Poliki 
wfzyftkich Francuzów , na których 


krzywym poglądał okiem, przykazał, | 
aby im w mieście zadnej nie wyznaczo | 


no Stancyi, albo przynaymniey zofta- 
wiono nayniewygodnieyfze.  Zmiefza- 
ni tak niefpodziewanym przyjęciem 


Francuzi na cały narod złożyli, copo- 


winni byli przypifać tylko jednemu 
człowiekowi, a ponieważ widzieli, 
ze to naydrożey kofztuje co fię kupu- 
je za proźby. umyślili fzukać fchro- 


nienia w Krolewfkim Zamku. Król | 


bardziey tknięty niż oni, łafkawieich 
przyiął, ale niby w hieiakimsi obozie, 


wktórym zbywało na wfzelkich po- 


trzebach. 


Jan: | 


(a) HEIDENST. Rer, Poh pag. ża. Coh.1. 
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dzie nie był naypodlegleyfzy Królowi, 
a zapomocą pozórney gorliwości ku 
Pańftwu , nicht fię mniey nie obawiał 
yfzacował Rzeczypofpolitey. Ten że 

| nie mogł na przefzłych Seymach nakło- 
nić iey dofwych zamyfłów, chciał fię 
zemścić na Francuzach y na lamym 
Henryku obalonego ufiłowaniafąkcyi, 
którą był fkleił na jey podbicie. 

| Maiąc po fobie Proteftantow zawfze 

| gotowych do popierania ego poftęp- 


| kow, wrażał im, (b) że ani Senat, 


ani Pofłowie nie obwarowalifię przes 
ciw ambicyi nowego Króla y przeciw 
| polityce tey gromady Cudziemcow, 
| których z foba naprowadził, y którzy 
naturalnie niefpokoyni y dumni zamy= 
"ślali niemi rządzić. po Pańfku. Mo- 
wił, że niemniey haniebna jeft popet- 
niać błędy, jako zaniedbywać śrzode 
kow do ich naprawy: że niedoftatek 
męftwa zawfze pomnaża niefzczęśli- 


| wości, że co jeft potrzebnego, to y 


"do wykonania zawfze jęft podobno, y 
że częftokroć dofyć jelt, abyfię zda- 
Wa- 


| (6) Hift. univ. de Jı As de THOU. Toma 


PIL pag. 35. 


Jan Firley zoftawał natży godności, Heysyr 
| na którey jedna cnotamożekrępować Wate- 
moc czynienia złego. Nicht w Naro- zYbsz. 


Roku 


1574- 
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Hguęyx Wało, Że to być. może. Odzywał fię 


Wari- (c) ztym. do doświadczenia wfzya | 


zyusz, ftkich wiekow, dowodząc, że miano» 


Roku 
1574" 


wani na doftojeńftwa nie zawfze je 
według obietnic otrzymali. 
Te mowy buntownicze, które ie- 


dnak: przypifywano fzczeremu. przys | 


wiązaniu ku Oyczyznie, wzrufzyły 


e mało Polakow.  Zkąd (d) nazas | 


iutrz po wiezdzie Królewfkim Pofło« 
wie zgromadziwfzy fię umowili mię. 
dzy fobą nie poźwałać na Koronacygy 
ażby Henryk powtornie przyfiągł na 
wfzyftkie Artykuły ' unowy uczynio» 
ney „z Rzecząpofpolitą. 


Ta deliberacya odniefiona do Sena | 


tu ,.żapewnebyod niego była potwier= 
dzona , gdyby (e) Pibrak nie dowiodł, 


że wyznaczała nieufność tak przes | 


ciwną rozumowi, iako- y niepożyte< 
czną, ponieważ Henryk już wyko» 
nal tę przyfięgę , a ieśli nie myślił jey 
dotrzymać, ta którey powtotnie od 
niego wyciągano, niemiała go, uczy- 
nić obowiązańfzym, . Dał poznać, że 


oftrożność nawet jeft częftokroć bos | 


iaznią. pokryta, y że bojaźń ponie- 

waż jeft działem ferc nikczemnych, 
nie 

(c) Idem ibidem, ; 

(d) HEIDENST, Rer, Pol, p.52. Coli 2 

(e) Idem ibidem. 


by 
dn 
ro 
| kr 
WY. 


POLSKIEY XTĘGA XXIII. ' 387 


mie przyftoi Republikantom władną- pręwsyk 


cym fobą, których potęgi nie mogło Warr- 
narufzyć, ieśliby fami nie przyłóżyli zyusze 


fię dojeyofłabienia.  Mowii, że (a) 


| przynaymniey powinni pozwolić Kro: 
lowi rozpatrzyć fię, żeśwątpić orze» 
| telnóściiego obietnic, ief go urażać; 
| Że takówe zdamia -dowódziły, iż tax 


dość, którą oświadczonoa z tego prży» 
bycia, była zmyślona; ńa koniec jes 
dnym fłowem, Że.po zakończohey Kos 
ronacyi; Król miał podpifać włalną 
krwią, jeśliby potrzeba wyciągała, 
wfzyitkie Artykuły, już podane, y 


„wfzyftkie któreby do nich chciane 


przyłączyć “dla gruntowńiegfzega 
ftwierdzenia fwobod Króleftwa. 
Te uwagi złączone z nie wiem jakąś 


| poftacią wkradaiącą fię do ferc, która 


| (a) [lem ibidem. 


pofpolicie bardziey namawia, niż fana 
rozum, fprawiły żywe wyrażenia na 


umyfłach.  Zadeń z Senatorow nie. 


pofzedł za zdaniem Pofłow;* Poiło- 
wie (5) nawet fami nie domagali fię 
tey przyfięgi, którą wprzod fądził za 

nieodbicie potrzebną. 
Koronacya (c) odprawiła fie w Ko» 
Ściele Katedralnym „Krakowfkim, 
dwu- 


(b3) ldem pag,53. Col Ts 
(c) ldem ibidem. AF. Leg. Pol, p.xzuerf 


Róku 
1574: 
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dwudzieftego pierwfzego Lutego. Ale 


kiedy (d) Prymas miał zacząć tę | 


wfpaniałą Ceremonią , Wielki Mariza» 
łek powftał, y głolem pełnym zu: 


chwalftwa, y który mu fię zdawał wła» | 


Ściwy do iey wrażenia, obroćiwfzy, fię 
do. Polakow iwoiey partyi: „ Y także 
w (2) to, prawi, darmośmy fie do 
„dnia dzilieyfzego ztym  chlubili, 
„ żeśmy wolni. Zartują fobie z nas 
s. fzych (wobod, a, nafi fpołobywate 
» le prawie. wfzyfcy haniebnym y 
» Wiarołomnym milczeniem fkazują 
„ famych fiebie na- wieczną niewolę, 
„. Niech fobie idą w poddańftwo ci lu: 
„ dzie niegodni zażywania wolńościż 
„ ale My, moi Bracia, któtym zofła 
„. jejrażem prawa uttzymać y Religią, 
s, pokażmy nafzą odwagą lub nafzą 
„ Śmiercią, jak fię należy opierać tye 


"p fanniy. Pamiętacie, rozumem, 


„, owe zgodne żądze! całego narodu, 
» owe fprawiedliwe jego doprafzania 
» fię. Czyż mniemacie, że należy 


z w 


„ nam puścić je w niepamięć, że Król 


„ zanielłufzne ie uznaje y odrzuca? 


je 


fa) Hiit. univ. dej.A. de THOU. Ton 
VII, pag, 


PAÓ+ 35. , 
(e). Ta, ibid, Hift. Seym, Polik, pag. 38: 


PA, MŚ zd pó Roa a m aa 


o ea m Fa. o bed Gy al „dE 4% 
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p Jaka podłość, jaka hańba dla nas, 
„ jeśli dopuściemy, aby zwłoczył do 
„ dalfzego -czafu wypełnienie fwoich 
„ obietnić! Co do mnie, prawi, nie 
„ mogę cierpieć dalfzey zwłoki, Mu- 
„ fi albo wnet przyjąć kondycye, na 
,„, które przyftał:; albo jeślinie; tofię 
„ ia proteftuję przeciw jego Korona- 
»Cyl, 
Jefzcze Firley nie fkończył mowy, 
a iuż (f) (zemrania dawały fig, fy- 
fzeć po Kościele, które fię wkrótce 
zamieniły w głofy pełne odrażania fię 
y zamiefzania. , Proteftanci gotowina 
wizyftko choćby przyfzło ginąć, pra 
wie zabierali le uderzyć na Katoli» 
kow; Ci zaś poglądaiąc na nich lito- 
ściwą poftacią, która równie wzgar- 
dą y gniewem tchnęła, zdawali fię 
wyzywać ich do potkania fię z fobą, 
Francuzi zadumiali ledwie mogli po- 
iąć co widzieli. Nicfię bardziey nie 
łękali, iako, aby Król nie pomnożył 
niebefpieczeńftwa fwoją niecierpliwo- 
ścią, y aby niedał znaku do poty- 
czki groznym upomnieniem, które 
niepohamowanie roziątrzyłoby Dun- 
townikow. 
Bara 
C) Ta.ibid. SULIKÓW.  Rer, Pol. Com- 


ment, p. 24. HBIDENNST. Rer. Pol, p. 
53. Coś 1 
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Bardziey tknięty ich zuchwałościąż ` 


lecz zdolnieyfzy od innych do iey uha: 


mowania Pibrak (a) fkłomił fię ku 


Królowi niby dla odebrania odniego 
jakiegoś rofkazu, 4 potym obrociwizy 
fię do Jakuba Uchańtkiego: „, Mości 
>» KMiąże Prymafie, rzekł do niego, 
„ Mrol Wafzmości przykazuje, abyś 
„ zaczął Ceremonią, na którąśmy fię 
„ ziechali, Refztę J. K.Mć. 2 Senaa 
„- tem tozporządzi. 
Te fłowa powiedziane śmiałością 
fipokoyńą y oótuchą rozftrzygaiącą, 
przeraziły buntujących fię. Nie wiem 
czy tknięct y razem zmiefzani, że 
Henryk miafto tego coby miał do nich 
mówić jako Król rozgniewany, nie 
chciał im nawet dać poznać, że pôs 
ftrzegł tę ich zuchwałość: Czyli też 
że nietak jako (ię zdawało zaślepieni 
pamiętnościami przewidzieli fkutki 
buntu, który nie mogł na dobre wyiść, y 
którego nawet pomyślne powodzenie 
(6) nie mogłoby zatrzeć hańby, zas 
niechali wtżawy, y umyślili przyftą: 
pić do Koronacyi, y nieprzerywać jey 
ńówą płobną zatargą. 
~ Nie 


La) Hift: univ: de J. A. de THOU. p. 36 
Hift: Seym. Polik, p. 39s 


(b) Ibidem 
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Nie było podobieńftwa, aby po bu- 
tzy tak gwałtowney miała naftąpić tak 
głęboką cifza: ale ta nie długo trwała. 
Na zaiutrz (c) Proteftanci w Izbie Po- 
felfkiey żwawie e domawiali o utrzy- 
manie pokoiu fobie obiecanego. Ro- 


| zumieli, że nie mogli onim dobrze foa! 


bie tufzyć, jeśliby go Król nie ftwier- 
dził przyfięgą w ich obecności, o 
któreyby żaden Z nich niemiał przy- 
czyny wątpić, SĘ 
Te howeżamachy takoż żoftałybez 
skutku. Bifkupi Ca) rezgniewanioich 
domagania fie, nie chcieli fię wdawać 


| wten' interefs. Sami nawet kacerze 


taftali w fwojey gorliwości. Ponieważ 
pierwfza była powinność Króla ro» 
zdać wakujące gódności, wfzyfcy miea 
li przed oczyma (e) te, do których 
fię pięli przez ambicyą, y każdy z 
hich ufiłował nanie fobie zafłużyć zus 


| pełnym fię ftofowaniem. do woli Krò- 


lewfkiey, Nie fzperając prawdziweg 

| przyczyny, która go pociągała do ode 
mowienia Proteftantom f(wobod, któ. 

| re 


| (c) HEDDEŃST. Rer. Poł. phe’ 53. Coh w. 
(d) Idem. Col. 2. 
| (e) Zd. ibid, € p.56, Coh 2. 57» Col T 
| 58. Col r 69 2. 
Tom, V Ceo 
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reim Seym-Elekcyiny był nadał, ra- 


dzili Królowi, aby fię nie zdawał na | 


ich żądze. 
Tyle głofow , a głofow tak wielkiey 


wagiumacniały Henryka w przedfie= | 


Nie wolno mu było odrzucić żadney 
z kondycyi , bez którey nie byłby wftą- 


' wzięciu, które miał mie czynić zado- | 
'fyć pragnieniom heretykow. Nie 
przeto , iż je uznawał za niefłufzne. 


pił naTron, y naktórey zachowanie 


przyfiągł; ale fię (a) obawiał, aby | 


przefzłey ofirości iego przeciw Kal- | 
winom niepoczytano za falzywą, a 
wnofząc fobie, że fię nie długo miał 


bawić w Pollzcze, niechciał, aby pos 


wolność , którąby oświadczał tymto | 


Nowakom, wprawiła go w nieiakąś 
potrzebę pobłażania im we Francyi. 


Kontent z Senatorow, a podobno | 


jefzcze bardziey z Bifkupow Krol 


mniemał, że mieli być nieporufzeni W 
fwoich zdaniach; ale (b) fkoro roz» 
dał godności, ile ich uraził, tyle wie 
dział jawnie fprzyjających heretykom. 


p Pacc ZE 


Od owego czafu, wyiąwizy tych co, 


byli uczeftnikami jego łalk, y. fzczu: 


płą 


(a) Idem pag. 56, Col. 2: ` 
(6) Idem pag. órw Col, 1. 


= zrorreirć RWE 
PSY 3 
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płą liczbę owych, którzy kochaiąc Henryk 
Qyczyznę y mając wzgląd nafamych WaLr- 


fiebie, woleli mu darować odmowę, 
niź fię iey mścić buntem: wfzyfcy in- 
ni powftali przeciw niemu, y złączy- 
wfzy fię z Proteftantami dopominali fię 
dla nich tak gwałtownie, tako y oni o 
też fame fwobody, które tylko co fas 
dzili za przeciwne Rzeczypofpolitey. 

Trafunek niefzczęśliwy iuż był ob- 


| rufzył umyfłyprzeciw Królowi, vy na- 

„wet umyfł Króla przeciw poddanym. 
| Samuel (c) Zborowfki, młodzian 
| lekkomyślny, y który nie miał innex 


go talentu, oprocz  żeumiał różnych 
fztuk na koniu dokazywać, w kilka 
dni pó wiezdzie Królewfkim, wbił w 
ziemię na dziedzińcu Zamkowym pod 


| oknami Królewfkiemi kopią, głośno 
| wołając, że ktoby chciał życzliwość 


fwoją oświadczyć nowemu Panu, po 


winien był w biegu wyrwać te` wło» 


cznią zfwego mieyfca. 
Charwafki' Dworzanin Hrabi Tę 
czyńfkiego fKafztelana Woynickiego 


| wyiechał wnet naplac y wygrał t 


śmiechu godną utarczkę, Zborowfła 
cca nie 
(0) Zd. p.53. Col, 2. SULIKOW. Rer. Po. 
Comment, p, 27, FREDRO. Geft. Pop. Pot, 

| Pag. 140, TĄT, 
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nie znając inney różnicy oprocz tey, 


którą daje urodzenie, y którey naby- | 
cie nic niekofztuje, poczytał fobie za 


hańbę, że znim wygrał człowiek niż- | 


fzey kondycyi y niby poniżony dlaty= | 
tułu Dworzanina. _ Rozumiał (2) | 


więc, że tego człowieka Tęczyńiki 
umyślnie namowił, aby go obelgą na- 
karmił, y dopominał fię, żeby mu 
kazał odwieść włocznię, y przepro= 
fił go za fwoją zuchwałość. Ae 
Kafztelan naturalnie uważny y po» | 
miarkowany odpowiedział, grzecznie 
tym fię fkładając, że w takowey oka:/ 
zyi nic nie mogł rofkazać obywatelo» | 
wi wolnemu, y który od niemałegó 
czafu chwalebnie fłużył w. woyfku | 
Rzeczypofpolitey.  Pofyłki jedna po 
drugiey z obu ftron , wykłady dumnie 
wymagane y równie czynione, były, 
powodem dozwady y przypadku, do: 
którego niepowinneby były. przy wos | 
dzić, | 
Zborowfki (e) wyzwał Tęczyńlkie: 
go, y'czekał go z kilkunaftą konnych 
przy broni na dziedzińcu Zamkowym, 
dokąd ikoro przybył Tęczyńfki z Bra- 
tem fwoim Andrzejem ae 
Bek 


(d) HEIDENST. Rer. Poł, p, 53 C % 
(e) ldem pag. 54. Col, I 
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Bełfkim, z krewnym fwoim And:ze- 
jem Wapowikim Kafztelanem Prze- 
myślfkim , y niemałą liczbą fekundan: 
tów, wnet fię wfzczęła bitwa przy- 
zwoitfza podłym brawurom, niż ofo- 
bom godnym, którym honor powi- 


| nien był wrazić wcale inne męftwo. 


Król (a) powracał pod ow czas z 
Senatu rozgniewany fprzeczkami, 
którć fprawa Proteftantow wznieciła. 


| Rozumiał, (6) y powiedziano mu za 


prawdę, że ci buntownicy potykali fię 


| z Katolikami. " Utwierdzał go w tey 


myśli wrzafk co raz fię bardziey zma- 
gający, y niefpokoyność Polakow, 


| których miał przy fobie, y którym trwo= 
| ga wyobrażała to wfzyftko, cokolwiek 


nayftrafznieyfzego podawała do myśli, 
Niektórzy znich przypominali fobie 
fatalny dzień, w który Francazi zdjęci 


| gorliwością o wiarę iedni drugich ża- 
| bijań, y podobno mniemali, że fam 


Krol wzniecił: te żamiefzanie, chcąc 


| odnowić w nich: podobny zaboy. | 


Małe: upatrując dla 'fiebie befpies 
czeńftwo przy boku Królewfkim, u- 
dali fię fzukać (c) fobie pewnieyfze= 

cc3 ga 
(a) Ibidem Col a. 


| COY Idem ibidem, 
(c) Ibidem, 
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go fchtonienia ; ponieważ zaś wtrwo= 
dze pofpolicie nie widziemy nic roz- 


czynią drudzy, y te nikczemne naśla+ 


1574 dowanie ftoi nam za roftropność, 


wfzyfcy Polacy w rozfypkę pofzli , Zos 
ftawiwfzy Królowi zakonwoy włalne 
jego męftwo, y niektórych Francuzow, 
którym kazał do fiebie fie zgromadzać. 
Ucieczka tak niefpodziewana zadzi- 
wiła Króla, nie pozwalając mu daley 
wątpić, że rozruch, o którego nie | 
donofzono mu ani przyczynach, ani os 
kolicznościach, pochodził z powfze- | 
chney wrżawy wynikaiącey z fałfzy= 
wey gorliwości o Religią, y nie mniey | 
oktopney iak była owa, o której, 
wzniecenie winiono go we Francyi. | 
Zebrał wfzyftkich Francuzow, y| 
kazawfzy (d) im mieć fię do broni, | 
fam też wziął oręż umyśliwfzy w pień | 
wycinać.wfzyftkich , którzyby fię was) 
żyli pomykać ku Pałacowi,: a miano: 
wicie Proteftantow , którzy zaślepie: 
ni zaiadłością mogli nań natrzeć. 
Zywość wizyftka wyrażała fię na 
jego twarzy; męftwo żaś niefpokoy= 
me zdawało fie bardziey pragnąć niż 
fie lękać zbytkuiącego AR || 
tân 
(d) Tbidem. | 


HO S a BN» BE 


zxusze fądnieyfzego nadto, co widziemy że | 


lone 9-0) 
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którego chciał uniknąć. 
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Rozumiał, Henrvé 


Że te przyfzło do naywyżfzego ftopnia, Ware- 
kiedy uyrzał (e) Polakow ftrafzliwie zyvsz. 


wrzefzczących przed drzwiami (wego 
apartamentu,- do którego zdawali fię 
chcieć gwałtem fzukać fobie weyścia. 
Henryk chcąc nanich uderzyć, kazał 
aby im wfzyftko otworem było; lecz 
fię niezmiernie zadziwił, kiedy, wo- 
ney gromadzie uyrzał tylko ludzi, któ. 
rzy pokorną y uniżoną poftacią do- 
prafzalifię u niego» fptawiedliwość, 
ftawiąc (f) w oczach iego Kafztela- 
na Przemyślfkiego okrytega ranami y 
krwią zbroczonego. 

Tęczyńfki przecilnąwfzy fię za nie- 
mi z Bratem y niektóremi przyiacio= 
łami, przełożył Królowi przyczynę 
żałofney. {ceny tak okropnie zakoń- 
czoney- Skargi jego przeciw Zbo- 
rowfkiemu dość były fkromne. Rany 
Wapowfkiego zbitego (a) czekaniem 
Żżywiey mogły porufzyć (erce Henryka. 
Ten Senator ledwie na poły żyjący ło- 
żył oftatek życia na uprofzenie odpu- 
fzczenia winy zaboycom, ale ta je- 

cc4 go 


(e) SULIKOW. Rer. Poł. Comment. p. Ty. 


f) Id. ibid. HEIDENST. p. 54 Coh 2. 
(a) Idem ibidem Gol. 1. 
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o łafkawość nowym Królowi powine 
g y 


Ware- RA była być zachęceniem do żem= 
fzczenia fię jego śmierci y ukarania | 
wfzyftkich owych , co fię byli wdali | 


ZYUSZ. 
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do tey bitwy, którafię zdawała być 
E ślnym zaboyftwem.  Zmiękczo+ 

6 taxawym widokiem Henryk obie= 

ct Wykonać zemftęe nad winowaycae 
v zgromadzić jak nayptędzey Se- 
se aaich ofgdzente: 

Jednak (6) nie wykonał tego aż po 
kilku dniach.  Zborowfki fam ftanął w 
fwojey fprawie przeciw Tęczyńfkim. 
Miał fakcyą po fobie, która mało 
nie pognębi łą ftronę obwiniaiącą y 
mało nie wprawiła iey w karę zakry» 
minal, o którego daprafzałafię uka- 
ranie, 

Tey fakcyf fit y zuchwałości M 
wał fam Król, Nad pierwfzemi iego 
zdaniami górę wzięły pobudkiintere= 
fu lub, wdzięczności. Obawiał fię fa- 
milii C) Zbotowfkich , czy też ią ko- 
chał: a à nie fmieiącoczewiście fię prze: 


ciw niey ogłofić, dość jawnie dawał 


EB że.ją zamyślał utrzymywać, 
Pod pokrywką, żebył nieświadomy 
praw 


(W) Tdem abidem. Coka, 
Ci) Idim pag, 55, Coh 1, 
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raw narodu, mie obawiał fie ich na- 
rufzyć fądem nazbyt łafkawym; Wie- 
dział też, jakiełatwo byłołamać w 
tym Pańftwie, w którym wolność co- 
dziennie gwałciła obyczaje, które po- 
winneby być ich podporą y zmocnie= 
niem. 

Ale na fzczęście Tęczyńfkich , Cd) 
nic nie poftanowiono na pierwfzey Sef- 
fyi. Królczęftym zwłoczeniem chciał 
utwierdzić ich w cierpliwości, aby 
długo nie wiedząc, iaki los miał pot- 
kać Zborowfkiego, nie tak przykro 
znofili odpufzczenie kary, którą za 
myślał mu darować, 

Ta zwłoka niebyła tak fkuteczna, 
iak fobieobiecywał; ale dała czas Tę- 
czyńfkim do zgromadzenia  partyi, 
którey koniecznie potrzebowali na 
zem(fzczenie fię śmierci Wapowfkiego. 
Nie trudno im było onią w tym Pań- 
ftwie, w którym gorliwość y gniew ła- 


"two nakłaniają dointerefu: niechwa: 


łebny zwyczay, lecz nadto pofpolity 
Rzeczompofpolitym. Ich partya wkrót- 
ce przewyżfzyła fakcyą Zborowfkich , 


którzy znając flabość fwoich fił , prze- 


ftali na doprafzaniufię, aby przynay= 
Imniey umnieyfzono kary winowaycy. 
cc5 Po- 


(d) Idem ibidem , 
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HrNnyk  Podawali (2) aby.go pofłano naja- 
Ware- ki czas na granice Podolikie przeciw 
zyusz. Turkom,albo aby go [kazano nakrótkie 
Roku więzienie; jakby to ftrata wolności 
1574. choćby też nacałe życie, mogła być 
proporcyonalna do zbrodni od niego 
popełnioney, albohonor bronienia Pań- 
ftwa od nieprzyiacioł, mogł być karą 
w tym narodzie, w którym za chwałę 

fobie mają bronić go, 

Po wielu fprzeczkach dążących do 
zatłumienia fprawiedliwości , Król 
mulat na koniec ferować dekret. Pi- 
brak (a) był mu tłumaczem.  Opo- 
wiedział, że Krol fkazywał Zborow= 
fkiego na wieczne wygnanie, ale nie 
odfądzającgo od czci. Tylko cófkoń= 
czył te oftatnie lowa, wnet (0) par- 
tyzanci Tęczyńłkich wfzyftka Szlachta 
znaydująca fiè naSeymie, a naybar- 
dziey Proteftanci zacżęli fię żalić na 
takowy dekret nazywaląc go niefłu- 
fznym. Mowili, Ż6 to wyznaczało 
Króla dumnego y dziiwacznego, który 

w ten 


(e) Ibidem. 

(a) SULIKOW. Rer. Poł, Comm. p. 28. PA- 
STOR. ab HIRTENB. Hor. Pol. Libr 
IV. pag. 251. HEIDENST. ubi fupra. 

(b) Bt. Col, z. SULIKÓW. upi fupra. € 
Pag. (29. | 
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w tenczas tylko miał iść za prawami, 
kiedyby interes iego nie był im prze- 
ciwny. 

Zdięci podziwieniem, że wtenczas 
kiedy pierwfzy raz fprawował nay- 
wyżfzą powinność, Tronu, y kiedy cały 
narod weń wlepiał oczy, uniefiony zu 
chwalftwem czy fłabością niefłuchał 
fumnienia, anihonoru, ani nawet po- 
licyki, wfzyfcy prawie wnofili, że fię 
ofzukali naowym mniemaniu, które 
pierwiey onim mieli, y te fwoie zda- 
nia śmiało ogłafzali, ponieważ tako- 
wą Śmiałość mieli zanayprzedniey- 
fzy przymiot fwojey wolności. 

Ale jefzcze fię bardziey rozgniewali, 
kiedy Król dał (e) Kafztelanią Prze- 
myślką Drolowfkiemu krewnemu wy- 
gnańca. Poczytali bowiem za naya 
więkfzą niefprawiedliwość, że fię do» 
ftała familii zboycy niby nadgroda mú 


-« należąca, godność owego człowieka, 


którego śmierci mścić fię zaniedbana. 
jedna nadzieja otrzymania godno- 
ści, ktorejefzcze zoftawały do rozda» 
nia, niedopuściła Senatorom tego o- 
głófu pomnażźać fzemraniem. — Nie 
moglifię iednak od tego wfitrzymać, 
kies 


(c) HEIDENST. Rer, Pol, p.35. Coli Ze 
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fleNnyk Kiedy ich żądze nie wzięły, fkutku y 
Ware- naywięcey doftojeńftw' rozdano lu- 
zyusz. dziom, których każdy znich fądził 
i Roku daleko mniey zafłużonych od fiebie, 
ISTA Za powftaniem zewfząd zamie= 
fzania, zaczął Henryk (d) lękać fię 


niepomyślnych jego fkutkow , atotym 


flufzniey, Że miał fprawę -z ludem, 
który mając fiebie za jedynego Monar- 
chę (wego Pańftwa, zdaje fię dla te- 
go fobie obierać Królów, aby im przys 
pifywał wfzyftko.złe, do którego fam 
fobie ieft początkem, y zawfze pra» 
wie udaje, że niejeft kontent z icho- 
foby, aby fię przyftoyniey mogłodjąć 
ich władzy. 

Smierć (e) Firleia Wielkiego Mare 


fzałką, która nagle zafzła pod czas. 
tey zawieruchy, y która powinna bye. 


ła ją rozpędzić, więcey ley przyczy: 
niła.  Proteftanci, których:on ożywiał 
y wfpierał, ftratę tego (f). przypify- 
wali złóści nieprzyiacioł, twierdząc, 
Że go.otruli; a oddanie ponim Wole- 

wodz» 


(a) Idem pag: 56. Col 2. 

(e) Id, p. 61. Coh 2.. SULIKOW, pag: 29, 
NEVGEB. Hif. Poł. Libr. IX. p. 645. 

|/] HEIDENST. ubi fpra. 

[g] Zd. ibid. SULIKOW. loc. cit. PASTOR. 
ab EIRTENB. - For, Poł, pagi aga. u 
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wodztwa (g) Krakowfkiego Piotro- 
trowi Zborowfkiemu Woiewodzie San- 
domiríkiemu, jednemu z Braci zaboy- 
cy Wapowfkiego, zupełnie odraziło 
od Króla owych nawet Katolikow, co 
z nim dotych czas trzymali, 

Król naoftatnią fię (a) puścił; bo 


HENRYK 
WALE- 
ZJUSZĘ | 

Roku 
1504 


podobno nie mogł inaczey poftąpić w. 


tym powfzechnym buncie.  Puściło- 
kręt, którym nie podobna mu było kie- 
rować, tam gdzie go burza niofła, 
Od tego czafu -poczytał fiebie „za nic- 
pożytecznego przechodnia; a pilnie 
na to bacząc, |aby w zgubie innych 
fiebie mogł: ratować, pobrzepiał fię 
nadzieją pom; yślnieyfzey przygody. 
Nieuitająca choroba Króla jego Bra- 
ta corazmu o nieyrokowała, on zaś 
iey oczekiwał O) w pośrzod jało= 
wych .gniufniości życia prożniackiew 
go. Latwo mu było trawić dni natey 
oftygłey oboiętności, którą był fobie 
założył Seym (c) Koronacyiny, zło» 
śliwie „ubliżył .. pofpolitemt. fwemm 
zwyczajowi nie zoftawuijącmu zadney 


Ra. 


[a] Czytay Hift. Franc, DANIELA, 
VI. pag. 6. 

[6]. HEIDENST. Rer Poł, pag. 61i. Coh 2, 

[e] Zdem ibidem, Col 1. 


To śe 
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Henrys Rady, któraby go oświecała w rzą: 
Ware- dach. Zkąd bale, polowania, uczty, 
| zyusz. rofkofzy nawet, których nie mogł u- 
Roku żywać bez popędliwości, zabierały 
1574: u wfzyftek czas, y wyjąwfzży (d) 
pięciu lub fześciu Palakow, którzy 
mu dopomagali rozrywek, y którzy 
nie chcieli ganić jego poftępkow, tak 
żył wpośrzod refzty poddanych, że 
ich nie znał, y niedbał o to, iż od 

nich nie był znany. 
Teprywathe y nikczemne życie, 
w którym Henryk fam do fiebie nie 
był podobny, byłoby znośnieyfze naro- 
dowi, gdyby dochodow Królewfkich, 
yurzędow wakuiących nierozdawał 
(e) mienważnie jy nie radząc fię ża- 
J dnego z Panow.  Dobroczynny (/) 
z ptzyrodzenia, hoynieyfzym jefzcze 
był ztąd, że nie trwał o dobra y go- 
dności Króleftwa: ale nietak-rozda- 
wał, 


, fd) To jeft Piotr Zbotowiki | Wojewoda 
Krakowfki , Andrzey Brat jego Marfzałek 
Nadworny, Karnkowiki Bilkup Kujaw- 
dki, Dębińfki Kanclerz, y Krzyfztof Ra= 
dziwiłł Marfzalek Litewiki. 2d. ibid: 

[e] Id. ibil. Col 2. FREDRO. Gejt. Pop, 
Pol. pag: 142, ; 

[/] Bitt. de Franc. par DANIEL, Tom. VI: 
PAIE. 304: 3 


lee Ee A o a Mr=Htmgi i 


e BE 


Up nN SS EPG" Bor BO kh A, PatGI 


f 


POLSKIEY XIĘGA XXIIL 405 


| wał, iako raczey rozprafzał, y ci tyl- HuNRyk 


ko byli uczeftnikami jego łafk, tò- Warr- 
rzy mu byli towarzyfzami lub pofu- zyvsz. 


| gaczami do rolkofzy. 


Hoyność, (g) którawyznaczała 


_więcey. fłabości umyfła niż wfpania-: 
| łości, 'więcey płochości niż roftro» 
| pności, zdałafię - być zbrodnią tym 
| nawet, ktorzy dla buntow  niegodni 


byli iey doznania. _ Rozjątrzyła na- 
wet ową Szlachtę która dla chudoby 
fkazana nażycie prywatne nie powin- 


| naby była zazdrościć owych pożyt- 


kow, których wcale nie myślono jey 
ofiarować; (54 S 

Te pomnóżenie nieukontentowania 
y gniewiń były początkiem (A) pa- 
fzkwilow. Nie mogącfię 2 fkargami 
docifnąć do Tronu, do którega wfzye 
ftkie przyiścia były-żambnięte , ńie- 
którzy Polacy. dofięgli go nienawilnym 
pifmem.  Wfzyftko fię w nim zawiera- 
ło cokolwiek naybatdziey mogło o0- 
brazić Króla.  Zbyteczna wolność dy= 
ktowała je; a jakiż tam nie byłzby= 
tek tey wolnośdi , „która pofpolicie nie 
zna granic, y która wten czas nie 
śmiała wyniść na iawny widok? Hen- 

ryk 

[5] HEIDENST. pag. 6r, Coh 2 
[4] Zdem. ibidem, 
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ryk ośmielił fię doich czytania, ynie 
miał po temu Ht, aby (a) niemi po» 
gardźił  Rozumiałbyś, że pragnął, 
aby go poddani fzacowalł, ale pofta» 


nowiwfzy bardziey niż kiedy nie trwać., 


oto, nieprzeftawał wylewać fię na 


uciechy, Które ciągnęły go niezna». 


cznie do nayniebelpiecznieyfzey ze 
wfzyftkich namiętności, to ieft do 
przywyknienia do tychże uciech. 

Tak (b) rofpuftna gniulność, którą 
obrocił był fobie w niejakąś powinność 
dlaufkromienia niepokojow,które przes 
tiwnie pomnażała , gotowała dla Fran= 
cyi panowanie jedno znayniefzczęśli= 
wizych. Wkrótce "do niey wezwały 
gó żądze więkfżey części narodu zdros 
wiey fądzącego, ktora zawfze dobrze 
fobie tulzyła o iego miłości ku fławie 
y oney jaśniejącey waleczności, któ» 
re zafzczycały go od młodości. 

Karol IX. (c) umarł trzydzieftes 
go Maia, a fkoro (d) oczy zamknął, 
wnet Katarzyna de Medicis wyfłała 


Ve- l A 


(a) Tbid © pag. 36. Col. 2. 

(%) Hift. univ. de J.A. de THOU. 70% 
VII. Libr. LVII pag. 7% 

(6) Td. p. 63, 

(d) Idem pag. 7x 


(LA 
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| Merego dé Barbezieres Pana desChe- ran 
merault y Magdelona de ła Faiole Pa- Wair- 
na de Neuvi, aby Henrykowi do- zvwsz. 


| niesli o jego zeyściu , y przywiedli go 


|do iak nayprędfzego powrotu. Ci 


| Kuryerowiernie iedną puścili ię dro- 


'|gą, aby prźynaymniey choć ieden z 


| nich mogł przybyć naczas, jeślibyfię 
drugi dłaiakiego przypadku opoźnił. 
Chemerault (+) odprawiwfzy drogę 
«we'cztetnaftu dniach, oddał Henry- 
kowi lifty ed Królowy. 

Sekret, którego w początkach po- 
trzebowały , nie byłby fię podobno wy» 
dał, gdyby Cf) Dudytyufz, ktory 
tegoż prawie 'czafu dowiedział fię © 
śmierci Karola y rozgłofił ją, nie był 
powodem Królowi do oznaymienia o 
niey Senatorom znaydującym fię w 

Krakowie. Ci radzili (g)-mu, aby 
złożył Seym dla: otrzymania pozwole- 
ę nia 


e) 1d, ibid. Melange -d Hi, 6 de Littere 
de VIGN. MARV. Tom, II. pag. 208, 
CE) HEIDENST. Rer, Pal, p. 62. Col.1, 


(g) 1d. ibid. SULIKOW. Rer Pol. Com- ` 


ment, p. 30. NEVGEB. Mifi Poć,p. 646. 
Zycie Kkommańndona, Libr, LK. pag.Ż07 
FREDRO. Gefi. Pop. Poł. p. 146. ; 


Tom. V: De 
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nia wrocić fię do Francyi , zkądobiecy: | bud 
wał powrócić w czafie Raznaczonym. trzy 
Ten śrzodek zgadzaiącyfię znfta =} 
wami. Pańftwa niepodobał fię Hen- | ryc 
tykowi, który fie CA) obawiał, aby| nar 
Miąże d Alefon pobudzony A od | łem 
Proteftantów do obięcia rządów , nie) mo, 
korzyftał ziego opoźiienia. Pochwa: żył 
Jiłńapozor zdanie Senatorow; a dla wr 
iępfzego ukrycia wyjazdujuż umyślo- ne 
negó, pokazał (£) im mandat, któ- puś 
rym potwierdzał Królowy iwoiey! dze 
Matce Regencyg, ktdrą jey Karol zdał pol 
przed śmiercią. < Wyflał znim nawet zw 
bez odwłoki '(a) Jakuba Faye Pana, Ro 
d' Efpelfés Radtę Parlamentu Pary-| niż 
fkiegó. . Wi 
Nie bez fundamentu czynił Henryk;że wí 


fię obawiał Xiążęcia (wego Brata. Ten w! 


(b) bowiem z Królem Nawarikim, prz 
pod pozórćm oświadcżenia mu powih- yı 


ości, którey wyciągała przyzwoitość, pt: 


wyprawili do Poliki dEtreesy Mioffaha| |" 
ptofząc Rzeczypofpolitey, aby go'za. Po 


trzymała; alboiprzynajmniey aby po- fie 


bi. m 
| au 
CA) Hif. Seym, Pol. p. 45> | 
(i) Hift. univers. de J. A. de THOU. P.7% |; 
CÉ) HEIDENST, ubi fupra: tę 
4a) Hift. univ, de J.A. fde THOU. loc. cits | Có 
(9) Hift. deFrance par DANIEL, p.7. | 


cy- | budzili Xiążąt Proteftantfkich do za” 


m. 


ftas 


en- rychley y' nayiktyciey. 


aby 


od | łemu światu. 
nie | 


Wa 
dła 
Slos 
tó* 
ley 
dał | 
wet | 
ana 


ry- 


SŻe 
Ten 
zim 
jin- 
ŚĆ, 
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po- 
bi 
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trzymania: gokędy w Niemczech. 
Henryk zamyślał ujeżdźać jak nay- 
Zaden Mo- 
narcha nie pokazał podobney {ceny ca- 
Potrzebanawęt ledwie 
mogła: wymowić ją odnagany.  Złos 
żył (c) wyjazd naośmnafty Czerwca 
w nocy, y kazał poftawiać rozladzo- 
ne konie na drodze, którą fię miał 
puścić. , Te przygotowanie nayprę» 
dzey mogła wydać fękret. Flentyktę 
pokrył pozorną racyą, która nie pò- 
zwoliła doyść prawdziwego zamyłłu. 
Rozum jego naturalnie bardziey żywy 
miż gruntowny niby fię tofpoftrzeniał 
w tych okolicznościach, y poznając 
wfzyftko ogulnie, widział jefzcze y 
w fzczegalności naymnieyfze nawet 
przefzkody , ktore fię mogły zdarzyć, 
y nayniechybnieyfze śrzodki naich u- 
przedzenie dub przełamanie. 
Ponieważ Çd) władza .Pofelika 
Pomponiego de Belliewte zakończyła 
fięrazem z śmiercią Karola, kazat 
mu Król profić u Rzeczypofpolitey o 
audyencyą pożegnania, y Wnet Wy- 
pdz je- 


X i 
) 


(c) Idem pag. 8. + i ; 
(A) id.p.7. Hift. aniv. de]. A. de THOU, 
pug. 73. NEVGEB. Hifl. Poł. pag. 646. 
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Ńrnnyk techać Wnieriałey liczbie poiazdows ke 

-"WaLk- O któtych rozumiano, że tylko mia gg 

syvsz. ły fłażyć temu Miniftrowi, - Stało fie jmycł 
Roka Jak Henryk przewidział. “ Nie upatro» |, 
tart -wano żadnej taiemnicy w wyieżdzię |, oí 

tak głofńo opowiedzianym, y na któ. lezel 

ty iako udawał, mufiał zezwolić z tym 

ufzanowania ku Matce, mowiąc, że rod 

ponieważ Królowa zamyślała opew= 

nych wielkiey' wagi negocyacyach, któ» 

tych nie chciała nikomu powierzać o- 

procz Belliewra, gorąco pragnęła, on 

aby go doniey przyfłano, nief 

Podobno (2) wfamey rzeczy: nie naft 

trudno było zamydlić oczy Polakom, (a) 

Gi doś: 


60 1: 
nay. 


(e) Xiądz DANIEL w fwojey Hiftoryi Fran- | 
cufkiey Tom. VI. p.9. dowodzimocno,  qą 
że Polacy ucieczkę Henryka mieli w po=| 3, 
deyrzeniu; a Pan de THOU. tamienia Q 
tylko, Że nieco o niey wątpili  Polfcy | "z, 
«jednak Kronikarze nic «o tym podeyrze- cy 
nin nie wfpominają , zkąd y ja mam je za | gu 
nieprawdziwe. Nie zgadzaľofię bowiem | 5% 
z guftem narodu, który przychylny Heñ | pi 
cykowi niełatwoby: mogł myślić, aby 
mu ubliżył tych względow , których fię | c; 
Vłufznie odniego fpodziewal, Co SU- | b; 
LIKOWSKI rzóczewiście mowi.  U-| w 
trzymuie on, że Polacy mocno fięwpra- | k. 
wadzie frafowali, iż wkrótce mieli Kg (a) 
BOO 


zz 
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„|Gi bowiem iako dość fą podeyrzliwi w 
Ws interefach.partykularnych, tak prawie 
UA* nigdy. nie mają baczności co do wal- 
JIĘ nych interefow narodu, Każdy pie- 
ro“ loza o mich odkłada do całey Rzeczy» 
ZIE bofpolitey z gromadzoney.; «a -bardze 
to- częfto fama- Rzeczpofpolita: tchnąć: 
z, tymże duchem befpieczeńftwa, który 
ZS podaje prezumpcya, każdemu z owych 
W= co ią fkładają, równie nie myśli nic o 
tor nayniebefpiecznieyfzych przygodach. 

Henryk nierzaniechał tyle używać; 

ła, oftrożności, ile trzebabyło z narodem 
niefpokoynym y podeyrzliwym. -Gdy 
nie naftąpił dzień wyjazdu, dał wielki: 
"m, Ca) Bal Sieftrze zmarłego Króla. Ra- 
Ci dość y ukonteńtowania tam panowa” 


a= | ; 
nos fa utracić, alesżaden nie mniemał, aby 
po= | . ich. miał porzucić, jakosumyślił uczynić: 
nia | Qtofą Howa tego Hiftoryka: Regno igi- 
fey tur Francia ad Poloniae Regem Henris 
Ze- | cum devoluto, Polonos major: anxietas 
ZA |  guamyoluptas occupawe copit: nemo ta- 
em | ien: id fufpicari de Ło volebat, quod is 
enai poflea fecit. Rer, Pol. Comment. pag.30. 


aby | Na koniec. gdyby Polacy mogli byliprze= 
„Się | czućwyjazd Henryka, czyżby nie za- 
)U- | biegli aby” nie wyjechał, choćby: nie 
U- | wiem jakich używał fpofobow na ofzu 
ra" | 


a7 | kanie ich pilności? SS 
3 (0) BEJDENST. ger. Poł, pag. 62. Col is 


l 
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Henryk tys 2 Wefoła poftać, którą Król po e 
Warn- fobie pokazywał, żadnego nie czynie s 
zwusz.- ła podobieńiwa do tey drogi ,'doktó.. Ubi 
Roku ` rey fię gotował. (Fri 

157  Odfzedłfzy do (wych pokojow niby zał 
dla fpoczynku, wprawdziefię (0) po- | agi 
łożył, y ognie pogafzono; ale (c) Sos |< 
watai y.Larchant Kapitan od Gwardyt n 


wkrótce potym wfżedłfzy wzięli go 
zlobą, y wyprowadziwfzy go (© 
przez Bramę Zamkową idącą ku 5 
przedmieścia, zaprowadzili piechotą Kr: 
aż dopewney. Kaplicy, gdzie dwaj" 
podufali imafztalerze czekali nań z wić 
końmi. RA: 
Renatus (2) de Villegniet, Pi. | WY 
brak, "(fY Caylus, Beauyais Nan $2 
gis y Liancourt. wyjechali przodem z WY 
niektóremi innemi, co mieli konvo- | W} 
iować Króla; ale niefzczęśliwie zkłą+ 89 
dzili. Król jęchał (g) na pamięć, y 
nie. 


(b) SULIKOWSKI, Pag, gr. IG 
(6) > de France par DANIEL: Tom. PT. 


PE. k 
(dy SULIKOWSKI. ubi Jupi HEIDENST. | H 
loco tit. | 


(e) Hit. de France par DANIEL ubi upr. | [m 


(Ff); Tdem pag. 10. | 
(8) ldem pag: 9. | 
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: DE 7 | 
nie złączył fię (fi) zniemi, aż ża C) Henrys || 
P Ee AE AAT na świtaniu, ok | 
„ ubiegłfzy już, blifko dwudzieftu mil zvusz. 

(Francufkich. ` Moft z tarcić który ka- Roku 
by zał zrzucić na rzece- (k), Skaudzie, 157% 
"(ktora ta wpada do Wifły. tyle mu dat 
0. czafu: że ftanął. (1) w Pfzczynie piere 
ìyi wfzym Miescie: Sląfkim ,. gdzie był 

o befpiecznym od pogoniHrabi Tęczyń: 
dy fkiego, który (m): go gonił «w pięfet 
ky 5onichcąc hazad. przyprowadzić do; 

„ Krakowa. 
ay: Ten Pan -Cu naypierwiey fie do=. 

„wiedział o ucieczce Króla od Włocha 
nazwanego. Alamanni, iednego zox 
pi. wych, .że tak rzekę, Ziemopłazow , 
co. po ziemi.dla tego łażą, abyich wy=- 
wyżfzono, y którzy chcąc wlzyltko 
widzieć y wiedzieć, aby ze wfzyftkie- 
go korzyftali, tak fą, gotowi do zdra- 


a 
i 


ina 
12 | 
jö- | 


łą: $ Mako 
a dzenia Pana, którego zmyślenie tes 
nie BAA oi eres 


(1) ldem pag. to. I e 
> | G) Vide ANDR. CELLARIUM ‘Regn. Pol. E 
V]., > Defeript. pag. 168. KME i | 
Ę k| ldem ibidem. Bist 
ST. | Fi PAST. ab HIRTENB. Flor. Pol. p.252. 
|. SULIKOW. pag. 31- 
pr, | Jm]. 1d. p.32. Hit. de France par DANIEL: | 
| tg. 103. Hin, univ, de J.A. de THOU: | 
| Tom. ZIL pag, 74. i | 
| fe] HEIDENST, Rer, Pol, pag. 62. Coh Zo i 
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fpektują; iako p owych Dworzan, w 
których ftarają fię:o promocyą. | 

Fęczyńfkinie chciał z początku wies | 
rzyć powieści Alemainiego:; ale fię | 
obawiaiąc, aby: go nie winno, że | 
zdradził Rzećzpofpolitą, gdyby: nie 
doniofł Senatoróm tego, o czym był 


uwiadómiony; -fądząc: nawet, że w. 


podobney okazyi nie tak niebefpie« 
czńo było donieść tałf(żywą nowinę, 
jak zataić” prawdziwą, bez odwłoki 
(a) Woiewodzie Zborowfkiemu, -y 
Bifkupówi Ruiawfkiemu uczynił reła- 
cya; którey prawdy należało nieodź | 
włocznie dochodzić. | 

Nicht: niemogł jey lepiey doyść ód | 
Tęczyńfkiego. Nominowany (0) nie- | 
eo ptzedtym na urząd Podkomorftwa | 
Kotomtego, podobno dla pociefzenia | 
go, że niemogłfię zćmścić śmierci 


Wapowfkiego, miał prawo każdey | 


godziny wchodzic do pokoiu Królew- | 
śkiego. Rzeczeni dway Senatorbwię 
profili go, . aby tak uczynił Był to 
jedyny fpofob. dóyścia. prawdy -W tym | 
przypadku. któryfię nie zdawał po: | 

Oa 


[a] Zycie Kardynała Kommandona, p. 309. 
[6] HEIDENST, pag. 6x, Coh 1. 
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dobny doprawdy; yow którgm nale- Henrys 

żało niejakiś zachować śrzodek mię-: WALE- | 

dzy porywczą podegrzliwością, y opie- zyusz. E 

fzatym befpieczeńftwem. Roku $ 
Tęczyńlki - (c) zaczął. (prawować, "37t 

powinności. fwegorurzędu:od doniefie- 

nia R:zeczypofpolitey, żeutraciła Kro- 

la. i- W jednym Cd) momencietaki fię 

roztuch wfzczął w całym Krakowie,iak, 

gdyby:nieprzyłaciel był.pod Bramami.. 

Zborowiki (e) z pochodniami uwijał 

fig po ulicach; zabiegając tumultowi; 

ale gobardziey pomnażał. . jemu (f) 

przypifywano ucieczkę. brolewiką. 

Miano -mu przynaymniey (/zazlę, że 

ze .wfzyftkieh obywatelow: naywięcey 

pracówał: około iego-obranią. * 
Szlachta « rożgniewana " powftałą 

przeciw. (g), partyzantom,kElenrykay 

przeciw. (h) Francuzom: a tym cza” 

AŻ: pdg (em 


[cl dip. 62. Cofix. Zycie Kommandona: 
ubi fUpra, 

[d] Id. ibid. €?p. 310. NEVGEB. Hifl. Poł, 
ag, 647. HEIDENST. pag. 62. Col. a. 

Ye) Idem ibidem. 

1/] Zd p. 63- Coł.r 

Lg] Id ibid. SULIKOW: Rer.: Pol: Comm 


pag: 32. 
fx] Hift, deFrance par DANIEL. Tom. 
VI. p. is, HEIDENST. pags 6a. Col 2 
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Hrxnyx fem Ci) gdy nie mało Polakow fiadali 
Wate- na koń gonić Króla, Francnzi, chcąc. 


ZYUSZ, 
Roku 


i574. 


go naśladować «co żywo fię wynofili. 
Bifkup (4) Kuiawfkirofpaczą prze» 
tażony umyślił także za nimfię pu- 
ścić w pógoń. Ta tylko jedna pozot= 
ua ku Oyczyznie gorliwość mogła go: 
wyrwaćż rak nieprzyjacioł Chociaż 
weałe fpiefzno' jechał „ iednak “go u4 
przedził Tęczyńfki, który mniemaiącć, 
że Król gociągniony polityką miałmu 
świadczyć różnełafki , mocno fię mież 
fzał, widząc że'go miał utracić. Nie 
dogóńił go aż. w Sląfku, "dokąd; 'nie 
śmiał ` (£) więcey' brać -zlobg nad 
czterech lub pięciu Polakow. = Gdę 
fię zbliżał "do Henryka lecąc" jak kóń 
możewyfkoczyć, Bellievre: (w) który 


, gónaypiórwfzy poftrzegł , fkoczywizy 


na przeciw niemu'ż Łarchantem y Sous 


- wraliem fpytał go,czyby jechał jako przy- 


iaciellnb nieprziaciel Króla. Gdymu 
Tęczyńtki opowiedział: {woy zamyfłj 
Souvrai , mu dał odpowiedż, aby jak 
fam tak y ludzie, jego odpafali broń. 

) ” | U. 
f;) Zycie! Kardyn, Komtnand. p, 310. 


4] SULIKOW: Rar. Pot. Comment; p. 3% 


[/] Hik. de-France par DANIEL. Tom, Vh | 


pag. ro^ 
[em] dembidórz, - 
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| c Mowa, którą miał do Króla wyra yu? 
żała fzczerość ferca przerażonego 'bo- Tc 


* karny ; 


/piey poznawać y kochać 
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leścią. Przełożył mu (a) niefzczę= 
śliwości Rzeczypofpolitey ofieroconey. 
Mowił mu, (6) że podobno nie Po- 
lakom miano przyczytać przyczynę 
tey<ucieczki; którzy chociaż. nie os 
źwiadczali mu należytych względow, 
jednak winy poddanych. pofpolicie fię 
przypifują. Panom ; ktorzy niemi tzą- 
dzą, ` Się OCD szą í 
- Dodał, że pomiarkowaną y ulega- 
iącą farowością mogłby był nakłonić 
do pofłufzeńftwa lud wprawdzie nie- 
ale cnotliwy , y który: że był 
„ztąd mogł lez 
prawdziwą: 
chwałę : że każdy narod miał jaki 
przyimiot fobie właściściwy „. a żadne= 
go nie było, któryby fwych: przywar 


dumny y gornęmyślny ; 


| Uftuchał Hrabia, y takgoprzyprowa- Henryk 
| dzono do Króla. i 


WALE= 


nie nadgradzał <wielkiemi „cnotamia -` 


Polikim.fprężyny któ, 
rele z fobą niezgadzały,: wkrótce 
miały przyiść dojedney wagi, 
pomiefzanie ich, podobno pochodziło 

; zzbya 


Że w narodzie 


[a] FREDRO, Gefi. Pop. Pol. Rag, 147.. 
[o] Idem: pag. 148: z 


y że. 
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Hrxkyk z zbytecznego filenia fię do odyfkania 


Ware- teytęgości, którą mieć były powinne: 


ZyUszi 
Roku 
FITA 


ze (r) naywiękfze umartwienie Se- 


natu po owym które czuł z iegoftraty, 
było te, iż tak nagle chciał ioczetnić 


tę reputaczą , którą był fobie zjednał, 


y używać oftrożności podobnej: do: 
baczności: jakiego winowaycy., który! 


chce fię wymknąć zrąk fiebie gonią- 
cych. 

Profit wiec Króla; abyfią wrócił. 
Upewniał (d) go, że Rzeczpofpolita; 
miała mu pozwolić jechać: naobięcie 
nowego Króleftwa,!'aów ten czas pu- 
ściłby fię do Frańcyi' z ołtazałością vy; 
przy ftoyqością *przyzwoitą  Monatfze 


dwóch Bańftwz Na koniec wyraził ,. 


żemurtak mowił, jak fanr rozum po- 
winiew mowić; cy że fię: fpodziewał , 
że wdzięczność przynaymniey czyby: 
była fkutkiem iego wfpaniałości, czy- 
by proftym owocem rozfądka y powol- 
ności, miała: go przywrócić podda- 
nym, którzy z bojaźni, wktórey zo» 
ftawali; aby -go mie utracili, pozna« 
wali, jak goż byli powinni, utrzymya 
wać, 


Hen- 
[c] 1d. p. 147. PAST. ab HIRTENB. Flor. 
Pol pas. 2% 


LO Wa )3+ 
[2] SULIKOW. er, Pot, Commenti Ż: 3% 
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Flenryk nate uwagi odpowiedział» Henryke 
z nieftychaną dobrocią, oświadczałąc Walit- 
fie przed (e) Tęczyńfkim, ze nigdy zxsusz. 


niemiał zapomnieć co był winien Po- 


| dakom ża Koronę, którey go godnym 


fądzili; ale dodał, że fię nie mogł 
zdać na ich żądze. Ze burza co- 
dzień fię zmagała weF'tancyi, y żeon 
jeden tylko mogł ią rozpędzić, że 
Rzeczpofpolita nazwyczajona rządzić 
fama foba, mogła fię (nadniey obeyść 
bez jego obecności, niż Kròleftwo w 
którym wlzyftko miało zależeć naie- 


„go władzy: żefię (f) fpodziewałpo- 


wrócić do Poliki. zabiegłfzy kłotniom 
w fwoim narodzie lub je ufpokoiwfzys 
Na koniec ze w fwolmm pokoju zofta 
wil lifty, w których obfzetnie wykła= 
dał przyczyny: (wego wylazdu, y żał 
który w fobie czuł opufzczaiąc choć na 
krotki czas ow lud, który munawet 
w tym czafie oświadczał tak wielkie 
dowody. miłości, y który on kochał 
jakoteh, którego Opatrzność poleci- 
ła była iego rządom. 


Koń 
fe] FREDRO. Gefi. Pop. Pol. pag. TĄ8- 


LS] Id. ibid. E? p.149. PAST. ab HIRTEN, 
ubi fupra, 


Roku 
IFZ 
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Huxnyg Kofcząc tefłowaFHlenryk (a) ścią 


Ware- gnat z palca wielkiego fzacuuku pier- 

zyusz. śŚcień y dał go w podarunku Tęczyn 

Roku fkiemu, który widząc wfzyftkie {wos 

1574 je prożby, a nawet y łzy (0) niepo- 

żyteczne, wróciłfię do Krakowa, do- 

kąd więkfzą trwogę przywiozł, niż 
rzoftawił był wyjeżdżając. 


Lifty (c) Królewfkie znalezionona | 


ftolika w iego pokoju. Jeden był pi- 
fany do Senatu y Stanu Rycerfkiego: 


inne były do Krakowfkiego Bifkupa | 
Kujawfkiego, do Hrabi Tęczyńfkiego, | 


y Miążęcia Radziwiłła Wielkiego Mar- 
| izał- 
-(a) FREDRO. p.rą9. SULIKOWSKI. 


33, Hift. de Franc. par DANIEL. Tom. VI. 
p, 1x. Pan de THOU, który mowiotym 


pierścieniu , Hifl umv. p. 74, dodajep.75. 


Że Hrabia Tęczyńlki przebiwfzy fobie 
rękę fztyletem fsał krew ciękącą zrany 
'chcąc pokazać Królowi. wieczne przy- 
wiązanie.  .Zdąmi fię, że Autor tak'.powa- 
Zny nie mowi tego fam ż fiebie, ale Ža- 
den Hiltotyk nieczyni otymwzmianki. 
Do'tego fłufznie możemy: wątpić, 'czy 


gorliwość y uprzeymość tego Pana ku | 


Henrykowi tak była wielka, abyto u- 
czynił. ; i : 

(b) FREDRO. Gefi. Pop, Pol. pag. 148. 

(c) ld. p. 150. Możefz czytać telifty w 
GWAGNINIE. Rer: Poł. Tom, I5p.tó6, 

nEs feqq- 


Kg 00 g ms 


Gm as A A 
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fzałka Litewfkiego, « Oprocz tych byi Hręynyk 
iefzcze iriny lift do trzech, Panow ra- Ware- 
zem, to jeft, do Zborowikiego Wo- zxusz. 


|. iewody Krakowikiego, do Andrzeja 


jego Brata Marfzałka Nadwornego, y 
do Piotra Wolkiego Podkanclerzego 
„Koronnego. 

Wfzyftkie zawierały w fobie naglą- 
‘ce Króla przyczyny do Wyjazdu; wy- 
mawiadnia fmiutney potrzeby wyciąga- 
jącey aby fię z tym nawet przed 'o- 
wemi ukrył, którzy godni byli unie- 
'go naywiękfzey poufałości; rzetelne 
upewnienia o prędkim powrocie, y 
żywe upomnienia 'dowieriiości tak fá- 
teczney iak była ta, którą fam był 
winien narodowi. l 

Nie dofyémaigcna tyck liftach Hen- 
ryk 'Ç4d) zlecił Karolowi de Danzay 
Pofłowi Francufkiemu do Danii, znay- 
'dującemu fie na ow czas w Krakowie; 
aby przełożył Senatowi fłufzne przy- 
00 dotak nagłego ż Poliki wyja- 
adu. 


Dan- 


(a) FREDRO. p. r49. PAST. ab HIRT. 
Flor. Pol. ps 254, Hilt. univ. dej. A. de 

*" THOU. Tom. VII: p.'75.,HHift. de Eran- 
ce par DANIEL. Tom, VI. ps 1x, NEVG, 
Haji: Pol. pag. 647: A 84 


Roku 
157 4 


HeNRYK 


WALE- 
ZYUSZ. 


Roku 
1374. 


- interefach Rzeczypofpolitey. 


Xa) bowiem, aby Henryk będąc -w 
- Wiedniu nierozgłofił , że mu naywięe | 


(a) Id. p. 155. Jeft ten lift w Autorze te» | 
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Danzay (2) przełożyłłić tym 'żya | 
wiey, że fię nie obawiał rozwodzić 
obfzernie (f) niefzczęśliwości Fram | 
cyi, chcąc lepiev dać poznać, jak nie- 
odbicie potrzebowała: przytomności | 
nowego Króla. “Profit Co) Senato- 
row 0 toż famo,- o co ich profił Hen- | 
ryk (A) wliście, to jeft, aby mu | 
przyfłali do Paryża Pofłow, z które- 
miby mogł codziennie fię naradzać o 


Senat (1) fądził za rzecz potrze= 
bag pifać do Cefarza. - Obawiał fię | 


kfzą do wyiazdu pobudką było nieu- 
kontentowanie odebrane od .obięcia 
Tronu.  Fen lift.[6] był pifany żywo: 
i 

Ce) Czytay jego mowę w GWAGNINIE. 
Rer- Pol Tom: I. p. 160, | 
(F) Idem pag. 161. faial 


(2 Idem. pag. 163. | 
(A) Idem pag, 169. 
Gi) Idem pag. 164, FREDRO. pag. 156. „| 


taz cytowanym, p.156. y w GWANI- 

NIE. Rer. Pol. Tom, I. p. i64. Hift. univ. | 

de J. A. de THOU: Tom. VIR pag. 76. | 

Ten liftpifany jeft 2r; Czerwca: Czytay 

odpowiedź którą nań dał Cefarz, znay- | 

dziez ją w GWAGNINIE. Tom; /.p.176, | 
45) Jeft cały w tymże Autorze p. 174. 
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| y toftropnie; ale narod wynafzał wnim trs 


fię uprzeymą ku niemu miłością. 
Te oba Sentymenta powtornie fię 


| dały widzieć w liście pifanym od Kró» 


ła z Wiednia do Senatu, y wowym, 


| który Senat pifał do Henryka bawią- 


cego-fię w Wiedniu. 

Tento (c) oftatni lift był pełen wys 
mowek pochodzących z przywiązania 
yuprzeymości: żalonofię w nim przed 
Królem, Że zataił fwoy wyjazd Rze= 
czypofpolitey,'iak gdyby mu miała te= 
go bronić. . Profzono go, aby zanie» 
chał tey podroży „-w którey pońiiewie= 


| rał bez okazałości y prawie bez honos 
| ru  wfpaniałość dwoyga 


Króleftw. 
Stawiono mu Polfkę w tym ftanie fa- 
bości y niedoftatku Gł, w którym by: 
ła przy jego obięciu Korony, : y nie» 
zdolności do czynienia czego póżytes« 
cznego, w którey -poty miała zofta= 
wać, pokiby go w pośrzod fiebie nie 
oglądała. , Upewniano go, że za po» 
wrótem , jeśliby go pofpiefzyć raczył, 

miał 
(c) w FREDRZE p. 158. 


Tom. V. Es 


3 x : NRYK 
poddańftwo fwoim Królem nieco nad Warr- 


iłufzność, y prawie tyle, ile Henryk zsvsz. 
w liftach doniego pifanych zafzczycał Roku 


504% 


Roku 
1374» 
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zdała być ażnazbyt przeciwna potę= 
dze Tronu. 

Henryk (d) w fwoim liście do Se- 
natu żakłfię na nieuważną y. potyw= 
czą pogoń;zafobą, która go wydała 
fkoro wiechał do Sląfka. jednak tę 
nieroftropność przypifywał miłości 
{wego ludu, y obiecując interefa naros 
du zalecić Cefarzowi, napifać nawet 
do Porty obowiązując'aby nic przeciw 


niemu nie wfzczynałą, .powtornie pros 


fi go aby mu przyfłał Pofłow, z któ. 
remiby fię naradzał o. wfzyftkim, co} 
by mogło utrzymywać lub pomnażać 
iego chwałę. - 
Te (e) dwa lifty rozminęły fię z fo= 
bą, y obadwa zoftały bezfkutku: to 
jeft/lift nakłaniaiący Polakow. dowyż 
znaczenia Pofłow, o których fię dó» 


prafzał  Heptyk „sy lift profzący go, | 
aby nieodwłocznie powrócił do Krako» 


Wa 


04 


Cd) Czytay ten lift w FREDRZE p.160. 
(e) Idem ibidem, 


Henryx Miał znaleść. ferca gotowfze dôfzu= | 
Ware- kania okazyi przypodobaniafięmu,y | 
zyusz. do okrzefania, że tak rzekę, tey 0- | 
ftrey. wolności , która mu nie raz fię | 


a 


0a 
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Okazałe przyjęcie go, które Henry- 
kowi oświadczył Cefarz, trwogę u- 
śmierzyło, Imie jego iuż mufię nie 

| zdawało być ftrafzne. Chociaż (fJ 
| Maxymiliana żywo namawiano, aby 
| go zatrzymał jako nieprzyjaciela fwe- 
go domu, y niewprzod wypuścił, 
ażby wymogł na nim „zrzeczenie fię 
Tronu Polikiego. |, Tak mu radzili nie- 


którzy, zowych. nikczemnych y dum-. 


nych dworfkich Panow, którzy fzuka» 
ią prymu po kabinetach.. Monatchow, 
y. którzy, rozumiejąc, że inaczęy nie 
| mogą pozyfkać łafki chyba przez nie- 


' |udolność: Pana, ufiłują poniżać jego 
zdania, pokazując po, fobie, żenato: 


maywięceybaczą , co możepomnożyć 
ywięcey ji y: 


iego fzczęście lub chwałę. -7 


rete 


 fpotkanię Henryka Arcy-Xiążąt. Mae 


„ |cieja y Maxymiliana fwoich Synow, y 


(że fam wyjechał naprzeciw niemu 
' mając żfobą fześćdziefiąt okazałych 
EZ 5 Ka- 


| (7) Hift: Seym. Polik. pag.ąa. |" <. 
Ca) Hift univ, de J: A, de: THOU. - Tom. 
| OZI. p. 76. FREDRO. pag. 164. Zycie 
| Kommand. p. 413 HENEL ab HEN- 
NENFELD.: Annal, Siles. W 433, ; 


z" EIEE 


HENRYK 
WALE= 
ZYUSZ 

Roku 
1573 
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Henryk Karet y poczet złożony ze trzyfta 
WaLE- konnych, oświadczył mu jefzcze dò- 


zyusz. wody przyjaźni daleko |fzacownieyfze 
od owych ukłonow politycznych, | 


Roku 
3574> 


które fię pofpolicie czynią, bez poru- 
{zenia umyfłu, a iefzcze częściey bya 
wają przyjęte bez wdzięczności, 
© Radził (H) mu Maxymilian, aby 
przybycie 'fwoie' do Francyi wfławił 
mądrym y pomiarkowanym obchodze- 
niem fię z Proteftantami. Mowił (c) 
mu, że waleczność y męftwo czę- 
ściey fię znaydowały w łafkawości y 
dobroci, niż w gniewie y zemście. 
Ze honor Monarchy nie zawifł na pode 
biciu poddanych, ale naich ufzczęśli- | 
wieniu: ` że* fpofob' narozfzerzenie 
Pańftwa był naylepfzy dać pokoy 02 
wey gromadzie Francuzow tak długo 
prześladowanych , y którzy nie tylkó | 
byli niby zginieni dla narodu, ale też 
puściwfzy fię naoftatnią , chcieli z | 
bić | 


(6%) HENEL ab HENNENFELD. ubi fupra. | 
Hift. univ, de J. A; de THOU, loco citat. | 
Hift. deFrance par DANIEL, Tom VL | 
pag, 1. mia 

(e) Czytay z tego powodu o zdaniach tego 
Cefarza w Xiędze, którąm częfto w tey | 
Hiftoryi cytował pod Tytułem: Refp | 
© Stat, Imp, Rom, Germ. 2, 404, 405: 


| 


ga | 
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bić narod: ze zewfzyftkich. buntów HENRYK 


nayniebefpiecznieyfzy jeft ten, który: Wars- 
wzniecają fałfzywe mniemania w Re-; zyvsz.: 
ligii: żedofyć użytogwałtów przeciw. Koku: 


Proteftańntom ; y że pora już była po- 
firzedzfię, że nie tylko zuchwalftwa 
ich nie-pognębiono, ale iebardziey 
jefzcze rozżarzono. | 

Przełożył mu przykład Cefarza Fer- 
dysanda (wego Qyca, który łożywfzy 
nie mało ftarania na ufpokojenie roz 
ruchow Religii w Niemczech; poznał ;: 
Żże'woyna bardziey ie podżegała: y 


w famey rzeczy nie Uulkromił ich, aż: 


kiedy przeftał domagaćfię tego:wła- 
dzą, czego niemożna otrzymać tyl- 
ko namową y cierpliwością. 

Henryk korzyftał z tych.rad;: ale te 
wyznaczały wMaxymilianie umyfł nie= 


| unofzący fię zazdrością, y niepodle+ 
| gły żadney: bojaźni, a dbający o praw- 
| dziwą chwałę, którą więcey ważył, 
niż włafne interefa. Inny Monarcha 


zarazby fię zaczął ftarać o Koronę 


| Poliką dla którego. zfwoich. Synow, 


On przeftał na wywiadowaniufięco fie 


| działo w Rzeczypofpolitey, gdzie Szla- 


chta po więkfzey części rozgniewaną 
o wylazd Henryka, domagałafię, aby 


tey ©; 2 A 
[p Wnet ogłofzono bezkrólewie, 


EE3 Ta: 


1574 


HENRYK 
WALE- 
ZYUSZ. 

Roku 
7574 
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Takoweogłofzenie nie mogło fię fta 


aż ra Seymie. "Za zbranianiem  fię 
Gd) Prymafa, który fię jego fkutkow | 
obawiał, Senat (e) naznaczył Seym | 


* pa dziefiąty Września. Tyle czafu 


trzeba było na to, aby każda Prowincya, 
mogła fie zgromadzić na obranie Po- 
flow, y danie potrzebnych inftrukcyj, 
Seymiki (a) po wielkiey części 
odprawiły fe z niemałym zamiefza- 
niem y nieporządkiem. Na (b) Sey“ 
miku © (c) Profzowickim' Stadni- 
cki:porwał fię nafwego Wuja Woje-| 
wodę-Krakowikiego, y goniąc fię za 
nim z'dobytą fzablą wyrzucał mu na 
oczy zbyteczne przywiązanie do Hen- 
tyka, twierdząc; że onbył naypier- 
wfzym: początkiem tego niefzczęśli« 
wego ftanu, w aesa Kröleftwo zo- 
ftawało. i Y 
Nicfię nie działo na tychto Seymi- 
kach, o czymby Kr0l nie był uwiado- 
mios, 
| 
(a) FREDRO, ; pag: 257 | 
Çe) Idem pag. 176, | 
(a) RDRO Ez Rer: Pol. p.63. Col, Z| 
FREDRO. p. 177.. E? fegq | 
(b) BEIDENNSY ubi a Col, Tę | 
(c) GUAGNIN, Rer: Pol. Tom. LI. pag. 23, 


ANDR. CELLAR, righ Pol. Ak, 
gag, 12. 
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miony w podroży. Nie ieft pożyte- 
czna mowić tu, co fię znayduje we 
wfzyftkich Hiftórykach Francutkich, 
że (d) Henryk nie chcąciechać przez 
Pańftwa Xiążąt Proteftantfkich Nie- 
mieckich, umyślił z Wiednia udać fię 
na Wenecyą.  |]efzcze bardziey nie 
powinienem nic mowić o. (e) hono- 

E€ 4 rach, 
(da) Hin. de France par DANIEL. Tom, VI 


pa$. 1r. 


(e) Można otym czytać dość obfzerniew 


Hiftor. uniwerfalney' de J. A. de THOU. 
Tom. VIl- p,y7. €$ feqq: gdzie ten At- 
tor tak z inney miary poważny niezapo- 
mina żadnego moftku naprędce zrobio- 
nego namałych rzeczkach, ani koloru 
fzat Senatorow Weneckich, ani jakiego 
koloru były kobierce naich gondołach, 
ani imienia owego co ftawiał tryumfalne 
Bramy, anidywanow, któremi tło w fa- 
li odbalu zafłane. było, ani rzemieślni- 
kow., którzy w'arfenale w takt kowali 
fzyfzak, aniinnych niemało drobnych 
frafzek , które fzpecą jedną z naylepfzych, 
które mieć możemy Hiftoryą: Nie miło 
nam, Że podobne przywary częfto znay- 
dujemy w P. de THOU. Szczęśliwy. 
kto znając włafne fwoje wady umie ję 
drugim wybaczać: fzczęśliwfzy kogo 
cudze błędy do tego pociągają, aby fo- 
bie nic nieprzepufzczał: Qui cæteris ita 
ignofcit, tanquam. ipfe quotidie peccet 3 
ita pettis abftinet, tanguam nemini igno- 


[cat, Plin jun Libr, LX; £pif. Za 
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Heynyx Tach, które mu czyniono w tym mies | 
Wart- ście , ani o owych, które odebrał w 
zyusz. Ferrarze, w Mantui y w Turynie. 


Powiem tylko, że(/) przybywizy | 
do Lugdunu wyprawił do Polki Ja- | 


xzyńikiego. Marfzałka (wego dworu 
z litem (g) -do Arcy-Bifkupa Gnie» 
źnieńfkiego , w którym fie mocno ża- 
lit, żefię (6) odważono naznaczać 
Seymiki, które fkładać do niego tyl- 
ko jednego należało, Wiedząc że je 
złożono przeciw woli Prymafa, wy» 
raził, że przynaymniey powinien fię 
był temu fprzeciwić y poczytać ie za 
przeciwne prawom narodu. Znowu. 
fię doprafzał (i) o Pofłow , którzyby 
mogli przy nim fię znaydować pod 
czaś przebywania iego we Francyl, y 


obiecywał (k) bez odwłoki wylać 


do Polfki od fiebie Pofłow, którzyby 
upewnili Senat o rychłym jego powro» 
cie, y ztymże ułożyli cokolwiekby 
fądzili być potrzebnego dla dobra y po» 
koju narodu. 

Tru- 


CF) FREDRO. Rex. Poł. pag. 258, 

(£) Znmayduje fię ten likt w Autorze teraz 
cytowanym. 

(h) Idem pag. 259. 

(i). ldem pag. 260. 

(4) Td. ibid. Hift. univ. de J. A. de THOU. 
Tom, VIL pag. 275. 


Ja 


POLSKIEY XIĘGA XXII. 43: 
Trudno było pociągnąć Prymafa do 


„naganienia poftępku Senatorom y Poe 


fom. Boiaźń krępowała władzę jie- 
go y talenta. Przeftajiąc natym, że 
nic nie czynił przeciw interefom Kró. 
la, fiedział (I) fobie zamknąwfzy fię 
w Pałacu, fłabość umylłu y nieczu- 
łość poczytuiąc fobie za cnotę, 

Seym fię zaczął (a) w Warfzawie, 
ale fię on niechciał na nim znaydo- 
wać,  Biikup (5) Kuiawfki przybył 
nań w licznym poczcie przyjacioł, 
którzyby go bronili, ieśliby chciana 
przeciw niemu powftać, ' Nietrwoźli- 
wość (c) wftrzymała jego nieprzyja- 
cioł; ale aniten Bifkup, ani żaden z 
partyzantow Króla nie mogł ich od- 
wieść od wotowania na bezkrólewie. 

Po wielu wrzawach zgodzono fię 
Gd) na wyfłanie Pofłow do Henryka, 
aby mu donieśli, że dwa Stany narodu 
zjechawfzy fię poftanowiły znofić ie- 
fzcze przez dziewięć miefięcy iego 

Ee 5 nie- 


\ 


(£) HEIDENST. Rer. Pol. pag. 63: Col 2. ' 


(a) FREDRO; pag 240. 

(b) SULIKÓW. er, Pol, Comment. p. 35, 

(c) Idem nace 36, 

(ad) HEDESST. Rev. Poł.p, 64. Col. xe 
NEVGZBAV, Hifi. Poł. p. 660. Hifte 
Seym. Polik, pag. 43, 
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nieobecność; ale ieśliby nie przybył 


fa dwunalty Maia naftępuiącego roku, | 


bezkródlewie tegoż dnia miało być o- 
głofzone tia Seymie (e) Stenżyckim, 
na który nie trzeba było nowego za» 
prafzania od Rzeczypofpolitey. 
Poftami obrano ( / )Heronima Roż- 
drażęewfkiego Sekretarza Koronnego, 


Staroftę Przemiyślikiego.  Zleconofin 


cy Jana Tomafza Ce) Droiewfkiego | 


GD lift do Króla , w którym fłowytak | 


pofzanowania pęłnemi jax gdyby te po- 
chliebftwo dyktowało, y 'tak fzczere» 
mi jak gdyby ie nieuftrafzona podawa- 
ła wolność; Seym donofił mu copo- 
ftanowił. 

Juz fię rżeczońy Seymi miał rozież- 


dżać, gdy*przybył goniec Turecki z | 
*liftem Jod Sułtana Selima. 


Ten 
Cefarz wyrażając iż miał wiadomość, 
że Henryk nie powida do Poliki, y 


© 0. ANDR: CELLAR. Regn; Pol, defeript, 
g. 188. NEVGEB. pag. 66T. 
(GH "HEIDENST. loco cit.. PAST. ab HIR- 
TENB. Flor. Pol. pagi 254. 
(g) OKOLSKI. Orb. Pol. Tom, I. p.438. 


. Znaydziefz ten cały lift w FREDRZE. 


p. 252. Hift. univ. de J.A. de THOU. 
Tom. PII. pug. 273. 


t) Czytay ten lit w FREDRZ. p. 249 250. | 


HEIDENST, Rer. Pół, p.66. Coli 1. 


że | 


POLSKIEY XIĘGA XXU. 433 


że Maxymiilian iuż fię ftarał o Tron Hęgkęk 


dla Arcy-Xiążęcia, za rzecz potrze- 
búa fądził pokazać Rzecz”pofpolitey, 
jak takowe obranie byłoby fzkodliwe 
dobruoboyga Pańftw. 

Trzymając za rzecz pewną, że Aus 
ftryak wychowany w niechęci y nie- 
hawiści przeciw iego narodowi, miał 
pociągnąć Polakow dowoyny znin; 
profił ich, aby obrali Króla z pośrzod- 
ka fiebie; a według opifania, które 
mu uczyniono o Janie Koftce Wojewo- 
dzie Sandómirfkim zalecał go narodo- 
wi iako człowieka godnego Korony. 
Tnaczey, radził im, aby obrócilioczy 
na iśróla Szwedzkiego; albo na Stes 
fana Batorego Xiążęcia Siedmgrodz- 
kiego , który "obfzernością przeni- 
knienia, wyżfzością zdań, roftropno- 
ścią y dzielnością mogł ich tak ufzczę- 
śliwić, jako fam za fzczęścieby. fobie 
poczytał, gdyby go godnym fądzili 
Twoich głofow. 

Ta pochwała Batorego bez wątpie- 


"nia była początkiem uprzeymości, 


którą mu potym oświadczyli Polacy. 
Cożkolwiek bądź , Senat (a) y Po- 
fłowie roziechali fię w boiażni aby nie 
przyfalo do nowey Ra y w na- 

dziei 
(a) FREDRO. p. 237. 
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Henryx dzieli powrotu Króla naterminie na- 

WALE- Znaczonym. 

zsusz. Te zdania, które poczytywali za 

Roku - wielce chwalebne, nie przefzkodziły 

575: jednak, aby niektórzy z nich nie bada= 
li: fię; o <zamyfłach Panow pograni» 
cznych, chcąc. fię dowiedzieć, czy 
zamyślali traktować ż niemi o Tron; 
którym wziętością (woią według woli 
fwoiey władnąć chcieli. -Tak (2) u- 


czynili (c) Jazłowiecki. Woiewodą , 


Rulki, Audrzey Firley Starofta |San- 
domirfki, y Wojewoda Krakowfkiten 
fam. Zborowiki., który fię. dotychczas 
tak zdawał być przywiązany do Frana 
cvis y który: wyjechał do Czech do 
Hrabi Rozemberga.chcąc fie od niego 
dowiedzieć, jeśli Cefarz miał przed- 

wzięcie dać im któtego zSynow 
śwoich za Pana. 

Tym cząfem (d) Pofłowie zeFran- 
cyi; przywiezli odpowidź, ktorą im 
dał Henryk, y lifty (e) wktórych 
przyrzekał powrócićnawet przed cza- 
fem- przepifanym. fobie od; Pork. 

e 


(6) HEIDENST, Rer: Poł. p.64, Col: 2. 


(c) Był herbu Abdank. OKOLSKL. Orb. 


Pol. Tom. I, p. 9. 

[d] FREDRO., pag. 260. | 

[e] Id. p.261, DŁUG. „Bij Poł, Tom. H 
pag. LÓZAa] 


e 
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Te nadzieje przyięto z fłufzną nieu- 
fnością , którey były godne. 

Narod Cf) który fzukał pozorney 
przyczyny do obrania fobie innego Krò- 
la, ufifjowałofzukać Henryka; Henryk 
go też uwodził nie zdaiącfię bynay= 
mniey na iego żądze ani groźby. 

Nie przeto iżby nie życzył fobie ue 
trzymać fię przy tym Tronie, naktó+ 
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ry był odniego wyniefiony; ale (g) 


Że go poczytywał zanadzieję zacho- 
«w aną na czas, w któryby kłotnie Frane 
cufkie przymufiły go: do powtornego 
nań wftąpienia. 

* Pierwfze, które obeymuiąc Tron fwo- 


ich przodkow, uczynił króki obiecy». 


wały mu panowanie jedne znayniea 
fpokoynieyfzych. Zdawało fię bowiem, 
Że nie poto ztak daleka przybył, aby 
ogień niezgody ugafił, ale aby go bar= 
dziey rozżarzył. 

Przybywfzy (A) doLugdunu nie- 
czuły naniefzczęśliwości Proteftan= 
tow, którzy pragnęli pokoiu, y któ 
l rzy 


[f] Hit, univ. dej. A. de THOU. Toms 
KIL pag. 275. 

[g] NEVGEB. Hift. Pol, pag. 647 

J4] Hift. univ. de J. A. de THOU. p. 15% 

Hift. de Franc, par DANIEL. Tom. VI 

pag: 17. 
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rzy przynaymniey. trwogą oświadcżali 
upamiętanie fię lub niezdolność: mimo 
pobudki które powinne były pociągnąć 
do łafkawego. z niemi fię obchodzenia, 
Henryk wypowiedział im woynę; ale 
zdawał fię być niezdolnym'do pomyśl- 
nego jey prowadzenia, 

Pycha [i] y miękkość nieczułość y ro- 
fpuftazattumity w fercu jego owę wale- 
czność męfką y wojenną, która z pieť- 
wizych lat ziednała mubyła fzacunek 


jakgruntowny,tak forawiedliwy. Wfzys 


fcy fię [4] prawie poddani obawiali, aby 
Berło nie ztaniało: ‘w jego rękach; a 
Panowie [q]'w znaczney liczbie, przed 


któremi faworyci domowi'tytannowie: 


brali pierwfze urzędy, oddalali fię od 
dworu nieukontentowani, obrażeni, 


y już „biorący zemftę za poniefione 


wzgardy przez 'owe opufzczenie w 
w którym zoftawowali (wego Pana. 
Tym czalem ponieważ Henryk zaa 
myślał wrócić fię kiedy do Poliki, po- 
winien był opatrzyć fobie niechybne 
dotego. śrzodki; mianowicie gdy fię 
dowiedział, że Seym miał ogłofić bez 
królewie, jeśliby nie przybył na czas 


fo» ' 


v] J A. de THOU. Pog. 134, 
j£] Idem ibidem EF pag. 263, 
la] Idem pag, 135. 
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fobie przepifany. Henryk [b] prze- Hęyńyk 
cie przeftał natym, że wyfał do Po-: Ware- 
lakow Marfzałka Rogeryufza Sanlare+ zyusz. 


go de Bellegarde, y Gwidona [c] Pi- 
braka profząc aby mu nieco przedłu- 
żyli czafu, y nie kwapili fię: ztym o- 
głofzeniem , które czynić: zamyślałi. `i 

Marfzałek , którego Król nienawi- 
dział y na którego niemile pogłądał, 
poczytuiąc fóbie te Pofelftwo za przy- 
ftoyne jakieś wygnanie, paściwfzy fię 
w drogę przeż Włóchy ofiadł [fd] w 
Turynie. * Pibrak wiernieyfzy, cho» 
ciaż [e] równie z łafki ragowany o- 
brocił podróż naSzwaycary, ale nie 
fzczęśliwy przypadek [f] zatrzymał 
go y niepozwolił przybyć doPolikt 
przed dwunaftym dniem Maia, w któ- 
ry [c] Seym fię zaczął: w Steńżycy 
według ułożenia Seymu Warfzawikie= 


go. SA 
W dłu- 


[0] Idem pag. 275. an 

(c) NEVGEB. Hift. Pol. p. óór. Hift. Seym. 
Polik. p.43. “PASTOR. ab HIRTENB. 
Flor. Pol. pag. Z5Ąw u z 

(dy Hift. univ. de: J.A. de THOU: p. 276. 

(e) dem pag, 13% 

[f] Zd. p. 276, Czytay SULIKOWSKE 
Rer, Pol. conmient. p. 3 


Q- ; 
(g) HEIDENST Ror: Pah p. 65. Coli 
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W długim przeciągu czafu, króry 
upłynął między temi dwoma Seyma- 
mi powftały [/] w Pańftwie trzy fak. 
cye, zktórych taco chciała Henryka 
utrzymać na Tronie, była nayfłabfza. 
Panowie [i] którzy ją fkładali, ciby- 
li znacznieysi, Tęczyńfki Podkomor 
rzy, Szeczygniewiki Marfzałek Na- 
dworny, y Prymas, któremu d’ E- 
fpefses [e] odefłany do Polfki przywro= 
cil ifkierkę życia którą mu co mo» 
ment trzeba było wsniecać. 


Druga fakcya była Cefarza, który | 
wiedząc: że Henryk nie mogł opuścić, | 


Francyi, różnych już używał śrzod= 
kow do pociągnienia Rzeczypofpoli- 
tey, aby obrała: za naftępcę po nim 
którego z Arcy-Xiążąt.  Maxymilian 
[/] iuż bił pozyfkał fobie wizyftkie 
Duchowieńftwo, całą Litwę, y nie 
mało Senatorow, zktórych [m] Jan 
Mielecki [n] Woiewoda Podolfki był 
naygorliwizy. 

Trze= 


Ch) Idem pap. 64, Cola 


wi) SULIKOW. p.37. HEIDENST. ubi fupe 


Hift. univ. de J'A. de THOU. pag. 278 
k) DŁUG. Hift. Poł, Tom. II, pag. 1721. 
4) HEIDENS'"T. Zoco cit. 
(m) Idem pag. 66..Col. 1. 
(4) OKOLSK. Orb, Pol, pm, I. p, 240242, 
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Trzecia fakcya [o] była Polakow, 
ktorzy chieli Króla fwego narodu , al- 
bo przynaymniey którzy nie chcieli, 
ani Auftryaka, któregofię bali, ani 
Fienryka, ktorego ani fię obawiali, a=- 
mi tak fzacowali, aby Życzyli fobie 
powrótu jego do Króleftwa. 

Między (4) temi przednieysi byli 
Stanifław (0) Górka, który potym 
zoftał Wojewodą Poznańfkim, Miko- 
tay Firley Starofta Sandomirfki, Jan 
"Tarło Wojewoda Lubejfki, Andrzey 
"Tęczyńfki Woiewoda Bełfki, y Wo- 
fjewoda Krakowfki, który przeciwny 
Henrykowi, nieśmiejąc zbijać aniu- 
trzymywać tę oftatnią partyą, zacho- 
wywał fwoy kredyt dla fakcyi, w 
ktoreyby upatrzył naywięcey zyfku. 

Naypierwiey deliberowano (Cc) na 
Seymie, czyby ponieważ Król nie 
mial żadnego względu na przeftrogi 
fobie czynione y nawet na fwoje o- 
bietnice, można było: przyftąpić do 
mowey Elekcy;. /Więkfza połowa u- 
trzymywała, że można było y o- 

wfzem 
(o) HEIDENST. pag.65. Col 1. 
(a) Idem ibidem. è 


CH) DŁUG Hifl. Pol, Tom. II, pag. 19006 


(c) HEIDENST. ubi fupra. 
Tom, V. F 
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wfzenme Zé należało. — Inni fię temu 
fprzeciwili, zwłafzczaPrymas, który 
CA) oznaymiwfzy, że od Króla iechali 
Poliowie wióząc nowe. propozycye y 
znaczne (ummy na poratowanie po- 
trzeb Rzeczypofpolitey, rzekł, że 
hańba byłaby dla Seymu ftanowić co, 
nie dawfzy im wprzod Andyencyi. 
Sami partyzanci (2) Cefarfcy twiere 
dzili , że nienależało tak fię prędko 
zabierać do obrania nowego Króla, dos 
magali fię, aby pierwiey ogłofzono, 
że Tron wakuje, y Że całe Króleftwo 
uwolnione jet od przyfięgi uczynio= 
ney Henrykowi, Madra polityka pos 
dała im te zdanie, albo też podobno 
wzięli je nie tak od fiebie famych, jako 
od Miniftrow Auftryackich, którzy 
boiącfię aby nie poniechęcili. (wego 
Pana z brancyą, chcieli zabiedz, aby 
im nie wymawiano, że fie wdarli w pra- 
wo Henryka przed ogłolzeniem odca- 
łego narodu naSeym zgromadźohes 
go, że ten Monarcha utracił je. 
Hrabia (f) z'Tęczyna Ofsolińfki 
Kafztelan Sandomirtiki złączył fie z 
Wojewodą Podolfkim dla utrzymania 
tey 
(a) Ibidem, Coś. 2a 
(e) dem pag, 66. Col. 2, 
(f) tdem pag. 67. Col, T. 
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tey rady. Pytał, jeśliby nieprawda 
była, że Rzeczpofpolita mogła fe- u- 
wolnić od pofłufzeńftwa Królom, kiedy 
nie dotrzymali obowiązkow z nią za- 
wartych. Dodawał, że tym fłufzniey 
moógła to uczynić względem Hentyka, 
który ją porzucił, że nieco przed wy- 
jazdem tego Króla, miał zlecenie , 
aby mu famofzoft doniofł, że wkrótce 
miano go złożyć z Tronu, jeśliby nie 
wypełniał pilniey powinności włożo» 
nych na fiebie przed żaczęciem pano- 
wania. 

Zdanie, Ofsolińfkiego miano już 
pochwalić prawie iednomyślnemi gło» 
fy, gdy (g) d Efpefseś. wfzedłfzy 
naSeym odpowiedział, że Pibrak <o- 
kradziony w drodze, y. przymufzony 
utrzymaćfię niejaki czas w Bazylei 
dla oporządzenia fię , nie mogł tak fpie- 
{zno przybyć iak mu Henryk przykazał, 
ale że fię fpodziewał, iz Seym miał 
odłożyć wfzyftkie fwoje naradzeniafię 
względem lofu Króła,aż doprzyjazdu 
tego Polla, którego mądrość y poczci= 
wość całey Polizcze znajoma była. 

Dla dowodnieyfzey pewności o przy- 
fzłym przybyciu Pibraka_d' Efpefses 

Ffa (a) 
(s) Idem ibidem. - Hift univ, de J. A. de 
THOU. pag. 279. 
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Hesry (a) chciał dać fiebie w zakład z dwo- 
Ware- ma Szlachty, których miał z fobg; ys 
zyusz. poty w nim zoftawać, pokiby ten Pofeł 


Roku 
LETEN 


zafwoim przybyciem nie uwolnił go.. 
Te doniefienie, które nicnie wiko* 

zało gdy je czynił Prymas, daleko Wa- 

znieyfze było wuściech tego Miniftra : 
zimiefzało fzyki Senatorom y Pofłom. 

Zaczęto naradzać fię czy czekać Pibra- 

ka, czy też ogłofić bezkrólewie. Głofy 

(b) nie mogły fię z fobą zgodźić przez 

kilka dni. - Zgodzono fię (c) na ko- 

niec ogłofić daley nie czekając, że 

Tron: wakuje. 

Konftytucyą o tym (d) napifano pię= 
tnaftego Lipca. . Wyrażono wniey, 
że ponieważ Król nie powrócił do Pol- 
fki na dzień naznaczony. od Seymu 
Warfzawikiego roku przefzłego, Se= 
nat y Stan Rycerfki uwalniając Hebie 
od przyfięgi, na wierność jemu uczy- 
nioney, fzdzili go zaodpadłego od Ko» 
rony Pollkiey, y Królefftwo uznawali 
zawakujące, nie inaczey jako gdyby 
fie ten'Krol z życiem rozftał.. 

(a) HEIDENST. ubi fupra. 

(b) FREDRO. pag.263. 69 feqq: 

[e] Id. p.267, HEIDENST. Rer- Poł, p. 68 
Col- x. SULIKOW. Aer. Pol; Comment, 
p.40. HENNEŁ. ab HENNENF. Annal 
Siles. PAG. 434. 


4 


fd] Hik. univ. de J. A. de THOU. pag. 278, | 
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